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Słowo wstępne.
Z a  wspomożeniem Pańskiem wychodzi na 

jaw wtóry poezet „Rocznika ewangielickiego“ 
poświęconego dziejom, rozwojowi i sprawom 
kościoła i szkoły. Z dość przychylnego przyjęcia 
od ludzi dobrej woli pierwszego tego rocznika 
i z życzliwych wspomnień o nim w różnych 
pismach publicznych jak niemniej i w listach 
prywatnych, bez uprzedzenia wnosić i dopatrzeć 
się można, że zamiar wypowiedziany przy roz­
poczęciu tego wydawnictwa, zwłaszcza: budzenie 
życia duchowego między ludnością ewangielicką 
i obznajomianie jej z rzeczami kościoła, szkoły 
tudzież wymaganiem czasu dostatecznie uznany 
i dalszy ciąg tej pracy udowodniony został. 
Wprawdzieć wyrażono z niejednej strony ży­
czenie, żeby Rocznik zmienić na ćwierćrocznik 
lub też na pismo miesięczne lub tygodniowe; 
atoli do urzeczywistnienia życzenia tego potrzeba 
więcej zespolnionych sił i obfitszych środków, 
materyalnych, a o to wszystko trzeba się do­
piero troszczyć. Do tego wychodzi w Warszawie 
od niedawna czasopismo ewangiełickie pod nazwą 
„Zwiastun ewangeliczny“ wydawany przez ks. 
Leopolda O tto , ^pastora tamtejszego. Wyborne 
to pismo liczy już i w Ślązku czytelników i 
zaradza tym czasem potrzebie. Życzyć tedy na­
leży, aby to, co już istnieje ile możności roz-
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szerząc i z tego korzystać, ponieważ w ten 
sposób do pomyślniejszej przyszłości najpewnej 
drogę utorować można. To też z tego powodu 
zamierzałem umieścić spis, ile się pierwszego 
Rocznika ewang. w którym zborze ślązkim lub 
gdzie indziej rozeszło, aby przezto dać pochop 
do obliczenia się w tym względzie. Ż e  jednak 
nie odebrałem dopoty z wielu miejsc dotyczących 
rachunków, dla tego rzecz tę na później odłożyć 
wypadło, ciesząc się nadzieją, iż potem tern 
korzystniejszą sprawę zdać można będzie.

Polecając i niniejszą pracę przychylnym 
względom zacnych współwyznawców wiary, wspo­
minam z wdzięcznością wszystkich w ogóle, 
którzy mi przy tern przedsięwzięciu w jakikol­
wiek sposób życzliwego wsparcia udzielają, szcze­
gólnie zaś mianuję z uszanowaniem J. M. 
Pana Kurnatowskiego w Wielkiem księstwie 
Poznańskiem, za osobliwą życzliwość, jaką mnie 
udarować raczył.

A Bóg sam niech poszczęści wszelkie usi­
łowanie ku pomnożeniu znajomości królestwa 
swego!

Pisałem w Cieszynie w Święto reformacji 
roku 1863.

W ydaw ca.
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I. Jan Hus.
„Prawda jest wyższą nad wszystko : 
Zwycięża ten, kto ginie dla prawdy.“ 

Słowa Husa.

p o t u f j c d j n e  jeft tt> n a f s e m  0 l q j f u  m n i e .  
m a n ie ,  j a f o b p  e m a n g i e l i c t m o  r o j i f i o  p o c 3 q t f i  ®  
i T i e m c j e ^  i 3 t a m t a b  bo n a s  3 a t m t a ł o .  5 b « n i e  
to  jeft t a f  pott>f3e<|mem, 30 g b p  jeft  m o m a  o 
r e f o r m a c p i ,  to  f łp f3p jj  na3rop £ u t r a ,  B a l n ? i n a ,  
3 r o i n g I e g o  i innpei? r e f o r m a t o r o m ,  F tó c s p  b e j  
w ą t p i e n i a  r o ie lfie  b l a  e r o a n g i c l i c t m a  p o l o n i i  
3 a | i u g i ,  a le  r 3 a b F o  Fiebp p o fip f3 p f3  i m i o n a  
m ie lf ic b  m f j ó r o  f ło r o ia ń f f ic b ,  a  m i a n o w i c i e  ó u f a ,  
f t ó r p  fto l a t  p ie r w e j  a n i ż e l i  £ u t c r ,  p o m f t a w a l  
p r3 ccim  n a b U 3 p c io m  f o ś c i o ł a  r 3 p m f f i e g o ,  i 3«-  
le c a f  c 5 p fto ś ć  f l o w a  8 o 3 e g o ,  a  n a w e t  F r m ię  
w l a f m *  . p r 3 p p i e c 3 ? t o w a l  p r a t n b f  f l ó m  f w o f c £ .  
C 3 P 3 b p  & I*  t e g o ,  3e m<j3 ten nie  b p ł  tp le  
f3C 3fśIim p m , i le  r e f o r m a t o r o w i e  m t e f u  X V I ą f ,  
m i a i  p ó j ś ć  w  p o n i e m i c t F f  i 3 a p o m n i e n i e ?  C3 P 5  
3 a m b p  tp lFo  f3C3fścte f io lb  o b b i e r a ć  b f & 3 i e ?  
H i c  b a j  t e g o  3 o j c ! iTfe  m n i e j ,  o m f3 e m  je^li  
nie m i jc e j  jeft p o b o b n o  n a f3e j  0301 i p a m ię c i  
g o b n p m  t e n ,  f t ó r p  walc3<*c ś p c ie  c a le  w  o b r o ­
nie p r a w b p ,  w  f o ń c u  3 g t n q ł  b l a  niej,  p o n o f s ^ c  
o f r u t n ę  ś m ie r ć  m fC 3 e ń [ fq ,  a n i e l i  c i ,  f t ó r 3 p  
m a j ę c  u t o r o w a n ą  b r o g ę  i 3 a f lo n i e n i  p o tę^ n em  
ś w i e c f i $  f i l ą f o t  r a m i e n i e m ,  n ie  u l e g l i  a le  bo*



pełnili 3amier3onego bjicfa. 'Icm tnącej atoli 
jcf3c3c 3afluguje mijtr} Jan  ¿us na C3eść 
naf3Q, gbp5 p ^  niego 3af3C3epione 3oftafy 
ro śl^Piej 3iemi p ię tn ie  emangielictma poc3qtfi. 
STaroet “Hnglicp, S ta n c ji  i ftiemcp mpfoFo ma^g 

’pamigtFf tego me^a, a tt>i?c fluf3na, abuśmp 
i mp @Ig3acp obbali nale^ng C3CŚĆ 3afiugom 
¿ufa i naślabomali jego C3pnóm. pierrof3pm 
ProPiem bo tego jeft po3nanie 3pcia, C3pnóm 
i śmierci tego nieuftraf3onego bojottmiPa prambp. 
po FilFu nafoniec tPicFapj 3ac3pnajg ir*&3ipc3ni 
robacp i inne narobp U3natpać saftugi ¿ufa, 
botgb ob ftpoici? i obcpd) fpottpa^anego. Jara* 
3em p03namp 3tgb, 3C nic fami tpIFo Hiemcp 
mogg f3C3pcić, jaFobp reformacpa bpla ipp« 
Igc3nie icf> &3ielem, gbp oto ffotpanic t. j. C3eft 
tppbali taFiego flamncgo tu bsiejacf) lu&sFości 
m?3a, jaPim bpi ¿us, a naftfpnie FrtPi ferbec3nej 
nie f3C3fbgc, malcspli bo oftatFa 3a tpolność 
fumnienia i 3« c3pftość ffoma 23o3ego.

Młodość i pierwsze wystąpienie 
Husa.

Urob3il jtf J a n  ¿u s  roFu (369 bnia
6. Mipca, a 3atem blifFo 500 lat temu, 3a 
panowania Barola IY., cefar3a r3pmfPo = nie* 
mtecPiego i Fróla C3efFiego, w  tpiofce c3cfttcj 
¿ufpniec, położonej niebalcFo rniafla p ra łac ie . 
0 b miejfea urob3enia boftala mu ftp na3tpa 
¿ufa. ^ob3ice jego należeli bo ftanu wiejfPiego, 
i bpli barb3o ubob3p, a bo tego n ie śn ie  ob*
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u m a r ł  o jc ie c  3 a n a .  i łT im o  j e & n a f j e  u b ó f t w a  
f t a r a l í  f if  o tr o f F l í w e  w y d w w a n i e  b 3 ic íg c ia ,  a  
m a t F a  o b b a l a  p o b r a f l a j g c e g o  f y n a  n a jp r 3 Ó b  bo  
f3Fół tt> p r a c f m c i c a ' ^  a  n a f i f p n i e  bo P r a g i .

B w i t n f ł a  p o b ó w c 3 a e  w  tern fto le c 3 n e m  
n a r o b u  c j c f f i e g o  m i e ś c i e  f l a w n a  w f 3 c $ n i c a  C3yli  
u n i w e r f y t c t ,  t  j. n a j w y ^ e  [ F o ły ,  ^ ato ^ o n e o b 
B a r o l a  I V . ,  m o n a d y ,  j t a r a j q c c g o  f i f  u f i ln ie  
o W 3ro ft p o f ł f p u  i o ś m i a t f  j i e m i  c j c f f i e j ,  3t<jb 
t e j  t D & j i f c j n i  Í 3 e j i  UC3CÍIÍ g o  p r s y b o m F i c m : 
o jc a  o jc 3 p 3 n p . Ü ) f 3 e ^ n i c a  w  p r a b 3 e ,  r .  1548 
u g r u n t o w a n a ,  a  j a t e m  p r s e f j l o  500 l a t  te m u ,  
je j ł  p i c r w f s y m  p o b o b n y m  j a F í a b e m  n a u F o w y m  
n i e t y lF o  w  B l o w i a ń f j c j p j n i e ,  a le  i w  £íic m c3ed?,  
b o  b a le F o  p ó ź n i e j  b o p ie r o  p o b o b n c  f^Foly w  Fra-  
ja<̂ > niem iecficij  p o w f i a ł y .  p o b ó w c j a s  r o 3 ^ o *  
b-ęily fip 3 C3e<^> p r o m i e n i e  o ś w i a t y  bo F r a j ó w  
o é c íe n n y d ? .  l D f e e c f w i c a  p r a f f a  l i c 3 p f a  1404 r. 
Pr 3ef3lo 50,000 u c s n i  i 700 n a u c 3 y c i e l i .  i D t ó j  
w  t y m  f ł a w n y m  p r 3 y b y t F u  n a u F  c s e r p a ł  i 3 a n  
6 i i 8  o ś w i a t f .

3  p o c 3 g t F u  m u f t a ł  p o f ł u g i w a ć  u  p e w n e g o  
p t o f e f o r a ,  a b p  j y c i e  u t r 3 p m a ć ,  a le  m i m o  to  
u filn ie  f j f  f ł a r a t  o o ś w i e c e n i e ,  ta F  5c w  f f u t e F  
n i e 3 m o r b o w a n c j  p i l n o ś c i  j u j  1595 r .  a  3 a t e m  
w  24 roFu j y c i a ,  3 o f t a l  m i a n o w a n y  b a f a l a r 3 e m  
t .  j. n a u c 3 p c ie le m  n a u F  w y s w o l o n y c f ) ,  r. 1596 
m a g i f i r e m  e s y l i  m i f ir s e m  t e o l o g i i ,  a  1598 pro«  
fefo r em  tt>yb3iału t e o l o g i c 3 n e g o  i f t lo 3 o fic 3 n e g o .  
p o n i e w a ż  w  o n yd ? C3afa<J> u e s e n i  3 w y F l e  obie«  
r a l i  fo b ie  f í a n  b u c f w w n y ,  w i ę c  i £ u 6  r , 1400 
p r 3 p j g l  ś w i ę c e n i e  F a p la ń fF ie ,  p r a g n q c  w  t y m  
3 a w o b 3 ie  p r a c o w a ć  M a  b o b r a  b r a c i .

_______  ----- - _____*



B T iftrs  J a n  j a ś n i a ł  nietpJFo g ł f b o f ą  
m ie d 3 ą ,  a le  p o j t a d a ł  From  t e g o  n i e p o ś le d n i  d a r  
w p m o w p ,  a  n a d e m f3 p jtF o  c e d o w a ł a  g o  l a g o *  
dnośc', c s p jt o ś ć  o b p e s a j ó w  i w fs e lF ie  m j n i ó f ł e  
d ^ r j e ś c i a ń f f i e  c n o tp .  K i e  t n i a ł p  d la ń  p o w a b u  
r o 3 fo f3 e  t e g o  ś t r i a t a ,  acs  to noielFicin m ie ś c ie  
3 p ł,  a le  b p i  3arof3e c a ł p  j a t o p i o n p  w  nauFacf).  
(Dto co pif3e o n im  j e z u i t a  23a l b i n ,  3 a i f tc  ¿ u f o w i  
n i e p t 3 p ^ p l n p :  „ 3 u s  b p ł  b a r d s i e j  p r 3 e n iF lim p m ,  
n i j  w p m o m n p m .  2fle [ F r o m n o ś ć  j e g o ,  p o m a g a ,  
3pcie m j t c s e m i f ś l i m c ,  o b p e j a j e  n i e n a g a n n e ,  t m a r j  
b l a d a  i  d j u d a ,  f ło d p c 3  (JjaraFteru i u p r 3 e jm o ś ć  
t ó m n a  d l a  w fsp ftF id ? , p r s c f o n p m a ł p  [Futec3n ej,  
n i3 b p  to  b p i  u c 3 p n i l  n a jm i f F f 3 p  d a r  w p m o w p . "

J U 3  m  m l o d 3 i e ń c 3 p ^  la t a d ?  p r 3 e c 3 u m a !  
n ie ja F o  3 u s  ś m i e r ć  m j c s e ń f F ą ,  g d p  r a s  e s p t a j ą c  
£ p w o t  m fC 3 e n n iF a  ś w .  X U a m r 3 p ń c a ,  ( p a l o n e g o  
n a  r o d n ie,  t a F ą  [ i f  p r s e j ą ł  g o r l i w o ś c i ą ,  i^ trsp*  
m a i  r fF g  n a d  o g n i e m ,  a b p  [ p r ó b o w a ć ,  C3pbp  
w p t r 3 p m a l  p o d o b n e  F a t i m ę .  £ c ą  pr3edemf3P|t<  
f i e m  3 a j m o w a l  j t f  6 u s  C 3 p ta n iem  i r o 3 w a 3 a *  
n ie m  p i f m a  ś w i ę t e g o ,  3 F t ó r e g o  f j c r p a l  m o c  
i n a tc h n ie n ie ,

J t ą d  te 3 w F r ó t c e  3 w r ó c l l  $ u s  n a  jiebie  
p o w f 3 e ( ^ n ą  u m a g f ,  ta F  3e 1400 r o f u  f r o l o w a  
csefFa J o p a ,  m a ł^ o n F a  I D a c l a w a ,  o b r a ł a  g o  
[ m o i m  f p o w ie d n i F ic m ,  a  w f s e t ^ n i c a  w p b r a l a  g o  
n a  d s i e F a n a  w p d 3 i a l u  t e o l o g i c s n e g o .  ¿ e c s  m ia«  
n o w i c i e  o d  e s a fu  Fiedp 3 a c 3 ą ł  F a s a ć  w  F a p l ic p  
b e tle ^ c m fF te j,  ro 3(3er3p la  jt? j e g o  f l a w a  w  csefFim  
n a r o w i e ,  a  n a w e t  p r s e d a r f a  jt? P o l f F i  i in> 
npc|> F ra in  f ą p e d n i ^ .  K i e  / o d  r s e e s f  b ^ i e  
w f p o m n i e ć  FilFu f ł o w p j  o ó w c s e f n p m  [ ta n ie

8
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poi> tt>3glff>em re lig ijn y m , ab p  pognać b la  c jc g o  
i »« jaPi fpofób 6 u s  ropłpro roproierał.

W i i b o m o ,  je  ilToraro«, O^edip, 0 l q 3 f  i 
P o l f f «  pr.3? i f i F  niJ/Pr3Ói> 3« (Paraniem C y r y la  
i ilTetobpui33 o b ^ g b e F  fłoroiańfFi. 5  C3afem 
ro ffutcF nacifPu nimiecFiego uftyporoał ten na- 
robotny obr3<$beP, a łacińsFi 3 « jq l  jego miejfee. 
C3cjt jebnaFje ro3bycf>ali 3« nobojeńftroem ro 

moroic, m ian o w ic ie  je  3.cbr3qbPicm ła< 
cińffim )3ia ro ponieroierFf naroboroość c3efPa, 
a nato m iaft  niemiecFa bujnie ftę P^eroiła. 3tąt>  
te3 £ 3efi 3 « ^  pra gn yli  o b ^ g& F u  fłoroiań  
ffiego, a naroet potajem nie obpraroiali nabo -  
jeńftroa tp naroboroym )f3pFu. p ^ y t e m  tej  
3&ani« baronicjf3ycb reform atorów , a miano*  
roicie U>albeńc3pPóro, 3tiala3łp p ts p jłfp  ro C3e* 
Ąafy, a naroet ro p o lfc e .

i p  tyci? te j C3«fac|) ro ie lfic  p a n o w a ły  
ro Pościele ^ m a P i m  3epfucia, a  m ianoroicie 
bucjjoroieńfhpo proroab3iło  g o rfe g e e  jp c ir , a  tem 
famern i lu b  pełen b r ł  g^ ecfióro. iTie braFło 
mf3Óro ro ró jn yd ? Pcajacfi, Ftór3y ju jto  p ^ eciro  
3epfuclu roogóle, ju jto  pr3eciro n a b u jy cfo m  bu* 
(fcoroieńflroa royjpfporoali. U? C3c4?acf> ob3na* 
t3Plt Hf m ianoroicie ro tym  bud?u: K o n r a b  
U )alb^ au3er, 5TTiIic3 i itTaciej 3 J a n o r o a , Ptór3y 
n iem ało  ftę pryc^ yniti bo poru|3enia um yfłóro, 
porofłajgc nietylFo p ^ eciro  ropjtfpFom  łubu i 
bui^oroieńjłroa, a le  naroet 3ac3epiajgc b o g m a ta  
t. j. nauPi P o ścio ła . tt>f3cc|)nica te j F fita łcg c  
narób b o p o m a g a ła  bo o śro iatp , a tem famern 
bo p t3 p jfc ia  noroyci? 3«fab.

W o li głóronie P«3«no po nfemiecPu, ja f



8

tfTiftrs 3 an ¿ u s  ja ś n ia ł  n ie tp lfo  g l jb o f a  
w ieb3g, a le  p o fia b a l fro m  te g o  niepoślebn i b a r 
tDpmomp, a nabetDf3pftfo cech ow ała  g o  lago * 
bn ość, csp fio ść  obp c3ajów  i in fje lfie  n?3ntófle 
4>r3eściańffie cnotp. tTie m ia lp  M ań p o w ab u  
ro3fof3e rego śtn ia ta , ac3 w  w ie lfie m  mieńcie 
3pł, a le  b p i 3aw f3e ca lp  ja to p io n p  id nauFacf). 
(Dto co p ifje  o nim  je z u ita  23a lb in , ja i f te  R u fo w i 
n iep r3 p < ip ln p : „ ^ u s  b p i b a rb jie j  prjen iflitD p m , 
ni3 w p m o w n p m . ttle  ffro m n o ść  je g o , p o m a g a , 
3pcie tD ^ e m ip jI itD c , o b p eja je  n ie n a g a n n e , tw a r s  
b la b a  i <^uba, flobpc3 <f>araFtmt i u p ^ e jm o ść  
ró w n a  M a iDfspftFicf), pr3cF onpw aip  ffutec3nej, 
ni3bp to b p i uc3pn il n ajw ifF (3 p  b a r  w p m o w p ."

3 u3 w  m!ob3ieńc3p4> latach  p ^ e c s u w a l 
niejaFo śm ierć  męc3enff<5, gb p  ra3 csp ta jęc  
^pm ot m ^ e n n iF a  ś w . t t? a w r3 p ń c a , (p alo n ego  
na rodnie, taF g  fię pr3 ejq l g o r liw o ś c ią , i3 t o p ­
n ia ł rjFg n ab  ogn iem , abp (p ró b o w ać, C3pbp 
m p tr3 p m al pobobne fatu (3e. £ ic3 p^ ebem fepji* 
fiem  3ajm otD al (tf 3 u s C3ptaniem i ro3w a3a* 
niem  pifm a ś w if t e g o , 3 F tórcgo  (3erpal moc 
i natchnienie,

3tqb te3 wFrótce 3mrócił 3us na fiebie 
p o t D ( 3 e ^ n ą  uwagf, taF 3e 1400 roFu fróloma 
C3effa oopa, mał^onFa ttlaclawa, obrała go 
(moim fpomiebniFicm, a mfeeihnica wpbrala go 
na bsieFana wpb3ialu teologiesnego. ¿ec3 mia* 
nomicie ob C3a(u Fiebp 3ac3gl Fa3ać id faplicp 
betle^emfFiej, ro3(3er3pla (i? jego (lama id C3effim 
narowie, a nawet pr3ebarła ftę bo polfFi i in= 
npch frain f^jiebni^. t i u  ob r3ec3p bfb3ie 
mfpomnieć FilFu (lowp  ̂ o ówc5e(npm (tanie

_
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pob w jg l? b e m  rel ig i jn ym , « b y  p o jn a ć  bl« c je g o  
i na jaFi fpofób ¿ u s  w p ł y w  w y w i e r a ł .  r

t t J i t b o m o ,  je  t t T o r a w a ,  C j e d j y ,  Ś l q j F  i 
p o l f f a  p r j y j f l y  n a jp r jó b  3« ftaranient C y r y la  
i iTTetobyufea obrjcjbeF f ło w ia ń f f i .  5  c jafem  
w  ffuteF nacifFu nimiccFiego u f t f p o w a l  ten na* 
r o b o w y  obrjębeF, a łacińsFi 3 « jq ł  jego miejfee. 
C je f i  jebnaFje w jb y c ^ a li  3« n o b o jc ń f iw e m  w  
° i f 3Ffifj m otcie, m ia n o w ic ie  je  3*cbrjqbFiem la« 
cińfFim f j ł a  w  poniewierF? n a r o b o w o ś ć  cjefFa, 
a n a to m iaft  niemiecFa bujnie fi? F r je w ila .  3 tqb 
te j  C3efi j a w f j c  pragn?Ii obrjqbFu f lo tc ia ń  
f f ieg o , a  n a w e t  potajem nie  o b p r a w ia l i  nabo 
je ń ftw a  w  n a ro b o w y m  |?jyFu. p r j y t e m  te j  
3bania baw nfejf jyclj  r e fo r m a to r ó w , a miano* 
wicie  J D a lb e t k jy f ó w ,  j n a l a j l y  pr3yjt?p w  Cje* 
c^ac^, a  n a w e t  w  p o lfc e .

U? ty<$ te j  cjafacf) wielFie p a n o w a ły  
w  foście le  r jy m s F im  je p fu c ia ,  a  m ian o w ic ie  
buc^ow icńjtw o p r o w a b j i ło  gorf3qce jy c ie ,  a  tern 
famem i lub pełen b y ł  grjecftów . Pfie braFło 
m ? jó w  w  rójnyd? Fraja<f>, F tórjy  ju j t o  p r je c iw  
3epfuciu w o g ó le ,  ju j t o  p rseciw  n a b u jy c io m  bu* 
$ o w i e ń | lw a  w y jt? p o w a ! i .  U? C3e$ad> ob3na* 
c jy l i  ji? m ia n o w ic ie  w  tym  bitemu: K o n r a b  
U )alb^au3er, SłTilicj i STTaciej 3 J a n o w a ,  F tórjy  
niem ało  ji? p r y c jy n i l i  bo p o ru fjen ia  u m y f łó w , 
pow fia jq c  nietylFo p r je c iw  w yfi?pFom  łubu i 
bucftowieńfiwa, ale n a w e t  3«c3epiajqc b o g m a ta  
t. j. nauFi Fościoła. U?f3ccf)nica te j  Ffjtałcqc 
narób b o p o m a g a ła  bo o ś w ia t y ,  a tern famem 
bo pr3yj?cia nowytf) 3«fab.

W o l i  g łó w n ie  F ajan o  po niemiecFu, j a f



i»  o g ó l e  tt> p r ^ & j e  i tu C j e ^ a d ?  n ie m c 3 P 3 n a  
t ł u m i ł a  r o & 3 in n p  ś p t u i o ł  n a r o b o t u p .  U ) ip c  rp« 
c e r j  ó a ttU 0 3  3 HTul?IJj>cjmu j a ł o w i  tu p r a b 3 e  
f a p l i c p ,  3 t u a n ?  b e t le l te n if f q ,  F tó rej  3«r3q&  po« 
tu te r s p ł  ^ u fo n o t,  3 o b o t u i c ^ f i e m  F i k a n i a  lu b o tu t  
p o  e s e ffu .  3  tu  o to  b p ł o  piertuf3e w a j i t f c l f j e  
tu p f ig p i e n i e  m t ft r 3 a ,  t u  o p o t u t a b a ł  f ło tu o  S o 3 e  
tu 3 r o 3 u m i a ł p m  l u b o t u i  j p s p F u ,  a  n a tt fn ito n c  
f lo t u a  t p m  tutpPf3p tu p łp tu  t u p t u t e r a ł p , g b p  
m ó tu c a  3ttan p  b p i  3 g fp b o F ic i  n a u f t  t 3 ś ru łf  
t o b l i t u o ś c i  3p cta.  3D Ia t e g o  tc5 tp fiqc 3iie  t i u m p  
f łu t ^ a łp  F a 3 a ń  »¿ufa, f t ó r e  n i b y  m a n n a  b u *  
cbotua f ^ e p t l p  3ttpPane i  3 g ł o b n i a ł c  u m p f ł p ,  
^ e r a 3  3 a c 3 ? fa  ftp tU 3 teto ść  m i f ł r 3 a  3 b n i a  n a  
b3ień p o m n a ż a ć .

Hus poznaje pisma Wiklefa.
@ 3 e t 3 g c e  ftp s ep fu c te  m tpb3p bu c^o tuteń s  

fttuem  f p o t u o b o t u a lo  I D tF I e f a ,  p r o f e f o r a  n a  a f a *  
betn ii  tu ® p f o c b 3 t e  tu l i n g i » ,  3 p j g c e g o  n a  tutcle  
l a t  pr3eb ¿ u f c m ,  30 j a c 3 q l  tu p tp F a ć  tu p ftp p ft  
f jip 3 p, a  n a f tp p n ie  p o b F o p p t u a ć  b o g m a t a .  (Śłó*  
tunte tu a ( c 3 p ł  p ^ e c i t u  n a b u 3 p c t o m ,  t u p n i f a i ę c p m  
3 o b p u f t ó tu ,  a le  3 a r a 3 e m  ^ a c je p t l  n i o m p ó l n o ś ć  
tu ła b 3 p  p ap ie3 F tej,  t in n e  u r 3 q b 3 e n ta  F o ś c t o la .

1 0  f f u t e f  m a l3 e ń f t t u a  K n n p ,  Fjtp3ntc3Ft 
C3efFiej, 3 H p f 3 a r b e m  I I ,  Frólem  a n g i e l f f t m ,  3a*  
t u iq 3 a ł p  ftp f i o f u n f i  m ip b 3 p  C3ecf?ig i ‘lingi*«?.  
I D i e l u  C3e^>ótp, f t ó r s p  3 K n n g  u b a l t  ftp bo  
3ient a n g i e l f f i d } , nrielt f p o f o b n o ś ć  p o 3 n a n t a  
ta m ^ c p i s m  t D iP I e f a ,  f t ó r e  n a ftp p n ie  p ^ p t u f e ^ U  
bo i łT te n o tu ic ie  3 a ś  H i e r o n i m  3 p r a g i
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p r z y c z y n i ł  fip n a jm ip c e j  bo r o z p o m f z e d m i e n i a  
m  C z ec jja d ?  p i s m  T D i F l c f « , t ł u m a c z ą c  jc n a  
jpZyF c j e f f i .  H e n  H i e r o n i m  b y ł  p o n ie F g b  u c z n ie m  
a  n a jlp p n ie  m i e r n y m  p r z y j a c i e l e m  3 u f a .  p o f i a ^  
b a ł ,  r ó m n i e  jaF m i f t r z ,  m ieiF ie  z & o ln o ś c i ,  a  
p r z e m y z f z a ł  g o  o m ie le  b z i e l n o ś c i g  e n e r g i i ,  nie« 
Z m y F ł g  r u d ) I i m o ś c i g  m y ś l i  i b j i a ł a n i a ,  a  ponie«  
F g b  i m y m o m ą  © b y  3 u s  m f z y f i c f  c z a s  m  
p r a b j e  f p p b z a ł ,  t o  H i e r o n i m  po c a ł y m  pobró»  
Ż o m a ł  śm ie c ie ,  f z u F a j g c  n a u F i.  23v ł  m e S r a n c y i ,  
K n g l t i ,  iT iem czccf),  z m i e b j i e ł  z ie m ip  ś m i p t g ,  
b a m i ł  b ł u g i  c z a s  m  p o l f c e ,  n a  f i i i m i e  o p o m ia -  
b a ł  l u b o m i  f ł o m o  23o żc, a  m  K r a F o m i e  bopo«  
m a g a ł  b o  u r z g b z e n i a  m f z e d m i c y ,  F tó ra  pobóm «  
c z a s  t a m ż e  p o m f t a m a ł a .  3 t g b  też p o f t a b a ł  
¿ i e r o n i m  m ie le  b o ś m i a b c z e n i a , z n a ł  b o b r z e  
ś m i a t  i l u b z i .  © t o ż  i c n  6 f c r o n i m  p r z y m i ó z ł  
5 f o b g ,  p r z y t ł u m a c z y ł  n a  czefFie p i s m a  I P t f l e f a  
i u b z t e l i ł  icf> 6 » f o m i ,  f t ó r y  z p o c z g t F u  m c a le  
id> nie  c h c ia ł  c z y t a ć ,  a  n a m e t  r a b z i ł  6 t e r o n i -  
m o m i ,  a b y  je  r z u c i ł  m e m o b p . J e b n a F ż y  p o m o l i  
Z t o y c i f ż y ł  to fo bie  tp o b r a z ?  i p o l u b i ł  p i s m a  
I D i F I e fa ,  a  n a ftp p n ie  z« c 3 Q f  m y ś l i  m  nid? ja«  
m a r t c  r o z m i j a ć .  FITiał z « ó  b o  t e g o  b o b r g  fpo« 
l o b n o ś ć  f a ż g c  m  F a p l i c y  b e tle ^ e m fF ie j .

I D  Frótce p o z y f F a ł  6 u s  I ic zn y d ?  n a ś l a b o m  
c ó m , a le  z a r a z e m  z , i a !a z l  l i c z n y ^  n i e p r z y ­
j a c i ó ł .  (DFoło 1404 r .  p r z y f z ł o  bo p r a g i  bmód>  
U n g l i f ó m , f t ó r z y  f t a m a l i  m  o b r o n ie  z^ ^ ń  
I D i F I e f a ,  a  g b y  b y l i  s m t i f jc n i  o p u ś c i ć  m i a f ł o ,  
m t e b y  p r j e b  m y j a z b e i n  m y m a i o m a l i  m  jtcni  
p e m n e g o  b o m u  b m a  o b r a z y .  3  ły d ?  jeben przeb»  
f t a m i a ł  £ f> ry jlu fa ,  m  u b o g ie j  o b z i e ż y ,  j a b g c e g o
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11« oślicp bo 3ero3oIim p, a obof apofłołoroie  
bofo, be$ ja b n e j ofa ^ alo ści poftfpujq. tía  bru* 
gim  obr«3ic bpi w p m a lo w a n p  papicj w  C3«fłe 
utocjpflej  procefpi, tt> brogie ubranp f3«tp, na 
pr3ob3te ¿ołn ierji  , a oboF św ie tn p  o r f j a f  far> 
bpnaióm  i bucfiowicńftwa.

<Dbr«3p tc poruf3plp niem ało lubność p r a g i ,  
gbp3 tr>pPa3pn>afp bobitnie rójnicp mifb3p óa>- 
cjeenem bucfw w icń fiw em  a ££>rpftufem i apo« 
fio ła m i.  D aF wipc um pfłp łubu j<$tr3płp ftp co 
r«3 w ifc e j .

H ic m a lo  ftp pr3pc3pniał bo W3rofiu n o w p #  
3«fab ów csesnp flan poIitpc3np C3efFiego na 
robu, p a n o w a ł  w t e n c j a s  l P a c ł a w ,  monarcha  
3 w ielu m iar niebołp^np, 3tqb te j  po b w a  Froć 
bpi ofab3anp w  w i n i e n i u .  B p ł  on te j  cefar3em 
niemiecFiem, ale go b n o ś ć  tp u tr a c ił  U )  Pościele 
p a n o w a ło  pobów c3ag ro3bwoJenie, gbp ¿ bwó<£ 
bpło p apiejp  W3ajem fip wpPlínajqcpcf), 3 e b e n  
3 Ipc^ © r s e g ó r j  X I I .  u tr3 p m p w a ł pr3eciw  
U l a c ł a w o w i  ftronp ^ u p r e ^ t a ,  u w a l a j ą c  g o  3a 
cefar3a niemiecFiego. D l a  tej pr3ec3pnp I D a c ł a w  
nie fta w ia ł  pr3ef3Pobp f3er3cniu 3bań, prseciwnpcb  
nauce r3pm ffiego Fościoła.

Xüpraw bsíe arcp biffu p  prafFi S b p n e f  po« 
tppił 3«f,;bp U liF Iefa, a to fam o uc3pnił uni = 
werfptet t. j. wifPf30Ść profeforów p o 0 o b 3en ia  
niemiecFiego, ja F a s u ję c  nauc3ania tpd? nowpeb  
nauF. JebnaF^e 6 « «  f « 3a * «>«33 i>c3 ptiefFobp,  
a n a w e t  pewien esas 3pł w  sgob3ie 3c 3 b p n .  
Fiem, owf3em taPiego n a bp ł u niego sa u fa n ia ,  
je  gbp  ftp to3ef3ła w ieść,  jaPobp w  branben« 
burfFiem mieście tP illn aP , 3 n a jb o w a ła  ftp cubo«

12
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rona Frai? C f j r p f t u j a ,  rntebp a r c p b ifF u p  j l e c i l  
3 b a b a n i e  tej  f p r a r o y  ^ « fo tt?i  i bn?om in n p m  
m a g i j ł r o m .  £ i  n ? p fa ^ a li,  j e  ón? m n i e m a n p  c u b  
b p i  o f j u f a ń f h n e m , n?iec a r c p b if F u p  p o b  F arą  
F lą tn p  3 c F a 3 a l  t e g o  c u b u  i p ic Ig r3 p m c F .

J e b n a F jc  nic b łu g o  5ac3 flp  jip noroe n?alFi. 
K r ó l  I l ia d a « ?  p ra g n ą c  fię p o g o b sić  3 K 3pm cm , 
p o ftan o ro il nic bo3«?oIić na balf3c fjcrscn ic  jie 
3bań H liF ie fa . Tta roalnem  3cbraniu  n?f3e<$nicp 
p o m fta la  3 teg o  pon?obu micIPa ro ^ a m a , gbp  
3nac3na C3C6Ć n a u ctfc ie U , u le g a ją c  n?plpn?on?i 
fró la , 3 ac3 fla  fij fpr3ecfn?iac non?cj nauce, pra 
g n ąc  ją  su peln ie  obrzu cić. ttTiftr3 ¿ u s  jcbnaF jc 
tplc boFa3ai g ir ie tn ą  n?pmoa?ą, je  bo3n?olono 
n?pFfabać nieFtóre pr3pn ajm n icj traF tatp  ID iF Icfa, 
ale  gbp 3«?oIcnnicp non?cj n a u ft nie pr3eftr3e* 
g a l i  t e g o ,  ttrteby arcpbifFup F«3ai SlTiFolaja 
3 tt)eIenon?ic Fa3«ob3ieję F atebraln ego  u r o ic ie , 
a ¿ u fo m i 3 « b ro n ił Fa3ać rt? Faplicp bctlcfjcm jTicj. 
Wic u fła m a łp  tpm c3afcm  fn?arp na trfjecbn icp . 
K obacp  p o p iera li «? roięFfjej c3?gci ^ u fa , ale 
cub303iemcp bp li m u mr?C3 prsecironi, a  je  
Hiernep p o jia b a li prsp ucf?n?alac|) trsp  g io fp , a  
£3efi tpIFo jeben g łó g , 3tąb  te j ci o fta tn i bpli 
m ielce nie3abon?oIcni. £ u g  i H ieron im  sa c ję lt  
j i f  p a r a ć , abp C3efi p o jia b a li tr3p g io f p ,  a 
H icm cp tpIFo jeben, a le  P a c i a m  ‘ 3 p o c3 ątfu  
3 g ro m il i<$ furoroo, bopiero p ó jn ie j na n?jia-- 
mienie fi( m o jn eg o  p an a t t l i f o ła ja  3 io b F o ro ic , 
pr3p<^plil jię bo jpc3eń C 3e$ón ?. £ub303iem cr 
obur3eni 3ac3fli tt? m ielFiej lic3bie opuf3C3ac 
p r a g f ,  ale 30 J o  if^ e p t? ^ S is i^ [n ie  jp ro io ł na* 
roborop, a jn a lw ^ ^ / a ttp ic jfs p  pt3p*

£ S z  V
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fłęp. Jftic& lugo ¿UB 3 o j t a ł  o b r a n y  reFtorem  
m f3ed?n icy,  F tó r ą  t o  g o b n o g ć  r o f  p o f i a b a ł .

Dalsze działania Husa,
r t i c  3 a n i e b b y m a ł  ¿ u b  w y m i e r a ć  w p ł y w u ,  

a le  i p r j e c t w n i c y  m y t ę ś a l i  w f j y f t F i e  f i ły .  S lr c y  
b i f f u p  p r a f f t  ¿ b y n e F  c s u j ą c ,  3C fa m  jeft j a  
f f a b y m ,  a b y  f t a w i ł  |'Futcc3ną t a m ę  n o w e j  n a u c e ,  
F tóra n i b y  p o w ó b ś  c a ł y  firaj 3 a l e w a l a ,  u b a l  jtę 
3 p r o ś b ą  o p o m o c  b o  ó w c 3 e f n e g o  p a p i e ś a  “Hle-  
r a n b r a  V .  l e n  u b 3 i e l i ł  a r c y b i f f u p o w i  w f 3 e lF ie g o  
p e ł n o m o c n i c t w a , a b y  w y t ę p i ł  n o w e  3 a f a b y .  
¿ b y n c F  3 a b r o n i ł  n a n o w o  ta$ań ¿ u f o m i ,  o ra3  
F a 3 a ł  3 ł o ś y ć  a  n a f tę p n i e  f p a l i ć  w ) 3 y p t ’ie Fjtęgi  
W i F i e f a .  ¿ t q b  p o w ^ e e b n e  p o w f t a ł o  o b u r 3 en ie,  
m i a n o w i c i e  F i e b y ^ b y n e F  r3ttcił  F l ą t w ę  n a  ¿ u f a ,  
a  n a f tę p n ie  n a  P r a g ę .  t P t e b y  a t o l i  Fról f t a n ą ł  
po f łr o n i e  ¿ u f a ,  3 a b i e r a j ą c  b o b r a  b u ^ o w i e ń f ł w u ,  
p ^ c o  a r c y b i f f u p  3 W o i n i ł  w  f w e m  p o ftę p o m a >  
n i u ,  a  ¿ U B  F a 3 a l  j a f  b a w n i e j  w  F a p l ic y  be tle*  
b e m f f ie j .

S m u t n y  b y ł  m ó w e s a s  j t a n  F o ś c i o ł a , bo  
tr3ecb p a n o w a ł o  n a r a 3  p a p i e ś y .  p o  K l c p a n b ^ e  V . ,  
o b r a n y m  n a  f o b o r s c  w  p i 3 i e ,  n a j t ą p i l  n a  t r o n  
p a p i e 3 f i  “J a n  X X I I I .  F tó r y  b a w n i e j  b y ł  ro3bój*  
n i f i e m  m o r fF ie m  i t y lF o  p ^ e m o c a  i n ie g o b 3 t-  
w e m i  g r o b F a m i  o f i ę g n ą ł  g o b n o g ć  p a p ie fF ą .  
H i c  b y ł o  s b r o b n i , F tó r e jb y  te n  c s l o w i e F  nie  
p o p e ł n i ł ,  p o n i e w a ś  I P ł a b y f ł a w ,  Fról n e a p o li -  
t a ń f F i ,  p o p i e r a ł  f p r a w ę  © r 3 c g o r 3 a  X I I . ,  w i ę c  
3 a n  X X I I I . ,  o g ł o f t ł  w o j n ę  F r s y ś o w ą  p r 3 e c i w  
te m u  m o n a r f 3 e ,  Ś r o b F ó w  bo p r o w a b 3 e r i i a  w o j n y
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miały boftarc3pć obpufłp. (Dglofii tebp po 
¿miecie całym , je  fto b fb jic  w a lc3 p ł pcjccttr* 
I D ł a b p f l a w o w i , albo p rjp csp ni fi? fu temu  
butFiem p ien i?jn p m , ten boftąpi obpuf3 C3 enia  
gr3cc|)ów. 3 aFie ofropne m u fia ło  p a n o w a ć  n a b­
i c i e  3 p i3 ci)a3P obpuftów, to m o je n a s  prje= 
Fonać &3iejopi8 polffi,  D iu g o s 3 ,  Ftorp ac3 p r a ­
w o w ie r n y  Fatolif, nie m achał fi? w p ra3ić [mej 
niecnot na to frpmarc3enie, m ó w ią c,  je  3a pie­
n i e  m o jn a  n a w e t  M a  flajeń po3pffać obpuftp.

B ie b p  p ap ie jcp  w p fla n cp  p tsp b p li bo P r a g i ,  
abp 3bierać pieniąb3c 3a obpiefip, w teb p  ^ u s  
o p a r i fi? jtan ew c3 o  tpm  g o rfsącp m  sab ie g o m , 
bow ob3ąc, je  p o ft?p o w an ic  p a p ic ja  jeft nie$t^e- 
ś c ia ń ffie , je  g ło fe cn ie  w o jn p  pr3eciw  fró lo w i 
ncapolitań fFiem u feft n iegob3 t'w ością , f r y t n a ^ e ,  
nie obp u ftam i św i?to F rab 3 tw em . ó u s  o św ia b e sp f, 
3C l i p  g o tó w  ftoc3pć 3 w)3ciFiem i uc3oncm i 
ro3pcaw ?, abp b o w ie ść , 30 nie m o jn a  prspjm o 
w ać b u li p ap ic3 fie j, g lo fsą c e j w o jn ?  F ^ y jo w a  
pr3eciw  U U a b p fła w o m i.

D n ia  7 . C sc rw c a  1 4 1 2  r .  pr3t>f3lo bo pu = 
blic3nef na fa li  a fa b e m ie fie j bp fp utp . ^ u s  bo* 
w o b 3 ił w p m o w n ie, je  cb p u ftó w  fp rseb aw ać, 
an i Fupow ać nic m o jn a ;  je  n if t  w  św iecie  
nie m oje  o b p u ścić g t3 e f3 n ifo w i g t 3 e $ ó w , je je li 
on fam nic ja łu je  g^ ecfu i i nie f la r a  fi? o p o , 
p r a w ? ;  je  obp u fłu  m o jn a  tp ifo  b o ftąp ić  p ^  
m iłofierb3ie b o ffie ;  je  obpujlp  p a p ie sfie  nic n ie­
w a rte , je je li fi? nic o p iera ją  na nauce ^ u f a  
C łw p ftu fa  i na p raw b 3 iw e j p o b o jn o ś c i5 je  p a , 
p iej nic p ow in ien  b o jo w a ć  o św iecF ą  w fab 3 ?, 
g b p j p an o w a n ie  p a p ie jp  nic jeft 3 tego  ś w ia t a .
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« S i o ® «  ¿ u f « ,  p o p a r t e  p r 3 e F o n p m a j q c c m i  b o m o b a .  
m i, m p m a r ł p  p o tę ^ n p  ffu tc F ,  a le  roięFf3p b a l e f o  
o b n i ó s ł  tr p u r n f  ¿ i c r o n i m  3 P r a g i ,  Ftórp p o  ¿ u j i e  
g ł o s  3 a b r a l .  l u b  fi? 3003«/ b u r ,p ć ,  a  b u le  pa> 
p i e c i e  f p a l o n o .  B r o i  tt>pratt>&3fe 3 a f a 3 a l  fta-  
m i e n i a  o p o r u  b u ł o m ,  a fe  nie  C 3 p n ił  n ic  3 ł e g o  
¿ u f o m i  t j e g o  n a ś ł a b o ® c o m .

1 a F  roięc g ł o f 3 o n o  roojnę Fr3P3orog i  fprjc*  
b a m a n o  o b p u f t p ,  a  ¿ u s  je p o t ę p i a ł ,  ¿ m o r o i ł o  
fię ® ó ® c 3 a s  t ^ e #  m ł o b 3 i c n c ó ® ,  a b p  p o  Fo* 
ś d o ł a c f ) ,  g b 3 ie  g ł o f s o n o  o b p u j t p ,  n a 3 p m a ć  Pa* 
3Qcpcf? ł g a r 3 a m i ;  3«  to  3 o j t a ł f  o b  m a g i j l r a t u  
p o c ^ m p c e n i ,  a  n a f tę p n ie  m i m o  pro3'b ¿ u f a  i 
łu b u  ś c ię c i .  B p ł o  to  b o ł a n i e m  o le j u  b o  o g n i a ,  
b o  te m  roięFfse mf3C3ęłp jlę  n iep o F o je .

U ) ó ® c 3 a s  m p f ł a n i e c  p a p i e ż a ,  F a r b p n a ł  
p i o t r  r s u c t ł  F łę tm ę n a  ¿ u f a  i 3 « F a 3 a ł  taP  
b ł u g o  o b p r a m i a n i a  n a b o 3 e ń f i m a  m  p r a b s e  łu b  
tt> j a F i m F o ł m i e f  m ie jf c u ,  b o p ó f i b p  jię m  n i e m  
¿ u s  3 n a j b o r o a ł ,  a  F a p l ic ę  b e tłefjem fF ą  P « 3 a ł  
3 b u r 3 p ć .  U b a ł a  fię c s c r e b a  P iiem c ó r o  p o b  bo*  
n?ób3ttr>em B e r n a r b a  C ^ o ł F a ,  C 3 e $ a ,  a b p  3bu*  
r3pć f a p l i c ę ,  a le  lu b  n i e 3 e 3 ® o l i ł  n a  t o  i obpę<  
b 3 i ł  tę 3 g r a j ę  n i e p r s p j a c i ó ł  ¿ u f a  i n a r o b o r o o ś c i  
c j c f f i e j .

p o n i e m a ^  m  f F u t e f  F Iq tm p  n ic o b p r a m i a ł o  
jtę m  p r a b s e  n a b o ^ eń ftro o ,  a n i  nie u b 3 i e l a n o  
f a f r a m e n t ó ® ,  ® i ę c  ł u b  3ac3<*ł f3 e m r a ć  i b u r3 p r  
jię. l P t e b p  f a m  Frół n a m ó m i ł  ¿ u f a ,  a b p  o p u ­
ś c i ł  n a  C3«s p em ien  fto ł ic ę ,  co te3 m iftr 3  3 a n  
u c s p n i ł ,  u b a j g c  fię b o  r o b ji n t t c j  m i o f f i ,  a  n a *  
ftępnie p o b r Ó 3 o ® a ł  po <C3ec$a<f>, a  3 « p e m n te  i



p o  fgfiebnici? Frajacj?. JCtauFi j e g o  3 n a j b o w a f p  
i w  p o l f c c  p o j ę c i e .

f l t i m o  p r s e ś l a b o m a ń  n ic  u p a M  £ u e  n a  
bucfju, a  n ę f a n p  ob n a j w p ^ e j  w f a b 3 p  w  Fo< 
ś c ie le ,  o b w o ł a !  ft£ b o  fa rn e g o  C l w p j t u f a .  Fia= 
p i f a ł  o n  f ł a w n g  a p e l a c p g  bo ^ i e j u f a  <£f>rpjtufa, 
3 F tó rej  p o b a je m p  w  b o f ł o w n ć n t  t ł u m a c 3 e n i u  
p o c 3 q t e f ,  ja F o  w i e r n i e  n a m  n t a l u j g c p  p o c 3 c i w c ,  
p r a w e  ferce , / I p I F o  Xt>f3ecf)mocnp 23ó g
jeben w  i f io c i e  a  t r o j a F i  w  o j o b a d ) ,  p i e r w f 3 g  
i o f ł a t n i g  uc ie c 3 F g  p r s e ś l a b o w a n p c j )  b p ć  p o ­
w i n i e n ,  b o  © n  p r a w b ę  o b  w i e F ó w  c fio w a, f p r a -  
w i e b l i w i e  p o t ę p i a  tpcf> co b e s p t a w i a  e s p n i g ,  
w f 3 p f łF ie m  p o m a g a ,  co g o  w  p r a w b 3 i e  W3p= 
w a j g ,  w i n n i c  r o s w i ę s u j e ,  p e ł n i  w o l ę  tpcf>, co 
jtę g o  b o j ę  i  p ie c 3 g  m a  n a b  t p m i ,  co g o  m i ł u j g ,  
a  Far3e f u r o w o  g r s e f s n i f i  3 a p a m i ę t a l e , w  
3 l p m  t r w a j g e e ;  a  p o n i e w a ż  3 e 3 u s  C j j r p j l u o  
p r a w b 3 i w p  23ó g  i c 3 ł o w i c F ,  F tó r p  w  c h w il i  
n a j w i f F f s e g o  3 n ę F a n ia ,  o t o c 3 o n p  b o F t o r a m i  i  f a *  
r p 3 e u f3 a m i a  b e 3 b o 3 n e m i f ^ i a m i  i ś w i a b F a m i ,  
w p 3 w o I o n e  fp n p  bo^e pr3 eb f łw o r 3 e n i e m  ś w i a t a  
n a j b o l e ś n i e j f s g  i  n a j f j a n i e b n i e j f s g  ś m i e r c i g ,  ob  
w i e c 3 n e g o  s a t r a c c n i a  w p f w o b o i> 3 ić  c h c i a ł ;  wf3p»  
ftFiem w p s n a w c o m  f w p m  n a  p a m i g t F ę  bofFo*  
n a l p  p r s p F ła b  p o f t a w i l ,  a b p  opieFę o fo b ie  30* 
f t a w i l i  s u p e l n i e  l t ) f 3 e d ? m o g g c e m u  w f 3 p f iF o  w i *  
b 3 g c e m u  p a n u ,  m ó w i g c : „ 0 p o j r 3 p j  p a n i e ,  n a  
cierp ie n ie  m o j e ,  p ^ e c i w n i F  m ó j  a l b o w i e m  p o -  
w f i a ł  p r s e c iw F o  m n i e ,  "Cp b g b 3  p o m o c g  m o j a  
i w p f w o b o b 3 i c i e l c m  m o i m .  1Ep p a n i e ,  0 3 n a j*  
m i l e ś  m i  a j a  s z u m i a ł e m  ciebie, jaF o  t a j n e  

m n ie u F I g b a j g ,  m ó w i g c :  p o j e c i e ,  ą

H
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tt)C5c*c 8 °  na  ó m i c r ć ,  i n?p r3u ćm p  g o  5 3 ie m i  
3p tt> p $, i  nicbfi>3tc m i jc e j  p a m ię c i  i i m i e n i a  
j e g o .  ' I p ś  m f3 a f3 e  p a n i e  n a  n ie b io fa ^ ),  P tórp  fpra» 
tm e b lir o ie  fq&3if3 a  m n ? t r 3 a  i ferce p r 3 e n if a f 3 ,  
p o m ś c i j  jt£ n a b  n i e m j ;  b o n i ' l o b i e  p o m i e r s p ł  
u t r a p i e n i a  m o je,  b o  ftę r o s m n o ś p i i  ci, co m n ie  
p t 3 c ś l a & u j ą  i r a b f  pr3ecitt> m n i e  m a j g ,  m ó r o i g c : 
B ó g  g o  o p u ś c i ł ,  ś c i g a j c i e  i 3nif3C3cie g o !  © p o j=  
r3p te b p  n a  m n ie  p a n i e ,  ttn&3qc t o ;  b o ś  i p  
o b r o n a  m o j a ,  u r o o ln i j  m n ie  o b  n i e p r 3 p j a c i ó ł  
moicf). T p ś  P a n  m ó j ,  nie  o b t n r a c a j  [tf  o b e m n i e ! 
U t r a p i e n i e  m o je  b l i 3 f i e  jeft, a  nie m a m  pomoc»  
n i f a .  23o3e m ó j !  fp o jr 3 p j  n a  m n i e !  £>Ia C3ego3 
m n ie  opuf3C3af3, 3 g r a j a  pfóro o b fP o c 3 p ła  m n ie,  
a  r o t a  3 ł o ś I i n ? p $  o b i e g ł a  m n ie .  J  m o t » i q  
pr3ecin>Po m n i e  j?3pP iem  3 ł p m ,  a  f ło r o a m i  nie^ 
n a m i ś c i  o c s e r n i l i  m n i e , n>alc3q p t 3 e c u » f o  
m n ie ,  be3 ¿ a b n e j  p r s p c 3 p n p .  i i  co m n ie  m iło«  
mac' p o n rin n i,  f t a l i  ji? m o i m i  n i c p r 3 p j a c i o ł m i ,  
a  3 ł p m  3 a  b o b r e  m i  o b p ł a c a j ę ,  a  g n ie t n e m  
cierp Pim  3 a  p r 3 v j a 3 ń  m o j g . "

f t a j t f p n i e  bon?ob3i, 30 n i e s a f ł u ś p ł  n a  t\ą< 
tn>f, g b p 3  n ic  nie  p o p e ł n i ł  3 a f l u g u j q c e g o  n a  
P a r j ,  a  3 a t c m  j e j l  u n ie n r in n io n p  i u fp rato iebli«  
r o io n p  pr3eb B o g i e m .  C a ł a  t a  a p e l a c p a  p e ł n a  
j e j l  u f n o ś c i  m  B o g u  i  b3in?nej p r o fto tp .

t t a j m i f c e j  p r3 eb pn > a ł H u s  pobc3aei t o p b a -  
l e n i a  3 P r a g i  tu B r a P o m c u  i tt> o P o lic p ,  a  
» t e b p  t o  s a p e m n e  p o 3 n a ł  f t f  b l iż e j  3 Próiem  
p o lfP im  t t ) ł a b p f ł a » e m  3 a g i e ł ł g , b o  p ó źn iej  
3 o f ł a » a ł  3 n im  »  3»i<*3Pu l i f t o m p m , H i e r o ­
n im  o p u ś c i ł  ta P je  P r a g j  i u b a ł  fi? b o  p o l f P i ,  
g b s i e  3 n a l a 3 ł  g o ś c i n n e  p t 3 p jf c i e .  ^Caf » i j c

i
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p o l f f a  j u j  id n a jb a w n ie jf ^ y c f )  £ 3 « f a $  b r o n i ł a  
p r3 eś Ia b o w an y c |>  g&3tc in b 3 i ć j  3«  p r i e c i w n e  p a *  
n u j ą c e m u  f o ś c i o ł o w i  3 b a n i a ,  a  jeb n a F  . . . .  ICC5 
w r ó ć m y  bo i r3ec3y. p o i ^ a e  w y g n a n i a  p j f a ł  £ u s  
w i e l e ,  a  m i a n o w i c i e  o b p o w i a b a ł  n a  3 a p y t y w a n i c  
n i e p r s p j a c i ó ł  f 3 a r p i ą c y d j  j e g o  b o b r ą  I ł a w ę ,  a  
p r 3 y t e m  o p o w i a b a ł  f ł o w o  23o 3e. ' l a t  w i ę c  p rs e s  
j e g o  w y g n a n i e ,  f^ ec^ yly  fie n i e t y lF o  w  (£3edjad?,  
a le  i w  p o l f c e  n o w e  n a u F i  i p o ję c i a ,

(jłówne zasady Husa.
A b y ś m y  p o 3 n a li ,  e s e g o  p r a g n ą ł  £ u e  i pr3c*  

c i w  C3emu g ł ó w n i e  p o w j ł a w a ł ,  w i e c  p o b a j e m y  
tu  w y j ą t e F  3 w y b o r n e g o  p o lf F ie g o  b 3 i e ł a : „ ¿ u s  
i 6 u f y c i  3 a w i e r a j g c y  tr e ś ć  n a u P  t n i f t r 3 a . "  B o  
ś c i ó ł  P a to lic P i  jeft jeben  i n i e t 0 3 b 3 i e l n y ,  b o  cjw3c*  
ś c i a ń f f i .  H i c  m o 3e m ieć  n a  J a b e n  f p o fó b  b w ó $  
g ł ó w ,  d w c ia . i  je b n ą  w f b s i a i n a  a  b r u g a  n i e w i *  
b s i a l n a .  23e3b o3nc b u d j o w i e ń f i w o  n ie  mo3C bo  
F o ś c i o ła  n a le że ć .  £ b r y | r u s  jeft g ł o w ą  b o b r y d ? ,  a  
f 3 a ta n  3ły<^> p a p i e . i  3 F a r b y n a ł a m i  n i e w y o b r a ^ a  
c a ł e g o  F o ś c i o ł a ,  a  ty lF o  C3?ść j e g o ,  b o  w ła <  
ś c i w ą  i p r a w b 3 i w ą  g ł o w ą  jeft  C l ; r y f t u g .  B u l e  
p a p ies F ic  o t y l e  m a j ą  p o w a g ?  i 3 n a c 3 e n ic ,  o 
ile fi? na p i ś m i e  0 w i ę t e m  o p i e r a j ą ,  b o  p a p i e ż  
o m y l i ć  ftc i o m y l o n y m  b y ć  mo^e, jaF o  C3łow ieF  
u ł o m n y ,  jaF  w f 3 y f c y  in n i.  p i o t r  ś w i ę t y  n ie  b y ł  
g ł o w ą  F o ś c i o ł a ,  a  t y l f o  p r 3 c w o b c ą  a p o f t o ł ó w ,  
p e ł n y m  w i a r y ,  p o f o r y  i m i ł o ś c i ,  w  C3em g o  
j e g o  n a m i e j t n i c y  Poniec3nie n a ś l a b o w a ć  m u f 3 ą ,  
jeżeli n ie c ą c ą  f t a n ą ć  w  b r e w  C l w y f t u f o w i  i P i o *  
t r o w i ;  Fa3by Fjiąb3 m a  m o c  r o 3 g r 3 c f 3 e n i a  3U«

2*



p e ł n e g o ,  ja F  j ą  m i a ł  Fa^bp a p o f ł o ł ,  a  3 a t e m  
Fjtę$a, b i f F u p i  i p a p i e ż  fq f o b i e  r ó w n i .

• D u d j o w i e ń f t w o  b a r b 3 0  c 3 ffio  n a b u ^ p m a  
f w e j  m o c p  r o 3 w i ą 3 a n i a  i ś m i g a n i a  n a F r ę c a  
n a u F ę  C j w p f t u f a  b o  ofobiftpcj? w i b o F ó w  b u m p  
i  a m b i c p i .  @ p r 3 c b a j e  b i f F u p j t w a  i p r o b f t w a ,  a  
3 p w o t  p f b 3 i  r o 3 p u f in p  i g o r f 3 q c p .  6 a m  jeb p n ie  
C | ) r p j ł u s  jejt  r s p m fP im  p a p i e r e m ,  i j e m u  tpIPo  
o b  ro f3 p ftfi(^  n a le ^ p  fię C3CŚĆ i  u w i e l b i e n i e .  
3 łpd? c 3 ł o n f ó w  F o ś c i o ł a ,  je ż e li  3le r 3 q b 3 q  nie  
w o l n o  fłucfjać.

H i e  m a  i b p ć  n ie  m o^e 3 a b n e g o  n a  świe«  
cie w p ł g c s e n i a  3 F o ś c i o ł a ,  je ż e li  p t3 p F a 3 a n i a  
bofFie ś w i e c i e  F to  w p p e ł n i a .  P a p i e j ,  b ifFu p , p r a  
ł a t  lu b  p r o f t p  Ffiqb3, jeżeli  jtę ś m i e r t e l n e g o  
gr3ed?u b o p u ś c i ,  nie  ino^c bp ć''  p r a w e m  papie»  
3em , b if F u p e m , p r a ł a t e m  lu b  p r o f t p m  F f t ę b 3 e m ; 
3e p a p i e j  o t r s p m a ł  t p t u l  ś w i ę t e g o ,  je b p n ie  b l a  
o b r o n i e n i a  b ó b r  f w o i d j  b o c s e f n p c b ;  30 a p o j t o *  
ł o w i ę  3 a b n e g o  t p t u ł u  nie  p o b i e r a l i  i p o  p ro ftu  
im ie n i e m  jt? [ w o j e m  n a s p w a l i ;  | e  jeżeli  p ap ie^  
p i o t r a  ś w i ę t e g o  tpIFo u r 3 ? b e m  f w o j e m ,  a  nie  
o b p c 3 a j a m i  i  c n o t ę  n a ś l a b u j e ,  n ie  w a r t  b p ć  
p a p i e r e m ;  30 a p o f t o ł o w i c  w f3 p fc p  je b n a F o w a .  
w ł a b 3 f  m i e l i  i  p i o t r a  jię n i g b p  o r a b ę  nie  
p p t a l i  i n a r o b o m  w f 3 p j t f i m  n a u F ? £[> rpftufa  
3 a r ó w n o  g ł o j t l i ,  be3 o b w o ł a n i a  fię b o  n i e g o ;  
3e fię n ic  F o ś c i o ł o w i  C f w p f t u f a  nie u w ł a c 3 a ,  
Fiebp [tę w p f łę p F i  p a p i e ż a  w p F a 3 u je ,  3e m o c  
C 3 p n ie n ia  c u b o w  jU3 b a w n o  w  F o ś d e l e  u f t a ł a ,  
jaF o  n i e p o t r 3 e b n a ; ¿e o w c 3 a r n i a  p a ń [ F a ,  nic  
[ a m e m u  p i o t r o w i ,  Iec3 w f 3 p f łF im  a p o f t o ł o m  i 
u e s n io m  p o w i ę d n ę  3 o j t a ł a ;  $c 3 b t o b n i ę  jeft
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o g ł a f 3 a ć  t o o j n f  f ^ y ^ o t o g  p ^ e c i t o  d jt ^ e ś c iań*  
f f i c m u  m o n a d ę  i o b p u f t p  n a j n a c j a ć ,  i f p rs e b a «  
to a ć  3a g o t o t o e  p i e n i c i e  t o ,  co  f a m i  3«  b a r m o  
m a j ą .  (D fflf3a<f) pif3c £ u s  co n a j t f p u j e :  „Nie­
roztropni t o p a b l i ś m p  to b ł f b n e  m n i e m a n i e ,  ¿e b o *  
f y ć  3 n a s  jeft, jeżeli  3 r a n a  n a f s  b r e to ia r 3  obc3p«  
t a m y ,  c e re m o n ie  tof3yftFie 3 a $ o t o a m y ,  t o i g i l i f  i 
m )3c o b f p ie to a m p ,  F ieby n ieF ie b y  j a ł m u ^ n f  b a rn y  
i m y ś l i m y ,  3 e ś m p  j u j  to f3 yfłF ie  t y m  f p o f o b e m  
p o t o m n o ś c i  n af3e f p e ł n i l i .  i i  g b 3 ie 3  jtp p o b 3 i a ł a  
p ie c 3 a  o b u f 3 f  b l i j n i « ^  itafsycf),# a  j a f ^ e  obpo«  
t o i e m y  n a  f t r a f j n y m  f g b 3 ic  3a t y l e  IU&31 n a u c e  
i p r 3 e F ła b o m  tt a fs y m  p o to ier3o n y d>  ?  € 0 3  r o b i m y ,  
j a f  p o c 3 y n a m y  f o b ie  p rse3 r e f 3 t f  C3afu o b  fpełnie«  
n i a  t y d j  f o r m  p o 3 o f t a ł g ?  ^ a b i e g l i t o i c  f ł a r a m y  ftp
0 n a f s  b o m ,  o m a r n e  b o f ta t F i ,  o e s a fo to e  F o r 3 y ś c i
1 t o y g o b y ,  j a F b y  to  b y ł o  n a jt o a 3 n i e j f 3 y m  n a f 3 y m  
o b o toiq 3F ie n t.  S F g b ^ e  te toicIFie i o F a 3 a łe  śto ig «  
tp n ie ,  3 f g b  m  nid) ten przepyd}, te b r o g i e  f j a t y  
i złote  n a c 3 y n i a ,  3 f q b  t y l e  ś p ie to a P ó t o ,  t y l e  m f3y ,  
t y l e  ś i o i g t  f ty p o F r y3y j n y 4>: o to  3 t q b ,  3e lu b  po« 
b o b a  fo b ie  to tern to fo y ftP icm  t ł u m a m i  f tf  3 b i e g a  
i  o f t a t n i  g r o f s  n a  o f ia r ę  p r 5 y n o j j ; a  m y  3a< 
m i a j t  n a u c 3 a ć  g o ,  p o p r a t o i a ć  i 3 b ł o t a  n ie to ia s  
b o m o ś c i  i to y flp p F ó to  p o b ^ t o i g n g ć ,  f a m i  b r n i e m y  
to fp ro fn e  royftepFi, r o s p u j ł f  i p i j a ń f t t o o ,  30« 
p o m n i a m f 3 y  n a  f ta n  i p o t o o ł a n i e  n a f3 e . S t a  
t a f i e  to  j y c i e  o b r a c a m y  i p r a t o n e  boeftoby i nie« 
p r a t o n ie  n o to c  a  ś m i f t o F r a b 3 F i c  t o y m y ś l a m y .  
S a m i a f t  t r 3 y m a ć  tof3yftPicf> to p o f o r 3 e ,  b o ja ^ n i,  
m i ł o ś c i  8 o g a  i b li^ n id) , o b p u § C 3 a m y  i m  
g r s e d j y  n a j o b t 3 y b l i t o f 3 e  z a p i e n i ą c ,  f p r s e b a *  
je m y  o b p u j t y ,  f u p c 3 p m y  ś t o i f t o ś c i a m i  i t ,  b .
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3 tyd) PilFu m yś li  w iba ć boroobitie j a f  baleFo  
ó u s  3af3et>ł. B y ł  to napab na cały fyftem pa  
p ieftw a i i>icrar<|>ic5, b y ła  to w o jn a ,  w y b a n a  
n a& u3yctom , o b ł u b j i e ,  p rje P r a cja n ia  bofPiej 
n a u fi  jfesufa C b ry fiu fa  Fu ofobiitrm c e l o m ; 
św ifto P r a b 3 tw u  najbe3ccniej(3emu.

Hus udaje się na sobór do Kostuie.
p a n u ją c e  w  Pościele ro3broojenie, w yftfp F i  

b u # o w i e ń f h » a * i  w3roft nauF, głofsonyci) prsej  
¿ u f a ,  w y w o ł a ł y  w  dw 3eściańftw ie pomf3ed?ne 
3yc3enie 3 w o ła n ta  foboru, a b y  3apobiet3eć 3łemu. 
3 a P o 3  o y g m u n t ,  cefars t5ymfPo=nicmiecPi i Pról 
w fgierfPt,  a b ra t  I P a c ł a w a  Próla c^efPicgo, sw o -  
ł a ł  w  poro3umtcniu 3 papierem “J a n e m  X X I I I .  
(obór bo B o j t n i c  it> £ i ie m c 3 c $  (B o n fta n c y i) ,  
na ftó r y  3«proj1ł Prólów i Fflą^ąt c^r3cściań = 
(Fic$, b u i^ o w ień ftw o i uc3onc sa F ła b y, a 5ara-  
3em i ¿ u f a ,  s a p e w n ia ja c  mu lijt  3el«3ny, t. j. 
pi(mo, s a fła n ia ją c c  go ob w(3cIPi<^ n apaści.

Ja FÓ 3 ó u s  prsePonanc o (wej n iew inn ości  
3«C3ął fię w y b ie r a ć  w  pobró3, wpr3oby a to li  
w y r o b i ł  (obie p ośw iabc3enie ob in Pw i3ytora pa-  
piejPiego w  i arcybifPupa w  p r a b s e ,
5C nie jefł Facer3em. B r o i  t D a c ł a w  p r3 yb a ł  
mu bo obrony tr3e<$ p a n ó w  c3e(Pid? t. j. J a n a  
3 C^ Iu m u , ^ enryP a 3 £acem boPu i l O a c ł a w a  
3 £>ubia. £;. 5 . i i j t o p a b a  1 4 1 4  r. p r j p b y ł  6 u e  
bo B o j tn i c ,  ale bopiero w  f i l fu  bni po prjy*  
byciu o b eb ra ł lijt 3 e la 3 n y , w  Ptórym cefat5  
pr3yt3ePał m u wfeelFą fw o bo bę i w o ln o ś ć  roró» 
cenią bo C3edj. •
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S o b ó t  u> B o f ir t ic a c b  b y ł  j e b n p m  5 n aj«  
śroietniejf3p<ij. £>roócb pap fe^p  m u  p ^ e r o o b n i s  
c s p lo ,  a  b r a ł o  tu n im  u b 3 i a ł  30 F a r b p n a łó n ? ,  
33 a rc p b ifF u p ó ro ,  150 b ifF u p ó r o , 1800 Ffi?5p,  
24 f f l i j jc jt ,  78 b t a b i ó r o  i 676 rosm aitpcf»  p « s 
no to . B u p c ó n ?  i p r j c i n p f ło n j c ó r »  p t j p b p l o  bo  
50,000, a  ir>i&3Óit> tt>i?cej n i j  100.000. 23p li  
t a m  t a f j e  p o fło r o ie  n a t o b u  p o lf F ie g c ,  3 Ftórpd)  
n ietpIFo śnrieccp, a le  n a r o e t  b u c i o r o m  b r o n i l i  
¿ u f a ,  a  p r 3 p n a j m n i e i  g o  nie p o t ę p i a l i .

S o b ó r  p o f l a m i ł  fo b ie  3a j a b a n i e  3ttif3C3e* 
nie f3V3mp t. j .  to 3 b n ? o je n ia  n ?łab3p p a p ie 3 F ie j,  
r e f o r m ?  F o ó c io ła  i biubotr>ieńftn?a, t u b 3 i c j  prsp«  
t ł u m i e n i e  n a u F i  ¿ u f « i t D i F I e f a .

3 ar« 3 po pr3pbpciu ¿ u f «  bo B o ftn ic  u b a l i  
fi? panom ie c^efcy bo p ap ieża, prof3QC o opieF?  
i  be3piec3eń(troo b la  m i f t t 5 a .  pap ie^  3 an X X I I I .  
o b p o m ieb sia ł, 3C fi? ¿ u s  b p n ajm n iej nie m a 
c3ego o b am iać

17iep r3p ja c ie [ e  t p m c s a f e m  ¿ u f a  nie $afyt 
p i a l i  fp ra ro p , a le  taF^e u b a l i  fi? n a  f o b ó r ,  a b p  
g o  p o t? p ić .  H t i ^ a ł  be C a u j i s  i S t e f a n  p a l e c 3 ,  
C 3 e ji ,  n a j3 a c i? t f 3 p m i  b p l i  ¿ u f a  pt3ecirr>niFami.

3  p o c 3 q t f u  b o 3 n a t p a ł  ¿ u s  f r o o b o b p ,  a le  
fu3 6 .  © r u b n i a  1414 r .  3 a m i a f t  p t3 e b  f o b ó r ,  
30 (ta ł  j t a m i o n p  p r j c b  FilFu F arbp n ałó tt»  i bffFu® 
póru, a  n a f t ? p n i e  o f a b 3 o n p  tt> r m ?3 fe n iu . U c 3 p  
tl i ł  to  J a n  X X I I I . ,  pośw ięcając  ¿ u f a ,  a b p  
p o3p fFać fo bie  f e r c a  bucf>ort>icńftit>a, p a n o t m e  
c 3 e f c p ,  a  m i a n o r o i c ie  3 a n  3 C f j l u m u ,  u b a l i  ji?  
n a t p ^ m i a j t  b o  p a p i e ż a ,  b o m a g a j g c  fi? n a tp d ?»  
m i a f t o m e g o  u r o o l n i e n i a  ¿ u f a ,  a le  3 a n  X X I I I .  
jaFo b p ł  3«u?f3e d ip t r p m  i p r s e r o r o tn p m , o b p o *
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tx>iei>5iał, j c  to  f i f  f ł a ł o  p r 3 e c i w  j e g o  tb o lt,  j c  
nie m o 3 e j i f  o p ie r a ć  F a r b p n a ł o m .  ® f a b 3 o n o  
n ajp r3Ó &  6 u f a  to f l a f j t o r j e  £ > o m in iF a n ó w  w  
f m r o b l i w e m  w i n i e n i u ,  o b o F  FloaP i P a n a ł ó w ,  
b o F ą b  ś c ie P a łp  rofspftFie n i e c 3 p f t c ś d  m i a j t a .

i l i o $ n a  fo bie  w p o b r a 3 i ć  g n i e w  C s c ^ ó t t » ,  
g b p  f i f  b o w i e b s i e l i  o u r o i ^ i e i t i u  P o l a n e g o  
m i i ł r j a .  6 t a n p  c jc fF ie  p i j a ł p  n a t p d j m i a j t  bo cc- 
f a r 3 «  S p g m u n t a ,  b o m a g a j ą c  f i f  u w o l n i e n i a  
¿ u f a ,  ja F o ś  o p g m u n t  p i f a l  b o  f o b o r u ,  ro 3F a3 u -  
j ą c  w p p u ś c i ć  w i f 3 i o n e g o ,  a  i  p ó ź n i e j  f i c b y  
p r 3 p b p l  b o  B o f ł n i c  e n c r g i c 3 n ie  f i f  o to  lipo*  
m i n a l ,  a t q l i  b i fF u p i  b o w i e b l i  m u  3 p r a w  Pano*  
n i c 3 n p ^ ,  3e Iiftp 3e la 3 n e  b l a  Facer3p ( a  3 «  ta  
F ie g o  u w a l a l i  6 u f a )  n ie  m a j ą  ¿ a b n e g o  3n ac3e*  
n i a ,  a  w  F o ń cu 3 a g r o 3 i l i ,  30 o p u f 3 c jq  fo b o r .  
3 I ą F ł  f t f  S p g m u n t  te j  p o g r o m i ,  g b p 3  n a j w i f P -  
f3em j e g o  j t a r a n i e m  b p ł o ,  a b p  3 a p r o w a b 3 i ć  jeb« 
n o ś ć  w  P ościele, a  w i f c  p o ś w i f c i ł  w  Fońcu n ie ­
w i n n e g o  C 3 ło w ie P a ,  a b p  ja F  m n i e m a l ,  p r 3 p w r ó c i ć  
p o f ó j  w  c ^ r 3 e ś c i a ń j t w i e , a  i  F rom  t e g o  nie 
p o f i a b a ł  3 a b n e g o  b l a  £ u f a  w f p ó l c 3 u c i a .

€ a P  w i f c  b u d f o w n a  i ś w i e c F a  w ł a b s a  po-  
łą c 3 p ł p  f i f ,  a b p  3 g u b i ć  ś m i a ł e g o  b o j o w n i F a  s a  
p r a w b f .

3  p o w o b u  f m r o b l i w e g o  w i f s i e n i a  3 a d jo  
r o w a l  6 u s  n i e b e 3 p i e c 3 n i e , a le  p r s p f ł a n o  m u  
IeFar3a, g b p ś  n ie3 p c 3 o n o  fo b ie,  a b p  u m a r ł  n a ­
t u r a l n ą  ś m i e r c i ą .  p r 3 e p r o m a b 3 o n o  g o  n a w e t  
b o  Iep f3 e g o  w i n i e n i a .

SXa w n i o fe P  “i l n b ^ e j a  ¿ a f p a r p f a  3 © o f ł a -  
w i c ,  p o l a F a ,  b i f F u p a  p o s n a ń f F i e g o  3 o j i a ł a  w p *  
3 n a c 3 o n ą  o f o b n a  F o m tf p a ,  b l a  r o 3 p a t r 3 e n ia  f i f
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u? fptatt?ie ¿ u f a .  p r a g n ą ł  m ibać, ón> 
bifFup, abp cfjoć tple M a o ffa rjo n c g o  ropjebnać, 
jeb p  g o  nic potopiono be3 ropfłuc&ania i jb a .  
b a n ia  c3pnionptI> mu n?pr3utón?. ISom ifpa  
f o r n a la  m fje lfie  form p prarone, a to li zm ien ian o  
3ban ia jlóforonie bo p o trjcb p . p o b łu g  prań? 
Fanonic5np<$> pon?inni śn?iabFon?ie fłn?ierb3ać 
P W f i f S S  froc 3C3nania rnobec ofFar^oncgo. 
U cjp n io n o  n?pran?bjie 3abość tem u pr3epifon?i, 
ale C03 ¿ u s  b p i mtebp 3 o fiab ien ia  cjjorobp 
3upefnte be3pr3ptom npm , Fiebp oni niegob3in?i 
śm iabForoie pr3pfięgali. ITa C3ele tpcf? śroiabFón? 
fta li brnaj 3 profeforón? ntcmiecFtego pod}ob3enta.

p o b c 3 a s  Fiebp toc3ono śIeb3tn?o, roięcej 
b la  oFa,  ̂ 1113 u? r3cc3pn?ijtości p^ ecin ? ¿u fo ro i,  
8&P3 iu j  roi3PicP napr3Ób g o  p otępili, n?tebp 
te j  ^ łojon o 3 tro n u papiesFiego 3 «n a X X I I I .  
a naftępnic i © r3egor3 X I I .  bobrom olnie  
u ftąp ił.

DoFonan?f3p tego byeta, m p tę jp l fobór  
u filn o ś ć , abp roptępić 3 afabv, 

pobFopującc b o g m a ta . ITaF n?ięc najpr3<?b potę* 
piono uroc3pście 45 artpFułón? ID iFIefa, Ftóre 
ju j  baraniej budjoroieńftrao a n g ie lffie  i  3fon  
X X I I I .  potępili, a 3e ID iF lcf ju f m e3pi, mięć 
ro3Fa3ano p ^ p n a jm n ie j popalić raf3vjtFie b^ieta 
PC3C3 niego napifane, a  naraet rapFopano jego  
3n?łoFt 3 gro b u  i (palono. 23p l to  niejaFo i 
n?proF bla ¿ u f a .

I D  tpm  te j C3ajte t. j. n? m aju  1 4 1 5  r t 
jo fta i ofabsonp n? w i n i e n i u  ¿ ie ro n im  3 p r a g i , ’ 
roietnp pt3pjaciel ¿ u f a .

D b a ł on jię na m ieść, o uraię3teniu (m ego



m i f i ^ a  b o  B o f t n i c ,  a l e  p t 3 e F o n a w f 3 y  jtę, j e  
m u  n ie b e ^ p ie c je n j łt o o  g r o 3 i ,  uf3ebf, Iec3 p r s y *  
t ^ y m a n y  n a  g r a n i c y  csefFiej a  n a jt ę p n i e  obe« 
( l a n y  j o f ł a l  bo B o f t n i c ,  g b 3 ie  3 o ft a f  w t r ą c o n y  
b o  c i ę j F ie g o  w i ę s i e n i a , g b y j  oFuto g o  p r3 y  
FarFu i p r3 yttt? ierb3o n o  b o  [ l u p a .

P o n t e w a j  n ic  3 a j m o w a l  jtę [o b ó r  b l u g o  
f p r a w ą  6 u f a ,  w i ę c  C3efcy i p o lf c y  p o f i o w i e  no 
p o l n e m u  w y f t o f o w a l i  e n e r g ic 3 i ią  o b e 3 w ę  bo  
c e f a l a  Z y g m u n t a ,  w y r 3 u c a j ą c  m u ,  s ł a m a n t e  
f f o w a  i o f r u t n e  ob< $ob3en ie jtę 3 $ u f e m ,  a  ją«  
b a l i ,  a b y  g o  nie  w i ę s i o n o  i nie  b a b a n o  p o t a ­
je m n ie .  (Dpróc3 t y i f o  p o l a c y  j e b n i  p o b -
n i e ś l i  g l o s  3 a  p r s e ś l a b o w a n y m ,  nie  u j ą ł  jtę 
n i f t  3 m ą b r y d ?  f t i e m c ó w ,  S t a n k ó w  lu b  Hn  
g l i f ó n ? .  © t ó j  t o  b o w o b  w y m o w n y  j a f  P o l a c y  
u m i e l i  f e a n o r c a ć  w o l n o ś ć  r e l i g i j n y ,  j a f  3a o b -  
m ie n n e  3 b a n i a  n i e F a t a l i  f t o f e m , a n i  n a w e t  
p t s y c s y n i ć  jtę Fu te m u  n ic  c h c i e l i ! “K j e b n a f  nie  
b r a F n ie  taFicj?, F tó r 3 y  e w a n g i e l i F o m  ś l ^ F i m ,  i 
w o g ó l e  p o lf F im ,  ty lF o  H i e m c y  jaF o  r a j  e m a n g ie «  
l i c t w a  w f F a 3 U ją  n ie  p o m n ą c  n a  t o ,  j e  t a m  
e w a n g i c l i c t w o  F l ą t w a m i ,  o g n i e m  i m iec3em  pr3e*  
ś l a b o r o a n o ,  a  b s i ś  n a j w i ę c e j  f e F c i a r f t w a  i  w i e l e  
3 e w n ę t t 3 n o ś c i  w  F o ściele  e w a n g l i c F i m  p a n u j e  
i c o r a 3  w i ę c e j  g ó r ę  b i e r s e ,  Fieby p r 3 e c i w n i e  
e w a n g i e l i c y  ś i ą 3 c y  i  i n n i  f ł o w i a ń f c y  o b 3 n a c 3 a j ą  
jię w i ę c e j  r e l i g i j n o ś c i ą  n i e f F a j o n ą  i p o F o r ą  
p r a w b 3 i w i c  <|>r3eścianffcj. C 3 e ś ć  i f l a w a  p o i*  
fFim  p o f i o m ,  b r o n i ą c y m  csefF ie g o  r e f o r m a ­
t o r a .  3  n a w i f f  jaF ie  n a s  b o f3 * y ,  te  f ą  bo w y  
m i e n i e n i a :  „ 5 a w i f 3 a  £ 3 a r n y ,  ¿ a n u f e  3 £ u »  
H f 3 F o w ą ,  23o r o t a ,  B a l i c F i  i innycj? n a 3 w i f f a



n i e j n a n e .  U f i l o w a l i  p o l a c y  j e  rof3e<f) f i l  £ u f a  
o c a l i ć ,  a g b y  i<|> 3 a b i e g i  b y ł y  b e j f f u t e c j n c ,  
m t e b y  j a f  pif^e u c j o i i f  ^jfó.ąef i u f a f j c r o i c j ,  o p w  
ś c i l i  2 \o f tn ic e ,  w p c j u c a j ^ c  n a  oąy  p o b l o ś ć  t y m ,  
F tó r sy  b a n e  f ł o w o  ¿ u f o r o i  j l a m a l i .  tCaf^e  
6 u e  n? oftatni<f) notacfj, f t ó r e  p i f a ł  F r ó t f o  pr3eb  
ś m i e r c i ą ,  w f p o m i n a  3 c 3 u l o ś c i q  p o l a f ó w  i b3i?*  
f u j e  im  3a p o c 3 c i w e  tu j e g o  o b r o n ie  f i a r a n i a .

Osądzenie Husa, ostatnie jego 
chwile i zgon.

IT a F o n ie c  &. 5 . <£$etwca 1415 r o f u  w y *  
m i e b s i o n o  6 u f a  3 w i n i e n i a  u? 0 o t l i e b e n ,  n ie*  
b a l e f o  B o f l n i c  i p o j t a m i o n o  p rs e b  w a l n e  3gro«  
m a & s e n ie  f o b o r u .  p o p c ^ c b n i o  a t o l i  j u s  j i f  po*  
r o s u m i e l i  c 3 lo n F o w i e  3 g r o m a b 3 e n i a ,  a  n a w e t  
ju3 w y r o f  n a p i f a l i .

t O y r o f  te n  u j r 3 a w f 3 y  p i o t r  U T l a b e n o w i c ,  
p r 3 v ja c i e l  *5ufa, b o n i ó s l  o tern n a t y d j m i a f t  po-  
f lo m  c s e f f i m ,  a  ci  t y l e  w y m o g l i  n a  Z y g m u n c i e ,  
30 r o 3 f a 3 a l  w y f l u d j a ć  6 u f a  i p o s w o l i ć  m u  fi? 
b r o n i ć  n r  p u b l ic 3 n e m  3 e b r a n i u .

d a  p i e r w f s y m  r a 3 e m  t a f i  p a n o w a ł  f r 3 y f  
i f j a ł a s ,  3e 3 u s  n iep r3p f3e& l w c a l e  b o  j ł o w a ,  
a  i 3 g r o m a b 3 e n t,  w c a l e  f i f  n ie r o 3 u m ie I i ,  w i ? c  
obtt>Iec3ono p o f t e b jc n ic  n a  b s i e ń  7 . i j e r w c a .  
U w a g i  g o b n e ,  50 n a  tern p o ftc b ^ e n iu  f e b y n y  
u c 3 o n v  p o l f f i  p o b n i ó f ł  g l o s  3 a  6 u f e m ,  o csem  
on f a m  pif3e.

C c f a r s  Z y g m u n t  i>pi n a  tern b r u g i e m  p o *  
fieb3eniu p ^ y t o m n y m ,  a b y  u t r 3 y m a ć  p o r 3 q b e f .



¿ u f a p r s p p r o w a b 3 o n o  3 a F n t e g o  w  F a j b a n p ,  co  
3 u p e ln ie  n i e b p ł o  m i ł e m  w i b o F i e m  b l a  w i a r o  * 
ł o m n e g o  c e f a r j a .

8T ici)ał  be C a u p g ,  je b e n  5 n a jw i f F f 3 p d )  
n i e p r s p j a c i ó ł  ¿ u f a ,  3<*c33ł  c s p t a ć  o fF a r jc n ie ,  w  
F tó r e m  n a j p r j ó b  b p l a  m o w a ,  j e  ¿ u a  nauczał 
rÓ5npd> b ł f b ó w ,  F tó rc  c s f ś c i g  p c j p ^ l  ob tD xF-  
Ic fa ,  C 3 f ś c iq  f a m  w p m u ś l i l .  p i e r w f j c  co m u  
¿ a r s u c a n o  b p l o  to ,  $e p r3 p  m fep  cpleb j o f t a j c  
d p e b e m .  U a  t o  o b p a r l  ¿ u a ,  j c  t e g o  n i g b p  
n i e n a u c 3 a l ,  a le  3e o w f 3 e m  3 g a b 3 a  p f  3 u p e ł n ie  
3 n a u F g  F o ś c i o l a .  p o t e m  3 a r 3 u c o n o  m u ,  $e 
f3er3p i n a u F i  I D i F I e f a .  H ? p m a g a n o ,  a b p  ob»  
w o l a ł  to ,  co p f  t t t c 3 g a b 3 a i o  3 n a u F a m i  F o ś c i o ła .  
¿ u a  o b p o w i e b s t a f ,  $e <^>ftnfc o b w o ł a ,  je ż e li  g o  
p r s c F o n a j g  b o w o b a m i  r o 3 u m n e m i  i  3 p i f m a  
ś w i ę t e g o .  U a  tern b r u g i e m  p o p e b 3 e n i u ,  3 a b r a ł  
g ł o a  c e fa t3  ¿ p g m u n t ,  te j  t r e ś c i ,  „ ¿ e  p o f ł a ł  
w p r a w b 3 i e  ¿ u f o w i  l i f t  3 e la 3 n p ,  a le  n ie  m o3e  
m i m o  t o  g o  b r o n i ć ,  p o n i e w a ż  c i f ś p  n a  n im  
3 a r 3 u t  F a c e r j l w a . "

„ S t i c  w i ? c  n i e p o 3 o f ł a x e / '  m ó w i ł ,  3 w r a c a j q c  
p f  bo ¿ u f a ,  „ f a F  n a p o m n i e ć  cię r a s e m  3 Far» 
b p n a l a m i ,  a b p ś  3 a n i e ^ a w f s p  u p o r n p $  m p ś l i ,  
3 b a ł  p ę  n a  lafF^ f o b o r u ,  b e s  ś a b n p c p  w a r u n  
F ó w ,  a  f o b ó r  p r s e s  w s g i ę b  n a  m n ie ,  n a  b r a t a  
m e g o  i n a  F r ó l e p w o  c3efFie, p r 3 p | m i f  c i f  la»  
f F a w i e  i n a 3 n a c 3 p  ci p o F u t f  o b p o w i e b n i g .  J e =  

j ę l i  3 a ś  b fb 3 ie f3  u p o r n i e  p a ł  p t3 p  f w o j e m ,  
o j c o w i e  b o b r 3 e  w i e b s g ,  co 3 t o b ą  3 r o b i ć  m a p * .  
3 a  w p r a w n i e  p o w i e b s i a ł e m ,  ¿e F ace r3 a  n i g b p  
b r o n i ć  n ie  b f b f  i  p i e r w f 3 p  p o p r o w a b 3 i l b p m  g o  
n a  f p a l e n i e . “



£íieb3«t>, j e  fo b ó r  r o p b a ł  o F to p n p  m p r o f  
na 3 u f a, g b p  c j u l ,  j e  m a  ta F  p o t ę j n e g o  fpr3p« 
m i e r j e ń c a .  ¿ u g  b 3 ię F o m a ł  c e f a l o w i  3 a  opieFę,  
i b o b a l ,  j e  ftę d?ętnie 5a  n a u c 3 p c  í  p ^ e f o n a ć  
p r a m b ą ,  b o  j ą  n a b  m fs p ftF o  m i ł u j e .  Tía  té m  
f f o ń c 3 p l o  fię pojíe&3cnic.

t o ^ e c i e  3 e b r a n ie  o b b p ł o  jtę b n i a  8. C s e r r o c a  
1415 roFu. p r 3 e c 3 p t a n o  59 a r t p F u łó r o  & u fa, 
3 tpclj n ajro ięF fse r o p m o ł a ł  o b u r 3 e n ie  najtę«  
p u j q c p :

„ 3 e p a p i e j ,  p r a ł a t  l u b  Pflí5&3 Fíebp gr3ecí> 
ś m i e r t e l n y  p o p e ł n i ,  n ie  jeft p a p i e j e m ,  a n i  pta«  
ł a t e m ,  a n i  Fftęb3em.

¿ U 6 b r o n i ą c  fię, b o m o b 3 i ł ,  j e  l u & j i e  pia«  
j ł u j ą c p  jaF ieF o lm ieF  g o b n o ś c i , p o 3 o | t a j ą c  w  
g ^ e c i m  ś m i e r t e l n y m ,  f ą  p a p i e j a m i , b i f f u p a m i  
i t. b , co ftę t p c s p  3 a t 3 ą b u ,  b o d j o b u  i t .  p.  
f p r a m  3iemfFicf>, a le  n ie  r o 3 g lęb e m  23o g a ,  t a f  
ja F  i Fról, j e j l i  3g r3e(3p nie  je jt  j u j  r 3 e c 3 p m iś c ic  
F ró lem . Tía  to  o é m i a b c 3 c n í c  • ¿ u f a ,  p ^ p m o ł a n o  
S p g m u n t a  i  p o r o t ó r 3 o n o  m u  te  f ło r o a ,  a  jeben  
3 F a r b y n a ł ó m  b o b a ł ,  j e  ^ u s  n ie b o f p ć ,  j e  bu«  
cfjoroicńfłm o p o t ę p i a ,  a le  i ś m ie c F ą  p o b F o p u jc  
m ł a b 3 f .  C e f a r 3  n a  t o  obr3eFł,  j e  n iFt nie  jejt  
be3 g r 3 e d m .

3 b a j e  ftę, j e  co b o  t e g o  s a l u t u  fa m  
n i e m i a ł  c3 p fte g o  p o ję c i a ,  i b p r o b s i ł a  ftę 3upe= 
m n i e  m  n i m  t a  m y ś l  3 t ą b ,  j e  p r s e F o n a n y  o 
m ie lF ić j  m a j n o ś c i  u ^ ę b ó r o  F o ś c ie ln p d j  i ś m ie  
cFicf) p r a g n ą ł ,  a b p  p i a f t u j ą c p  je b p l i  be3 gr3ecfm ,  
3t»łaf3C3a g b p  r o p i a ł  n a  . o F ó ł  t y le  3 ł e g o  
Xt? F a j b p m  r a 3 ic  tm ie rb 3 e n ie  to  b o ro o b3i,  j e  i 
n n j t m ę f j i  lu b3ie  m a j ą  f ł a b e  f ir o n p .



P o  o b e s ł a n i u  a r t p f u l ó m ,  m p jętp d ? 5 p if m  
3  u f a  o b e 3 m a ł  pę f a r b p n a l  p i o t r  3 ‘M llia F u  b o  
ó t i f a ,  30 m a  p ę  a l b o  p o b b a ć  f o b o r o m i ,  a l b o  
3 o P a ć  p r3 p  fm ojern  p ^ e F o n a n i u .  j e b a n o  ob  
n i e g o ,  a b p  t o p s n a l  fm e b l ę b p ,  m pr3cPI p ę  onpcf> 
39 a r t p P u l ó m  i i<f> m i ę t e j  n i e n a u c 3 a l .  ¿»«pc* 
m n i o n o  g o ,  36 f o r m u l a  m p r ^ e e s e n ia  bęb3ie u l o *  
3 o n a  m  ja P  n a j l a g o b n i e j f 3 p c p  m p r a ^ c n ia d ?.

6 u s  b p i  n i e u g i ę t p  m  f m p m  3 b a n i u ,  o je* 
bn p cp  a r t p F u la c p  t m i e r b s i l ,  y  ićp n i e n a u c s a l ,  
a  o b r u g i c p ,  3e icp jeft g o t ó m  b r o n ić ,  (D bpro*  
m a b s o n o  £ u f a  b o  m i ^ i e n i a ,  b a j q c  m u  e s a s  bo  
n a m p f l u .  p o  o b p r o m a b 3 e n i u  jef3C3e r o s m a r o i a n o ,  
a  m t e b p  cefar3 a p g m u n t  3 iio m u  3 a c p ę c a l  bo  
p o t ę p i e n i a  ^ u f a ,  d>ocia3 b p  n a m e t  o b m o l a l ,  
t 3 e g o  n a u c s a l ,  g b p j  n o m e  te  3 b a n i a  m a j a  m ie le  
s m o l e n n i f ó m  m  C3e<bad?. S p i t o  m ięć  c3lom ieP  
o b l u b n p  i d jp t r p  te n  c e fa r s  B p g m u n t ,  t 3 e g o  i 
b3ieje- p o l f f i  bomob3<*.

tCera3 ju3 ^ u s  b p i  p r a m i e  p o t ę p i o n p ,  a le  
3 m I e f a n o  o g lo f 3 e n i e  m p r o P u . Ś t a n p  csefPic  
b s ie ln ic  pę m p a m i a l p  30 t^ufem , a le  g l o f p  iefo 
n ie b p l p  u m 3 g I ę b n io n e .

¿ u s  g o t o m a l  p ę  n a  ś m ie r ć .  S o b ó r  p o ru *  
f'3pł m f s p p f i e  fp rę^ pn p, a b p  g o  p r 3 p m ie ś ć  bo  
o b m o l a n i g ,  a le  6 u s  b p i  n i e u g i ę t y  j a f  [ f a l a .  
Cf>ob3iIi  b o  j e g o  m ię 3 ie n ia  ró^ni b o p o j n i c y  
P o ś c i o la ,  n a m a m i a j ą c  g o ,  bo p o b b a n i a  p ę  fo* 
b o r o m i,  a  n a m e t  p a n o m i c  c3cfcp o to  ¿ u f a  pro*  
p l i .  <Dm 3 a n  3 C p l u m u ,  m ie r n p  t o m a t 3 p e 3 ,  
p r 3 p ja c ie l  i o b r o ń c a  m i p r s a ,  t a f  p ę  b o ń  obe*  
3 m a f :  „ U c 3 o n p  m i l p  m i p t 3 u . '  StTp n ie u c 3 e n i
śm ie c c p  n iem o 3 en tp  m a m  m  tej f p r a m ie  b a ć
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r a b p ,  m u jif3  f a m  n a jle p ie j  m ieb 3 ieć ,  C3pś ro in n p  
lu b  n i e r m n n p :  j e ś l i ś  w i n n p  n i e o p i e t a j  j t f  i rop« 
r j e f n i j  f tf  b ł ę b u ,  j r ó b  to  pc^cs m i ł o ś ć  M a  n a g ; 
je ż e li  g a ś  f u m i e n i e  tr o o jc  c jp f te ,  to  n i e c j p ń  jt£ 
p e j e b  b o g i e m ,  p r j e b  f o b q  i p r j e b  n a m i  F la m c ą ,  
o b b a j  r a c 3 e j  j p r o o t  t r o ó j ,  a  n i c o b j t f p u j  ob  
p r a r o b p . "  i ł o 3 p ł a F a ł  jię ¿ u u  n a  t o  i ta P  ob* 
p o m i e b j t a l :  „ 0 3 l a c f ) e t n p  i j a c n p  p r j p j a c i c l u  m ó j  
i tup m f3p fcp  p r 3 p ja c ie lc  i o b r o ń c p  m o i !  23ó g  
m i jejt  ś r o ia b F ie m , g b p b p m  r o ie b 3 ia ł,  3c m  pr3c= 
ciroFo j e g o  ś r o i f t e m u  f t o r o u ,  a l b o  p ^ e c i r o  
p ra ro b 3tro e m u  F o śc io lo r o i  c 3 c g o  n a u e s a ł ,  ( i s t n i e  
b p m  to  tp j t ą c  r a 3 p  o b w o ł a ł .  STTieli m i f  n a u e s p ć  
i p r s e F o n a ć ,  a  nie  u c s p n i l i  te g o .  C o  t ć j  nie  
b r o ń c ie  m i  3 r a b o ś c i ą  p ó j ś ć  n a  ś m ie r ć ,  b o  bo« 
le ś c i  i m ?F i jaFie t u  3n of3?, g o r f3 e  f ą  t p j t ą c *  
Froć ob j a m e j  ś m i e r c i . "

3taP 3 jebn ej f tr o n p  6 u g  b p i  n i e u g i f t p ,  
taF 3 b r u g i e j  (Ironp, b p ł o  ja F  roofP m ifF P ie  j e g o  
ferce —  nie b3iro b p i  to  0 ł o r o i a n i n  b u f3 a  i 
c i a ł e m .  U )  Iiftad ),  Ftóre p if p r o a ł  no o j ł a t n i d j  
b n ia d )  ś p c ia ,  m a l u j e  j i f  c a l a  j e g o  f s i a d j e t n o ś ć ,  
l a g o b n o ś ć ,  roielPość u m p f l u .  i f i a j b a r b j t c t  to  g o  
b o l a ł o ,  3C n ieF tó r3p  w ł a ś n i  r o b a c p  b p l i  j e g o  
3 a c i f t e m i  n i e p r 3 p j a c i o l m i .  ©  bo t ć j  to  b o ie f n a  
b p ć 3 a p o 3 n a n p m  ob fwoi<i>, Cf>rpjłu9
n a w e t  o tern m ó w i .

C o  m i a n o w i c i e  c e d u j e  3 u f a ,  to  jeft j e g o  
p r3 eb ac3 en ie u r a 3  n i e p r 3 p j a c i e io m . I D  je b n p m  
l iś c ie ,  PrćtFo p t3 e b  ś m i e r c i ą  p i f a n p m ,  p ro fi  a b p  
p o b 3 i ? f o m a ć  p a n o m  c3efPint i m o r a m f F im  i poi*  
fPim a  m i a n o w i c i e  f a n o w i  3 C f j l u m u  5 a  id) g o r  
l i m ą  o b r o n f ,  J e ż e l i  p o p e ł n i ł  ja F i  b ł ą b ,  to  3<*ba,
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abp g o  to tem  n ten aślabo to ać, ale b ła g a ć  B o g a  
M ań o p ejeb acjen ie. U p o m in a c ju lc  narób  
eseffi, abp ś p i toeblu g b o lp d f p t3pfa3ań . p an o ro  
p r o jt, abp n ieu ciffa li pobbanpd? i iof3pjtFie 
inne ftanp t03ptoa bo toppeln ien ia ich obotoic^* 
foto. « t e  sapo m in a i o n a jn i^ p c h , ale tofjp« 
ftfich upr3ejmie po3bratoia i pocief3a ich, 30 jię 
30bac3p 3 nim i to niebie. P r3ptac3am p  tu  l i f t , 
Ftórp p ifa l bo profeforóto to^ecfw icp :

„U m ien iem  n ajb o b ro tlito fsego  p a n a  U e3ufa  
C ^ rp jłu fa  p osb ratoiam  to a s i napom in am , 
abyście jię natosajem  m ilo to a li, Flotni u n ifa li,  
b b a jgc n ajw ięcej o chw ałę p a n a  B o g a . U)fpo> 
m nijcie fobie na m nie, bom  nie m ato p raco to al  
nab pob^w ignieniem  waf3p<h f3fó t na C3eść i 
chw ałę b o 3 q ; 3acf)oroajcie to pam ięci tę boleść, 
jaFgm  toam  n a fta jg c  na n iepratoości maf3e fpra» 
to il, bo chciałem je w p ^ u c ić  prec3, a  ftatonp  
narób nafó pr3e3 to to p o fo ju  i jebn o ści s a d w  
toać. U le  n ieftó rsp  C3echowie a bplbpm  3pcic 
3« nitf) obbaf, potoffatof3p, nie tp lfo  mię obffrj- 
pili, ale n ajh an iebn iej p o tępili i na śm ierć 3a*  
protoab3ili. UToblę jię 3a nich, prof3^c wf3e<h> 
m ocnego B o g a ,  abp im o b p u ścil, bo nic w ieb3q  
co C3pntg. U le  top n a jm ilji m oi, n ieu jtatoajcic  
to pratob3ie, bo p ra w b a  niemoce bpć 3topcię> 
3 o n a , a  fam a w fepjtFie pr3ef3fobp la m ie  i na  
to iefi toiefóto jtać bębnie. Ziejcie  p c3 p ffab  3C 
m n ie ! tofsaf^c p ts p m u fja li m ię , ab p m  rÓ3nc 
a r tp fu lp  3 p ism  moich topjęte, 3a blębne i fab 
f3ptoe o g lo fil,  ale m ocna ręfa  p a ń f f a  p ob pierala  
mnie i an i jebnego n ie3apatfcm  jię, an im  o b ­
w o ła ł, !Ciie m pślcie, abpm  to nauc3«niu mojem
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3 b łą b 3 i ć  n ic  m ó g ł  to  te$ t e g o  j e b y n i c  p r a g n ę ,  
a b y  m ię  3 p i f m a  ś m i ę t ę g o  p r s c F o n a n o ,  3C błą=  
&3ę, a  n a t y c b m i a f t  b ł ą b  o b m o ł a m .  p a n  m ó j ,  
3ie3U8 C i m y f t u s ,  3 a if ie  n a j l e p i e j  3n a  3 a m i a r y  
i m y ś l i  m o j e  i nie  b ę b 3 ic  f a l f ó u  m  fłoroatf»  
moicf) p t 3 c b  o b Iic3cm  j e g o ,  a  g b y b y  m i m o  
m i c b 3 p  i tyęci m o j e j ,  j a f f  f a ł f j  1» p ifm a c b  
moicf> jię 3 n a l a 3 f ,  3 a f i i n a m  m a s  n a  i m ię  H a j»  
m p 3 f3 e g o ,  a b y ś c i e  g o  5 a t r a c i l i  i p r a m b y  3a*  
mf3e ftę d y m a l i .  i T a j m i l j i  m o i  p r o ś c i e  3a  
m n ie  p a n a  n a f 3 e g o  J e 3 u f a  € b r v f h i f a ,  Focfm jcie  
jeben b r u g i e g o  m  p o F o ju  i m i ł o ś c i ,  t e g o  ob  
m a s  3 ą b a  m i j ł r s  3 ait ¿ u s ,
F tó r y  m  m ię3 ie n iit  je|1, n a b  fa n ty rn  g r o b e m  fto i  
i n a  f tr a f 3 n q  ś m i e r ć  c3eFa, F tó r a ,  ja F  fię fpo= 
b s i e m a m  o c j y ś c i  m ię 3 gr^eciju, a le  F a c e r f im a  
3 a b n e g o  m e m n i e  n ie  3 i i a j b 3 i e . “

© t Ó 3  3 ja F i m  p o F o je m  [ u m i e n ia  g o t o m a ł  
fię m iftr 3  n a  ś m ie r ć .  p r 3 e b  3 g o n c m  p r a g n ą ł  
jię f p o m i a b a ć  pr3 eb n a j m i ę F f s y m  p r 3 e c im n iF ie m  
fm p m  P a l c c 3 e m ,  a le  p r s p f ł a n o  m u  3 a m i a j i  t e g o  
j a F i e g o ś  s a f o n n i F a .  p o n i c m a 3  $ w  n ie c f ic ia ł  i 
nie m ó g ł  o b m o ł a ć  3 b a ń  fm y c b ,  b o  i n a c 3 ?  [ f a -  
3 a ł b y  fię n a  ś m i e r ć  b u c fm m ą , a f o b ó r  n ic  m ó g ł  
g n ie ś ć  t e g o ,  jje jebe n  c 3 ło m ic P  f t a m i a ł  jię m r<  
3ej n a b  n i e g o ,  o r a 5  m  nauFacf> ¿ u f a  r o ib 3 ia ł  
j ia n o m c 5 p  c i o s  botycf>C3afom y(b 3 a f a b  r j p n i f F i e g o  
F o ś c i o ła ,  m ię ć  f o b ó r  ó m , u f n y  m  p o m o c  ś m ie c F ą ,  
c b m p d ł  jię o j t a t n i e g o  ś r o b F a  i p o t ę p i ł  *)U fa.

S t a ł o  jię to  6 .  l i p c a  1415 ro Fu . 1P  b n in  
t y m  3 e b r a ł  jię f o b ó r  m  F o ś c ie le  P a te b r a lm > m ,  
S T a jp r jó b  o b p r a m i o n o  m)3ę p o b e s a s  F tó rej  & u s  
m u f t a ł  ftać p r3 c b  b r 3 m i a m i ,  a  p o te m  b y ł o  Fa

3
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j a n i e  n j ^ m i e r j o t i c  p rjc c itt)  F a c e t o m .  p o c j e i «  
C 3 y ta n o  a r t y F u ł y ,  m y j ę t e  3 pifrn £ u f a ,  a  p ^  
c im n e  n a u c e  F o ś c i o ł a ,  o r « 3  3 e 3 n a n i c  ś m i a b F ó m  
i b i e g  p r o c e f u ,  ¿ u f o m i  n ie  b o m o l o n o  m o m i ć ,  
cfjoć o b e l^ y m e  n a ń  m i o t a n o  p o t r o a ^ e .

p e ł e n  o b u r 3 e n i a  i  s g t o s y  3 a r o o ła ł  6 u s : 
„ 3 b a m c o  i o & F u p ic ielu  m ó j  i 23030 m ó j ,  m y f ł u d j a j  
m i ę  @ y n u  23o g a  $ptt>ego, b o  t m o j g  n a u F ę  F om  
f y l i u m  be3 m y j ł u c f j a n i a  p o t ę p i a ,  © b m o ł u j ę  fię 
jef3C3e r a 3  bo C i e b i e ,  ta F  ja F  fię C y ś  f a m  bo  
(D jca  C m e g o  o b m o l p m a l  i  f p r a m ę  f m o ję  3 e m u  
p o r u c 3 p i ,  F ic b y  C i ę  n i e p c s y j a c i c l c  C m o i  na  
Ft3V3u p ^ y b i l i ,  a b y ś m y  i  m y ,  b l a  ¿ m i ę t e g o  
C m e g o  p i '3 y F ła b u  m  fg b a c f) ,  u t r a p i e n i a c h  i  
b o l e ś c i a c h  naf3y<h b o  C i e b i e  fię u c ie F a li .  p o *  
m i a b a m  m i ę ć  m a m  t t j f j p f ł f i m  t u t a j  o b e c n y m ,  
^e n i e m a  m y ^ e j  i p e m n i c j f s c j  a p e l a c y i  n a b  
3 c 3 u f a  C ^ r p f t u f a ,  b o  jej  n i f t  o m y l i ć ,  a n i  p rsc-  
Pupie n ie  m o3e, b o  (Dn F a j b c m u  m e b l e  uc3yn<  
F ó m  j e g o  j a p ł a c i . "

ifta Fo n iec  m y r 3 e c 3 o n o  o j t a t n i  m y r o F ,  ¿e  
F fię g i  ¿ u f a  m a j g  b y ć  [ p a l o n e ,  o n  f a m  j a f o  3a *  
t m a c b s i a / y  F a c e r s ,  p o s b a r o i o n y  m a  b y ć  bucf>c» 
m n e j  g o b n o ś c i ,  a  p o t e m  f p a l o n e  p u b l ic 3 n i n  n a  
f ło f i c .  !jfef3C3e 1-03 3 a m e 3 m a n o  g o ,  a b y  fię m y ^ e f ł ,  
b ł ę b ó m ,  a  g b y  o b m ó m i ł ,  n i c d K g c  b y ć  F ł a m c g  
p t 3 e b  23o g i e m  i  l u b y m i  i  f a m y m  f o b g ,  m t e b y  
u b r a n o  g o  m  f 3 a t y  F a p ł a ń f F i e ,  a  n a f t ę p n i e  
3 b 3 i c r a n o  je 3 n i e g o  3 p r s e F I ę c tm a m i,  p o te m  
m f a b 3 o n o  m u  n a  g l o m ę  csap F ę 3 p o m a l o m a n e m i  
b i a b ł a m i ,  n a  f t ó r e j  b y l  n a p i s :  h ic  e s t  h a e r e s i-  
a r c h a ,  co 3 n a c 3 y :  te n  j e f ł  a r c y F a c e r 3 .  3 « t e m  
m o l a i i  b o  n i e g o  b i f F u p i :  X P ię c  o b b a j e m y  c i a ł o
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t m o je  r o ła & j p  ś m i e c f i e j , a  im fec 5i a b l u ,  a  
f a l c g r a f  l u b r o i F  o b e b r a ł  m i ę ś n i a  n a  r o 5 f a $  
S p g m u n i a  i o b b a ł  g o  u r ^ f b n i f o m  m i a f t a  mó= 
n u g c j  „ I D c j d c  t e g o  t u  o b e c n e g o  3 a n a  ¿ u f a ,  
F tó r y  m a  b y ć  p u b l i c j n i e  ( p a l o n y  n a  j t o f i e . "

¿ a r a 3  t e g o  fa rn e g o  bnia  m y F o n a n o  royroF.  
U ) y p r o r o a b 3 it D f3 y  ¿ u f a  5 F o ś c i o t a ,  2000 sbroj«  
n yd? o t o c 3 y l o  g o  i 3aprott>a&3tio 3 a  m i a f t o .  
$ $ t b l  FroFiem  ś m i a ł y m ,  ś p i e t r a j g c  30. i 50. 
p f a l m  łD a r o ib a .  lt> b r o b 3 e  t ę s k n o  p o g ł g b a l  
¿ U 6, jaF  n a r y n F u  p a l o n o  j e g o  F f t ę g i . p r s c b  j to fe m  
4>ctał p r 3 e m ó m i ć  b o  łu b u ,  a le  m u  n ieposm o--  
io n o ,  roięc t y l f o  p o b 3 ię F o r o a ł  b o s o r c o m  3 a  bo *  
b r c  fię 3 n i m  o bd ?o b3 en ie.

p o c s e m  p r s y t m g s a ł  g o  F a t  ła ń c u c h e m  bo  
f ł u p a ,  a  n a  o F ó l  u ł o ż o n o  j t o s  [ ł o m y  i b i e r n a ,  
t a t  i3 t y l F o  g ł o r o c  m u  b y ł o  r n ib a ć .  :jfef3C3C 
t u te b y  u p o m n i a ł  g o  tn a r f3 a łe F  c e f a l a ,  a b y  ob« 
w o ł a ł  g ł o f 3 o n e  n a u F i,  a  U 3 y f f a  p r 3 c b a c 3 e n ic ,  a le  
¿ u s  obv$cFł, 3e b l a  p r a m b y ,  Ftórej nauc^at 
g o t ó r o  je jt  u m r 3 c ć .  p o b ł o ^ o n o  o g i e ń ,  a  j e f j c j c  
ś t o b  p ł o m i e n i  f ł y t ^ a ć  b y ł o  p o b o ż n e  ś p i e m y ,  
m o b l g c c g o  fię ¿ u f a ,  aIe  tt> Frótce 3 a F o ń c 3 y ł  
3yn?ot fm ó j,  Ś o g u  . b u d j a  o b b a j ą c .  p ^ e b  ś m ic r *  
c i ą  m i a ł  ru y r sc c  p r o r o c t m o : „ o p a l i c i e  g ę ś  
( ¿ u f a ) ,  a le  s a  fto  l a t  p r s y j b s i c  ła b ę b 5 ,  a  t e g o  
|U3 f p a lić  n i c p o t r a f i c i e . "

3*
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Zdanie księdza polskiego o Husie. 

Hieronim z Pragi. Zakończenie.
X .  23o g m i c F i ,  S o F tó r  t e o l o g i ,  p ro fe ffo r  lń> 

j ł o r p i  F o ś c i c l n e j  p r3p «?f3edm icp j a g i e l lo ń f F i e j ,  
pif3C co n a f tę p u je  o ¿ u f l c : „ S a p p t a n p  fąScit>nic  
¿ u g ,  C3plibp n a u c 3 a f ,  3c F o ś c i ó ł  pott>f3ed)np 
3 a m p F a  ro I o n i c  f m o j c m  fa m p d ?  pr3c$nac3onpci?,  
3c o b t 3 u c c n i  n ic  fq  c 3 lo n F a m i  t e g o  Foesciola, 3c 
t » ł a b 3 a  p o I i t y c 3 n a  m a  m o c  o bo tt> ig 3p n ?an ia  bo  
3ad?otD pn>ania p r a r o a  p o f p o l i t e g o  i p e ł n ie n i a  
p o n r i n n o ś c i  cbpn>atdfFicf>, 3e 3lp  p a p i e ż  nie jeft 
n a m ie f łn i F ic m  ^ u f a  C I ? r p f i u f a ?  P ^ p s n a l  fif  
t» p ca it)b3ie  6 u s  b o  te j  n a u F i,  a le  t a F o m c  ba« 
w a t  t i u m a e s e m e  fr o o im  r o p r e ^ o m , Ftóre po-  
ro in n p  b p l p  m u  3 j e b n a ć  tt>pro3um ialo0Ć i la fF c «  
m o ś ć  ff&3*ótr>. t H f j a f J e  t^ p t r o ś ć  n i e p r 3 p j a c i ó ł ,  
p o p r 3 p ^ i f 3 o n p ^  n a  j e g o  s g u b ę , j a b o t c i c i c  i 
obta$\iw ic  m p F ł a b a ł p  j e g o  m p ś l i ,  3 a b a t » a j g c  
m u  p p t a n i a  Fu p o b ^ r o p c e n i u  310301« i ropFrę« 
c a j g c  pr3ccitt>Fo n i e m u  n ie F tó r c  f f o m a  o b o j ę t n ie  
i 3le r o 3 u m i a n e .

p r 3 c b n i c j f 3 e  o f o b p  3 p o lf F ie g o  i c 3 e ffte g o  
n a r o b u ,  tu b 3 ie 3  p o f l o t o i c  a F a b e m ii  FraForofFiej,  
C3ego ftę m o 3 n a  b o m p ó le ć  po bu dn t ł a g o b n o ś c i  
i t o l e r a n c p i ,  F tó rp  b p i  3att>f3e t r ł a g e i m e m  pię* 
tn e m  a F a b e m iF ó u ? naf3pd? p o p r s e b n iF ó tr ,  3 rnielFg  
u j t l n o ś c i g  j t a r a l i  jtę o c a l i ć  ¿ u f a  p r j p  tu o in o ś c i ,  
$ v c i u ;  a le  b a r e m n e  b p ł p  id? p ra c e  i s a b i e g i .  
@ n ? ia b c 3 p  o tern U n b ^ e j  W ę g i e r f P i  rt> Ijif ło r p i  
F o ścio łó n ? fłott>iańfFi<t> ( l i b ,  I .  ¿ i j ł .  f la p , X e *
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f o r m .)  0 a m  ¿ u s  p o 3 o j ł a w i ł  p o t o m n o ś c i  ten  
b o w ó b  p r j p ^ p l n e g o  i l i t o ś c i w e g o  ferca, p a n ó w  
p o l f f i $  Fu f o b i e ,  f i e b p  w  j e b n p m  l i ś c i e  bo  
p r 3 p j a c i ó ł  fwp<f) 3 w i n i e n i a  p i f a n p m  o b o w i g *  
3uje icf), a b p  p a n o m  p o l f f i m  p o & 3 i f F o w « I i ,  iś  
M a  o f w o b o b s e n i a  j e g o ,  j a f o  n i e u jt r a f 3 e n i  o b r o ń c y  
p r a w b p  b o f f i ć j ,  c a ł e m u  fię f p r 3 e c i w i l i  f o b o r o w i .  
, , p r o f 3 f  w a s ,  a b y ś c i e  3 ł o 3 v l i  & 3ięfi  fs la c f ie tn p m  
p a n o m  p o l f f i m ,  p o n i e w a ż  w t e b p  j a f o  g o r l i w i  
o b r o ń c y  p r a w b p  Ś 03 Ć J, c3?fto w p f f ę p o w a l i  p ^ e -  
c i w  c a ł e m u  f o b o r o w i ,  j g b a j g c  m e g o  u w o l n i ę *  
n i a  "  £>3ięFuję i j a  im ie n i e m  r e l i g i i  i Iu&3» 
P ości  p o f ł o m  n a t o b o w p m ,  w i e F o p o m n e j  p a m i ę c i  
g o b n p m ,  r ó w n i e  j a f  i b o F t o r o m  t e j  a P a b e m ii ,  
f t ó r e j  m a m  j j o n o t  b p ć  C3łon F iem , 5e jef3C3e w  
w i e F u  X V .  b a l i  p i ę f n p  p r 3 p f ł a b  c a ł e j  E u r o p i e ,  
ł a g o b n o ś c i  i p o l i t o w a n i a  w  c i e r p ie n i u  n o w p efj  
3 b a ń  n a f3p d) b r a c i ,  f i e b p  b o  p r 3 e F o n a n ia  i<b 
nie b p ł o  in n p d? f p o f o b ó w ,  p ró c 3  tp<^>, n a  f tó *  
rpcf> f a m o  w f p o m n i e n i e  c s u ł o ś ć  c 3 ł o w i e P a ,  a  
b o p i e r o  b o b r o t l i w a  m i ł o ś ć  d ? r 3 e ś c i a ń f f a ,  W 3br3p *  
g a ć  fię p o w i n n a .

B u r o w o ś ć  f o b o r u  B o f i n i c f i e g o  b p ł a  ta F  
nie u b ł a g a n a ,  ja P  p r 3 e b ś w i a b c 3 e n i e  ¿ u f a  o tern 
3e nie b łq & 3 il ,  n i e u g n i ę t e ,  tp lP o ,  5e f t a t e c 3 n e ś ć  
n i e u g i ę t a  n i e u w a ^ a j a c a  n a  m ę f i  o F r o p n e j  ś m ie r c i  
m i a ł a  co ś  w  fo b ie  lf e r o ic 3 n e g o ,  w p r o F  3 a ś  f f a *  
3 u j g c p  n a  o g i e ń  fa^plana, p o e s p t a n e g o  o b  w iel»  
Piej C3?ści łu b u  i  ob  w i e l u  w p ^ e g o  f t a n u  
ś w i a t ł p ^  o f ó b ,  3 a  c n o t l i w e g o ,  p o b o ż n e g o  i  
n i e w i n n e g o ,  b p ł  p e łe n  o P r u e i c ń f t w a  i  f r o g o ś c i .

0 a m i  n a w e t  n ie p r 3 p j a c i e le  ¿ u f a  o b b a l i  
f p r a w i e b l i w o ś ć  j e g o  n i e u l ę f n i o n e m u  fercu i  ob*



m a b 3 e ,  3 F t ó r a  ta F  f ł t a f j n c j  fi? p o t k a ł  ś m i e r c i ,  
p r 3 p m i g 3 a n p  b o  fto fu  m  o b e c n o ś c i  e l e f t o r a  p a *  
i a t p n a ,  F tó r e m u  eg 3 e P u c p a  m p r o F u  b p ł a  3 l e c o n g  
n a p o m n i a n p  j e f j c j e  r«3 o b  n i e g o ,  a b p  b l ? b p  
f m o je  n ?p 3 n af,  a  tprn f p o f o b e m  p r j p  j p c i u  fi? 
j a d f o m a ł :  n iecftcial  t e g o  u c s p n ić .  ( D ś r c t a b c j p ł  
fi? pr3 eb n ie b e m  i  j t c m i g  3 n i e m i n n o ś c i g  f m o j g ,  
3 f3C 3erościq  f m o j e g o  f e r c a ,  m o ł a j g c  n a  g l o s  
b o  mf3pfiPicf> 30 u m i e r a  o f t a r g  n ie r o in n o ś c i ,  3a*  
3 b r o ś c i  i n i e u f o j o n e j  3 e m ftp  fmoidjt niepr3p*  
j a c i ó ł ;  b o l o 3 p f  3e m i e c 3 n a  fp r a r o ie b lir o o ś ć  po*  
m ś c i  fi? j e g o  P r3 p n ?b p , a  m ief3C3pm  n ieja P o  
n a t c ^ n i o n p  bucftem , 3 b a r o a l  fi? p r s e p o r o i a b a ć ,  30 
tu flo  l a t  B o g u  i je m u  o b p o m i e b s g  3 a  to .  
S f a P o n ie c  ś m i ? t e  Pu $ m a i e  bofPiej b o t g b  fpie*  
m a i  p i e ś n i ,  b o p o F g b  p ł o m i e ń  g f o f u  j e g o  nie  
p r 3 p b u jtf .  'ĆCaf u m i e r a ł  te n  b o jo ttm iP  3a  m i a r ? ,  
o F t ó r c g o  ś m i e r c i  bc3 m 3 r u f 3 e n i a  m ó m i ć  nie  
m o ^ n a .

lE r u b n o  o b b a ć  m i?P f3 g  p o j m a ł ?  R u f o w i ,  
n a b  t ?  X .  B o g m i c F i e g o .  p o ł o g i  on jaP o  g o b ł o  
f m e j  r o 3 p r a m p  n a f i ? p u j g c g  m p ś l : € r 3 e b a  b r o n i ć  
r e l i g i i  n ie  s a b i j a n i e m ,  Iec3 n a p o m i n a n i e m ,  m e  
f r o g o ś c i g ,  ICC3 c i e r p l i m o ś c i g ,  n ie  3 b r o b n i g ,  Iecj  
r o i a r g .  p i e n i e  b o m i e m  m l a ś c i r c e m  jeft  3 ł v m ,  
b r u g i e  b o b r p m .

t B p p a b a  n a m  i e f ^ e  r $ e f n ą ć  f ł ó m f o  o 
H i e r o n i m i e  3 p r a g i ,  f t ó r e g o  m  n a f i ? p n p m  t. j. 
1416 r .  b n i a  30. m a j a  f p o t P a ł  ten f a m  lo g ,  
co 6 u f a *  p o c 3 g t P o m o  3n ?P a n p  m i ? 3 ie n ie m  p ob*  
p i f a ł  H i e r o n i m  p if m o ,  3e fi? p o b b a j e  u ^ r o a ł o m  

■ f o b o r u ,  a l e  g b p  m i a ł  p ó ź n i e j  m i? c e j  f ta n o m c 3 o  
o b m o ł a ć ,  m t e b p  o b 3 p f P a ł  f i łp ,  a  n ie u f i r a f 3 o n p
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b r o n i ł  n a u f  f m e g o  m t f i r j a .  S T ic p o fła & a f  p r a m b a  
f ł a ł o ś c i  ¿ u f a ,  Ftórp n a  d jm i lę  n ic  3 b o c 3 p f  3 
r a$  o b r a n e j  b r o g i ,  a le  j a  to  p c j e r o ^ f c a f  f m e g o  
m i f t r s a  g ł ę b o f o ś c i ą  m ie b 3 p ,  b p P r o ś c i ą  u m p f ł u ,  
a  m o j e  i w i e f f s e m  c ie r p ie n ie m , b o  f t e b p  ¿ U 8 
!ic3npcf> m i a ł  o b r o ń c o m , f t ó r j p  g o  m  m i f j i e n i u  
o b m i e b j a l i ,  t o  ¿ i e r o n i m  n ie  m i a ł  n i f o g o .  ¿ m ą t p i ł  
n a  d ? m i lę ,  a le  3«  to  ś m i e t n i c  p o b n i ó f ł  p ę  3 
u p a & F u. K a j g o r l i m P  s m o l e n n i c p  F o ś c i o l a  F a t o *  
l i c f i e g o  nie  m o g ą  p ę  b o f p ć  n ac|>m alić  p a r n i o '  
t ó m  ¿ i e r o n i m a .  @ a r b 3 i l  ś m i e r c i ą ,  ch ętn ie  c h c ia ł  
p o n ie ś ć  m ęczarnie, a b p  b a ć  ś m i a b e e t m o  praw> 
b3ie. K i e  m o j e m p  t u  b l a  f 3 C 3 u p ło śc i  m i e j f e a  
o b f3 e r n ie |  p ę  r o 3 p i f p m a ć  n a b  o f ą b 3 c n i e m  ¿ i e *  
r o n i m a ,  n a b m i e n i a m p  t p l f o ,  j e  m  p o b o b n p  fp o fó b ,  
j a f  ¿ 1 1 0 ,  3 o p a ł  o f ą b 3 o n p ,  t p l f o  m a j ą c  g l o e  
m o l n p ,  p o m i c b 3 i a ł  je b n ę  3 n a j ś m i e t n i e j f 3 p ^  
m ó m  n a  f m ą  o b r o n ę ,  F t ó r a  j e b n a f  n ie  ¿b o ­
lała  g o  m p b a m i ć  o b  f to fu ,  b o  f o b o r  n ie  $ c i a ł  
3C3mo[ić n a  f3er3enie p ę  nompci? n a u f .  <Dto m a ł p  
m p j ą t e f  3 m o m p  j e g o :  „ © b m o ł a n i e  m o j e  b a *  
m n iejf3e  n ic  n ie  3 n ac3 p , g b p j  p o m f t a l e m  j a f o  
$ o r p  o r 3 d ,  F tó rp  o s b r o m i a ł  i  f3 p o n p  m a m  
f m o j e  p o f a j e .  J a  j p j ę  i  u m r ę  3 a  n a u f ę  t D i F I e f a  
i ¿ u f a ,  b o  o f t a t n i e g o  tc h n i e n ia  n ie  b ę b ę  in ac3 ej  
m p ś ł a l ,  a n i  i n a c 3 p  n a u c s a l ,  j a f  o n i  m p ś i e l i  i 
u c 3 p li .  tCo j e p  m o je  m e m n ę t r 3 n e  p r 3 e f o n a n i e .
' l a P  nie<i? m i  3 ó g  p o m o j e !  p . . . . . . . . . . . . . . .  n a
m a s  K i e m c p ,  b o  p r z e ś l a d u j e c i e  ¿ u f a  i  m n ie  
3 «  t o ,  j e ś m p  m a s  3 P r a g i  m p p ę b 3 il i .  p ^ e f l ę *  
c t m o  b e 3 b o j n p m  f ę b 3 i o m , P tó r3p  p r s e c im  m l a *  
f n e m u  p r 3 e F o n a n iu ,  a  taFitf) jefi t u  b o f p ć  m ię *  
b s p  m a m i ,  r o p b a l i  m p r o F  ś m i e r c i  n a  J a n a ,
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n i e w i n n e g o  c j ł o w i e F a .  I D j p w a i n  m a s  w (jpftficf>  
p r j e b  f ą b  bo(Fi. p ł o m i e n i e ,  Ftóre m n ie  p o c h ło n ą ,  
p a l i ć  b ę b ą  m a f j e  (u m ie n ie .  S p a l i c i e  m o j e  c i a ł o ,  
b u f j p  m o j e j  n ie ś m i e r t e ln e j  i p r a m b p  ( p a l i ć  nie  
p o t r a f i c i e .  C j a s  m a ( j  p r j e ( j e b ł :  i t r ą b a  ard?a«  
n i o ł a  r o z l e g a  (ię n a b  m a m i .  I m j l ą c e  m p ś l i ,  tp* 
jia.ee r ą p  ( t a n g  $ b r o j n o  p r je c ir o  w a f j p m  f l a m -  
f irn o m , j o b a c j p m p ,  Fto j m p c i ę j p :  c j p  m ł o b p  
p r ą b  nompcl) c j a f ó m ,  c j y  f ta r p  ( p l e ś n i a ł p  Fa* 
m i e ń ,  F tó rp  p o d p ie r a c ie .  S p a l c i e  m ię ,  a le  j a  
p r a m b ę  p o m i a b a m  w a m ,  p r j p j b j i e  p o  m n ie  
ta F id (  ja F  j a  t p l u ,  j e  n i e b ę b j i e c i e  ro ( ła n i e  (pa  
l ić  id? m f ó p f tF ic b : a  m t e b p  b i a b a  m a m  ! (D b p ś c ie  
t a f  ( p o f o j n i e  n a  m a f jp d ?  p o b u f j f a c j?  j a ( p p i a l i ,  
ja F  j a  n a  ftofic  p a l i ć  ftę b ę b ę ! “

p r j p  ś m i e r c i  p o f a j a ł  *3i e r o n im  f i a ł o ś ć ,  ta F  
i j  p o g g i u s j , ( e F r e t a r j  p a p i e j F i  p ifce  o n i m : 
„ i D o m i ó b f  j a ś  ♦ ¿ieronim m p j j j o ś c i  u m p j ł u  ( m e g o  
n a b  m ( j p ( i f i e  męFi tern, j e  g b p  F a t  j  t p ł u  f to s  
p o b p a l i ć  j a m i e r j a ł ,  j a m o l a ł  n a  n i e g o :  „ICu  
p r j p j ł g p  i . ja p a l  o g i e ń  p r j e b  m e m i  o c j a m i ,  
g b p b p m  g o  jie b p ł  o b a m i a ł ,  n i e b p ł b p m  t u  p ^ p *  
f j e b ł . “  „ U m a r ł  on ja F o  n a j m i ę f f e p  3 filosofón?.'*  
„ l l n i  U T u c p u s j  S c e m o l a  ta F  o b m a j n i e  nie p a l i i  
(m e j  r ę f i ,  ja F  ó J r r o n in t  j n i ó f ł  (p a le n ie  c a ł e g o  
( m e g o  c i a ł a ;  a n i  S o F r a t e s  nie t a f  o c h o tn ie  
m p p i l  t r u c i j n ę ,  j a f  ten n a  o g i e ń  p o f j e b ł . “

Z a F  ¿ u ( a  j a f  i 6 i e r o n i m a  p o p i o ł p  m  ^ e n  
m r j u c o n o ,  p if j e  © l i f j c j p ń ( f i ,  „ a b p  n a ro e t  g a r f t F i  
p o p i o ł u  3 nief) n ie  p o j o f t a ł o .  C h c i a n o  3 g u b i ć  
n a  roieFi p a m i ę ć  tpd? I u b j i ,  a  m i m o  t o  j ł o j ą  
o n i  c i ą g l e  n a  F a r t a $  f u f t o r p i  i (ą c i ą g l e  Frma*  
m p m  m p r j u t c m  n ie(praw iebliropc(> ( ą b ó m  lubjFi<£



41

n a  n ic  n i e o g ł f b n y c ^ ;  j a  n ic  m i a n o  n a u P f,  c n o t f ,  
l3 la < b etn o ść  i p o b n i o f ł y  u m y | ł . “

3 u s  p r a g n ą ł  b o F o ń c a  p o j o f t a ć  w i e r n y m  
n a u c e  F o ś c i o ł a  f a t o l i c f i e g o ,  a le  m im o  t o  b y ł  p o -  
p t j e i m i f i e m  i j w i a f i u n e m  e w a n g i c l i c t w a  p r j e j  
t o ,  j e  ftę p o w o ł y w a ł  n a  p i f m o  ś w i j t e ,  Ftóre  
jeft p o b f t a w ą  i f p ó j n i ą  wf3yftFic|> w y j n a ń  e w a n *  
g i e l i c f i d ? .  £ e c j  co n a s  n a j w i ę c e j  ti> ¿ u f t e  3a= 
c & w y c a , to  t a  n i e u f t r a f 3 o n a  m i ł o ś ć  praro&p,  
m i ł o ś ć  r a j  p o w j i ę t y c b  3 a f a b .  „ p r a w b a  jeft  
w y  j f j ą  n a b  w f j y f t P o ł “ t o  ł ja f ło  ¿ u f a .

¿ u s  b y ł  i jeft m ę j e m  łu b u ,  b o  3 łu b u  
p o w f t a ł ,  b i a  o ś w i e c e n i a  u m y f ł u  m a lu c jF i d ?  w  
b u d j u  m i a n o w i c i e  c a łe  j y c i e  p r a c o w a ł ,  a  w  
Pońcu u m a r ł .  “Zile ¿ u s  b p ł  t e j  g o r l i w y m  o b r o ń c ą  
n a r o b o w o ś c i  i  j ę j y F a  c j e f P ie g o ,  g b p  o t o  o c j p ś c i ł  
3 c u b 3 0 3 i e m c ó w  wf3e<Jjnicc p r a f F ą ,  a w  pifmac$> 
j a l e c a  g o r ą c o  m i ł o ś ć  j ę j y F a  p r j o b f ó w  „ a b y  
C3cffi j f 3 y f  n ie  g i n ą ł “ p r o j i  F f i ą j ą t ,  p a n ó w ,  
r y c e r j ó w ,  m ief3C3an i w f j y f t F it f i ,  a b y  3 a w f 3 e  
i t» f3fb3 ie  p o  c3cfFu m ó w i l i .  ¿>U8 je ft  b a łe j  
m ę b r c e m ,  tn iło ś n i P ie m  m ą b r o ś c i ,  P o d a j ą c y m  
n a u F i  —  jeft m ę j e m  p o f tę p u .  £)Ia  t e g o  t e j  w  
b3iejacł> I u b 3 F o ś c i , F o ś c i o ł a , n a r o b u  c j e f f i e g o  
i l i t e r a t u r y  o r a j  i  < ? ł a w i a ń f t w a  i m i ę  6 u f a  3a* 
w b y  b ły f jC 3 e ć  bębnie, n i b y  w f p a n i a ł a  g w i a j b a  
n a  n ie b io s  b łę F ic ie .* )

*) Dla szczupłości miejsca nie można było dać obszerniej­
szego opisu życia i czynów Husa, ktoby jednak pragnał 
coś więcej się dowiedzić, temu polecamy z dzieł czeskich': 
Dzieje Narodu Czeskiego przez Palackiego III tom, choć 
Palacki nie zbyt uwielbia Husa, obszerne niemieckie 
dzieło: „Jo h an n  Hus s  und das Concil zu Kostnitz nach 
E. de Bonnechose. Leipzig 1848.“  (Dzieło to posiada



42

I D t a b o m o ,  j e  po ftrogtm 3 g o m e  6 u f a  i 
H i e r o n i m «  3 a p a l i l p  ftp f r o g i e  ro o jn p  bu fpcF te.  
i} U f p t p 3 m  w t e b p  f j e r j p l  fip id  @ Iq 3 F u ,  a  mta>  
n o ro icte  n> naf3em r K f ip f t m f e  C i c f j y ń f f i e m .  J a n  
© a l f a ,  p o l a f  tt> ® I q 3 F u  F r j e t p t l  IjufpcFte n a u F i.  
p ó ź n i e j , p r z y b r a l i  ^ u f y c i  m i a n o  23r a c t  C j e f F i * .  
M  m  Ś l ą j F u  u z n a n i e  a t i g s b u r f F t e  ftp 1:03(3^ 
r 3 p lo ,  to  p o j ę ł o  3 t q b ,  ¿e t P a c l a n ?  “H b a m ,  Fftq$p 
C i e f 3 p ń f f i ,  taForoe p r 3 p jq i ,  a  roipc i p o b b a n i  
p o ś l t  3 a  j e g o  p r 3 p F i a b e m . 3ref3t<* tc3 p ó ź n ie j  
b p /o  poIttpFcj r 3 q b u  m f p ic r a ć  r o p 3 n a n ie  a u g s *  
b u r f F ie ,  a  p c s e ś l a b o m a ć  I> u fp tp 3m , jaF o  na=  
r o b o r o p .  p ó ź n i e j  b r a c i a  C 3 c f c p  o f te b li  to 
nrielFiej I ic3btc to p o l f c e ,  b o  p o l f F a  3atnf3e  
cftptnie p r s p j m o r o a l a  p r s e ś l a b o m a n p c b  3 a  tn iarp.  
1ĆaF tm pc ¿ u s  j a f l u g u j e  n a  u m i e lb i e n t e  em an =  
gieliFóir» ś l ą s F i ^  jaF o  p o p ^ e b n i F ,  jaF o  piern iftp  
Fr^ctoiciel i  n a u c 3 p c ie l  e m a n g i c l i c t m a  to Ś l g f F u .

(Dbp j e g o  c n o t p ,  a  m i a n o m i c i e  m i ł o ś ć  
p r a m b p ,  b<$3ność b o  o ś m i a t p  i m i ł o ś ć  n a r o b u  
i o j c 3 p j t e g o  jpspFa 3 n a l a 3 l a  i m ip b 3p  p o lf F im i  
e t n a n g t e lt F a m i  lic3np<^ n a ś l a b o r o c ó n ? !

księgozbiór zboru wiślanskiego). Lecz nadewszystko zale­
cany, C z e c h i ą  i C z e c h o w i e  przez Cho.jeckiego 2 tomy 
(znajduje się w bibliotece kościoła ew. w Cieszynie) „H us 
i H u s y c i  przez Michała Gliszczyńskiego,“  dzieło wydane 
w Warszawie 1859 r., zawiera str. 278, zupełnie przed­
miot wyczerpuje i nader pięknie i z czuciem jest napi­
sane. Tego dzieła głównie się trzymaliśmy, pisząc to 
krótkie a dorywcze wspomnienie.
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n . Kazanie
G r z e g o r z a  z Ż a r n o w c a .

Ewanielia i z wykładem, którą opisał Jan święty Ewanielista 
w rozdziale 10.

jeft  o n  b o b r p  p a fte r 3 ,  b o b r p  p a f i e r s  
b u f 5 f  ftn o j?  f la & 3 i c  3a o r o ie c sf i .  W e  n a je m n i F ,  
a  P tórp  n ie  jeft p r a r o p m  p a f i e ^ e m ,  a  13 nie  
f e  j e g o  m f a f n e  oroce, te n  g b p  tt>ib3i m i l F a  pr3p-  
d j o b s g c e g o , tc&p n m e t  opuścitt>f3p oroiec3Fi,  
u c ie F a .  “21 m ilP  b r a p i e  i t 0 3 p r a f 3 a  oroiec3Fi.  
“21 n a je m n i P  u c ie F a , p r3 eto  {3 n a je m n i F  jeft,  a  
m a f q  piec3Q m a  o onriec3Pa<J>. 3 a m  jeft  on  
b o b r y  p a fłe r 3 ,  a  3 n a m  oroiec3Pi m o je ,  a  o n p  
t e j  m n i e  3naj<j. 3 a P o  m n i e  3 n a  <Djciec, ta P  j a  
t e j  3 n a m  © j c a ,  a  bu f3 £  fwofę F f a b f  3 a  o w ie c tft .  
JlTam t e j  i b r u g i e  oroiec3Pi, F tó re n fe f ą  3 tej  
O l e j a r n i e ,  a l e  i  o n p  m u f 3 f  p o m i e ś ć ,  a  g f o f u  
m o j e g o  f i u d j a ć  b f b g  a  b ? b 3 ie  j e b n ą  o g a r n i a  
i  jebe n  pafter3

0 prawdziwym kościele Pańskim, który jest, poczym go poznać
1 co czynić mają ci, którzy w nim owieczkami Pana Krystuso-

wemi być clicą.

. f r o a n i e l i a  p r 3 e c 3 y t a n a ,  a  a c 3 F o lm ieP  m  
fłoroied) jeft b a r b 3 o  m a l a  i F ró tF a , a le  tu nau<  
Fat^ b a r b s o  tn ie lP a  i f3eroFa, a  p o tu ie b 3 ieć  m o g ?  
i g i ę b o F a .  W b o t n i e m  3 a m p F a  tu fo b ie  nie  i e b a  
nauPf, a le  n a u F f  3e tuf3ecf> naj3acniejf3<& o Fo«
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ś c ie k  B o r y n i, Ptóry jeft om c3artiig  0 yna jego 
m iłego  p a n a  3 c ju f a  2 S ry fta : o jedynej g ło m ie  
i pafter^u tego  to Pościoia poro f3 e# n ym , a 
oroiec3Fa# m ie rn y #  i m y b r a n y #  jego a  nafo* 
nieć o n a je m n y #  p a fte rs a #  i m ilt a # , i o p rjy-  
p a b F a # , Ptóre ob t y #  najem ntPóm  i milPóm na 
ten F ośció ł 33o3y i ś m if t g  om c3 arn ig  jego  prjy* 
# o b 3 ić  3 m y fly . S iab  Pióra to nauFf, je j l i  Pieby, 
teby t y #  cja fó ro  n a fs y #  o jła te c jn y # , n iem afj 
nic m iern ym  om iecjPom  p ań fF itn  po3ytec3nfej» 
f3eS °  * p o tr je b n ie jf je g o . B o  P tó j nie r o ib ji?  
jaPom c fg  fejis [pory ro3m aite m ifb 3 y lubym i 
o Pościele B o jjym , Ptóry acjPoIm ieP 3 m ie rn y #  
a  m y b r a n y #  B o j y #  ?ram b3 im ie  3 ebrany i 3gro« 
m a j o n y  je ft :  fsa ta n  jebn ą? g lo m n y  jego  nie» 
p r3 yjaciel, roefpól t 3e m f3yftPg g ro m a b g  fm o jg , 
śm ie jtf  ty tu łe m  jego  oPrym ać, i n iem jtyb lim ie 
bo fiebie pom ajjność jego  n a c ią g a ć  i ong jif  
f3c3ycić. l<om u3 r3ec3 ja m n a  nie je f t ?  jaPo 
b ra p ie jn i m ilcy bo n iego  f if  m om c3ej fsacie 
m Prablf3y, i pan o m an ie  m om c3arni jego  otrsy« 
m arof3y, i m feyfiP f tr3obg p a ń f f g  m i3ernie ro3= 
p ro fsym fsy , t oftrem i p asn oF ty fmerni ścifn gm f3 y, 
30 paftecsc jtf jebnaP tr^ob3ie p a ń fP ie j u b am ajg , 
a  bom ierne omiec3Pt o b łu b n g  po ftam g frog 3mie* 
b sio n c i u jib lon e, bo piePła fmrment p o fy ła jg  
3 m  teby niebc3picc3nfcjf3a jeft r3CC3, m iafto  
pram b3im ego P ościo ia B o d eg o  a śm ifte j om 
esarn i jego  bo prsecim nej f i j  obory p r3 yłgc3 ać. 
m iafto  p ra m b sim y #  nau csycie ló m  m ifb 3 y  milFi 
o b co m ać: tym  3 m ifPf3g p iln o ś c ig  n au P f t f  na« 
fsego p a n a  m pr3ec3ytanej e m a n id it  ś m i f k j  
uroajjać fobie m am y. B o  tej em an ie lii ś m i f k j
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nie in(3p cel je f ł ,  je b n o  a b p  m i l o ś c i m p  p a n  
o n p m  fa r p 3 e u f 3 o m  i b i f F u p o m  3 p b o m f F im ,  i 
in f3 p m  id? u a ś l a b o m n i f o m  l a r m j  a  m a f s F a r f  
p a f i c r f F ą  ( m  F tó rej  I u b j i  p r o fte  ^tr>o&5ili i m a ­
m ili)  s & a rro fep  i 3lupitt)f3v, a  m i l F a m i  je b p ć  
r a b n i e j  i s l o b j i c j a m i  a  i o t r p  o f ą b 3 i m f 3 p ,  fani  
j l f  b p ć  m l a f n p m  i pratr>&3itt>p>m o m iec s eF  fm pd?  
p « f ł p r 3 e m  o F a j a l ,  i te  m f 3 p j t F i e ,  F t o r jp  j e g o  
p r 3 p F la b u  n a ś l a b u j ą c ,  m ie r n ie  a  p r 3 p f io j n i e  i 
n a u F ą  3 & r o m g  i p r 3 p f i a b c i n  g m i p t p m  o m iec3 Fi  
p ań fF ie  p a f ą  i f p r a m u j ą .  3«3 te b p  3«  p o m o c ą  
p a ń f F ą  bo i S m a n i e l i i  ś m .  m p F f a b u  i n a u F  jej  
g m i f t p 4> p r 3 p f } ą p im p ,  F tó r ą  f o b ie  n a  brnie c3£Ści 
r o 3 b 3 ie lim p .  ł P  p ie r m f s e j  o b a c s p m p ,  co je j i  
F o ó c ió l  a l b o  o m c s a r n i a  23o 3a , ja F ie j  g o b n o ś c i .  
i b o f t o j n o s c i ,  a p o c 3 e m  tę  o g a r n i a  p o 3 n a ć  
m a m p .  I D  b r u g i e j  c 3 fś c i  n a u c 3 p m p  j t f ,  m a l i  t a  
o m c 3 a r n i a  g l o m ?  f m ą , a  tt>ob3a i h e t m a n a  
f m e g o ,  i F tó rp  to  m o b 3  j e f ł ,  a  j e g l i j c  je m u  
p o b b a n p m  i p o f f u f s n p m  b p ć ,  jefł  p o r ę b ą  3 b a *  
m i e n i a  n a f 3 e g o :  i co C3pnić m a j ą  ci,  Ftór3p  
d?cą b p ć  o m ie c 3 F a m i p a ń f F i e m i  p r a m b 5 i m e m i ,  
t Ftór3p t e g o  p r a g n ą  a b p  3 n a l e 3 i e n i  b p l i  m  
ś r o i f t e j  o m c s a r n i  je g o .

Pierwsza część.
P a n  3 ó g  m f3 e c f)m o g ą c p ,  o F t ó r e g o  m i l o  

fteri>3iu m ie lF ie m , i b o b r o c i  a  h o j n o ś c i  n i e p ^ e -  
b r a n e j  i n t e m p c 3 e tp n i o n e j  m f3pftFo p if m o  g m i f t e  
ś m ia b c 3 p ,  a  n ic  tpIFo g m i a b c 3 p ,  a le  j i f  te m u  
m i lo f te r b 3 i u  j e g o  m i e lF ie m u  i J ? o jn o ś d  b ó b r  
je g o  n ie p r 3 p b r a n p d >  3 s b u m i e n i c m  b 3 i m u j e : ten  
m o m i f  Ś ó g  m beFrecie m ie c 3 n p m  o n p m  f m o i m
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o b  m iePu p o f t a u o m i ł  to  b p i ,  a b p  3 j e b n e g o  
c 3 ło m ie F a  3 3 ic m tc  f i r n o ^ o n e g o  m ie lP o ś ć  Iu&3i  
r o 3 m n o 3 ? ł ,  a  n oielfościtj  n ie 3 iic 3 o n q  ity m f 3 p f i c f  
ś m i a t  o b  fiebie f lm o r s o n p  n a p e ł n i ł .  l i  t o  b l a  
tpc|> P r 3 P ć 3 ? n ,  c s j ś c i g  a b p  m j b p  ci b p l i ,  n a  
P tó rebp  fyojne te b ó b r  ttiept3ebranp<|) fm o icb  
j t r u m i e n i e  r o 3 l e m a ł  (b o  f i u b n i c a  n i c  i n n e g o  n ic  
u m ie ,  je b n o  fseroPo i  b ł u g o  ś ^ o b ł a  fm e  rosie« 
m a ć )  C 3 fg ciq  te3, a b p  ci b p l i ,  P tó r3p b p  j i f  tej  
o b fite j  f j o jn o ś c i  b ó b r  j e g o  p r s p p a t r o r o a l i  i b^i* 
r o o m a l i ,  &3itr>ujqc ji£ onpc^ u s p r o a li ,  U 3 p m a jq c  
roieesne j e m u  < | m a ł p  n > 3b an > ali,  a  ś m i f t c  i 
m ic lP ie  i m i f  j e g o  f ł a m i l i .

l ic 3 P o lm ie P  te b p  be3 b r a f u  ^ a b n e g o ,  ś t s o b ł o  
t o  n ie p r s e b r a n c  3 p r s p r o b 3 o n e j  b o b r o c i  fm o je j  
n ?f3 p ftfim  b o br3e e s p n i ,  i n a  m f3pftPic j tr u m ie *  
n ic  b ó b r  i b o g a c t m  f m p d j  r o s l e m a ,  a  s m ł a f s c s a  
co j i f  t f n i e  b ó b r  tp<3 boc3efnp<ij 3iem ffic^ * B o  
( jaP o  p a n  uc3p) ś m ie c i  f ło ń c e m  fm e m  s ł p m  i 
b o b r p m ,  fpuf3C3a bef3C3 f m ó j  n a  3łc  i n a  b o b r c ,  
o p a t r u j e  m f s p f t P i #  p o r ę b a m i  Pu 3 a t ^ o m a n i u  
3 p m o t u  t e g o  c ie le f n e g o  p o t r s e b n e m i .  i i  mf3aP3c  
co f if  b ó b r  o n p d j  bufsnpcf) a  niebiefPś<3 tPnie,  
b o  Ptórpd? m ł a ś n i e  c 3 ło m ie P  n a  P f s t a ł t  B 0 3 P  
m p f f 3 t a ł t o m a n p  b f b ą c ,  f fr o o r s o n p  jefł,  F ió r c  taP  
b a le P o  pr3ecf)ob3g b o b r a  te boesefn e, jaP o  ba« 
lePo p r 3 e $ o b 3 i  ś m i a t ł o ś ć  c i e m n o ś c i ,  n i e b o  sic-  
m i t ,  b u f 3 a  c i a ł o :  te m o m i c  b o b r o b 5 i e j f t m a  
b u fs n e  i niebicfPie f m o j c  m p l e m a  tp lP o  n a  mp» 
b r a n e  a  m ie r n e  f m o j c ,  i n a  te, P tó r s p  ftf g o  
b o j g ,  m e b le  m o l i  j e g o  ś m i f t e j  p o jt ę p u jg ,  t p m  
tp i$  b ó b r  fm pd) u b i c i a : te b s i e b s i c m i  id> 
C3pni: to  p r s p  tp<£ fa m pd ? s o ft a r o u je .  l i  to
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C3pni ja F o  m q b r p  i b a c 3 n p  (Djciec, F tórp  ttie^ 
p o c j ę b n i c  u t o b j o n e  fp n p  b o b r p  t c m i  bocjc^  
fn e m i o b p r a t u u j e :  a  t u la f n c  i p o t k n i e  uro*  
b j o n c  p r j p  tu ic c 3 n o ś c i  3 o f ła t n u je .  ¿ j e g o  b p i  
F f 3 ta lt c m  i l b r a f m m ,  F tó rp  ^ j m a e l a  b o b r p  bo= 
C3c[nemi o p a t r 3 p t n f 3 p , o b  ftebic tn p p r a t n i l ,  a  
f p n a  3 3 a a F a  tu b s i c b s ic t t u ic  p r3 p  tu ie c 3 n o ś c i  30» 
f i a t u i l .  ICaf^cć i B ó g  tu f3 e (b m o g Q c p  ^ m a e l i t p  
ftnoje, to  jc ft  fp n p  t e g o  ś t u i a t a ,  b o b r a m i  t c m i  
c ie le fn e m i i  b o e s e f n e m i 3 fscscre j  b o b r o t l i t u o ś c i  
ftoej <boć t e g o  n ic  fą g o b n i  o p a t r u j e .  TUe tuier> 
n p m  j i 3 a a f o m  ftu o im  b o b r a  b u f3 n c  i  b3ieb3ic»  
ttuo  m ie c 3 u e g o  ¿ p t u o t a  t p l f o  f a m p m  s o ft a tn u j e .

0 Fqb JU3 o b a c 3 p ć  F a3bp  f n a b n i e  m o 3e, ¡3 
tu tuieIPtej te j  g r o m a b 3 i c  Iu&3ic n a  ś m ie c i e ,  
^ c i a l  m i e ć  p a n  B ó g  tu f3 e c b m o g q c p  o f o b li tu p  
a  o b r a n p  m i f b s p  i n f s p m i  l u b  f tu ó j,  F tó r c m u b p  
f a m e m u  o f o b l i t u g  l a f F f  a  p r a tu ie  o jc o tu fp g  <buć 
p o f a 3 o r o a f ,  F tó r c m u b p  n a b  in f3e B o g i e m  m ilo »  
ś c it u p m  b p i ,  F tó r e g o b p  b r o n i ł ,  f t ó r e m u b p  ju3  
nie tpIFo b ó b r  cielcfn p cb a  bocsesn p cf)  U 3pc3at,  
a le  tm cc3np<b bocfto tua l,  a  p o t e m  i  b o  ftebic  
tt>3tQtt>f3p, i b o  f p ó le c 3 n o ś c i  jtuej n i e b i e ff i e j  
p c 3 p p u ś c im f 3 p ,  t a m  tu n ie b ie  b ó b r  tp d j  miec3»  
npd) bc3 P o t k a  n a  tuiePi U 5ptuać b a l ,  Ptórpcf> 
t u  pr3e3 t u i a r f  tt> n a b 3 i c i  U 3p tua f.  " l e n  te b p  
l u b  B 0 3 P  o f o b l i t u ic  tu p b r a n p ,  3o tuie  tu pr3e< 
C3p tan ej e t u a n g i c l i i  m i l o ś c i t u p  p a n  o m a m i ę  
f tu o jq ,  a  g r o m a b F g  t f  tu o tu c 3 a r n i  te j  ś t u i f t e j  
j e g o  3 a m fn io n < i,  30tuie o tu ie c3P a m i ftu em i, a  to  
pr3C3 t o ,  i3 ja F o  p a f ł e r s  otuiec3Fi ftu o je  p o  gó> 
rad> i p o  głucftp<b Icfte^> m i f b s p  b r a p i e ^ n e m i  
tuilPi 3 tuilFim  n ieb e 3 p iec 3 eń jłtu e m  o b l a t a n e
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j b i e r a  i s g r o m a b j a ,  3 g r o m a b 3 i w f 3 y  o n e  3 w i e ł F ą  
p i l n o ś c i ą  t 5 ą & 3 i ,  b r o n i  i f p r a w u j e :  ta P  B ó g  
w f3C<|>m ogący jaF o  ob w i e P u  ten w y b r a n y  lu b  
f w ó j  o b r a ł  i  n a 3 n a c 3 y ł ,  ta P  i 3 r o 3 m a it y c b  b łę -  
boro i 3 a b o b o n ó w ,  3 paf3C3ePi w i l F a  p ic F e ln c g o ,  
PK3C3 g ł o s  n i e b i e ff i e j  n a u P i  f w o j c j  w y b s i e r a j ą c ,  
b o  o n ?c3 a rn i (m o je j ,  to  jeft b o  t o w a ^ y f t w a  
S y n a  f m e g o  i r o p b r a n p ^  fmoicf? o b  p o c s ą t P u  
ś w i a t a  5 g r o m a b 3 a ł  s a m ^ b y ,  i b s i ś  je|*3C3c s g t o *  
m a b s a ć  i 3 b ie r a ć  n ic  p ^ e f t a w a .  p ^ e t o  lu b  t . n  
n a 3 t » a n  jeft  u ^ c ^ i e l a  3 f e m ia  3 g r o m a b 3 o n ą  
3 ł u b u  w i c l f i e g o ,  i g ó r a m i  3 b a r o n a  o fie r o c ia -  
ł e m i .  p i o t r  3afic  ś .  s o w i e  g o  F a p ł a ń f t m e m  śrnię-  
tern, n a r o b e m  w y b r a n y m ,  łu b e m  n a b y t e m  i po^ 
S y f P a n y m ,  i  3 c i e m n o ś c i  bo b3itr»nej ś w i a t ł o ś c i  
w e 3 w a n y m .  3 « n  ś w i ę t y  łu b e m  p i e r w o t n y m  
B o g a  i B a r a n P a .

'C t m u  t e b y  ł u b o w i  w y b r a n e m u  f w e m u  bo> 
b r a  te © j c i e c  m i ł o ś c i w y  w  S y n u  f w y m  i pr3C3 
S y n a  f w e g o  h a r o w a ł ,  a  p r a w i e  n a  ł o n o  j e g o  
Fu fp o łe c 3 n e m u  u b y w a n i u  w y l a ł ,  a  3 w ła f 3 C 3 a  
w i e e s n e  b ł o g o f ł a w i e ń f ł w o ,  p r a m b s i w a  ś w i ę t o -  
b ł i m o ś ć ,  b o f P o n a ł a  f p r a m i e b ł i w o ś ć ,  g r s e d j ó m  
n>f3?ftf‘ $  3 f3c3c r c i l«fP* o b p u f3 C 3 e n ie,  s a  f y n y  
B o ^ c  i b3teb3ice ż y w o t a  w i d n e g o  p r 3 y f p o f o -  
b ie n ie ,  n a b  gt3e<|)em, ś m i e r c i ą  i f s a r a n e m  p rsc-  
3 w y c ię 3 e n ie ,  i  ż y w o t a  u t r a c o n e g o  p r s y m r ó c c n t c .  
■ Jł t y m  W 3 g fę b em  łu b  ten B o ^ y  ju3 n ic  ty łF o  
o w c 3 a r n i ą  a le  i F r ó l e f tw c m  n i e b i e f f i e m  jeft w  
p i ś m i e  ś w .  a  w  fre& 3ic  f p ó łe c 3 n o ś c i a  ś w i ę t y c h  
t t a 3 w a n y .  B o  to  |U3 te r a 3  3 b a r u  B o d e g o  p t3 e3  
m ia r ę  w  f p o ł e c s n o ś c i  m a ,  c 3 ego  fP u tc c s n ie  3 
w i e ł P ą  p o c i e k ą  w  o n y m  m i e e s n y m  ż y w o c i e
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u ^ p w a ć  b?i>3fe, Ftóre to  b a r p  t a F  w  f p o łe c 3 n o ś ć  
IuE>otr>f ternu w p b r a n e m u  b a n e  i  31030ne f g ,  $e 
i $  i u b s i e j  ś a b n p m  o b p c 3 a j c m  ¡jaben 3 n a l e ś ć  
n i g b p  nie  b f b s i e  m ó g ł .  p r 3 e t o  Fto nfe je jt  to 
te j  o t o c 3 a r n i ,  te n  3 g i n g ł :  f t o  n ie  jeft to te m  
F r ó ł e f t w i e ,  ten to p r 3 e p a ś c i  p ic F e ln e j  j e f t ;  Eto  
nie u ^ p to a  tpdi> b ó b r  r»iebieffit|), te n  g n i e w n i *  
Fiem  S o 3 p m  i  w 3 g a r b 3 o n p m  jeft.  ®  ś t o i ę t a j  
t o  o to c 3 a r n i a  i  i j c ^ ę ś l i t o a  f p o ł e c s n o ś ć ,  f t ó r a  
t a F g  w i e ł f g  b o j t o j n o ś c i g  i ta F  3 a c n e m i f f a r b p  i 
F le jn o tp  j e f t  o b b a r s o n a .  2£ to b o  t a f o t o p 4> b a r ó t o  
nie 3 Q b a f ?  B t o b p  ftp to taforopeł) n i e p ^ e p ł a *  
conpcf) fF a r b a d j  nieFod|>ał? B t o b p  b o  f p o łe c 3 n o ś c i  
łu b u  t a F o t o e g o  b p  fn a b 3  pr3e3 c ie r n ie  i  pr3e3  
g o r g e e  t o f g l e  nie  b i e g a ł ?  B t o b p  to t a f o t o c j  fpo* 
le c 3 n o ś e i  n ie  r a b  m i e f 3 f a l  i  p u b o w a ! ?  I l t o b p  
to n ie j  nie  r a b  o b  3 a t r a c e n i a  bu f5 p  ftoej 3 a ^ o *  
t o a l ?  K l e ć  n ieftetp  to ieie  icb j e f t , F tór3p fobie  
t a f o w g  św iętą  f p o łe c 3 n o ś ć  nt’3ac3 m a j g ,  Ftór3p  
j t f  3 tej  ś w .  f p o łe c 3 n o ś c i  b l a  marnpcf? t e g o  
ś w i a t a  p o 3 p t f ó w  i FeótFiej a  o m p l n e j  t e g o  
ś w i a t a  c ftw a lp  w p b 3 i e l a j g  i w p l g c j a j g .

i i a b e w f 3 p f t F i c  te b p  r3ec3p, to  jejt  n a j p i l *  
n t e j f 3 a ,  a b p ś m p  m o g l i  t e g o  ł u b u  w p b r a n e g o  
^ ° 5 e9 °  3 g r o m a b 3 e n i e ,  te  o w c 3 a r n i g  p a ń f f g ,  
te n  ś w i e t p  F o ś c io t  j e g o  p r a w b 3 i w i e  i  n i e o m p l*  
n ie  p o 3 n a ć ,  i  o n im  r o 3 f g b e f  b a ć .  23o o t e m  
w i e ł f i  3 a w 5 b p  n a  ś w i e c i e  m t f b 3 p  l u b y m i  fp ó r  
b p ł ,  Ftórpbp t o  w ł a ś n i e  m i f b 3 p  i n f 3 p m  ł u b e m  
a  n a r o b p  lu b 23o3p u m i ł o w a n p  b p ł .  23o pr3eb»  
tem  te n  t p t u ł  ł u b u  S o ^ e g o  bo jie b ic  p o g a n i e  
c i g g n f ł i ,  d jw c ia j  b p ł i  w i e ł f o ś c i g  f a l f 3 p w p c b  23o= 
g ó w  o m a m i e n i ,  i  fp r o fn e m  b a ł w o ^ w a ł f t w e m
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imrie&$em. "Cfj bojtojność 3 p b o w i e  prjc&tem  
fobie p r jp tD la fjc ja lt ,  te j  i b^ifiejfi potom Fow ie  
id) fobie pr3prolaf3C5afq, cf>ocia3 ja fo  i prsob-  
Fowie i ^  na u fę  f3C3er<j niebiefFg 3at3«cili i 
ś w ię te  pr3vmier3« p a n a  B o g a  fw ego p o g w a ł ­
cili. Zym $e  ftę tptułem  łubu S o ^ c g o  ITutcp, tpm  
rspmfFiego p offu fseń fiw a lubcie p r s e ^ w a la jg .  
1Eę bojtojność fobie rosm aitc feftp i obf3C3epień- 
ffie 3graje prscb tern 3aw3bp pr3pwłaf3C3ałv i b3iś 
jef3C3e pt3pwłaf3C3ajq, t a f  *3 nie buło t a f  fpro- 
fnej feftp, Ftórabp ftę tytu łe m  tym  nie o F rp w a ła  
i nie 3bobiła, i n a s  nie C3pm inf3pm pr3ecitnnicp 
naft a  rspmfFicgo b w o r u  fłubsp  potpFajg, jebno 
ty m , 3cśmp ob p r a w b 3 iw e g o  Fościoła 3 o 3 c g o  
obftgpili,  i 3 n iegośm p ftę w p b 3iclili.  • XD taFo = 
wp<t> tebp fporsccf) C3CC3 b a tb s o  p o t ^ e b n a  jeft, 
abp śm p  pewne jaFie p ig tn o  i pew np 3 n a f  
o w c3a rn i tej p a ń f f i e j  i fo ś c io ła  św ię te g o  jego  
mieli, po ftó r p m  bpśm p je fnabnie i łacn o  po» 
3nać m o g li ,  a ja fo b p ś m p  fam i ftebic pró^ng a  
fsF ob liw g na bsiejg  nie f ł a m a li .

P o j e b a ć  tebp tu F ^ e ścia n in ie  m iłp  bar-  
b30 oftro^npm bpć, b p ś  w ięc Fościoła m iłego  
23o g a  a ow esarniej p a n a  ^ r p j t u f o w e j  nic fg -  
b3if 3 r3cc3p tp<f> 3wiet3<f>ni<f>, w  0C3U lu&3fi<| 
p o w a b n p d j i świetnpcf), a nieco pramb3ie po^ 
bobnpcf). H i'e maf3 tebp Fościoła B o d e g o  i łubu  
tego w p b ra n e g o  jego  fsacom ać 3 f3«3fścia tego  
ś w i a t a ,  ja fo  oni ^ r a e l i t o w i e  b a łw o d tw a lc p ,  
Ftórsp b la  tego nabo 3eń jłw a fwe b a łw o d jw a lfF ie  
3alecali, *3 ftę nim i b a w ig c ,  g ło b u ,  nfepr3pja> 
cielffiego miec3a nie 3»tali: n a u fę  Jer em ia f3 a  
proroFa prseto ob m ie to w a li,  i  ̂ w  niej g ło b ó w
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m o r ó w ,  i b3iwny<f? t r u b n o ś c i  b o 3 n a w a l i .  K i e  
m a f5  t e j  F o ś c i o ł a  B o j e g o  f j a c o m a ć  5 j a f i c j  
p r e r o g a t y w y  a  b o f t o j n c ś c i  j a f t e j  c ic le fn c j ,  j a t o  
C3yntis j y b o w i e ,  F t ó r j y  fię t y m  c b c łp ig ,  (3 p o *  
f3li  3 onyd> 3acnyci> p ^ o b f ó w  f w o i c | ,  K b r a *  
f>am a, 3 3 a a f a  i 3 a F o b a  u m i ł o w a n y ^  B o j y d > ,  
3 f t o r y m i  B ó g  w f s e c i j m o g q c y  p r 3 y m i e t 3 e  b r a ł ,  
i  3 a  lu b  f m ó j  m i a ł  i ce^iq  o b r 3 e 3 a n ia  i in n y d ?  
p o r 3 a b f ó m  3 a F o n n y d ? c e d o w a ł .  B o  m ó w i  p if m o ,  
13 fo bie  B ó g  m o j e  u c s y n i ć  f y n y  K b r a f j a m o w e  
i  3 f a m i e n i a .  B  te m u  i j  jtę f y n o w i e  B o j y  nie  
ro&3Q 3 c i a ł a  a n i  3 w o l i  m ę j a ,  a le  3 B o g a ;  
a  p o g o t o w i u  nie  m a f3  g o  t e j  f 3 a c o w a ć  3 r o *  
g a t y d )  b i e r o t ó w  i 3 troifiycf? f o r o n ,  ja F ie  Iu&3i’e 
p r o ś c i  a  n i e u m i e ję t n i  c z y n i ą ,  a n i  3 j a b n y d ?  ba« 
w n y d ?  a  b ł u g i d ;  n a f t ę p o w a ń ,  j a t o  C 3 y n ig  t3ym =  
f f i e g o  p a n a  b w o r s a n i c ,  w y w o b s g c  b ł u g i c  i  
b a w n e  o b  p i o t r a  ś w .  a j  b o  & 3ificjf3cg o  p a p i e j a  
w  F o ściele  n a j t ę p o w a n t e .  B o ć  t a f i e  fu f c e f f ie  
be3 p r a w b 3 i w e j  n a u f i  n ic  n ic  fq.

H i e  m a f3  jef3C3e n a f o n i e c  f o ś c i o ł a  B o j e g o  
feb 3 ić  3 w i e l f o ś c i  a n i  3 m a ł o ś c i ,  j e b y ś  n ie  
t 3 e f ł ,  i j  t a m  F o ś c i ó ł ,  g b 3 i e  w i e l f a  g r o m a b a ,  a  
t a m  o b o r a  f 3 a t a ń f f a ,  g b 3 i e  m a ł a  g r o m a b f a ,  
j a f o  C3yniq  j e 3 u i t o w i e ,  s a l e c a j ę c  i w y n o f 3 3 C  
w i e l f ę  g r o m a b ę  f w o j ę ,  a  f m ń b i ę  i b 3 i w n e m i  
P r 3P3rotffi  f>p&3cjc tr 3 0 b ę  matą p a ń f f i j ,  K l e  
n ie c h a j  m ó w i ę  p o t w a r c y  co d j c g :  f ł o w a  na<  
f 3 e g o  p a n a  p r a w b 3 i w c  3 a w j b y  f ta ć  m u f s ę ,  i j  
w i e l e  je j l  w e3 w a n y c f> ,  a le  m a ł o  w y b r a n y d ? .  
C o  in & 3 iej  p o w i a b a ,  j e  jcft p r s e f i r o n a  b r o g a ,  
f t ó r a  w te b 3 ic  n a  3 a t r a c c n i e ,  a  c i a f n a ,  f t ó r a  
n a  3 b a w i e n i e ,  t a m  icff ib3ie  w i e l e  a  f a m  m a ł o .

4*



52

C 3 c g o  p r j y f i a b p  to p iś m i e  ś m .  j a ś n i e  p o ś m i a ć  
c j a j q ,  g b y 3  s a m ś & p  miji>3p m i e l F o ś c i g  b a łm o «  
c b m a lc ó m  i  f y n ó m  t e g o  ś m i a t a  nie n oielfa  tr 3 o b a  
n a f j e g o  P a n a  b y m a ł a .  ITie  i j b y  m a ł a  m i a ł a  b y ć ,  
b o ć  m ie lF a  je jt  f a m a  m  fo bie,  i p o  m f s y f łF im  śm ie ?  
cic  r o 3 p r o f 3 o n a ,  i  nie  b o  j e b n e g o  ^ 3 y m u ,  ja F o  ct 
tmierb3<$, c i a f n o  p f j y n n ^ a n a : nofsaFje t » 3 g lf b e m  
m ie lF ic j  g r o m a b y  b a ł r o o d j m a l c ó m  i F o jło r o  fmro>  
b l im y d ? ,  j b a  j i f  3art>3by b y ć  b a r b j o  m a ł q ,  m ł a ś n i e  
j a F o b y  p f s e n i c a  m i c l F o ś c i g  pleń? o F r y t a .  5CTie n a  te  
t e b y  j m i e r s ^ n i e  j n a F i ,  n a  Ftóre j i j  f y n o r o ie  t e g o  
ś m i a t a  o g l q b a j q ,  t y  F e j e ś c i a n i n i e  m i ł y  F o ś c i o ł  
m i ł e g o  23o g a  u s n a m a j ę c ,  p a t ^ a ć  m a f 3 ;  b o  m ielce  
b y ś  ji£ i ś c i e  n a  t y m  s a m ^ b y  u f3 u F a r o a ć  i o m y l a ć  
r n u fta ł.  “Jlle o b c o ć  o c 3 y  f m o je  n a  inf3<$ f tr o n ?,  a  
inaFfjydj)  a le  p e m n y d )  j n a F ó r n  F o ś c i o ł a  m i ł e g o  
23o g a ,  i  te j  ś m i ę t e j  o t c c s a r n i  j e g o ,  n ic  u  l u b j i ,  
a n i  u  ś m i a t a ,  a le  m  p i ś m i e  ś m i f t e m  f j u F a j .  
1P  p i ś m i e  ś m .  n a u c 3 y i i ś m y  f if  p a n a  B r y f t u f a ,  
m  p i ś m i e  św iętem  n a u c 3 y l i ś m y  ftę i F o ś c i o ł a .

'C o  t e b y  p if m o  ś m . ,  o F tó r c m  n i g b y  u 33= 
b n e g o  i n a j f p r o f n ie jf 3 e g o  f>crctyFa m  m q t p l i =  
m o ś c i  n ie  b y ł o ,  t r 3 y  3 n aF i o fo b Iim f3 e  n a m  uFa« 
3 u j e ,  3 Ftóryci? F o ś c i o ł  m i ł e g o  23o g a ,  a  te n  
u m i ł o m a n y  l u b  j e g o  n i e o m y l n i e  p o s n a n y  b y ć  
m o 3 e ,  p i e r m f 3 y  jeft  te n ,  g b 3 ie  n a u F a  n ie b ie fF a  
n a f 3 e g o  p a n a  f s e j e c a  a  3 a b n e m i  p ^ y f a b a m i  
r o 3 u m u  lu b j F i e g o  n ie  fF a^ o n a  m iejfce  i p l a c  m a  
a  gb3t'e jeft t a F ,  ja F o  ob p a n a  jeft  o p i ę t a ,  
p r a m b s i m i e  m i e r 3 o n a ,  m y s n a m a n a  i s a d j o m a n a : 
be3 F tó rej  n a u F i  n ieb ie fF iej ,  b y  n a j b ł u ^ y  3my>  
e s a j ,  b y  n a jb a m n i e jf 3 e  n a f t f p o m a n i e ,  b y  n a j-  
5 a cn iejf3e  p o m a g i  30 ś m ie c i  n iFc3 em n e ( ło j ę .
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“Jl ten j n a f  o t c c j a r n i  p a ń f f i e j  jefi  p r a m b 3 i m p  
a  n i e o m p l n p :  b o  13 n a u F a  t a  n i e b i e f f a  jejt  
g r u n t e m  i f u n b a m e n t e m  F o ś c i o l a  S o ^ e g o ,  n a  
f t ó r e j  j i f  l u b  ten 8 0 3 ?  b u b u j e ,  j a f o  p a m e ł  
ś m .  ś m i a b c 3 p ,  5 f t ó r e j  rc^ 3 *  * p o m n a ż a ,  
j a f o  p i o t r  ś m .  u t 3 p , pr3e3 F t ó r g  3 b ie r a n  i 
3 g r o m a b 3 a n  b p m a ,  pr3e3 f t ó r g  B r p j t u s  p a n  
m  t p m  Pościele f m p m  F r o lu jc  i r o 3 f a 3 u j c .  
© b e j m i j  a  obr3UĆ n a u f ?  t f  n i e b i e f f a ,  f o ś c i o l a  
n ie b f b s i e ,  a l b o  f o ś c i o ł e m  b p ć  p r s e f t a n i e : b o  
3bjqn?f3P p r3 p c 3 p n ? ,  f f u t e f  u f t a m a ć  i u j t f p o m a ć  
m u j i .

ICen te b p  s n a f  p r3 eb  oc3p tt>3igmf3p fna»  
b n ie  Fa^bp F o ś c i o l  m i ł e g o  B o g a  i l u b  u m i lo =  
m a n p  j e g o  p o 3 n a ć  m o^e. S T i e m g t p I i m i c  m ie r 3 p f3 ,  
3C ci, f t ó r 3 p  f o b ie  t p t u l  F o ś c i o l a  B o d e g o  p r3 p *  
tt)laf3C 3ajg , a  p a n o r o a n i e  froc to f o ś c i e l e  ro3*  
c i g g a j g  3e m f 3 p j t f g  f m g  3 g r a j g  nie  f e  p r a m *  
b 3 im p m  f o ś c i o l e m  B o 3 p m ,  a le  n i c p r 3 p ja c i e l e m  
F o ś c i o la  B o d e g o .  B o  ftÓ 3 n ic  t n i e ?  j a f o  o n i  
n a u f f  n i e b i e j f g  b o  g r u n t u  m p m r o ć i l i ,  p o f l u g o *  
m a n ie  f l o m a  B o d e g o  m  ś m ie c F ic  p a n o m a n i e  
o b m i e n i l i ,  d f m a l ę  m i ł e g o  B o g a  p r a m b 3 i m q  b a l*  
m o ^ m a l j t m e m  f p r o f n e m , b a m a j g c  C3eść fłmo<  
r 3 p c i e I o » g  f i r n o w e m u ,  p o f s p e c i l i  i p r s e c im F o  
m l a f n e j  n a u c e  p a ń f f i e j  b l u s n ie r fF i e  fm e itauFi  
o mf3a<ij i C3pścad?, o r e g u ł a ^  m n i f 3 p $ ,  o o 
puściecf) r 3 p m ffid ? ,  o n a p i n a n i u  lu b 3 t  3 m a r lp d )  
m p j ł a m i l i .  B o  a c 3 f o l m i e f  p a n a  l \ r p f t u f a  pr3c> 
p o m i a b a j g  a  u jtp  froem i g o  n i e  o b m i e t u j g :  
j e b n a f  rof3pftfo  u f a n i e  p o f ł a b a ć  n a u c 3 a j g  nie  
rc f a m p m  3 e 3 t ij t e  B r p f t u t i c  i ś m i f t e j  3 u f lu b 3 e  
j e g o ,  a l e  C 3 fśc ig  m  u c s p n f a c f j  m l a f n p ^ ,  c 3 f ś c i g
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to  3 « flu g a c f)  Inb^ i ś t o i f t y $ ,  a  C3 fśc iq  te 3 to ce* 
r e m o n i a ^  itooic^ tnfjarfftc^) i  ob  l u b j i  3 t n y ś l o *  
nyd?. B r ó t F o  m o tu ią c ,  n a u fę  o n ?  o p r a t o b 3 i to e m  
u f p r a t o i c b l i t o i c n i u  n a f j c m ,  to Ftórćj j a ś n i e  3 
p if m e m  św iętem  t o y s n a t o a m y ,  13 3 f3C3erego  
m i ío f t c r & 3 t a  23o j e g o , pr3e3 t o i a r j  3 y t o q , b l a  
3 a f f u g t  a  b o f y ć u c 3 y n i e n i a  n a f 3 e g o  p a n a ,  gr3e=  
d jó to  o b p u f3 C 3 a n ta  b o j t f p u j c m y : tę ( m o to i? )
n a u f f ,  3a b h ^ n í e t f F q  ofqt>3tIt. —  K t o  t c b y  ta» 
F o tce 3 a  F o é c i o í  i  3 a  f o ś c i o l a  S o ^ e g o  g í o t o y  
bfí>3ie t a n a t e a ! ?

D r u g i  jef3C3e 3 n a f  p r a t o & s í t o c g o  F o é c i o í a  
3 o 3 c g o  to p i ś m i e  ś to .  n a j b u j e m y ,  t o  jejt,  prato»  
&3ttoe a  3 t o i a r y  3ptoej  po<£ob3qce p o flu f3 c ń ftto o  
n a u c e  n a í s e g o  p a n a  3 e 3 U  K r y j t a .  71 te n  
3 n a f  to p r 3 e c 3 p ta n e j  e t o a n ie l i i  j a ś n i e  n a f3  m i»  
l o é d t o y  p a n  t o p r a j i é  r a c 3 y l ,  t o ó t o i q c :  © t o c e  
m o j e  ( t o  jeft, m i e r n y  a  o b r a n y  l u b  m ó j )  g t o f u  
m o j e g o  f í u c f m j q ,  ob  c u b 3 c g o  u c f e f a j q .  © l o »  
K r y j í u j o t o  je jt  n a u f a  p a n a  K r y j t u j b t o a .  © l o »  
c ub 3p  a  o b c y ,  je jt  n a u f a  a n t y F r y j t o t o a ,  n a u c e  
n a f s e g o  p a n a  n a to f3 e m  p r 3 e c ít o n a .  23o a n t y F r y f t  
co j e j t ?  j c b n o  f p ^ e c í t o n i F  p a n a  K r y f t u f ó t o ,  
t í  f lu f 3 n i c  to  n a m í c n í o n e  p i q t n o  p o l o ^ y í  p a n  
3 a  t o í a f n y  5ttaF F o é c i o ía  f to o je g o .  23o 13 F o ś c i o l  
je jt  o b l u b í e n i c q  j e g o ,  CÓ3 m o 3e b y ć  p r3 y fto jn ie j»  
Í 3 e g o ,  je b n o  o b l u b i e n i c y  fłudjiać o b l u b i e ń c a  
f to e g o ,  c 3 eg o  j e ś l i b y  n ie  C 3 y n ila ,  nte o b l u b i c *  
n í c q  a l e  f p r o j n q b y  c u b 3 o l0 3 n ic q  b y ł a .

3 u 3 t e b y  to te n  C3as g b y  g l o s  p a n a  
K r y f t u f ó t o  to e f p ó l  b ^ m i  3 g l o f e m  c u b 3 y m  a  
o b c y m ,  a  f n a b n i e  r o 3 e3 n a f3  otoce o b  F o s ló to ,  
t o y b r a n e  p a ń f f i e  o b  n ieto ie rn y c ^ . © l o s  p a n a
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l U y f i u f ó m  jefł,  F tó r y  to tc f l o t o «  n a  g ó r j c  
S y n a i  m o m i a c y  b y ł  f ł y f t a n ,  n ic  b?b3ief3 f o b i e  
c j y n i ł  r y t e g o  o bra3U , a n i  3 « b n c g o  p o b o b i e n -  
j łr o a, n ic  b f b 3 ic f3  fi? i m  F ł a n i a f  a n i  i m  p o c jc i«  
m o ś c i  m y r s a b s a f .  © f o s  3 « fic  p r s c c i t o n y  a n t y f r y -  
f lo to  j e f ł :  23?b3ief3 f o b ie  r o 3 i n a i t e  o b r « 3 y  C 3 yn il  
i f i a m i a f ,  b?b3ief3 fi? i m  F ł a n i a f  i  pr3 eb n im i  
p a b a ł ,  b?b3ic(*3 ftę b o  wity m  i^orobacj)  i  p t 3 y *  
g o b a c i ;  tm o id ?  u b a r o a ł ,  b?b3ief3 b o  niej) b i e g a ł ,  
tt nit^ r a t u n f u  i m f p o m o ^ c n ia  3< j b a | ,  p t3 e b  
n i m i  ś m ic c s F i  f t a m i a ł . '  © l o s  p a n a  B r y f t u f ó i o  
jefł,  F tó r y  i a F  b a ł  fi? f ł y f s e ć ,  13 Fto m  m i ?  
m i c ^ y  te n  n ic  bp&sie f a b 3 o n ,  a le  s e j b s i e  3 
ś m i e r c i  bo ś y m o t a  m i e e s n e g o .  © l o s  3 a ś  a n t y .  
F ry iłóro  j e f ł ,  i3 $ o ć  Fto to  p a n a  B r y f ł u f a  
to ie r3 y ,  p i e c i e  je b n a F  b ? b 3 i e  f ą b 3 o n ,  i nic  
3ejb3ie 3 ś m i e r c i  bo 3 y m o t a ,  a le  3 ś m i e r c i  p ic r*  
m ej b o  c s y ś c i a ,  a  3 c 3 y ś c i a  p o t e m  b o p ie r o  m y *  
f m a ^ y t o f s y  fi? b o  n i e b a ,  © ł o s  p a n a  B r y f ł ó t o  
j e f ł  o F ie lid ju  Frtoie ś m i ? t e j  fto o jej  m o m i a c y  : 
P i j c i e  3 t e g o  m f s y f c y ;  g ł o s  3 a ś  a n t y F r y f ł ó t o  
je f ł  o b c y  i p r 3 e c i t o n y : n ie  p ijc ie  3 t e g o  to f3 y fc y ,  
je b n o  ty lF o  Fft?3« f łr 3 y 3 e n i  i  p o g o l c n i .  ! j f n y $  
b o f y ć  op uf3C 3« m  t y m  pobobnydEt.

Z a  m a f 3  ró^ne b t o a  g ł o f y ,  jeben  p a n a  
B r y f ł u f ó m ,  b r u g i  a n t y F r y f ł ó t o .  <DtÓ3 t e g o  g ł o f u  
m ie r n e  om ce, p o b b i m f s y  ro3ttm  i  m o l a  j m a  p o b  
m o l g  p a ń f F a ,  3 p i l n o ś c i ą  f ł u d j a j a ,  o m e g o  o b c e g o  
n ic  s n a j a  a n i  g o  ffu c fta ja ,  a le  ja F o  ob pr3eci=  
r c n e g o  u c ie F a ja ,  a n i  g o  p r s y p u f ^ a j a -  i ffie to ic rn i  
3 a ś  o p a F  C 3 y n ia  : g ł o f u  p a n a  f m e g o  n ic  f iu *  
4>aja, uf3y fm e n a ń  3 « t u l a j a ,  I te re ty F u ja  i  Fa* 
c e ru ją .  <* t j fo fu  a n t y F r y f i o m e g o  f l u < | « j a  i  n a b
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n a f e a c n i c j f t p  g l o s  n a f 3 e g o  p a n a  p t 3 e P i a b a j q ,  
P r3c3 co f»P ja r a n ie  b p ć n ie  oraiec^Fam i j e g o  
p o r a o l n e m f ,  a le  f o j ł p  ś m ic r b 3 q c e m i  o f q b 3 q jq .  
C a f 3 e  tc3 i orai ra o r a c j a r r i  oraiec3cP p a ń f f i c f j  
n ic  m a j ą  m iejfea ,  Ffór3p ac3PoIraieP g f o f u  p a n a  
. 'E r p jt u f o m e g o  f i u ^ a j ą ,  raf3af3e jef3c3c rpcąc fif  
ś r a i a t u  p t 3 p p o & o b a ć ,  ś w i a t ł o ś ć  3 c i e m n o ś c i ą  
m i c f 3 a j q ,  to  jeft, cfccąc i p a n a  I t r p t f u f a  m ieć  i 
a n t p f r p f t a  nie  r o 3 g ; i ie r a a ć  ITaPoroe m i ło ś c i r a p  
p a n  o b ie c u je  prec3 r o pr3u cić  3 u j i  fropcf), <3 a n i  
c i e p i p m i  a n i  g o r ą c p m i  fq

C v 3 e c i  a  o f t a t n i  f o ś c i o l a  m i ł e g o  B o g a  
3 n a f  ra p i ś m i e  śra. n a j b u j e m p ,  a  3ralaf3C3a  
prara&3irap4> n a f s e g o  p a n a  ś r a i ą t o ś c i  o b  n i e g o  
fa r n e g o  u fta n o r a io n p c fi  3u p e/n e a  p o ^ ą b n e  i  
n i e o b m i e n n e  f3 a f o r a a n ie .  B o  i£ p a n  j ^ u s  
B r p f i u s  n ie  in fse  ś r a i ą t o ś c i  F o ś c io io r a i  froemu  
3a  perone p i ą t n o  fraoicfj roietnpd? p o b a l ,  je b n o  
te  f t ó c e  on f a m  p o r a a j n o ś c i ą  fr a o ją  p o ś r a i f d ł  
i p o f ia n o r o i i .  B t e m u  13 śraipci ‘2lpo(ło/oraie  i 
in f3e raiern e oraiecsPi p a ń f f i c ,  nie  in a c 3 e j  ś r o i ą ,  
t o ś c i  t p $  śroiftpcf) p a ń f f i c f )  f p r a r o o r a a li,  i nie-  
in a c 3 e j  n i m i  f3 a fo ro a Ii,  je b n o  taP, jaP o  f a m i  o b  
P a n a  tt>3ifli i  ob  p a n a  f i f  ( jaP o  p a r a d  śra.  
3e 3n a raa ) n a u c 3 p li .  ^3603 p era n a, gcć ta F o ra i  
ł u b e m  B o 3 p m  a  oraiec^ P am i ro ic r n e m i j e g o  b p ć  
nie m o g ą ,  a le  n i e p c 3 p j a c i o l p  j e g o ,  P tór3p a l b o  
te Ptore ob  p a n a  p o b a n e  f ą ,  na r a ó l ą  froą  
o b m i e n i a j ą ,  a l b o  in f je ,  Ftórpcf? p a n  n ie  u f t a r o i ł  
ra t r ą c a ją .^  (D broć oc3p frae P r 3 e ś c ia n in ie  rniłu  
n a  te, P tó t3 p  ftp ^3*® P o ś c fo łe m  B o j p m  p ^ e *  
^ r a a i a j ą ,  a  o b o j e  to  t a m  n ajb3ief3.  l i i b o r a i e m  
oProm  t e g o  i$ ś r o i ą t o ś c i  te, Ptóce fa m  p a n
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p o w a j n o ś c i g  f w g  n a j w y ^ g  p o b a f  F o ś c i o ł o w i  
froemu i p o f t a n o w i ł ,  f p r o ś n i e  p o g w a ł c i l i  i  w e b l e  
b u m y  froej 3opaPott»«li.  23o b o  F r j t u  ś n o if t c g o  
j a F I i n a n i e  ą a rn o F p ę jF ie  w ł o ż y l i ,  fó l,  ś l i n y ,  b ł o t o  
i in n e  m a 3 t b ł o ,  o F t ó r y #  fię P a n u  n i g b y  nie  
ś n i ł o ,  p r j y b a l i .  © b  w i c c 3 e r 3 y  j e g o  ś w i ę t e j  jebnę  
c j ę ś ć ,  to  jeft  P i e l i # ,  o b j ę l i ,  «  b r u g g  n a  F u g la r *  
f t w o  m f j a r f F i e  i n a  f p r o fn e  b a ł w o # w a I f t w o  
o b r o c i i i .  ‘U le  t e j  n a b  t o  w f 5 y j t P o ,  ś m i a ł o ś c i ą  
u p o r n g  f w o j g ,  p ię ć  i n n y #  c e r e m o n ij  3 a  ś i g t o ś c i  
p r 3 p c 3 p n ili .  %  t a f  3 brou ś w i g t o ś c i ,  f ie b m  i #  
to Iic3bie o f r o m  n a u f i  p i f m a  ś w i ę t e g o  u c j p n i l i .

SJTaf3 F r j e ś c i a n i n i e  m i ł y  p e w n e  a  n i e o m y l n e  
P o ś c i e ł a  m i ł e g o  23o g a  j n a F i ,  F tóre g b j i e F o I w i e F  
3 n ajb 3ie f3,  t a m  m a f j  p e w n y  a  n i e w ą t p l i w y  
P f 3 t a łt  F o ś c i o l a  ^ o ^ e g o , t a m  jeft lu b  S o j y ,  
t a m  o w e j a r n i a  p a n a  K r y f t u f o w a ,  t a m  b o g a *  
c t w a  one niebiefFie n a m i e n i o n e  m ie jfc c  m a j g .  
Z a to w y fy  j b o r ó w ,  g & j i e  te  3 n a f i  fg  3 a n i e b b a ć ,  
u p o m i n a n i e  i #  W 3 g a r b 3 a ć ,  r a b j i c  ftp f p r j e d w i a ć ,  
P a r a n ia  w b j i ę c j n i e  n ie  p r j y j g ć ,  ¿ a b n e m u  be3  
g r 3 e # u  i  w j g a r b y  fa r n e g o  p a n a  B r y f ł u f a  p o *  
c j y t a n o  nie  b ę b 3 ie .  t a t o w e j  o w e j a r n i ,  ta *  
F o w e  j n a F i  m a j g e e j ,  n a l e j g  w ł a ś n i e  o n e  f ł o w a :  
Fto w a s  f łu d f a  m n i e  f ł u # a ,  Fto w a m i  g a r b j i  
m n g  g a r b j i .  71 j a t o  cip jP i  g r j e #  jeft  t a P o w y #  
3 b o r ó w  j a n i e b b a ć : ta P  3 a jte  cip5f3y i fP o b li*
w f j y  ob n i #  ftp o b ł g c j y ć  i o b p a ś ć .  i1taf3  te^ 
tu  c o b y ś  o b p o w i e b j i a ł  o w y m ,  P t ó r j y  ftp ś w i e *  
t n e m i  te g o  ś w i a t a  n a b o ś e ń j t w y ,  i  p r ó j n e m i  
t y t u ł y  F o ś c i o ł a  S o j e g o  b e j  n a u P i  p r a w b j i w e j  
n a b y m a j g .  '© aF je  i  o w y m ,  P t ó r j y  n a m  o b ftg *  
p ie n iem  ob F o ś c i o ł a  23o j e g o  u r g g a j g : g b y j e ś m y



fię  nic 3 f o ś c i o ł a  w p b 3 i e l i l i ,  a le  3 B a b i l o n u  
m i z e r n e g o  b o  f o ś c i o ł a  p r a w b s i w e g o ,  f ł o w e m  
p r a w b p  w y p o l e r o w a n e g o  n a w r ó c i l i  3 c i e m n o ś c i  
bo ś w i a t ł o ś c i ,  ob  a n t p f r p f t a  b o  p a n a  B r r j t u f a ,  
o b  f a l) 3 u  b o  p r a w b p ,  ob  b a ł w o d j w a l f t w a  bo  
p r a w b 3 i w c j  d i w a ł p  m i ł e g o  23o g a  p r 3 p f tg p i l i .

l l l e  3 w p f l i  w i ę c  n i e w i e r n i e ?  p p t a ć  mo>  
w i g c :  3 c 5 l i  f3C5cve f ł o w o  25o3c i p r a w b j i w e  
ś w i g t o ś c i  p a ń f f i c f i  f s a f o w a n i e  f g  3 i i a f i  p r a w *  
b 3 i w e g o  f o ś c i o ł a  Ś o ^ e g o ,  gb3?e5 tai? p r3 c b  ftem  
l a t “), j a f o  w p  u c 3 p c i e ,> u c3 o n o , g b 3 ie  t a f  ś m i g *  
t o ś c i a m i  p a ń f f i c m i  f 3 a f o m a n o ?  “21 ¡3 t a f  nic»  
u c 3 o n o  i ś w i g t o ś c i a m i  p a ń f f i c m i  n ic  f s a f o w a n o  
te b p  p t 3 c b  ftem  l a t  p r a w i > 3 i w e g o  f o ś c i o ł a  n ic  
b p ł o .  I i  tp  o b p o w t c b 3  f r 3 e ś c i a n i n i c  m i ł p  i |  
cf>ocia3 p r s c b  ftem  l a t  t a f  n ic  u c 3 o n o  i  ś m i g *  
t o ś c i a m i  p a ń f f i e m i  n ic  f s a f o w a n o ,  a le  p t3 c b  tp« 
j jg e e m  i  f i l f a  fet  l a t p ,  t o  w f 3 p f t f o  c 3 p n io n o  
i t e g o  n a u c 3 a n o .  21 o to  n a m  ib3(e, nie co 
p c3eb f te m  l a t  a le  p t^ e b  t p f i g c e m  u c 3 o n o  i C3p* 
n i o n o ,  co m p  p o f a 3 a ć  m o ^ e m p , w p  3 a b n g  m i a r g  . 
C o  g b p  m ó w i ę ,  nie  r o 3 u m i c f  3ebp f o ś c i o ł a  23o» 
3 c g o  p r a w b s i w e g o  pr3 cb ftem  l a t  n ic  b p ł o ,  
f t ó r p  3 a w 3 b p  23ó g  m a  i f a m  g o  3 n a :  a le  jię 
t o  t p m  b 3 i a ł o ,  ¿3 w e b l c  p r o r o c t w a  - D a n i e l o w c g o  
p r 3 p f 3 łp  b p łp  o n e C3afp o b r 3 p b ł e g o  f p u j to f 3 e n i a ,  
to  jeft,  ( j a f o  p a w e ł  ś w .  w p f ł a b a )  ob  f o ś c i o ł a  
a p o j t o l f f i e g o  i ob n a u f i  p r a w b 3 i w e j  o b j t g p i e n i a .  
8 0  w  f o ś c i e l e  ju3 b p ł  u f t a b ł  fpn 3 a t r a c c n i a  
a n t p f r p f t ,  f t ó r p  j a f o  n a n f ę  p a ń f f g  3 o p a f o w a f ,  
t a f  te3 i te f t ó r 3 p  t a f  u c 3 p li  ( o t r 3 p m a w f 3 p

*) Kazanie to było pisane około roku 1580 wiec 60 lat po 
rozpoczęciu reformacyi przez I). M. Lutra.
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t p r a ń f ł t n o  t r  F o śc ic le  :8 0 3 p m )  j a b i j a l  fp ottn a=  
r3ptt)f3c je, x m o r b o t n a ł .  Sile  j u j  b s i ś  one C3afp  
p t3 p f3 łp ,  o Ftórpcf) p o t n i a b a ł  a p o f t o l ,  13 g o  t e j  
m i a ł  B r p f t u s  g a b i ć  f lo t u e m  śtniftpcf? u ft  frooid?,  
to  jeft  o p o t r i a b a n i e m  e t u a n g i e l i e  tpd? oftatnici)  
C3afótn p o  tr f s p f iF im  ¿tn iecie.

W tóra część.
© l u c f t a j m p j  j u j ,  j e ś l i j e  t e j  lu b  ten u m u  

l o t n a n r  23o j p ,  m a  f r o l a  t p a n a  a  g ł o t r p  ftn oję,  
a l b o  j e ś l i  m a ,  F tó rp  t o  t n j b p  f r ó l  i  F tó r a  
g l o t n a  jeft  łu b u  t e g o  a  tej O t t a m i  ś t u i ? t c j .  
d a t u r a  i p o r 3 q b c F  p o t r 3 c b u j c  t e g o ,  a b p  F a j b a  
3 i e m i a  m iała  f t r e g o  F r o l a  n a  F t ó r e g o b p  ftg 
tnf3pfcp o g l g b a l i .  2S a j b e  tn ojfFo m a  f t r e g o  f>et* 
m a n a ,  F a j b e  m i a f t o  f t r e g o  b u r m i f i r s a ,  F a j b a  
f 3 f o l a  m a  f t r e g o  m i f t r s a ,  F a j b e  f t a b o  m a  f t r e g o  
t r o b 3 a ,  F a j b a  t r s o b a  m a  p a f t e r s a  f t r e g o  'CaF*  
j e ć  t e j  i t a  o g a r n i a  ś t n i f t a  m a  f t r e g o  pa= 
fte rs a ,  ten lu b  u m i i o t r a n p  m a  f t r e g o  F r o la .  
K  ten jeft  n ie  C3łotnieF j a b e n ,  a n i  a n i ó l  n a j -  
ś t r i f t f j p ,  nie  B r p f t u s  3 c 3 u s  fp n  23o g a  j p t r e g o ,  
p r a m b 3 i m p  8 ó g  i c s ło t r ie F .  p o b  t p m  © j c t c c  
n ieb ie fF i  tr  j e b n o ś c i  JDitcfia i  t r i a r p  3 e b r a l  lu b  

• f tr ó j .  U )  t p m  fp n u  f t r p m  i t e g o  f p n a
f t r e g o  t n p l a f  i t r p l e t r a  n a  te n  l u b  f tr ó j  n ie*  
biefFie b o b r a  ftn o je.  3 e g o  p o f t a n o t r i ł  F ró lcm  
tn S p o n i c  ś m i f t p n t  f t r o i m  a b p  £>ucbcm i ś t r i f -  
te'm fiotn em  f t r o i m  r 3 g b 3 i ł  l u b  te n ,  i b r o n i ł  
g o  m o c g  p r a t r i c e  ftnej ob  t r i l F a  p ie F e ln c g o  f3a* 
t a n a  i < | p tr o ś c i  i o b  n a ja 3 b ó t n  t r f 3 e I a F i ^  j e g o .

l e g o  b a l  g l o t n g ,  F t ó r p b p  lu b  ten ja F o  
c i a ł o  ftne p o b  n im  3 łg c 3 o n e  pr3e3 f t a t r p  trf3p*



fttíe  p o ffu g o ttm n ia  üDu^em froofm  śroi?tpm  ob< 
3 p m ía í, í  roeble fprarop tu mier3e Fa^bego 
cj/onFa ro sro fl c ia ła  c jp n il. © ego b a l Iuboroi 
tem u 3a najn?p3f3ego bifFupa i F ap lan a, Ftó> 
rpbp Iub ten pr3e3 o jia r?  c ía la  frocgo 3 B o g ie m  
(Djcem p o je b n a ł, i  tą o ftarq  fm q oFup a  bofpé» 
uc3pnienie 3a pr3eft?pftroo Iubu froego uc3pni= 
rof3p, u m iloroan pm  ob B o g a  u c3 p n il. ©ego3 
b a l  jicf3C3e lu b o m í fm cm u 3a n a jt o p ^ c g o  boF* 
to r a  i m íjtr3 a , n a  F tóregobp ft? farnego tof3p* 
fcp o g fe b a li , a  je g o  fi? farn ego nauFq i rabcj 
r3qb3ili i  fp raro o ro ali. B o  poroieb3Ían o: ©enci 
jeft @ pn m ój m iłp , tego3 flucf>ajcie,

© From  teg o  F r ó la , p an a  i pafter3a a 
h e tm an a, lu b  m p branp  B 0 3 P , F oécíó í éro iftp  
Fr3eéciaiífFi nie m a in f3 cgo  p a n a  inf3ego Froía 
i  íje tm an a, nie m a a n i 3na ro laén ie  inf3ego 
p after3 a . B o  jaFo ta  ott>c3arnia jejt jeb n a, taF 
tc3 i  téj o tü csarn i jcben jejt p a jie rs . B o  ac3= 
FoImieF fe  in ji p a fte ^ o m íe , nauc3pcieíe i boF* 
to ro m ie , Ftóre ten Fról i najm p3f3p pafier3 , 
tnjíqpitt>f3p n a  m pfoFości Iubom i fm em u p o fp łać  
rac3 p : a le  pob tą g lo tn a  pob tpm  pafter3em , 
i  pob tpm  najn>p$f3cm boFtorem , nie fe  glo* 
m am i, a le  tt>f3pfcp 03 bo jebnego fe  csíon F am i. 
ÜTie fe  Frolm í i p an p , a le  m in ijtrp  i f lu g a m í, 
nie fe  ofiarom niF í a le  n auc3 pcielm i. t l i e  fobie 
a n i pob fm oje ro3Fa3om anie 3bierají| omíe3Fi, 
ale  pob r3qb i o p an o m an ie  teg o  najtt>p3f3ego 
p after3 a. ©emú tebp p o b b a l mf3pjtFo (Djciec 
niebiefFi pob n o g i jeg o , bam f3p mu 3m ier3^ n oéc 
3upełn ą i na niebie i n a  3iem i. ©en3c fm oją  
Frm fe śm i? fe  Fupił fobie 3apr3ebanp tu g ^ e^ n t
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lu b  f m ó j.  t a F  a b y ś m y  j e g o  f łu < $ a lf ,  je m u  
p o b b a n i  i p o ffu f3iti  b y l i ,  t3CC3 jejt  n a b e m f3 y ftP o  
f / u f j n a  i f p r a m i e b l i m a ,  a  n ie  t y l f o  f p r a r o ie b li*  
m a ,  a le  t e j  n a b e m f3 y ftP o  p o tr s e b n a »  “l U b o m i e m  
iż  on jeft g t o m g  F tó r a  m f3 y jtF ie  c 3 ł o n f i e  p o b  n im  
3 e b r a n e ,  t o  jeft m f3 y jtF ie  m i e r n e  pr3e3 p ra m *  
b 3 ir o g  m i a r ?  3 n im  3 łq c 3 o n e  o b ż y m i a .  (D b e rm ij  
jt?  ob n i e g o ,  o b  ż y m o t a ś  m y p a b l .  '¡Ccgo nie  
f l u ^ a j ,  3 I u b u ś  B o ż e g o  m y p a b l .  23o ta F  o t y m  
p o m i e b 3 i a n o  iż  F to b y  g o  n ie  f łu c ^ a ł ,  b?b3ie  
m y c i f t y  3 ł u b u  B o ż e g o .  © t o ż  fi? f t a r a j m y  bra»  
c ia ,  t o ż  n a  o f o b l i m e j  p ie c s y  m i e j m y ,  a b y ś m y  
j e m u  c a le  i  3 u p e ln ie  p o b b a n i ,  a  o n e g o  fa rn e g o  
p o f lu f 3 n i  b y l i .  Z o ć  f jerety F  t o ,  co t e g o  n ic  
f łu c ^ a ,  i co jt? ob  t e g o  pr3e3 n i e m i a r ?  o b f i t a ,  
a  o F r o m  t e g o  i n f j e g o  fo b ie  P r ó la  i  in f ó g  g l o m ?  
3 m y ś i a .

U )  C3em n ie  p o m a ł u  m y ft?p u jc |  r s y m f f i e j  
b o ż n ic e  f l u b 3 y  i t 3 y m f F i e g o  p a n a  n i e m o l n i c y .  
iT a p r 3 Ó b , iż  t?  b o f t o j n o ś ć  3 a c n i|  t e g o  n a jś m i ? t «  
f 3 e g o  h e t m a n a  i F r ó la  p a n a  n a f 3 e g o  3 c$u 
B r y f t a ,  F t ó r e g o  © j d e c  n iebie fF i  u c 3 c i l ,  p r s y *  
m la f3 C 3 y Ii  b i f F u p o m i  f m e m u  r 3 y m f F ie tn u .  B o  
n a p i f a m f s y ,  iż  B r y f l u s  jeft p a f i e ^ e m  n a jm y ż =  
f3 y m , i  g ł o m ę  o m c 3 a r n i  f m o j e j :  o n i  3 a ś  p o ł o ­
ż y l i  p a p i e ż a  b y ć  t y m  n a j r o y ż f 3 y m  p a jt e r 3 e m  i 
g ł o r o g  t e j t o  o m c 3 a r n i e j .  p ^ e t o  t e b y  u m y ś l n i e  
brou p a n o m  t e m u  l u b o m i  B o ż e m u  m t r g c i l i ,  
i o bm u  głoroac|> F o ś c i o ł  ś m i ? t y  n a b  p ^ e r o *  
b3en ie u c 3 y n i l i .  “Mleć je m o g ł a  t a  J S m a n i e l i a  
n a u c 3 y ć ,  a b y  p r 3 y  o n ej  je b y n e j  g ł o m i e ,  i p r 3 y  
o n y m  j e b y n y m  a  porof3c<i>nym p a fte r 3 u  i n f 3 c g o  
nie j t a m i a l i .  B o  p a n  t a F  r a c 3 y  m o m i ć :  3 Ż



ie&na otrcja rn ia  i jeben p a fłcc j, Pde» 
<fyaj$e tcby mpbrantnf) 23o3pd? ob jebanego pa» 
fłcrja  i Frola icb, bo fro lóm  inf3p<ł? nic obmo* 
b3g, i niechaj ciała  ob g łom y młafnej nic ob­
cinają, a bo inf3cj głom p śm iertelnej nie pr3p* 
łgc3ajg . 23o bamno p om fetjian o , co te j i bo 
tego ffu jpć m o3e: £ o p a n  23óg 3łgc3pł, c3lo< 
roieF niechaj nie ro3łgc3«. Hic opuścimf3p te 
fporp, nicc^ajje te j fluc^ajg omce pańfFie co 
espnić m ajg, cbcgli m tćj o u t a m i  tego p a n a , 
bpć m poc3cie ropbranpd? omieć jego 3naIe3ionc.

SIapr3Ób omieesFi p ań fF ie m ajg jtatec3nic 
ftać pr3p tćj głom ie i p a n u  fmpm, a pr3p 
jebpnpm Frólu i pafter3a p a n a  3c3ufie Brp« 
fiufie, nie bajgc fię 3abnemi nam om am i, 3a» 
bnemi łagobn ościam t milFóm ob niego i ob 
śm iętego głofu  jego obm obsić, ani From gtofu 
jego, inf3ego pr3ppuf3C3ać ani nie naślabom ać. 
23o tu. poc3gtcF 3bamienia tm ego i foniec, pr3p 
tpm pafiersu fłatcc3nic m iarg  ftać, a g ło fu  jego 
fłu<|ać, 8 0  poFi pob tg  g łom g rr3C3 pram b3im g 
m iarę połgc3onp fłoif3, potp ¿pmiefe. 3 e ś l i  obi 
pabaf3, umierafe i miec3nie ginief3, i poFi tego 
boFtora g łofu  fłucf>af3, potp prampm gościńcem  
ib3ief3 i nie b fgb3if3; a jeśli ob tego g ło fu  
obpabafs, błgb3if3 i m ciemności i na
miec5ne 3atracenie ib jiefs. lP f3aFje {3 ten p a n  
bam a Fościołomi fmojemu nauc3pciele t mob3e, 
tebp 3aprambę tr3eba bpć oftrojnej omiec3ce 
P a n a  B rpftufom ej. £fapr3Ób m tym, abp tego 
P a n a  farnego panem , i g łom g a Frólem, oblu* 
bieńcem i mpbamictelem fmpm 3n ała , a naj» 
mpśfsg jemu famemu 3m ier3$ność pr3ppifom ała,
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a tc Ftóre ott Fościołomi [mojemu p ofyła ,  5« 
[ ł u g i ,  i poflańcc a bubom niFi Frólc[tma jego  
u jn a r o a la .

p o t e m  te j  ma f ij  ftr3eb3, abp najemniFa a 
milFa m iafto  pramb3imy(f> nauc3yciclóm nic 
p r3 yjm o m a ła .  23 o tro ja cy  pa[ter3c bo omc3arni  
P a ń f f i e j  pr3y(^ob3q. 3 c b n i  [q bobrsy, £>rub3y 
najemnicy. Dr3eci milcy. t a j e m n i c y  [q bm ojacy.  
J c b n i ,  ftór3y ac3FoImieF p o jytF ó m  [rooi<$ nie 
omiecseF p a ń f f i ^  3bam ienia [3uFajq, a  bla po* 
jy tF ó m  fmoid? na ten ursąb m jłfp u ją  i jebni 
brugie u b i e g a j ą :  jebnaF p ra m by i sbrom ej nauFi  
nauc3ają. ®  tyd) mom i p a n : 3 ?bą ftebsieć 
uc3cni m piśm ie i fary3euf3omie na F a te b ^ e  
tt lo jje fe o m ćj,  coFolmieF teby bebą nauc3ać,  
c s y n c i c , ale meble uc3ynFóm id? nie C3yńcie.
@ q  3ajic bcub5y najem nicy, Ftór3y pyd?q i ją »  
b o śc ią  marnej tego ś m ia ta  boftojności umie» 
b3eni, na ten ftp u rsą b  r ó jn em i fpofoby mbsie» 
rają, m barlf3y ftp ur3£bomi fmemu (o pojyteF  
tylFo fłojąc) bofyć nie C3ynią, nie uc3q, nauFi  
3bamiennej nie pr3epom iabają, ale g o lc m i cere* 
m o n ia m i oc3y omiec3cF pań[Fid? pafą, uf3y id? 
prójn em i r3ec3ami n a p e ł n i a j ą , nie 3 jr o b ła  
pifma ś m ifte g o  myc3erpnionyd? ale 3 m o3gu  
lu&3Fic|> ro3umFóm m ym yślonyd?. D a ł b y  to p a n  
2 3 óg, a b y ś m y  b^tś taFomycb niemieli. ^

£0 jif  tFnie milFóm, ci te j  bm ojacy fą.  
Girbni, Ftórsy jamnie tyrań ftm o fmoje frogie m  
Fościele 25 o j y m  r o 3 c ią g a ją  i tyrańjłm em  fm ym  
[rogiem omiec3Fi mierne ucifFają, p r je ś la b u jq  
i ro3praf3ają. C3pścią prseporoiabania nauFi  
pramb3imej broniąc, i pr3ełojeńjłm a prsecimFo
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o tD tec3fom  p o b j e g a j ą c ,  c ję ś c ic j  t e j  j b o r ó ©  ś w i f *  
ty<fy, w  Ftórp<|> i m i ę  p a ń f F i e  f l a w i o n e  i <fm>a* 
lo n e  b p w a ,  3 a F a 3 u ją c  i  o n e  b u r j ^ c .  tC a F o w i  
p r s e b t e m  w i l c p  b p l i  3 a  c jafó tt)  apoftolfFicj) n a j*  
w p j j i  F a p l a n i  i p r j e l o j e n t  F o ś c ie ln i .  STa ify 
m ie jfe u  &3t6, b a l b p  t o  p a n  3 ó g ,  a b p  i m  p o*  
b o b n i  nie j a f i e b l i , o Ftórpcf) p r s e p o m i e b j i a l  
p a r n e !  ś .  i j  3 b i f F u p ó w  m i e l i  w t a r g n ą ć  bo Fo* 
ś c i o ł a  i tu ic p  b r a p i e j n i  nie  p r3 p p u f3 C 3 a ją ć  t ^ o *  
b3 ie .  K a  t a F o w e  ji? t e j  u f F a r j a  p a n  u M$e- 
d zieła  p r o r o F a ,  i j  f a m i  jiebie p a ś l i ,  a  w  f r o g o ś c i  
i  w  m o c p  n a b  o w i e c 3 F a m i  j e g o  F r o l o w a l i .  ® ą  
3 « ś  b r u b 3 p  w i l c p ,  F tó r 3 v  w  o w c 3 e m  o b 3 ie n iu  
p o t a j e m n i e  w r p w a j ą  j l f  b o  F o ś c i o l a ,  a le  w e *  
w n ą t r 3  f ą  w i l F i  b r a p i c j n p m i ,  n a u F ą  f j F o b l i w ą  
i s a r a j l i w ą  t r w o j ą c  i  r o 3 p r a f 3 a j ą c ,  a  o b  p r a w *  
b 3 i w e j  n a u F i  o b w o b 3 ą c  o w c e .  T a F o w i  b p l i  i  fą  
w f j p f c p  n a u c 3 p c ie le  i p r o r o c p ,  F tór3p f a l f j p w e  
n a u F i  b o  F o ś c i o l a  3 o j e g o  w n o f 3 ą .

( D t ó j  te b p  m i f b 3 p  t a F o w e m i  w i i F i  i n a *  
j e m n e m i  p a j t e r 3 m i  t r s e b a  b a r b s o  o f t r o j n e j  b p ć  
o w ic c 3 c e  p a n a  B c p f t o f o w c j ,  F tó r a  nie m a  
p a t r 3 p ć  n a  p afterfFie  l a r w p  i m a fó F a r p ,  t p t u l p  
i  b o f t o j n o ś c i : a le  m a  p a t r 3 p ć  n a  o n e g o  jebp*  
n e g o  p a j t p ^ a  f w e g o ,  jaF i  on b p i  i  je f i .  STTa 
j j f  t e j  p i ln i e  b o w i a b o w a ć  o ś w i f t p m  g f o f i e  i 
n a u c e  j e g o ,  j a f i e j  u c 3 p l ,  i j a F ą  w  F o śc iele  
w i e r n p m  f w o i m  w  p iśm iec|)  ś . ,  F tó rp  f ą  u jtp  
j e g o  3 o j t a w i l .  B  p r3 eto  n i e m a  o w ie c 3 F a  p r a w *  
b s i w a  i n f 3 e g o  3a p a j t e r 3 a  a  f l u g ?  p a n a  B r p *  
f t u f o w e g o  p r 3 p j m o w a ć ,  bp  t e j  i n a j ś w i f t f j p m  
n i e ^ F ą c  c 3 lo w i e F ie m ,  a le  i a n i o ł e m  b u l : jebn o  
t e g o  w  F tó r p m b p  p a n a  B r p j l u f a  w p m a l o w a n e g o
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p r a m b s i m i c  m ^ i a l a ,  i m  F tó r p m b p  g l o s  ś m i f t p  
j e g o  f l p f 3 « l a .  “U  t j b p  g o  p r 3 p j m o m a i a  n ic  M a  
jaF icj  m a f s F a t p  p o j i a m n ć j  p a ftc r fF iej ,  a le  M a  
g l o f u  najtt>p3(3ego p a f t e r s a  f m e g o ,  Ftórp m  n im  
flpf3P i p o 3 n a m a .  H i e  m a j g  te b p  f f u d j a ć  m iern e  
om iec3Fi g l o f ó m  ompcf) m ilF ó m , ftót*3p n ie  3 
p a n e m  B r p f i u f c m  t r s p m a ć ,  a le  3 p a p i e r e m ,  i 
nie p a n a  i i r p j t u f o m e g o  g l o f u ,  a le  p a p i e s F ie g o  
f ł u ^ a ć  n a u c3a j g .

(D p u ś c iro fs p  tp  te b p  F r s e ś c i a n in i e  t e g o  pa= 
f ł e r j a  n i F c s c m n e g o ,  n a m r ó ć  j i f  bo o n e g o  p a s  
f ier 3 a  n a b  p a j ł e r 3 a m i ,  o p ie F u n a  &uf3p tr o o jej ,  
p t3 p  n i m  ftó j  m  j e g o  o m e s a r n i  j la te c 3 n ie ,  103= 
m p ś l a j g c  f o b ie  s a F o n  j e g o  m c  b n ie  i m  n o c p ,  
a  o to  j i f  j ł a r a j ,  a b p ś  b p i  p r a m & 3 i m g  o m iec3 Fq  
j e g o ,  m f3 p ftF im  b o b r 3 e C 3 p n iq c ,  a  o fo b lir o ic  
te m u  p a n u ,  n a  F tó r e g o  obfitp($> paftm ifFaci)  
m ief3Faf3 m b 3 if C 3 n o ś ć  p o F a 3 u j,  a  o n e m u  Fu 0 3 «  
i  $ m a l e  n a  t p m  m i 3 e r n p m  ś m ie c i e  3 p j,  fałf3e*  
r3Óm j i f  j i ^ e j ,  cfyroń ftę m i lF ó m ,  a  f lo m e m  
p a j t e r s a  t e g o  onpcf> b o ś m i a b c 3 a j  i p r ó b u j .  C o  
g b p  u c s p n i f 3 ,  s a  p r a m b s i m g  o m ie c 3 F f  b fb 3 ic f3  
u s n a n  $ o c i a 3  c i f  ten ś m i a t  i 3 fp n p  froem i  
in a c 3 c j  fg&3ić a  t o b i e  u r ą g a ć  b f & 3 i e : a le  3 t o b g  
P a n  i p a jt e r s  t m ó j  b f b s i e ,  F tó r p  c i f  n ie  o p u ś c i ,  
jeśli^ e f i f  g o  i tp  m o c n i e  t r 3 p m a ć  b f & s i e f j .

C o  f o b i e  m  te j  ś m i f t e j  J S m a n i e l ie p  urna*  
3 a ć  m a m p . —  3 a m p F a j q c  te&p n a u F i t e ,  p a m i f t a j ^ e  
B ^ e ś c i a n i n i e  m i l p  t o ,  c 3 e g o ś  j i f  tu  m  tej  
J S m a n ie lie p  ś m i f t e j  u c3 p f.  n a p r3 0 &  p o m n i j ,  
i 3  p a n  23ó g  m f3 c 4 > m o g q c p  m a  t u  n a  ś m ie c ie  
o b r a n p  lu b  f m ó j ,  F tó r p  F o ś c i o i c m  ś m i f t p m  30* 
m i e m p ,  F tó r e m u  n a b  i n f s e  n a r o b p  o f o b l i m i e

&
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błogofłam i, i ła ff?  fmg ojcorofFg poFa3uje, i n? 
Ftórprn j ło jp i  mf3pftFic bobra fmoje bu<J?onme 
i nicbiefFic, ta t  13 icfy inbsiej m ^abncj fpołecs* 
ności ja&cn 3nalcść nic 10030: IDrug<j pam iętaj, 
abpś Fościoła tego nic fgb3ił 3 3miet5cf?oronp4) 
jaFicf) tego śm iata pottrng a bojtojności, 3 [303?» 
ścia  i 3 ciclcfncj frem ności, ani 3 najtfporoania, 
ani 3 mielFości ani 3 m ałości jaFicj), ale 3 pi* 
fm a ś ., to ftórem  fg trsp 3nafi topbanc, 3 Ftó- 
rpd) f«3bp Fościoł ¿ o | p  posnąć 01030. 3cbcn 
jeftg&3ic f3C3cra, a 3abncmi Iub3ficmi pr3pfabami 
nic 3acmiona n a u fa  nafsego p a n a  jeft m^epomia- 
bana i ro3fjetoana. D ru g i, gb3ic Iub3ic fłuifiajg 
nic glofu  cub3cgo antpPrpftomcgo, ale g łofu  
p a n a  Brpfhtforocgo. Drseci, gbsie jeft fsafuneP 
m łafnej śroigtości naf3cgo p a n a  ta f i, jaFi on 
fam Pościołom i [memu pobać racspl. D ie c ie  
i cf3c3e t£»ic&3ieć maf3, i3 tego Fościoła głom g, 
Frolem i hetmanem a najmp3f3pm bifFupem 
jeft, nic Fto inf3p, jebno fam p a n  303110 Bvy? 
flu0 mpFupiciel ob 0 jca poftanorcuonp, i głofem  
jego niebiefFim obm ołanp. “21 ¡3 ci toicIFg 
Frspmbf temu p a n u  e sp n ig , Ptór3p na to 
micjfcc r3pm ffiego bifFupa m trgcajg, c3cgo ani 
3 pifma ś. ani 3 boFtoróm bottneść 3abng m iarg 
nie m ogg. Csm artc pom nij, abpś fi? ob tej 
głom p, a tego Fróla i hetm ana umobsić śabnpm 
lubsFim głofem  nie b ał, ale abpś ftatcc3nie 
prsp nim jta ł. p aftersóm  3abnp<|> inf3pd? nic 
prspjm om ał, m Ptórp^jbpś p a n a  K rp jlu fa  top» 
ff3tałtoa>anego nie n>ib3iał, i g łofu  jc&pnego 
paficr3a fmego nie fłpf3ał.

“li tp mf3e^)moggcp 0 jc3e naf3, fam naa
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r f f q  ro f 3 ec b mo c n eg o  b o f t r o a  t r o e g o  t t 3 p m a f ,  f a m  
n a s  g o ś c i ń c e m  prart>b3ttt>pm pror oab^,  f a m  n a s  
i D u ^ e m  f m o i m  ś m i f t p m  p o b p i e r a j ,  a b p ś m p  3 
tej b r o g t  f p r a t t u e b l t r o o ś c i  t m o i d j ,  t p i l f o m  pic*  
f i c l n p m  3 t r i c ś ć  j i f  nie b a l i ,  a  o b  t m e g o  jebp^ 
n e g o  a  n a j m i l f j e g o  0 p n a ,  F t ó r e g o ś  n a m  3a  
j e b y n ą  g l o r o p  i p a f ł e ^ a  najtt>p3f3cgo b a ć  r a c 3 v l ,  
ni e o b f i ? p o m a I i .  7Ue oit>f3pm a b p ś m p  m o c n i e  
i f ta l c  m i a r f  f tnoj ?  n a  n i m  b u b u j g c ,  p r s p j ś ć  
m o g l i  bo o n e g o  p o r t u  it>b3t£C3nego 3 p m o t a  
m i e c 3 n e g o .  ©b3i 'e tp roefpoleF i 3 t p m  to 0 p  
n e m  ftnpm i 3 iDucpcm ś.  Prólujef3 i $pn>ief5 
n a  mieFi  m i c F ó m .  7i m c n .

DI. Modlitwa Pańska.
Tę najpiękniejszą na świecie modlitwę odmawiano w ewang. 
zborze Krakowskim po kazaniu aż  do niedawnych czasów, 
zawsze w następującym przekładzie poetycznym, niewiadomego 

autora.

Ojcze! Chrystusa Pana ustmi objawiony,
O którym duch wspomina, czcią wskroś przenikniony; 
Ojcze Niebos! którego ni ziemia, ni morze,
Nie żaden świat od ludzi odłączyć nie może;
Niech Twe Imię najświętsze od osi do osi,
Po wszystkie wieki człowiek z czcią najgłębszą głosi. 
Niech przyjdzie Twe królestwo, to królestwo święte, 
Od Chrystusa na łonie pokoju zaczęte,
Które mądrość i święta miłość bliźnich zdobi 
A które człeka z pyłu do nieba sposobi.
Niech się dzieje Twa wola w niebie jak na ziemi,
By się ludzie aniołom stali podobnemu
Lecz prosimy, udziel nam, co każdemu trzeba;
Nie skarbów, lecz przestania na małem i chleba.

d*
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A gdy Cię obrażą nasze sprosne czyny,
Odpuść nam najłaskawszy Ojcze nasze winy,
Jako i my odpuszczamy tym, którzy ze złości 
Największe nam niewinnie czynili przykrości.
Odwróć od nas pokusy! Niech świata ponęty 
Nie uwodzą nas w błędne zepsucia odmęty;
A w niebezpiecznej walce 'cnoty z zbrodnią, 
liacz przyświecać dzieciom Twym łaski Twej pochodnią! 
1 zbaw nas ode złego, które nas zastrasza,
By nie uległa sile jego słabość nasza.
Te prośby, gdy wysłuchasz, wieczny stworco nieba! 
Czy liż nam, dzieciom Twoim, więcej będzie trzeba? 
Znikną troski, do niecnot ustaną przyłudy;
Z rozkoszą wszystkie w życiu wytrzymamy trudy;
I Twe, Ojcze łaskawy! Twe nad Pany Panie,
Jaśnieć będzie po wszystkie wieki panowanie.
Świat cały chwałą Twoją napełni się wszędzie,
A > świątynią Twej sławy sama wieczność będzie. Amen!

IV.

Stan teraźniejszy kościoła ewang*. 
w Austryi.

Podług artykułu napisanego przez E. P. z O.

Kościół ewangielicki istniał przez długi 
czas bez właściwej ustawy, albowiem byt jego 
pod absolutną władzą konsystoryi nie był żadną 
ustawą zapewniony, a dla tego nie można też 
wtedy było mówić w słowiańsko - niemieckicłi 
krajach Austryi o kościele ewangielickim. Były 
wtedy tylko pojedyncze zbory, bez wszelkiego 
związku między sobą. Wtedy trzymano się ściśle 
onego ohydnego d iv ide  e t  i m p e r a  (co zna-



czy: podziela opanuj). Dopiero rok 1848 wzbudził 
pierwsze zarodki uczucia wzajemnego połączenia 
zborów ewangielickich, uczucie to zamieniło sio 
w ciągu lat w mocne przekonanie, a po ogło­
szeniu konkordatu uznano na Wysokiem miejscu 
konieczną potrzebą, że temu przekonaniu czynem 
zadosyć uczynić należy. Wprawdzieć długiego 
czasu było potrzeba, nim ten czyn wykonano, 
a dopiero rok 1859, w którym Austrya tyle 
gorzkich doświadczeń i złudzeń doznała, dopo­
mógł czyli raczej zmusił do niego. Owym upra­
gnionym czynem był patent kwietniowy z roku 
1861  obejmujący ustawę dla ewangielików w 
ziemiach Austryi. Akt ten utworzył z nas ciało, 
odtąd staliśmy się kościołem, a teraz potrzeba 
nam, abyśmy ten kościół na zewnątrz urządzili 
i dobudowali, żebyśmy pod dachem jego spo­
kojnie, w zgodzie i miłości przebywać mogli.

Co się tycze wspomnionej ustawy dla 
ewangielików, to trzeba na dwie rzeczy uwagę 
zwrócić. Raz trzeba uznać, że ona wiele dobrego 
zawiera, a że, jeżeli z prawdziwie ewangielickiem 
przekonaniem i czysto - chrześciańskim umysłem 
przeprowadzona będzie, a jeżeli wszystko nie­
godziwe i niechrześciańskie z niej usuniętem 
zostanie, ona kościołowi naszemu błogoczynne 
skutki sprawić może. Tu należy przyrzeczone, 
przeprowadzić się mające „równouprawnienie“ 
ewangielików we wszystkich stosunkach obywa­
telskiego i politycznego życia, autonomia czyli 
samorząd zborów, zupełna wolność wiary wy­
znania, synody i t. p. Wiele tych wybornych
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rzeczy istnieje dopiero na papierze i wygląda 
chwili wprowadzenia i zastosowania w życie. 
Przyjdzie dzień i godzina, kiedy się to stanie, 
ho co jest dobrego to przyjść musi a prawie 
nieprzyjaciele jego są według porządku Bożego 
do tego powołania, aby temu dobremu drogę 
zgotowali.

Uznawszy bez ogrodki dobrą stronę ustawy 
naszej, należy się i złemu przypatrzyć, jakie 
ona w sobie zawiera. Kto sobie zadaje pracę, 
a przejrzę z uwagą ustawę kościelną, kto się 
nad nią zastanowi a należycie ją zbada, ten z 
głębokiem ubolewaniem wypowiedzieć musi: tak 
jako ustawa teraz istnieje, jest nią kościół za- 
wikłany w siecie biórokratyzmu. Najlepsi mę­
żowie usiłowali się, jakoby w państwie potargać 
pęta stawiane wszelkiemu rozwojowi przez bio- 
rokracyę; ludzie oświeconego rozumu i swobo­
dnego serca poznali zabijający dech biórokra­
tyzmu a uciekają przed nim, jak przed strasznem 
zniszczeniem. Lecz jeźli w sprawach świeckich 
biórokratyzmu lękać się należy, to trzeba się go 
tern więcej bać w rzeczach kościelnych, w rze­
czach wiary; tu bowiem jest biórokratyzm na 
największej przeszkodzie, owszem tu niszczy on 
wszystko co lepsze i wspanialsze już w samym 
zarodku! Jest to wielkie nieszczęście, że twórca 
ustawy kościelnej nie był niczym innym, jak 
tylko biurokratą*). Jego pomocnikami byli także

*) Biórokratą zowią takiego męża kancelaryjnego, który 
mniema i według tego postępuje, że świat jedynie uszczęśliwić 
można pisaniem rubryk, protokołów, paragrafów i t. p., a 
który też nikomu na słowo nie wierzy, lecz tylko martwej 
literze przez niego, łub przez podobnych sobie ludzi napisanej.

70
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mężowie biórokrącyi — może byli to wielcy 
prawnicy, ale w życiu kościelnem i w rzeczach 
wiary byli oni ludźmi nieświadomemi i niezrę- 
cznemi — byli prostaczkami. .Nasze bywałe 
konsystorye były to biórokratyczne maszyny; 
ich zgubny rząd dopomagał jedynie do tego, że 
ewangielicki kościoł w Austryi u ludzi lepszych 
był przedmiotem ubolewania i politowania, u 
drugich zaś był przedmiotem żartu i lekceważe­
nia. W  imieniu rządu były konsystorye kontente 
z tego, że lud ewangielicki między katolictwem 
przynajmniej istniał, one zaś - że mogły wlec 
nędzny swój żywot pod naciskiem katolickiego 
prezesa swego.

A  czy się to zmieniło, naprawiło? przez 
ustawę? Bynajmniej! Mężowie konsystoryi zo­
stali, oni równie jak ona zmienili tylko swe 
nazwy —  konsystorya zamieniła się na radę 
kościelną a z radzców konsystoryalnych stali się 
radzcy rady kościelnej. Oto cała zmiana, cała 
naprawa. Biedy zważymy, że się dopoty ani 
jeden głos w' kościele nie odezwał, któryby 
ustawę kościelną bezwarunkowo był pochwalił, 
lecz przeciwnie wszyscy, którzy tylko zdolnemi, 
są do zabrania głosu, zmiany i naprawy jej 
żądają: to musimy mimowolnie przyznać, że ta 
ustawa nieodpowiada w wielkiej części wymaga­
niom kościoła ewangielickiego.

Powiadają, że już wiele miesięcy ubiegło, 
jako ogłoszono ustawę kościelną. A cóż się w 
tym przeciągu czasu stało? Uskuteczniono wy­
bory większych zastępstw zborów i presbyter-
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stwa; wybrano seniorów i superintendentów; „ 
wybrano świeckich deputowanych do zgromadzeń 
senioralnych a w tych świeckich i duchownych 
wysłańców do zgromadzeń superintendencyalnych; 
do tego wybrano jeszcze i wydział senioralny 
i t. p. Jednak wybory te nie są bynajmniej 
ukończone, a co smutniejsza, zdaje się, że się 
nigdy nie skończą, ale ustawicznie odnawiać i 
powtarzać się będą. Po dwóch latach —  tak 
nakazuje to ustawa —  wystąpi trzecia część 
większego zastępstwa zboru, a za wystąpionych 
trzeba będzie nowych członków wybierać, dla 
czego się cały zbór zgromadzić musi. Do zgro­
madzenia senioralnego trzeba będzie co rok, a 
do zgromadzenia superintendencyjnego co trzy 
łata wybory przedsiębrać. Po upływie czterech 
lat musi być w każdym senioracie senior na 
nowo obierany a za nim i wydział senioralny.
Już teraz można na palcach policzyć, że te usta­
wiczne wybory życie kościelne zborom nadobrze 
uprzykrzą. Jak widać, zajmuje się rada kościelna 
sprawą wyborów z taką gorliwością i szczegó­
łową akuratnością, która ważniejszej sprawy 
warta. A kiedy w tę rzecz bliżej wglądniemy, 
to spostrzeżemy niebawem, że to wszystko jest 
próżnością, z której kościół najmniejszej korzy­
ści nieodniesie. Wszystko to dzieje się na pozor, 
a nawet wnioski presbyterstw doznają tego, że 
tylko na pozor były robione i przedkładane, bo 
gdy przejdą wszystkie instancye i obrady, trudno 
będzie wnioskodawcom rozpoznać w nich zdanie 
swoje.
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Ileżto posiedzeń nie musiało dotąd trzymać 
każde presbyterstwo, które mu rada kościelna 
nakazała! Ileż znowu takich, których dla zała­
twienia własnych spraw było potrzebą! W  każ- 
dem posiedzeniu musiał się spisać protokół. Ile 
to tu niezapisano papieru, ile to niezmarnowano 
drogiego czasu! A gdybyśmy wszystkie te pro­
tokoły odczytać mieli, co za rzeczy znaleźlibyśmy 
w niech! Czasu niniejszego jestto zwyczajem, 
że wszystko, co się w zborach znaczniejszego 
stanie, po świecie rozgłaszano i rozpisywano 
bywa. A w ciągu tylu miesięcy istnienia pres- 
byterstw jednakeśmy się nic wielkiego nie do­
wiedzieli, oprócz onych oświadczeń i protestów, 
jakie różne zbory wydały przeciwko onym pró­
żnym formalnościom i zgubnemu biórokratyz- 
mowi, szerzonemu przez ustawę w zborach 
ewangielickich.

Jeszcze na jednę nader ważną okoliczność 
trzeba uwagę obrocie. Oczekiwać należałoby, 
żeby ustawa związek miłości i zaufania między 
pasterzami a trzodą, między temi, którzy pra­
cują w zborze a między temi, co używają owoców 
tej pracy mocniej spoiła i upewniła. Lecz nie­
stety, tu trafia ustawę ciężki zarzut, jużto' z 
powodu zaprowadzenia kuratorów, już zaś też 
z powodu innych urządzeń, mijający eh się z du­
chem wiary ewangielickiej. W  ogóle rzec 
można, że ustawa więcej dąży do zewnętrznego, 
światowego działania zborów, aniżeli do upewnie­
nia ich w dobrach wewnętrznych, duchowych — 
wiecznie trwajączch. Lecz da Bóg, że pierwsza
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synoda dołoży wszelkiego starania, aby te nie- 
ewangielickie zasady i postanowienia ustawy 
kwietniowej usunęła a na icłi miejsce lepsze, 
duchowi kościoła ewangielickiego odpowiedniejsze 
wprowadziła.

V.

Jubileusz majowy w Tuluzie.
(Na pamiątkę wymordowania Hugonotów.)

Z początkiem kwietnia roku 1862 wydał 
arcybiskup w mieście Tuluzie we Francyi list 
pasterski do wiernych swej dyecezyi, zawiado- 
miając ich, że się w dniu 16. maja tegoż roku 
rozpocznie nabożeństwo jubileuszowe „na pa­
miątkę sławnego zdarzenia, które się stało przed 
300 laty w Tuluzie.“ Jakkolwiek szanowny 
arcybiskup z wielką gorliwością o tem „sławnem 
zdarzeniu“ mówił, zachował przecie tyle ostro­
żności, że „tego sławnego zdarzenia“ w liście 
swoim bliżej nie opisał. Mimo to sprawił list 
ten bardzo boleśne wrażenie, nie tylko we 
Francyi, ale i w innych krajach.

Rzecz tak się ma. W  styczniu r. 1562 
wydano we Francyi rozporządzenie, tak zwany 
edykt styczniowy, mocą którego Hugonotom, 
pod pewnemi warunkami i ograniczeniami wol­
ność wyznania zapewniono. Mianowicie zakazano 
im burzenie obrazów, zrywanie krzyży, i w ogóle 
wszelkie kroki nieprzyjazne rzymsko - katoli-
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ckiemu kościołowi. Dalej zakazano im, aby sio. 
nie zgromadzali w śród miasta, a służbę Bożą, 
aby tylko poza bramami miast obchodzili. Hugo- 
noci (tak zwano we Francyi pospolicie reformo­
wanych) ucieszeni tern przyrzeczonem prawem 
i pokojem, przestrzegali ściśle edyktu wspomnio- 
nego. Lecz strona nieprzyjacielska powstała 
przeciwko temu i wszelkiemi siłami dążyła do 
tego, aby edykt styczniowy mieczem rozerwać 
i zniszczyć. To, pożal się Boże, udało się jej 
tak doskonale, że jeszcze w r. 1562 pierwsza 
z onych dziewięciu wojen wy buchnęła, które się 
we Francyi o religię toczyły i które zgoła po­
łowę 16. stulecia zajęły. Rzeź rozpoczęła się 
1. marca w południowych prowincyach Francyi, 
gdzie łiczba reformowanych bardzo była wielka.

Tuluza liczyła w on czas nie mniej jak 
25 do- 30.000 reformowanych, najwięcej z oświe­
conego i zamożnego stanu: kupców, urzędników 
i uczonych. Nawet urzędnicy miejscy i niektó­
rzy z naczelników, należeli do reformowanych. 
Skoro edykt styczniowy ogłoszonym został, zbu­
dowali sobie reformowani w Tuluzie za bramą 
miasta kościoł drewniany, w którym się 5- do 
6000 osób pomieściło. Lecz większość rady 
(parlamentu) w Tuluzie wspierała religię kato­
licką, księża i mniszy drażnili i podburzali lud 
przeciwko protestantom, i tak przyszło do gwał­
tów przeciwko nim. Dnia jednego, gdy odpro­
wadzali protestanci martwe ciało pewnej pani 
do grobu, napadła zgraja katolików, udawających, 
że nieboga katoliczką była, orszak pogrzebowy



i opanowała martwe ciało. Z tej przyczyny 
przyszło do zaciętego boju. W  chwili gdy się 
bój toczył, zadzwonił jeden z księży do szturmu, 
a katolicy tyluzcy, którzy liczbą protestantów 
daleko przewyższali, napadli na nich, szerząc 
zgubę między nimi. Tak wszczęła się zacięta 
wojna domowa w mieście Tuluzie. Do najwyż­
szego zagrożeni, użyli hugonoci siły, porwali za 
broń i opanowali pod dowództwem niektórych 
zwierzchników swego wyznania, ratusz w nocy 
z 11. na 12. maja. To gdy się stało, rozbiegli 
się członkowie rady w swym czerwonym ubio­
rze po mieście, zwołując lud do broni mówiąc: 
„Babujcie, zabijajcie w imieniu króla!“ Hugo­
noci, którzy się do ratusza schronić nie mogli, 
byli w domach swych napadnęci, pojmani, oknami 
wyrzuceni a do rzeki Garony wrzuceni. Ci zaś, 
którzy do więzienia zaprowadzeni być mieli, zo­
stali w drodze od zgiełku zamordowani. Tymcza­
sem zwołano wszystkich urzędników i szlachtę 
okolicy na pomoc. Ha wszystkich kościołach 
miasta i wsi, leżących w okręgu trzech mil od­
zywały się dzwony do szturmu. Hufy chłopstwa, 
spodziewającego się łupieży, wgarnęły się do 
miasta. Hugonoci w ratuszu mieli amunicyę a 
nawet kilku armat. Przez cztery dni bronili się 
mężnie i z odwagą. Ale nareszcie zabrakło im 
żywności dla żon i dzieci i amunicyi dla strzelby; 
nadto pozapalali nieprzyjaciele domy na około 
ratusza stojące. Za staraniem i przyczynieniem 
się gubernatora z Narbonny wdali się oblężeni 
w układy, w skutek których zawarto i podpi­



sano zobopólnie ugodę dnia 16. maja 1562. 
Mocą tej ugody zobowiązali się protestanci do 
złożenia broni w ratuszu, a otrzymali zapewnie­
nie, że mogą bezpiecznie miasto opuścić. Taka 
była ona ugoda. Jakoż ją trzymano? Hugonoci, 
nie myśląc bynajmniej o zdradzie, złożyli broń, 
odprawili ze łzami i modlitwą wieczerzę Pań­
ską i zaczęli w święto Zielonych Świątek, wie­
czorem między 8. a 9. godziną wychodzić z 
miasta. Jakoż trzymano ugodę z drugiej strony? 
Gdy się wy chód liugonotów rozpoczął, dało się 
słyszeć kilku głośnych wykrzyków po mieście. 
Na ten znak wypadł z kościołów zgromadzony 
na nieszpór lud katolicki, uderzył na bezbronnych 
protestantów, mordując ich bez łaski i miłosier­
dzia. Tak pojął lud zasadę, jakiej go nauczono, 
że nikt kacerzowi słowa dotrzymać nie powinien. 
Niektórzy ówcześni historycy podają liczbę za­
mordowanych w tej zdradzie i tern wiarołom- 
stwie na 3500 do 4000. Potem skazano jeszcze 
na śmierć i stracono w ciągu roku około 300 
osób jako kacerzy. Tak okropnie postępowała 
przeciwko protestantom rada w Tuluzie a to w 
połączeniu z biskupstwem. Ale nie dość na tem. 
Na pamiątkę tego bezecnego czynu, w którym 
duchowieństwo katolickie smętny brało udział, 
ustanowiło biskupstwo tuluzkie co 100 lat ob­
chodzić jubileuszowe nabożeństwa, które papiez- 
kiemi bułami zatwierdzone zostały i które się 
już rzeczywiście 16. maja 1662 i 16. maja 
1762 w kościołach tuluzkich odbyły.

W  dzień 16. maja 1862 miał być jubi-
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leusz potrzeci raz uroczyście obchodzony, na 
którą to uroczystość arcybiskup tuluzki zawe­
zwał listem pasterskim wiernych dyecezyi swojej, 
niepomny, że cześć oddawana zdradzie i mor­
dowi jest niechrześciańską, a iż przez świat te­
raźniejszy z oburzeniem tylko przyjętą być może. 
To też było przyczyną, że się nawet w kato­
lickich gazetach francuskich pytano, jeżeli arcy­
biskup tuluzki naprawdę „wiarołomstwo i mordy“ 
popełnione na bezbronnych hugonotach „za sła­
wne zdarzenie“ uznaje? Rząd zaś francuski, 
dowiedziawszy się o zamiarach arcybiskupa po­
stanowił wzbronić obchodzenie wzmiankowanego 
jubileuszu i zakazał wszelkie procesye i cere­
monie odnoszące się do święcenia jego, wyrzekł­
szy stanowczo, że jubileusz ten nie byłby niczem 
innem, jak przypomnieniem smutnego i krwa­
wego wypadku dawnych sporów religijnych i że 
obchodzenie jego mogłoby wzniecić pomiędzy 
różnemi klasami obywateli rozdział i nienawiść 
i zamącić pokój publiczny. Przezto okazał się 
rząd jako stróż i obrońca publicznego porządku 
i pokoju religijnego między obywatelami, a to 
wystąpienie władzy rządowej pogromiło najsku­
teczniej niegodziwe i niechrześciańskie postępo­
wanie arcybiskupa i stronników jego.
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Zbór Ewangielicko - Augsburski
w Warszawie.

Reformacya szerząc się wśród narodu pol­
skiego, znalazła licznych zwolenników szczególniej 
w większych miastach Korony, Litwy i Prus. 
Królewiec, Gdańsk, Toruń, Wilno, Kraków, a 
nakoniec i Warszawa, widziały rosnące w swych 
muracli Zbory Luterskie i Kalwińskie, których 
wyznawcy byli, już to Niemcami, szukającemi 
przytułku pośród gościnnych Polaków, już też 
krajowcami. Pogranicze Szląskie i Wielkopolskie 
miasteczka i wsi, zasiane były ewangielickiemi 
osadnikami z Niemiec, którzy chroniąc się przed 
burzą wojenną trapiącą Niemcy lat 30, szukali 
i znaleźli w Polsce chleb i gościnną strzechę.

Zbór Warszawski Ewangielicko - Augsbur­
ski, zawiązał się przeważnie z Sasów, i był filią 
Zboru Węgrowskiego, jak o tern świadczy akt 
Księcia Bogusława Radziwiłła z r. 1650, za­
pewniający Augsburczykom Warszawskim i Wę­
growskim oddanie na ich użytek kościoła wraz 
z gruntami w Węgrowie. Tegoż roku Zbór 
Warszawski, przyjął miano: Ewangelicko-Augs­
burskiej Gminy Warszawskiej. Gmina ta roku 
1652 nabyła na cmentarz, kawałek ziemi, przy 
ulicy zwanej dziś karmelicką, gdzie obecnie 
istnieje Szpital Ewangielicki.

Kiedy w ciągu lat, Gmina Warszawska 
poczęła rosnąć w liczbę i zamożność, coraz bar-
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dziej dawała się czuć potrzeba założenia oso­
bnego Zboru i posiadania własnego Pasterza. 
Zaradzając więc naglącym potrzebom, Poseł 
Duński przy Dworze polskim w Warszawie, 
S a p h o r i n ,  w obrębie zajmowanym przez siebie 
rozkazał roku 1767 zbudować rodzaj szopy, w 
której odbywał ku wielkiej radości Warszaw­
skich Ewangielików nabożeństwa, Pastor posel­
stwa Duńskiego Jan, Jakób Scheinemantel.

Miejsce, na którem stała owa szopa, stało 
się drogiem i miłem dla Ewangielików, cały 
więc plac nabyto za 69.857 Złotych polskich*) 
i poczęto myśleć o budowie kościoła. Dzielnie 
począł się krzątać około tego Bankier Tepper 
i dnia 15. stycznia r. 177 wyjednał u Króla 
Stanisława Augusta pozwolenie na budowę ko­
ścioła. Jaki zapał, jaka gorliwość ożywiała 
Ewangielików Warszawskich, dosyć powiedzieć, 
że 24. kwietnia tegoż roku, rozpoczęto budowę 
kościoła, a dnia 30. grudnia 1781 ukończony 
kościół poświęcono. Wspaniała ta budowa, wznie­
siona wedle rysunku i pod kierunkiem saskiego 
budowniczego Szymona Bogumiła Zuga, jest 
kształtu okrągłego, jak Bazylika Św. Piotra i 
Pawła w Rzymie. Obwód jej zewnętrzny, wy­
nosi łokci polskich 168, średnica łokci 56, a 
wysokość 96 łokci**). Budowa kościoła, to jest 
koszta jej, wyniosły 515.299 Złt. polskich i za­
spokojone zostały powiększej części przez Ewan-

*i Złoty polski znaczy 25 kr. wal. austr. Przyp. wy.
**) Łokieć polski ma 2 stopy wiec 168 ł. czyni 56 sążni, 

56 =  18V  a 96 ł. =  32°.
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gielików Warszawskich, których liczba wynosiła 
w owym czasie około 5.000. Nie obeszło się 
w prawdzie bez długów, czemu bynajmniej dzi­
wić się nie można, a długi te w summie 117.945 
Złt. polskich, zapłaciła wspaniałomyślna Monar- 
chini Królowa pruska, Ludwika, Augusta Wil­
helmina.

Pierwszymi pastorami przy nowym kościele 
byli Gottlib Ringeltaube i Cerulli. Następnie 
Hemrych, Schmidt, Tetzner, Lauber, Ludwig, 
Sachs i Otto.

Zbór Warszawski, liczy obecnie 10.000 
przeszło Wyznawców i posiada Szpital, Dom 
Starców i Sierot*), trzy szkoły i obszerny, wspa­
niały Cmentarz na którym zbudowaną została 
przed laty kaplica. Wszystkie te zakłady utrzy­
mują się z dobrowolnych składek członków zboru, 
a jak chętni są członkowie zboru w niesieniu 
ofiar ku utrzymaniu chwały bożej, dosyć powie­
dzieć, że na utrzymanie potrzeb Zboru w roku 
1861 wyszło Złotych polskich 272.133.

Zbór Warszawski Ewangielicko-Augsburski 
rządzi się wedle organizacyi napisanej jeszcze 
w r. 1793, to jest że sprawami majątkowemi 
Zboru, zajmuje się Kollegium-Kościelne, złożone 
z Prezesa i Starszych wydziałów oraz Członków, 
których liczba ogólna wynosi 34. Wszyscy 
Członkowie Kollegium, równie jak i Pastorowie, 
których jest dwóch są wybierani przez człon-

*) Pierwszy popęd do założenia Domu sierot, dał Pastor 
ks. Otto, r. 1852 po strasznej cholerze która dotknęła 
kraj cały.

6
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k<hv zhoru. Kollegium kościelne wybiera się 
na lat trzy i na rocznych zebraniach zborowych 
zdaje publicznie sprawę z zarządu swego całemu 
Zborowi.

Z Prezesów Kollegium Kościelnego, odzna­
czył się szczególniej poświęceniem dla Zboru 
Warszawskiego i gorliwością w rozwijaniu jego 
instytucji (urządeń) zborowych, ś. p. Doktór 
Medycyny Wilhelm Malcz.

Z Pastorów, słynęli z wymowy Scheide- 
mantel, Ringeltaube i Lauber. Ringeltaube za­
służył się piśmiennictwu wydawszy: Historyę 
Biblji polskiej; lecz napisał dziełko to po nie­
miecku. Kazania Laubera, drukowane po jego 
śmierci, są także w' języku niemieckim. Obecny 
Generalny Superintendent i Pastor Ludwig, 
zebrał i ułożył w języku niemieckim Kancyonał, 
który zaprowadzono wr Warszawie w miejsce 
dawnego, ułożonego przez Pastora Schmidta.

W  kościele Ewangielicko - Augskurskim w 
Warszawie, odbywają się co niedziela dwa głó­
wne nabożeństwa, każde z kommunią św., jedno 
w języku niemieckim, drugie w polskim. Nadto 
odbywa się co niedziela nabożeństwo w języku 
niemieckim po południu, a co piątek kommunią 
św. Przy nabożeństwach polskich, czuć się daje 
mocno brak kancyonału, czyli śpiewnika pol­
skiego, jakoż ułożenie takowego polecono Pa­
storowi, księdzu Otto.

Nie od rzeczy będzie wspomnieć tu że 
Ewangiełików wyznania Augsburskiego, liczą w 
KVolewstw’ie Polskiem przeszło 200.000; z tych
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wyznania Reformowanego, około 7.000. W  W ar­
szawie istnieje także Zbór Roformowany, przy 
którym są Pastorami księża Spleszyński i DiehL 
Członków zboru jest około 900.

Dyecezyi Ewangielicko-Augsburskich jest 
4, zborów 54. Zborów Reformowanych 6. Za­
rząd duchowny kościoła całego sprawia Konsy- 
storz, który się składa z Prezesa i 2 Członków 
świeckich, oraz Wiceprezesa i 2 Członków du­
chownych.

Ewangielicy zamieszkali po miastach, mó­
wią prawie wszyscy po polsku, koloniści po 
niemiecku; lubo są i zbory gdzie włościanie 
tylko po polsku mówią, jak w Kleszczowie i w 
znacznej liczbie rozrzuceni po wszystkich zbo­
rach niemal, tak zwani Mazurzy i Szlązacy 
wyznańca Ewangielickiego.

Dużo jest do zrobienia w kościele Ewan- 
gielickim w Królestwie Polskiem, i dużo mogło 
by być zrobionem, żeby tylko zapragnęli Pa­
sterze owczarni Chrystusowej pracować wspól- 
nemi siłami około dobra całego kościoła.

W  stosunku do Katolików, nic tak nie 
szkodzi Ewangielizmowi, jak obojętność dla 
spraw wiary lub duch niedowiarstwa w samychże 
Ewangielikach. Na prześladowanie, Ewangielicy 
w Polsce wyrzekać nie mogą, panuje tu albo­
wiem zupełna tolerancya, a prawa krajowe nie 
wzbraniają nawet Katolikom przechodzić na 
wyznanie Ewangielickie — wszystko więc za­
leży od samych Ewangielików, od ich gorliwości 
i starań jakie podjąć chcą około ogólnego dobra

6*
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kościoła. Chęć uczynienia kościoła Ewangielic- 
kiego wyłącznie niemieckim, nie tylko że jest 
przeciwną prawTdzie bożej, która się stała i ob­
jawiła w dniu Zesłania Ducha św., ale nadto 
w Królestwie Polskiem, mogłaby sprowadzić 
upadek kościoła a przynajmniej zniszczyć wpływ' 
kościoła i uczynić go zupełnie umarłym. Kownie 
niesprawiedliwy rzeczą było by polonizowanie 
niemców. W  kościele, światowre cele muszą gi­
nąć. Kościół musi przedewszystkiem być spra- 
wiedliwym dla dziatek swoich i uwzględniać 
rzeczywiste icłi potrzeby.

Niech Niemcy pozostaną Niemcami. Zdro­
żną jest rzeczą więc, jeżeli dla dopięcia celów 
politycznych, używają kościoła jako środka, by 
módz tem łatwiej rozprowadzać Germanizm. 
Wielkim i nauczającym przykładem wr tym 
względzie jest kościół Luterski we Francyi, 
który, przez wzgląd na kraj wr którym istnieje, 
przykłada starań wszelkich, aby i wr zborach 
niemieckich, opowiadano słowo boże i w języku 
francuzkim.

m  Kościoł Orłowski.
Już raz mieli ewangielicy kościoł w Or- 

łowej; było-to w pierwszych czasach reformacyi, 
kiedy prawie całe Ślązko przychyliło się do od­
nowionej nauki. Reformacya bowiem Lutra zna­
lazła na Ślązku tem wcześniej i więcej zwoi en-
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ników, gdyż, jak tego różne pamiątki historyczne 
dowodzą, nauka czeskiego reformatora Husa 
wszędzie w tym kraju się rozszerzyła i za­
krzewiła, tak, że gdy książę Wacław Adam 
rządy objął, znalazł już wielu zwolenników no- 
wój nauki w księstwie Cieszyńskiem i liczne 
kościoły p,o miastach i wsiach znaczniejszych. 
W  ów czas stał w Orłowej klasztor Benedykty­
nów a książę Wacław Adam, widząc skłonność 
większej części poddanych swoich do nauki lu- 
terańskiej, zniósł klasztor orłowski w r. 1560 
a kościoł tamtejszy oddał ewangielikom. *) Po­
siadali go oni około 70 lat, mianowicie aż do 
roku 1631 w którymto roku im go 5. maja 
cesarska komisya we Frysztacie odebrała a 
Benedyktynom napowrót oddała. Odtąd byli 
ewangielicy orłowscy kościoła pozbawieni, a 
podczas nadeszłćj powszechnej ciemności du­
chowej i ciężkiego prześladowania za wiarę, szu­
kali oni u swych dziedzicznych panów i w 
książkach ukrytych duchowćj nauki i pocie­
chy dla strapionego serca i umysłu swego. 
Długo trwały te smutne i trudne dla ewangie- 
lików czasy a nie jeden wstąpił do grobu z 
ukrytą w sercu iskierką prawdziwej wiary’ 
drudzy opuścili ojczyznę, aby ujść ręki prześla­
dowczej, inni zaś, uległszy przemocy i cierpie­
niom , poszli nareszcie kędy ich prowadzono. 
Atoli pozostał niemały poczet wiernych i sta-

*) Obacz: Pamiętnik ku poświęceniu Kościoła ewang. w Or­
łowej w dzień 15. paźdź. 1862, wydany przez tamtejszego 
nauczyciela Jana Buczka r. 1862.
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łych, których nic od prawdziwej wiary i sumien­
nego przekonania odłączyć nie mogło, ani ucisk, 
ani żadne prześladwanie. Ci też, skoro po ogło­
szeniu patentu tolerancyi w r. 1782 zawitał w 
ślązkiej krainie proinyczek wolności dla ewan- 
gielickiego wiary wyznania, bez odwłoki za­
myślali o założeniu swego kościoła w Orłów ej. 
Niedostatek sił i środków stanął jednak wykona­
niu tak znacznego dzieła na przeszkodzie a spo­
wodował przyłączenie się Orłowianów do zboru 
Błędowskiego, kędy połączonemi siłami budowę 
kościoła rozpoczęto a w krotce i dokonano. 
Przyłączenie się Orłowianów do zboru Błę­
dowskiego nastąpiło jednak pod tern wyraźnem 
zastrzeżeniem i warunkiem, że tylko dopoty 
trwać będzie, dopoki swego własnego kościoła w 
Orłowej mieć nie będą. Jakoż nie przestawali 
Orłowianie o urzeczywistnieniu zamiaru swego 
myśleć a już w roku 1827 zaczęli się ubiegać 
o pozwolenie do budowania kościoła, gromadząc 
tymczasem potrzebne materyały budownize. Lecz 
przy wszystkiem tem brakowało im wiernego a 
szczerego kierownika, brakowało życzliwości z 
strony księdza Błędowskiego i dobrej chęci z 
strony dziedzicznego pana na Orłowej i Łazach, 
od którego, choć był ewangielikiem, nadaremnie 
przy tem przedsięwzięciu rady i wsparcia ocze­
kiwali. Tak spełzło i to usiłowanie na niczem, 
lecz nie upadł duch gorliwości, ani nie przestał 
być czynnym w sprawie dobrej. To też nowe 
pole obrali sobie powoli ewangielicy orłowscy 
do uprawy —  a tem polem stała się szko-
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ł a. I  nic nie mogło im też być pomocnie)- 
szem do osiągnienia zdawna upragnionego celu, 
jak właśnie szkoła. Ta połączyła najpewniej 
rozproszone słabe siły, w niej skupiły się po­
jedyncze członki w ciało duższe, silniejsze , do 
czynu sposobniejsze. Szkoła też, rzec można, 
stała się kamieniem węgielnym kościoła orłow­
skiego. Te więc wprzód założyć przedsięwzięli 
ewangielicy orłowscy. Otrzymawszy na nią 17. 
kwietnia r. 1840 gubernialne pozwolenie, kupili 
za 640 r. mon. konw. chałupniczy grunt w Or­
łowej o drewnianej chatce, którą tymczasowo na 
szkołę urządzili, aby bez utraty czasu naukę szkol­
ną rozpocząć, co też rzeczywiście jeszcze tego sa­
mego roko nastąpiło. W  roku 1842 przystąpio­
no do budowania teraźniejszej budowy szkolnej, 
którą 25. lipca 1844 r. dokończono i nauce 
dziatek poświęcono. Koszta budowy wynosiły 
2722 r. m. k. na co ślązkie zbory dobrowolnych 
datków złożyły 688 r. m. k. resztę powyźszćj 
sumy ponieśli ewangielicy Orłowej i Łazów jako 
członkowie tej szkoły, wspierani będąc szczo­
drobliwą ręką niektórych pobliskich dobro­
czyńców swoich. Ażeby byt Szkoły orłow-skiej 
na przyszłość zabezpieczyć i upewnić, dali sobie 
ewang. Orłowianie i Łazanie obowiązek utrzy­
mania jej na wieczne czasy do ksiąg grunto­
wych zapisać.

W roku 1847 darował dziedziczny pan na 
Orłowej baron Mikołaj Mattenkloit, ewangieli- 
kom wspommionych dwóch gmin kawał roli na 
emętarz, a 3 marca r. 1857 podarował im następca
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jego Konrad Mattenkloit dzwonek ze zamku 
swego, przy czem wT te wyraził się słowa:

„Jest-to po ewangielickicłi panach (Bludo- 
wskich) niechże go zaś sobie ewangielicy używa­
ją.“ W  rok później sprawiono drugi więk- 
czy dzwon i umieszczono w dzwonnicy na 
cmętarzu.

. Była już tedy szkoła, był cmętarz i dzwony, 
nadto był duch zespolniony, siły przy zakładaniu 
i budowaniu szkoły wypróbowane. Oprócz tego 
dały się znać i błogoczynne skutki pamiętnego 
ze wszech miar r. 1848, mianowicie: skutki wol­
ności religijnej i oswobodzenia posiadłości od 
ciężarów starodawnych. Lud w rzeczach wiary 
i sumienia wolniej już oddychał, do tego zamo­
żność i dobry byt jego wzmogły się widocznie. 
To też Orłowianie na nowo powzięli myśl wyko­
nania zdawna już w piersi żywionego życzenia. 
Co się po dwakroć nie udało, mowiono sobie, 
może teraz po trzeci raz poszczęści się. Zgro­
madziwszy się dnia 22. stycznia r. 1860 w 
szkole do narady o tern przedsięwzięciu, a po­
święciwszy się śpiewem nabożnym, uchwalono 
jednomyślnie budowanie kościoła, obrawszy oraz 
kolatorów, którym przygotowawcze prace po­
wierzono. Zaczem jęto się pracy, gromadząc 
przez lato i zimę kamienie, cegłę, wapno, drzewo 
i t  p. tak że było można w przyszłym roku 
przystąpić do budowania. Jakoż 5. czerwca 1861 
r. zaczęto murowanie gruntów, poczem 24. czerw­
ca uroczystość założenia kamienia węgielnego 
odprawiono. Praca około budowania doznawała
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jak najszczerszego wsparcia *) nie tylko z strony 
tamtejszych ewangielików i kolatorów szczególnie 
Kaehlera, ale i z strony hrabiego Larysza, ba­
rona Mattenkloita barona Rotszylda i rządzcy 
dóbr orłowskich Józefa Chłopka, który od sa­
mego prawie początku pracy tej radą i czy­
nem wszelkiej udzielał podpory. Zbory' ślązkie 
także przyczyniły się dobrowolnemi składkami, 
wynoszącemi przeszło 2000 reńsk. wal. austr. 
W  ten sposób postępowało budowanie kościoła 
tak pomyślnie, że go w ciągu roku 1862 do­
kończono a dnia 15. października służbie Bożej 
uroczyście poświęcono. Koszta kościoła i fary 
wynoszą 21.000 reńsk. waluty austr.

Ka ostatek wspomnieć wypada, że plac, na 
którym się kościoł ten -wznosi do najpiękniej­
szych miejsc okolicy orłowskiej należy. Że zaś 
kościoł na nim stanął, to zawdzięczać należy 
dobroci barona Mattenkloita, który go darował, 
ale poczęści i tej okoliczności, że katolicy ko­
ścioła ewangielickiego blisko swego smętarza, 
gdzie właśnie stać miał, cierpieć niechcieli, a z 
tego powodu łaskawy dawca, inne cokolwiek 
odleglejsze, ale daleko piękniejsze naznaczył miej­
sce. Tak # tedy stanął ewang. kościoł w Orło- 
wej; dawne życzenia ewangielików tamtejszych 
dosięgły kresu swego. Dałby Bóg, aby im to 
służyło ku prawdziwemu uszczęśliwieniu.

*) Patrz: Pieśni pamiętne o założeniu Kościoła ewang. w 
Orłowej r. 1861.

;
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YIH. Pierwsze słowa
móttnone pr^ej Fs. paj łora D r o s b a  n> Fośctelc 
croangtelicFim tt> © r ł o m c j  no urocjpfłość po* 
śtnięcenia t c ą o l  Fościofa bnia 1 5 . P a k i e t *  

ni f a  roFu 18 6 2 .
Łaska wam i poko.j niech będzie od Boga Ojca naszego, i od 

Pana Jezusa Chrystusa. Niechże nam Bóg błogosławi, 
Pan Bóg nasz, a wszystek lud niech rzeknie Amen.

p a n  mc m i c f j f a  tt> Fościołacf) ręFoma lu&3= 
Fieini uc 3 p ni o n p$  —  onc go n i e bo ,  i niebios  
niebo ogarngć  nie moje.  21Ie cjlonoieF rab fobie 
bubuje pr3pbpteF, g b j i e  nibp bliżej p a n a  fnoego 
d?ce mieć, głębiej  jego bl i f foś ć  <$>ce uc^uć, gbj tc  
oftarp fnoego bsięFcjpnicnia i fnocj miłości,  mc* 
[ t a n i e n i a  [mego ferca i fme cicioc łsp prjeb  
H a j t u p ^ e m  cj>ce 3io3pć. p a n  mu pr3pr3eFł: 
H a  FtórpmFoIroieF miejfcu pamigtFę uc3pnię imię* 
nia mego pr3pjbę bo ciebie i bębe ci bło* 
gofłami l .

© t o  i tu miejfce, na Ftórcm p a n  pamigtFę  
imienia fmego uc3pnił ;  nabfsebł  b3ień uprą* 
gnionp,  pc3pf3ła gob3i na urocspfta —  ten bu* 
bpneF 3a pomocg supełni c gotorop, rap*
foFiemu paroołaniu fracmu ma bpć obbanp,  jaFo 
bom 23o3p, jaFo b r a m a  niebiefFa bla raf3pjFFicF), 
Ftór3p bo niego raftęporaać bębą, ma bpć ra3p* 
mani u p a n a  uroc3pśeie pośraięconp,  a naf3c 
picrtt>f3c m o b ł p ,  nafsej picrtr^e mef ł ^ni c ni a,  
Ftóre tu b3iś cspnimp b3icją ftę m imieniu  
P a n a  3 e3u f a :  23fogofłara p a n i e  na tpcfi miej*
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fcach ł u b o w i  twemu,  utopii fobie tu pamiętFę  
3 m i e n i a  t w e g o !

J a t o  3acnp bar c j a f ó w  nowpeh,  jaFo po« 
ciefsne ś w i a b e c t w o  g o r l i w o ś c i  wangicl icFićj,  
japo pięFnp 3naf  j l a c j e n i a  braterfFiego Fu 
w f p a n i a ł e m u  wpfoFiemu niebicfFiemu celowi  
p o p r a w i a m y  cif bubpnFu brogi  —  mib3imp  
w  bucj?u onp<h nabojnpch c h w a l c ó w , Ptór3p 
pr3C3 t we  progi  w f t ę p o w a ć  bębq, abp tu (311= 
Fali p a n a ,  abp tu C3erpjli. 3C ^ o b e ł  w ó b  3p* 
wpeh, abp tu obbieraii  ftarbp n a j b r o ^ e  b!a  
wsroftu wewnetr3nego c3łowiePa, b!a 3afor3e« 
nicnia fię w  mił ości ,  potwierbsenia fię w  ufno» 
ści  i w  nab3iei nicsachwianej

Jiec3 w  e s e m p  3ale3p p r a w b s i w e ,  gobne  
poświęcenie chrscściańfFicgo Fościoła ?

CiwpiUis fam obpomieb3 b a w a  na to pp = 
tanie w  JSw. ś. 3 a n a w  ro3b3- 4 , w .  2 4 , 
gb3t'c p o w i a b a : B ó g  jefł b u c h , a ci, Ftór3p 
g o  chwalę,  powi n ni  go chwalić w  buchu i w  
prawb3ie.

@w i ę t e ,  wpfoFie p o wo ł a n i e  bomu B o d e g o  
r3ctelnie tu wyrażo ne.  C hc emy p o ś w i ę c a ć  Fo = 
śc i oł  w s p w a n i u  B o g a :  w  buchu i w  p t a w b 3 i e  
mufimp g o  poświęcić,  —  Ch c j e ś c i at i f tw o  jeft 
bucheni i p r a w b ę  3 nieba o b j a w i a n a .  2(bp  
ś w i a t ł o ś ć  prspnieść bla b u c h a ; abp B o g a  
ś w i a t u  o b j a w i ć  w  jego chwale i miłości,  abp  
o p o w i a b a ć  b o g a c t w o  łafFi, w  CI>rpftufic nab  
nami  o f a ^ a n ć j ; abp 5 (Djcem mi łoś ci  iubsi po« 
łęc3pć, a j a f o  bsiatFi B o p  3więfFicm w i a r p  
mi łości  i nab3ei bo jebnćj f3C3ęśIiwćj fami l i i  
Bo3ej je pojebnać;  abp fię nauc3pć, p  ferce
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•JC3Pf3c3o n f '  i>5tccinnp u m p fl, pobożne pofłu* 
f3eńftw o jc&pnic 23o gu  p o j e m n e  fą  o fia rp : to  
bud? p r a w b p , pr3C3 Cl>rp{iufa o b ja w io n e j, to 
cd cm  n ajw p Ż B p m , Ftórego C^r3eścianfltt>o ś c ig a , 
bo Ftórego fo śc io ip  c ^ c ś c i a ń f f i c  d?cq p r3 p w o i 
b3tć. ©b3ic tebp w p 3 n aw cp  C itrp fiu fo w i 3iqc3a|q 
f if  fu  fo ś c io la  b u b o w a n iu , tam  n g jw p żfse  3a« 
m ia rp  m a jg  pr3cb oc3cm a fu  [pojeniu  św iftpcf?, 
Fu b u k o w a n iu  c ia fa  Ć fw p jtu fo w e g o , Fu 30jściu  
fi? to jeb n o ść tniarp  i pom nożeniu ftę w  311«= 
jo m o ści fpna S o je g o ,  to mp^a b o ffo n a łc g o  w  
w ia r ?  3upefnego to ie fu  C ftrp fiu fo to ego . © gb p ż 
Fościof bo tego  u flu g u je , abp w p ff3 ta lc o n p  b p ł 
£ i?rp jlu 0 , abp c i , ftó r3 p  bo n iego  w jt fp u ją , 
r o ś li  to tpm , Ftórp jeft g lo to g  i ab p  n ab p to ali 
on ego  żp cia  : „ 3 p j f  nie ja , ale  żpje toe innie 
£ l?tpftu 0 “ ; gb p ż on a p r a w b a , że JStoan gicIia  
je jł inoccj 23o żą  fu  3batoieniu  fażb em u  w t c ^ g -  
cem u, w  ja s n o ś c i budta i [tle na tern m iejfcu  
m a fcpć o p o to ia b a n a ; gb p ż w  Fa$bćj fp rato ie  
flu żb  p a ń ffid ? , to fa żb e j [polec3nćj m o b litto ie , 
to fażb p m  [pofcc3npm  śp ie w ie , pr3p Fażbem ob= 
4>ob3eniu wielebnpcf) ś w ią to ś c i,  a ile fro ć  3wic$scF 
ferca borna p o śto ifco n p , a  ile fro ć  n a m io t obu* 
m a rlp  3iem i bptoa obb an p , gb p ż ren b3t'ecinnp 
bu«̂ > w ia r p , m iło śc i i n a b i c i  tu  j i f  o b ja w ia :  
tebpć ten p rsp b p te f [w e praw b3im e p o św iecen ie  
b o fią p il, i [ ła w a  jtp tern, na co b p w a pośrnif» 
conp, [ ła w a  ftę bom em  23ożpm , bom em  W3P> 
w a n ia  23o g a  w  bucfrn i w  praw b3ie.

© o fo b liw ie  gbp ż tp lfo  p ra w b 3 iw i ch w alco  
33ożp tu  jtf  3 g ro m a b 3 a jg , a  b la  tego  ft£ 3gro* 
m ab3ajq , abp tu  buc|>a p ra w b p  b o jtfp o w a li .

L
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@&3ie P o ścio ł i oltaą  na d jw a lg  
tam  tc3 m iejfce 3tqc3cnia M a tp jig cp , 3tqb 
ś w ia t ło ś ć  M a b u d ;a , ro 3 gr3 an ie  M a ferca wp« 
4>ot>3i. U )f3 vfcp  rcefpól b o p o m a g a jg , Fu fpole- 
f3ncm u 3 b u b o w a n iu , a c^ocia^bp 3a ś  tc$ Ftoś 
jg3pFam i lubsPicm i { a n ie lffie m i m ó w ił, a  flo w o  
jeg o  jtłq  g o r liw o ś c i  i ogniem  św ig tp m  napel« 
n ionc bp lo  : nic nie w pF ona, jc^li f lo w a  nie 
3n afb u jq  obe3w p w  fercat^ pojgtliw pd?, je^Ii 
tchnienie b u $ a  w p3)3ego nic b o jiq g ło  wngtr3« 
n o śc i fłud?ac3Ów, a  f ila  p raw b p  2 5 o3 ej w  3i« 
mnem 3 a t;ra rb 3 ia łe m  fercu bc3 f fu t fu  3 0 )tała . 
■ ¡LplFo bud) m o je  bud)a pojqć, ferce na fercu 
fig ogr3cć, p ram b 3 iw c tt?3pwanic 2 3 o g a  w  bitd?u 
i w  p r a w c i e  tam  jebpnie bpć m o je , gb3ie 
p r a w b 3 iw i d?w alcp 2 3 oJp potr3ebp n a jw p jfe e  
głgboFo ucąult a  J p w n o śd  i pojiłFu b la  taF iego  
Jpcia (3uFajq. © g b p j tpm  bud;em  3gromab3e« 
n ia  nabożne o jp w ia n e  b p w a jq , faFieJ obfite po* 
Jcgn an ie, a  poPoj św ig tp  r o s fe e ^ a  fig nab tpm 
p a n u  p o św igcon pm  prspbptFiem  —  ad> taF 
w  p raw b 3 ic , faP gbp bp c fjw a ła  p a ń fF a  napel« 
n i la  ten bom , faF gbp bp tchnienie 3 ś w ia t a  
lcpf3ego tu  m iło śn ie  p o w ie w a ło , a  tern tchnie­
niem , tą ra b o ś c ig  ś w ig tq  3acfcwpconp, uc3uw a 
F a jb p : tEu nic in f3 cgo jaFo bom  2 3 oJp, tu 
b ram a n ie b ie ffa .

© Jcbp 3aw f3e i 3awf3e i w  tobie  fig taF 
&3iało bom ie 2 3 oJp, Ftórp &3iś n a m iefePanie 
P a ń f f ie  maf3 bpć p ośw igeon p —  jc b p ś 3aw f3e 
3grom ab3en ie praw b3iw pd? (^ w alcó w  2 3 oJpd? 
bo tw o id ) p ro g ó w  p o j m o w a ł .  ^ cbp w fsp fcp , 
Ftórjp  pr3e3 tw e  p r o g i m figpu}q ftrs e g li n o g i
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fwej a prjpc^objtlf, abp fłucpać. aebp 5 u<̂> le* 
Fompślności, bud) tego ś w ia t a  i ro jtargn icn ia  
świecticgo nigbp na tern miejfeu nic prsebpwał. 
^ebp tu nie jnacbobjtfa pę obłuba, ftóra  na 
et'o tpIFo obbpć p)ce fłujbę p a ń f f g ,  albo jafieś 
fortele 3temffie j tg b  wvboftać, tu fobie wppro» 
fić, jebp tu nie w p f p o w a ła  nigbp ppd?a, ftóra 
fi? pobnaf3a. £>3i?Fuj? tobie 2 3oje, jem nic jeft 
jafo  inft lubjie, bp tu nie jn a ^ o b st lp  p? jim ne 
m artwe, niewierjgee fcrca, Ftórcbp fwem pr$p* 
bpeiem lub3i i 2 3oga chciałp of3ufać! ¿ebp 
owf3em świ?tc, pobojne pr3ebp?W3iecic tu prowa- 
b3ilo, abp popmtnimajgc fobie bo Ś o g a  jp w ego, 
bla bucpa i ferca to na|lepf3e, to najFofjtO' 
wnic|i3e wpboftac.

0  Paftćr3u niebieffi, gotuj; tp fam go» 
b3inp ta f  3bawicnne w  tej ciptej św igtnicp! 
C ó j  3a ś w ia t ło ś ć  p jw alców  twpp) tu bfbjte 
objaśniać! £>up> Wpjf3p w ffgpi na nip), fila bo 
boju jpcia  i boświabc3cnia, ogień świptp nie» 
biefficj miłości, pofoj i b ło g o f ła w icń p w o  mo* 
blttwp bla ferca i jpcia, pociecha w  ucierpieniu, 
m?jność w  jpciu i w  fumicniu nab3ieja nie3a= 
p>wtana, W3gór? p ofasu jgea: to owoc, to je* 
gnanie, ftóre stgb na bługie wiefi  ma p? po 
w p ap j ro3f3er3ać.

O tej świgtnice p ^ e to j  ma bup> i prarnba 
bo wf3pftfip) ofolic3ności, bo wf3ppfid? fpołe* 
csności jpcia  pubIic3nego i bomowego pt3pp>o» 
b3ić, ma umpjł i jpcic 0C3pf3C3ać i uf3C3?śIi* 
wiać. %o bowiem 3amiarem fościelnego 3!$, 
C3cnia. H ościo ł jejt onem cipiem miejjccm, 3 
Ftórcgo bucp prawbp wierności, farności i mi*



łości  p f  r o . ^ o & j t ,  3 Ptórego śycie uf3łacpetnione  
i u f s c j f ś l i t r i o n c , poFoj i p o c i e r a ,  pobożność  
i cnota na lufjc [trony p f  ma rosf j crj ać,  bud?a 
i [erce pośmifcać.

K o ś c i o ł  pr3ycpobniom nic tylFo
pejp icl? mPgpieniu na ś m i a t  b ł o g o f ł a m i c ń p m o  
mi ar y  tt> c )̂r3cie pr^ynofi, ale tc.3 b3*atFi bora» 
ftajgee bo tego p rs y m o b j i ,  Ftóry je u mi ł o mał ,  
i bop o ma g a,  jebp ftf myćmiFa icp m bucpu 
dmjcścianfPim m y F o n y ma ł a  o Pościoła obbiera  
3pcic bomomc,  smigseF mafjcńfPf,  m y ^ e  po> 
ś m i f c e n i c ; Pościoł [ ł o m o m : „ojc3P3na, Fról,
p o bbanp"  pramb3ime bama 3nac3enie, 3qbajqc  
mierności  i fumienności ,  Ftóra p f  nie turnieje, 
pob3mi gaj qć bo mi łoś ci  i mętności ,  Ftóra bo 
Fajbej o par y  jep got omą.

‘3 aFo ani oł  p o c i e r a j ą c y  prsyftfpuj e Fu po> 
ścieli śmiertelnej,  popl a j ą c  mi łość bojujqcq,  
Fojqc mi łość płac3qcq.

C o  F o ś c i o ł  b a m a , t03por3qb3a i 3qba, 
m f j y P F o  m a bo t e g o  3m icr3ać, ab y  bucpa, ab y  
3 y cic  łubu p o l e p f j a ć ,  c s y ś c i ć  i uf3C3fś lim ia ć .

3Dla tego rabość  ś m i f t a ,  gb3ie nomy  Fo* 
ścioł  p o mp am a.

5  upobobaniem oFo na[3e na cif  pogfgba,  
bubynFu 3 a c n y ; 3 my$f3q rabośc ig  s egna cif  
[erce nafje, p t 3 c b pa mi aj q c  fobie ono b ł o g o f ł a *  
mieńproo, Ftóre ob ciebie pr3C3 bługie  mieFi 
ma p f  ro3f3er3ać (D sebyś taF tmc pr3e3nac3e« 
nic b ope ł ni s ł !  a na[3c pośmifccnic bfb3t'e 2 3 ogu  
pr3yjemne.

Sbor3c O r ł o mf P i ,  mł o by  3bot5c C p r y p u *  
[om! bqb3 posbromi ony,  m śmiftej  rabości,

9 5
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b ło g o fła to io n p  to r3?5sie jb o ró to
etoangielicFid?! 5  &alf3a i 3 b l i ^ a  pr3pcf>ob3i 
to pobożnej rabości bratcrfhoo C>3tfta| bo ciebie, 
a  b ło g o fła to i  toam, P r o u ś c i e  3 bomu p a ń -  
fFiego, i tofspfcp jtf toefelimp nab toami, i b3ij* 
Pujemp !CTajiop3f3cmu 5 toami, 30 botąb p o m a ­
g a ł ,  tofpierał i bronił.  £>3ieFujcie P a n u  3a te 
C3afp noto c, Ftórpdjście bo3pli. ¡ffie bpliście  
b otgb bes Fościoła, bpliście c3łonfam i boftojnego  
3boru Cj?rpjlufotoego, «Ie Fto toic ocenić to bo* 
brob3iej{tmo, Fościoł tołafnp to b liffo ś ci,  ten 
rabuje jip 3 toami, geście b o jtfg li ,  co bpło pr3e3 
błu3f3p C3as toaf^ćm ferbcc3nćm pragnieniem ,  

- C3ego fobie n i c  jeben 3pc3pł b o jr ć ,  Ftórp fuj  
to 3ietni fpi i obpoc3ptoa, nie potrsebujge Po- 
śc io ła  toifcej. 2$abujcie3 jtę nab tpm  3acnpm  
b a r e m l pjapomnijcie na te trubno ści,  Ftórcście  
p obftgpili,  abp b3ień b3i|1ajf3p o g lg b a ć  STic 
3apom inajcie co 3atob3i?C3acie 3borotoi 23ł f*  
botofFiemu, jaFo matce toafsej toefelgiej fif,  gbp3  
fię córce bobt3e potoob3i. STie 3apom inajcie  
toafspd; bobrocspńcoto, Ftórsp to śtoiftej go rli*  
toości to bjielo  tofpicrali, ant tpeft, Ftór3p acs*  
FoltoicF toiarp FatolicPicj, to bratcrfPiej m iło ś ci  
toam p o m a g a li  i tcra3 3 m a m i fip rabu ją .  l P p ,  
mf30toic 3 g f ł u 3 c n i ,  Ftórpdt to bjieło  ś .  3C 3e n icg  
b p ło  oFa toa(3ego, oto bjień cbtoalp toafsej,  
b3iett rabości toai^ej. £>3iffujcie 23o gu , 3e toas  
3a gobnpeft U3nał, ttar3fb3iem bpć to fpratoie  
jego śtoiftej.  lU p  bpt>3iecie promem a ten Fo­
ś c io ł  bg&3ie śto iab csp ł o g o r lito o ś ci ftooicj? fun  
batoróto.

^»borje Cftrpfłufotol fercem t03ruf3onem
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o p o tu ia b a f3 : StTiłojietiijte p ań fF ie  n a  tufeFi 
bobrp p a n  tej buf3p, Ftóra nań cjcFa.

© r o ś n ij i tu3m agaj P f  Fu djtuale 33ożej. 
iTic tra ć  ferca, jcó  m niejfżp  i flabf3p, niżeli 
jb o r y  fg p e b sfic  —  p la  jb o ru , nic tu Uc3bie, 
ale  tu mocp tuiarp tftnicje. Ś t u i f f e  o botu iąjF i 
F o ścio l ci 3abatua. B o ś c io l  pieFnp, ale  tp  maf3 
bpć osbobg je g o . pratu& 3itue pośtn ifcenie  pr3e3 
ciebie m u p  pr3pc|>o53ić. 0 t a n ie  p f  to m iejfce 
śm ig tn ic g  pratob3ituq, 3Fgb c3erpać bfb3ic(3 b la  
3pcia i o fta tn ieg o  boju p i f ,  p o c ie rp , a trtu a le  
p o żegn an ie  p a ń fF ie  o&poc3»ie nab to b g ,

p a n i e ,  u m ilo ro a liśm p  mief3Fanie bom u 
tm ego —  tu tpm  bud?u pratub3itupd) d?tualcótu 
23o3p #  pr3p^ )ob3 cie, b ra c ia  pr3eb obIic3e p a ń -  
fPie 3 ra b o śc tg . pt3pd?ob3cic, a bierzcie b 3 ia tfi 
tuafee 3C fo b g  —  i tuam , b3iatec3Fi m ile ten 
F o śc io i n ależp . ID a p  ojcotuie tuiele p f  napra» 
co tu ali, tup m acic mfepftFo g o to tu o . p ^ p p to b ż»  
cie 3 o jcam i i m atF am i, śp ietu ajcie , m oblcie 
p f  3 n im i, pr3pjm ujcie flotuo 23o3e 3 c id jo ś d g , 
a  23ó g nieepaj palcem  ftupm pr3pciśnie  tu fer* 
cad? m lobpcp flotuo flpf3ane. 3 b o r3 e  C fjrp P u fótu  l 
Żegnam p c if  tuefpól, onem u S ia jtu p ^ e m u , c if  
3alecam p. © g lg b a j flońce la fF i, Ftóre śm ieci 
nab to b g ! 0 fo ń c e  5fTajjaśniejf3ego p a n a  na» 

ie9 °  im if  niccf) bfb3ie n ieu g afso n em i Ii» 
teram i ro F pfgacp ttuoicft 3 apifan e. 0 tuiabe* 
etm em  etuanielicfiej tuoln ośct op o tu tab aj roF 
m tlościtu p , o p o m iab a j poFój t la fF f. 71 poFój 
23ożp niedj cie 3amf3e prom ab3i po tufsppFid? 
brogacp 3 F ościo la  b o ju jg eeg o , b o F o śc io la  3tup» 
c ifża jg ce g o . C o  3bar3 ^ o j c ! Timen.

7
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IX. Sobor Trydencki.
ID  foń cu  C sertoca r o fu  1865 obcbobsono 

10 tnicścic lE rybent to T y r o lu  p am igtF f sn an ego  
to fiifto ry i 3 grom ab3en ia Pościełncgo cjyl i  fo-  
b o ru , f tó r y  to r o fu  1545 3to o łan v m  a po nie* 
jebnej p rscrto ic r . 1565 3 a to artym  jo f ła l .

p rsycsy n y  stoolania jego te głotonie b y ł y : 
l\ ieby  to śrebnićft toicfatfi papieże r3ymfcy toif* 
ccj ni3 FicbyFoItoief toynieśli tolabs? ftoojf i 
pobbili pob nig cefar3v i Prólóto a Pościoł (^rje* 
eciańfPi p o p e łn i l i  p ro jn em i, 3etonętr3nemi ce* 
remoniamf i tufjcIFicgo rob$aju nat>u$ycieiv, 
t a f  je  go na fam brjeg  upabFu fproroabjili ^ to 
teby potojlały 3 łona farnego fo śc io ła  potęjnc 
g ło fy  pr3ecitr>fo jego ^epfuciu i upabfotoi. JaP  
toielFic mujtło być jep fiic ic , toibać bobitnie 3 
tego, je  to one csafp btoa a i tr3e papiejc na- 
ras panotoali, a tofjyfcy głotog  Fościola i na 
inicftniFient P io tra  być fię m ieniąc, na 1030 je ni 
ftę potępiali i to y flin a li, prsesco d)r3cściańfitoo 
toielcc g o r fjy li  i scpfotoalt. ifiicmniej było 
pobubPą 3toołania foboru trybcntfiego^ ffa* 
jo n e , niemoralne jycie  toyjfóego i nijf3ego 
bu<i?otoieńfitoa i r o ś l i n ę  sbrojności i to yjtfp fi 
3bytfi btooru papie3Ficgo. J łe  pofunęlo ftę taP 
balece, je  papieja J a łta  X X I I I .  3 potoobu nic* 
m oralnego gorfegcego jy c ia  3 jtolicy papie3Fiej 
3r3Ucono i o pięćb3iefiqt tójnycij 3brobni offar* 
jon o. K le i  reform acya ¿ u tr ą  prsycsyntła fty 
niem ało bo stoolania foboru, g b y j głotonem 3a* 
baniem jego m iało być toynale3enie i pobanie



śrobHó«? prjccin? f jc r jc n iu  f i j  r e fo r m a c ji i  wp« 
n ifa jg eem u  3tqb d w o j e n i u  P o śd o ła .

3  tej w ie c  prspc3pnp nie ob rjccsp  b fb jie  
3 afian o m ić fte co F o lw ieP ,-n ab  tem b la  P o śd o ła  
cfw scściańfP iego p am iftn ćm  sgro m ab sen iem .

C efar3  K a r o l  V .  g o r liw ie  o to f i j  f ia r a ł, 
ja fo b p  tem u ja p o b ie b j , abp p r je s  reforntacpp 
l u t r a  ro3 bw ojcn ic w  Pościele nic n a ftg p iło . 
U Tniem ał p r je to  i ro zu m ia ł, jeb p  n a jśp iew n iej 
celu fw eg o  b o jteg n g ł, gbp bp  ji£ powfsecfm p 
fobóc je b r a t ,  p rjc P o n a w fjp  ftf p a c h te m  bofta* 
tec^nie, je  bpfputacpe t e o lo g ó w , Ptóre b p i w  
celu u ł a m a n i a  jeb n o ści re lig ijn e j 3r3qb3ił, bo 
nic3ego nie b o p ro w ab 3 iłp  i w c a le  bc3ffutcc3nem i 
fi? oPa3aip . K a r o l  n a le g a ł pr3e3 b lu g ie  la ta  na 
fto ljc f  r3pm[Pq o 3 w o ła n ie  fo b o ru , Iec3 3nacf>ob3ił 
c tg g le  3aw 3igtp  opór , g ło w n ie  3 p o w o b u  miej* 
fca, na Ptórebp n tia l fobor bpć 3 w o ła n p . € p o  

b $ i t e  bow iem  g ło w n ie  o po3pfPanie p ro te jta n tó w , 
a  ci nic cfwgc w  o g ó le  o papie3Piej Poncpli nic 
w ieb3ieć, tem m niej b p li g o to w i iść  bo m iafta  
w ło ff ie g o b o  n arab p  w  r3cc3ad? w ia r p , tw icrb 5 q c( 
je  „ w e  tD ło fsed ; w f3fb3ie m a p a p ie j fwoicf? 
jtro n n iF ó w , nicnam ib3qcpcf) nauPi ew an gielicP iej, 
a prseb id> 3 brab q i n a p a ś d g  n ig b sie  nie bp« 
Iibp tam  be3picc3ni. d n a n y  jeft p o b ftfp  w e 
K?łof3C(f) i innpcf) F rajad?“ m ó w ili ba lej pro« 
tc fta n ci „ ja f im  memilpcf> lub^i 3 b ro g i fpr3q« 
t a jg  a fam a n a w e t obecność c e f a l a  nie m o g łab p  
im b ać rfP ojm i b c3 p icc3 cń jtw a, g b p j pow iabo« 
m g jeft r3ec3g, co cefar3a S p g m u n ta  w  K o fin i«  
cadb fp o tP a ło , jaPo bifPupi i  rab3cp P ościeln i 
lift m a je jta to w p , Ptórp bp ł b a ł  J a n o w i  R u fo w i

99
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g w a łte m  s ła n ia li,  a  c e f a l a  p c je j to s e lip li  i 
Po h ań b y p r3 y w ie P Ii.“

p o  P ługicb uFłaPacb i ro sp ify w a n iu  ftp, 
w y p ifa ł  papieś 2 . m aja  r . 1542 fobor Po £ ry*  
Pentu, Ftóry 6. lijto p aP a  o tw o rjo n p m  być m ia ł, 
3 pow oPu jcPnaF now ych poróżnień i )pr3c* 
cseF nie 3 ebrał ftp.

IT ym csafem , uF ońcsył ccfars B a r o ł  Y .  
w o jn ę  3 fró lem  francufFim  $rancif3Fiem  I. ID 
ugoP3ie, Ftórg f i  m on archow ie po tej w o jn ie  
s a w a r li  m i?P3y fobg, i na to  w efp ó l sm oroiji 
ftp, a b y  jePność F o śd o ła  p ^ y w r ó c ić , a  P w ór 
t3 y m ffi, Ftóry jeft pr3yc3yng r e lig ijn e g o  ro3* 
P w o je n ia , 3 refo rm o w ać, i m n ogie  3łe, jaPie ftp 
w eń  w F or3cn iło , ile mo^na, w yF orsen ić i 3 niego 
oP Palić. XD jFuteF tego  n a le g a li uftlnie na pa* 
p ie ją , ab y  fobor Poniec3ne 3 W ołał. ID  praw * 
P3ieć fi? p a p ic j naP tg  u m o w g  świecFich mo* 
narc^ ów  barP so  g n ie w a ł i w  Puchu jg  p o t? p ił;  
a to li  nie m o g g c  Mu^ćj oporu f t a w ia ć ,  w y p ifa ł 
fobor na P3ień 15. m arca  1545 r , Ftóry jePnaF 
Popieto 13 g ru P n ia  p rsyto esn eg o  roFu otw o* 
r3onym  3oftał.

3 ( t f i  Puch w  foborse tym  p a n o w a ł, oPa3uje fi? 
n ajlep iej 3 n a ft?p u jgccgo  prsypaPFu. B o 3 p ta w ia n o  
o tern jeśli ten fo b o r m ośe fobie pr3yw łaf3C3ać 
ty tu ł,  śe safłppuje i w y o b ta ś a  pow f3echny Foś* 
c io ł. SC& to 3 a u w a ś a ł jePen 3 obecnych bij?u* 
p ó w , śe fi? F ościoł pr3ecie w iP o csn ic  fFłaPa 5 
IuP3i fian u  Puchow nego i c3łonFów  świccFich 
c3yli la iF ó w , i śe tePy, p o n iew a ś la ic y  w  3gro* 
n u c e n i u  tern 3aft?pców  fw oich nic m a jg  o 
rep resen tacyi powf3cchnej F o ś d o ła  m o w y być
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nic mc^e. Z a  ro su m n a u m a g a  to^bu& jtla m ie lfi 
ntepoFójl mi?b3p m i?Ff3ościq bifFupóm , ap em ien  
bifFup ośm iabc3 p l, na co m ielFa lic3ba 3grom a* 
&3onp$ ojcom  ^ucjnte pr3pFlafn??a, 3C fi? laicp  
fplFo m barb3o n iem iaścito ćm  ro3um icn iu  bo 
F o ścio fa  licsp ć  m ogq, gbp3 m eb iu g  prań? fo ś*  
c io ta  FatolicFiego to rsecsp Fościelne m baroać 
fi? p ram a nic m a ję  a tplFo bo be3toarunFo< 
m ego pofłuf3eńflm a i p ^ p fm o m a n ia  teg o , co fi? 
im  pobajc o b m ii^ a n i f<j. ttJ fa śn ie  to , b o b a l najl?- 
pnie, m a bpć jebnpm  3 glomnp<$ punFtóm , Ftórcbp 
fobor u jlan o m ić m ia ł, la icp  p ^ eb p ifan cj ob 
F ośeio ia nauF? m iarp  m poFoc3c pr3pjm om ać 
p o m in n i, a  to bc3 m fjcIFicgo b a b a n ia  i ro3* 
m a g i.

P c3 cto  p o t^ e b a  fonicc3n ie  p o m p ^ p
tp tu l, abp IaiFom rapca^nic bać tćm bo 31:0= 
3 u m icn ia , 13 oni nic \ ą  F o ścio fem , Icc3 3C oni 
jebpnie mają uc3pć fi? i f łu d ja ć  i pofiuf3npm i 
bpć. iCo 3banic u3nano i pr3pj?to 3a pramb3i» 
m c , m im o, 3C fi? Jamnie fp ^ e c im ia  ro3um otoi 
i pifm u óroi?tem u.

© b p  f o b o r  ro iC rp b en cie  n i e m a l  b m a  l a t a  
n a r a b 3 a l ,  a  m f3p fiF o  m  3 m p 6 lc  p a p ic 3 F im  ufia«  
n o m i a t ,  u m p s l i l i  p a p i c 3 c p  le g a c i  p ^ e n i e ś ć  g o  
bo B o l o n i i  n i i a f i a  m i o f F i c g o ,  u b a m a j ę c ,  3C m  Hrp*  
b c n c ic  p o m i e t ^ c  jeft n ic3b ro ro c, B i f f u p i  3 
f r a j ó m  ccfarffi(^> o p i e r a l i  fi? te m u  i 3 o fia Ii  to 
■ ¡Erpbencie, a  ccfac3 s a p r o t e f ł o i o a i  pr3ecito 3a* 
m i a r o m  i p o fł?p F o to i  l e g a t o m  papiesFicf?. S ^ c n t  
fo b o r  n a  roF o b r o c 3 o n p  a  p o te m  3a n a l e g a n i e m  
cefa r3a  3 n o m u  b o  T r p b e n t u  3 m o ł a n p m  3 0 j l a l .
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<Dtmor3onp i .  STTaja r. 1 5 5 1 , u4>maiał i top* 
b a m a l ten fobor, pob p ^ em o b n ictm em  bmód) 
jc3uitóm, taf’ frogie bcFretp pr^ccimfo proteftan«  
to m , ¿e fam cefar3 l l a r o l  V .  oglofjcn ie  nie= 
ffórpcfj 3 tpcl? beFretóm 3 afa 3a ł.  ID o gó le  ucfjmałp 
foboru 3 n i e d r i g  mf3pb3ie bpłp  p ^ p ję tc  namet  
ob Fatolifóm . Ccfar3 śc r b p n a n b ,  3nanp 3e [mej 
p ram om icrności f a t o l u f i e j , nic t a i ł  gniem u  
fm cgo, jaFim g o  napełniłp  ucfjmałp foboru trp- 
bencFiego. p ^ e t o  p ifal  mifb3p innemi r3c= 
C3ami bo p a p ie ż a :  3 c3libp p t3 v  ujtam ie o
be33enności Ffif3p n a ba l posoflać m ia ło ,  to trsc* 
ba tp lfo  ftarcóm na fapłanóro m p śm ifcać, Ftóc3p* 
bp bo niem oralnego ¿ p tia  p o b u b fi nie bam ali.  
Sile jeżeli p o r ę b a  m p m a g a ,  abp i m lob3i Iu&3ie 
m ftan FaplańfFi m f tj p o m a li ,  Ptór3p poPufom 
opierać ft£ nie m o g g  lub te£ niccf)cg, to nale^p 
bobrze ro3tDa3pć, C3plt nie bpłobp lepiej bo-  
Smolić im, abp jp l i  m mal^eńffiej fpołcc3ności,  
1113 3ebp pom im o ślu bo m  c3pftości, m niccsp-  
ftości ^pli. “21 tr3eba to 3 tern mifPf3g ro3< 
m a g g  ro3C3nać, g b p ś  m ia b o m g  jeft rsecsg, ja fo  
taFomi lubsic nic g m o li  n iep o F ala n ego , t ü f t l e *  
m if^lim ego 3 p c ia ,  ale gm o li  bogatreb pofab  
Fftfśpcb i obfitpi^ boebobóm 3 Fościoła o l t a ^ o -  
mi jjf  p o śm ifca j g . “ J  nie tpIFo Scrbpnanb  
m p ra sil  fłanonx30 fmoje nieufontentom anie 3 
p oftępom ania i ucf)tt>ał foboru, ale m ilionp mier;  
np<b pobnojtło fme g ło fp  m tpm fampm ja m fa  
t 3 c ,  taF 3e 3 pcm nościg pomteb3ieć m o^na, i3 
ujłam p , Ftórc m f3efnaftem ftóleciu 3a niego&3i* 
me usnano, bpnajm niej nie fg 3boInc bogob3ić  
p o t^ e b o m  m iefu b3iemigtnaftego, a pobniefienic
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giofu pr5ecfrr>Fo nim bpło i 3oflante ffuf3nc i 
fpratmeblitpe.

C a  niechęć pott>f3ed)na Fu ufiaroom foboru 
i rtoroo ropbucbfa roofna, tt> Ftórćj protefianci jtep» 
c if jp li  *) fporoobotoala fobor, je  fi£ 2 8 . B m i e tn ia  
1 5 5 2  r. na broa la ta  o b to cjp ;  obroc3cnte to tema*  
ło iebnaF 1 0  lat, bo bopiero w S tp c ^ n iu  r. 
1 5 6 2  jnonni jtf norcp fobor 3grom ab3ti.  (Dbtgb  
to cjp lp  fif rtarabp f u j  tpIFo niefpeina bo Fotka  
roFu 1 5 6 3 , g b p j  oftatnie pofiebjenie 4 . © cu b n ia  
naftgpifo, a ja te m  na 3arof3e fobor 3am Fnifio.

11 jaFiej bplp {TutFi tego foboru?
STTiafto p o l g c 3 e n i a  ro3brc>ojonpcf> f tr o n  rcli-  

g t jiipif l,  e s e g o  m f a ś n i e  cefar3 B a r o l  Y .  b o jtf*  
g n g ć  3 a m p ś l a l ,  u c 3 p n t i  f o b o r  trpbencFi 3U pcfnc

*) Było to w czasie wojny smalkaldeńskiej, kiedy cesarz 
Karol Y. rozbił pod Milbergiem wojska protestantów, 
głównego ich dowodzcę J a n a  F r y d e r y k a ,  elektora 
saskiego wziął do niewoli i elektorstwo saskie oddał ksią- 
żęciu M a u r y c e m u ,  który chociaż protestant, był się z ce­
sarzem do wojny połączył. Gdy następnie i Filip land­
graf heski, poddał sił cesarzowi bez boju, wtedy całe 
Niemce uległy przemocy cesarskiej. Pozostało tylko miasto 
Magdeburg, które samo jedno stawiało jeszcze opór i nie- 
chciało się poddać cesarzowi, ani przyjąć gwałtownych roz­
porządzeń jego, i n t e r i m e m ,  zwanych, wymierzonych 
przeciw szerzeniu się reformacyi. Maurycy z polecenia 
cesarza zdobył Magdeburg; lecz obrażony głęboko bardem 
postępowaniem cesarza przeciw pojmanym książętom, jak 
niemniej zniepokojony interimem, wydanym na szkodę 
protestantów, zawikławszy cesarza w sieciach swej chytrej 
polityki, niespodzianie ogłosił się obrońcą protestantów, 
ruszył za cesarzem do Inspruku, zmusił go do ucieczki do 
Karyntyi i do zawarcia z protestantami ugody w Pasawie r. 
1552, która w trzy lata później zamieniona została na 
stały pokój zawarty w Augsburgu r. 1555. W tym pokoju, 
nazwanym a u g s b u r s k i m  p o k o j e m  r e l i g i j n y m  
otrzymali protestanci wolność wyznania i rozszerzania 
wszędzie swojej nauki.
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Pogląd na usiłowania ludu ewang. 
w Ślązku austryackiem.

Przyjemną ze wszech miar jest to rzeczą, 
patrzeć na lud ewangielicki w Ślązku naszem, 
jako on czynnym być i około zakładów swoich 
szkolnych i kościelnych pracować nie przestaje, 
ale jako na wszystkich stronach kraju przez 
siebie zamieszkanego, czynna ręka jego działa i 
skutkuje, bądź że pracę dokonywa, bą&zze śród 
rozpoczętej sił swoich natęża, bądź że do 
pracy się gotuje i takową rozpoczyna. Piękny 
jest to znak szczerej, nieobłudnej gorliwości 
ewangielickiej, ale zapewne jest to i 'dziedzictwo 
onej gorliwości i wytrwałości w wierze, jaką 
się przodkowie nasi wśród różnej niedoli od­
znaczali. Lecz i w tern należy szukać tego 
przyczyny: że lud ewangielicki w Ślązku o 
własnych pracuje i buduje siłach; w ten bo­
wiem sposób staje się uczestnikiem zadowo­
lenia i radości, z własnej pracy i usilności 
pochodzącej, a to zachęca i pobudza go do chwa­
lebnej pracowitości. Powiedzmy co przedsię­
wzięto i czego dokonano. W  T y r z e ,  małej 
wiosce podgórskiej zbudowano nową. szkółkę 
ewangielicką dla dziatek tamtejszych, które do­
tąd daleką drogę do szkoły odbywać; albo wcale 
bez nauki szkolnej wyrastać, musiały. Szkoda 
tylko, że niezdatna ręka i nieświadomość, czy też 
zarozumiałość robotą budowniczą kierującego, wi-

X.



tłocznych uchybień na tymże budynku szkolnym 
przyczyną się stała, W S t a r y c h  H a m r a c h ,  
kędy się ewangielictwo dopiero w nowszych cza­
sach silniej krzewić i szerzyć zaczęło, podjęto 
budowanie szkoły, aby dalszemu wzrostu i roz­
wojowi wyznania ewangielickiego w tej okolicy 
mocną podstawę założyć i ugruntować. I  słusz­
nie o tern rozumieją, bo ewangielictwo bez szkół 
i oświaty podobne jest drzewu obeschłemu, które 
ni zielonością rozweseli, ni owocem udaruje. 
Nauka, oświata: to fundament ewangielictwa, 
na którę^n cnota i religijność rozwijać się po­
winny. W  P u n c o  wie połączone w jedne 
gminę szkolną dziedziny: Puńców, Dzięgielów i 
Kojkowice nad tern pracują, aby miasto starego, 
lichego budynku szkolnego wystawić sobie no­
wą, ważnemu celowi postanowienia swego odpo­
wiednią budowę szkolną, ku któremuto końcowi 
zeszłego roku potrzebną cegłę przygotowali, a 
nastawającej zimy, kamienie, drzewo i piasek 
gromadzić chcą.

W G u m n a c h ,  ewangieliccy mieszkańcy 
Gumien, Ogrodzonej i Zamarsków założyli i 
zbudowali sobie piękną przestronną budowlę 
szkolną, żeby dziatki z katolickich szkół tam­
tejszych, do których do niedawna uczęszczały, 
zostały wypisane a żeby w własnej szkole ewan- 
gielickiej naukę pobierały. Również zbudowano 
na U s t r o ń s k i e j  Po  1 an i e  nową okazałą szko­
lę, by dziatki z oddalonych miejsc i osad gór­
nego Ustronia, jako to : Górnego Zawodzia, Ska­
licy, Jaszowca, Polany, Dobki, z pod Czantoryi,
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z Poniwca i Eastok łatwiej do szkoły się do­
stać i nauki szkolnej uczestnikami być mogły. 
Na W i s ł a c h  tworzą drugą klasę przy szkole 
tamtejszej, w której murach licznej młodzieży 
szkolnej umieścić, ani też jednemu nauczycielowi 
wydołać niepodobna. Także w C i e s z y n i e  
czynią starania, aby powiększyć o czwartą klasę 
trzechklasową szkołę ludową i uzyskać podnie­
sienie jej do znaczenia szkół głównych, jużto 
ze względu na własną młodzież, już zaś też i 
z tego powodu, że ewangieliccy wyznawcy w 
Slązku, z wyjątkiem Bielska, takiej szkoły 
nie posiadają, a i dalsze zamiary zboru, szkoły 
głównej o czterech klasach koniecznie wy­
magają. Podobnież uchwalono na rocznem ze­
braniu większego zastępstwa zboru Cieszyńskiego, 
żeby w Cieszynie, w połączeniu z ewang. gim- 
nazyum szkoła nauczycielska, czy] i seminaryum 
dla kształcenia i sposobienia się przyszłych 
nauczycieli ewangielickich założoną i urządzoną 
została, dla czego też zbór Cieszyński, aby temu 
ważnemu przedsięwzięciu wszelką udzielić po­
moc, ofiarował bezpłatnie swój najpiękniejszy 
dom dwupiętrowy pod Nr. 250 na placu ko­
ścielnym, aby w nim ten wspólny zakład ewan- 
gielicki był umieszczony.

W B i e l s k u  w połączeniu z Białą założono 
niższą szkołę realną, z którą także zamierzono 
połączyć seminaryum nauczycielskie. O tej z 
wielu miar nader ważnej sprawie, co i jak zaszło, 
rozebrano obszerniej w następnie wymienionych 
artykułach drukiem wydanych i dość licznie roz-
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powszechnionych, jak o to: „Kilka uwag o pre- 
parandzie“, „Podanie do Zboru Cieszyńskiego“,
„Protest“ i „Odezwa“ zboru Cieszyńskiego do 
wyznawców wiary ewangielickiej na Ślązku i 
Morawie, w Czechach i Galicyi“ i niektórych 
w Gwiazdce Cieszyńskiej i w Zwiastunie ewan­
gelicznym umieszczonych, tejże sprawy doty­
czących rozprawach, tak że tu sama wzmianka 
o tern wystarczy.

W  O r ł o w e j  dobudowano i urządzono no­
wy kościoł, którego dzieje poprzednio w krótko­
ści skreśliliśmy, a z bó r  W i ś l a ń s k i  wybudo- i
wał sobie wieże i zakupił dzwony, wszystko o 
swoich własnych siłach i środkach. W  S k o ­
czowie  przystąpiono do wykonania od kilku 
lat żywionej myśli i założono tej wiosny grunty 
nowego kościoła ewangielickiego. Pracę około 
budowania podjęto z taką ochotą i gorliwością, 
że pod jesień główne mury hudowy kościel­
nej ukończono i dachem pokryto. Zbór Skoczow­
ski będzie piętnastym zborem ewangielickim 
w Ślązku. Jego początek i skład powstał z 
większych, lub mniejszych części zborów oko­
licznych jako to: zboru Drogomyślskiego, J a ­
worskiego, Ustrońskiego, Goleszowskiego i Cie­
szyńskiego. Zb ó r  U s t r o ń s k i  położył tego 
lata kamień węgielny pod wieżę, którą przyszłego 
lata budować postanowiono, gromadząc tymcza­
sem grosz i potrzebne materyały budownicze. 
Ewangieliccy członkowie gmin Górnego i Dol­
nego Międzyrzecza, Mazańcowic, Ligoty, Bro­
nowa i okolicy krzątają się i robią zabiegi oko­
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ło założenia u siebie nowego zboru, czyniąc dla 
tej sprawy potrzebne przygotowania, gromadząc 
zapasy pieniężne i w materyałach do budowy 
kościoła należących. Oto większe prace i stara­
nia ewang. ludu ślązkiego. Lecz i o mniejszych 
godzi się ws, omnieć, ponieważ i one do całości 
należą i dla tego na wzmiankę zasługują. I  tak 
wspomnę, że w kościele Cieszyńskim przedsię­
wzięto naprawę organów które były w r. 1785 
przez Franciszka Horczyczkę z Frydku zbudo­
wane i postawione, r. 1827 częściowo ponapra- 
wiane a w ciągu ubiegłego lata przez A. Sa- 
palskiego, organmistrza z Krakowa we wszyst­
kich częściach, wchodzących w wewnętrzny skład 
organów na nowo przerobione i prawdziwie po 
mistrzowsku udoskonalone. Podobną naprawę i 
powiększenie organów wykonano także minionego 
lata w kościele Drogomyślskim, a w innych 
zborach poczyniono mniejsze lub większe repa- 
racye przy szkołach, kościołach łub cmętarzach. 
Zdarzyło się także, że członkowie gmin szkol­
nych zakupili ku szkołom po kawałku roli, na­
byli to małego funduszu szkolnego, to jegoż za­
silenia, to i datków na wsparcie ubogich dzieci, 
przez otrzymane szczodre darowizny i zapisy w 
testamentach; tu i owdzie złożono też dary do­
browolne na utworzenie i pomnożenie bibliote­
czek lub też na zaspokojenie i pokrycie innych 
potrzeb i wymagań szkolnych i zborowych, we­
dług tego, jako gdzie Bóg udarowa! ludzi mie­
niem i ochotą szafowania majętnością swoją co 
jest dobrego i co służyć może do oświecenia i

t
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uszczęśliwienia współbraci i do coraz to lep­
szego i doskonalszego przysposobienia się na 
godnych członków ziemskiej i niebieskiej ojczy­
zny naszej.

XI. Slązki konwent senioralny.
W  dniach 8. i 9. Stycznia 1863 r. odbył 

się pierwszy ślązki konwent senioralny, zwołany 
w skutek kwietniowej ustawy kościelnej. Miej­
scem tego zgromadzenia było Bielsko; liczba 
obecnych członków wynosiła 33, a zwłaszcza ze 
stanu duchownego było członków 16, ze stanu 
świeckiego 17. Posiedzenia i narady odbywały 
się pod kierownictwem seniora Schneidera a pro­
tokół spisany w polskim i niemieckim języku 
zawiera następujące uchwały i życzenia, posta­
nowione na tymże konwencie. Uchwalono:

Aby członkowie naczelnej rady kościelnej 
przez synodę gieneralną wybierani i przez Jego 
Ces. Król. Mość potwierdzeni byli, z powodu, iż 
wybór ten uzasadnienie swoje znajduje w ana­
logii wolnego wyboru wszystkich innych człon­
ków rządu kościelnego.

Żeby superintendenci nie byli przywiązani 
do stałych miejsc urzędowych, z powodu, iż tym 
sposobem tylko najzdatniejsi mężowie na ten 
ważny urząd wybierani będą, a przy dzisiejszych 
środkach komunikacyjnych każde miejsce odpo- 
wiednem być może.
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Żeby superintendenci byli oraz kaznodzie­
jami i pasterzami dusz, z powodu, aby fandusza 
kościelnego niepotrzebnemi wydatkami nie obcią­
żono, iż to życzenie powszechnem jest, i że su­
perintendent, któryby oraz kaznodzieją niebył, 
łatwoby się mógł w biórokratę i hierarchę wy- 
rodzić, coby się z duchem ewang. kościoła nie 
zgadzało.

Ażeby w Slązku z powodu wielkiej liczby 
ewangielików utworzony został drugi seniorat i 
osobna superintendentura, i aby zaraz jeszcze 
przed zwołaniem synody uproszonem zostało c. 
k. ministerstwo o prowizoryczne urządzenie dru­
giego senioratu i osobnej superintendentury, z 
powodu, iżby ewangielicy ślązacy w liczbie 66.000 
liczniej przy synodzie zastąpionemi byli, gdyż 
dotąd tylko dwóch deputowanych tamże posłać 
mają prawo, a tymczasem inne superintenden­
tury, mające ledwie 20.000 dusz nawet sześciu 
zastępców wysłać mają pjawo. ISTa poparcie po­
wyższego uchwały i to przytoczono, iż trudno 
znajść super intendenta, któryby oprócz niemieckie­
go języka bięgłym był również w polskim języku 
a superintendentowi w Ślaz ku koniecznie jest 
potrzebna dostateczna znajomość języka polskiego.

Ażby zbory, mające więcej jak jednego 
kaznodzieję uprawnione były do oddania tylu 
głosów, ile rzeczywistych kaznodziejów przy 
zborze się znajduje.

Żeby synoda gieneralna czem prędzej zwo­
łaną została.

Aby część §. 8. zawierająca ograniczenie:

\
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iż nie jest wolno zborom, seniorom i superin- 
tendentom życzeń i wniosków swoich innym 
zborom, seniorom i superintendentom do wia­
domości podawać, zniesioną i wymazaną została, 
z powodu, iż się podobne ograniczenie wolności 
kościoła ewang. sprzeciwia i jednotliwości jego 
nie odpowiada.

Ażeby śpiewnik (kancyonał) polski, przy­
gotowany i do druku podać się mający w 
swoim czasie w manuskrypcie (rękopiśmie) 
przedłożyć synodzie gieneralnej do zatwierdzenia, 
przyczem jednomyślnie wyrażono życzenie, aby 
polski śpiewnik w zborach ślązkich w jak naj­
krótszym czasie zaprowadzonym został.

Żeby wydział senioralny, do którego trzech 
członków należy, składał się na przyszłość z pię­
ciu członków, z których najmniej dwóch ma być 
stanu świeckiego.

Następnie uczynił ks. pastor G-ustaw 
K ł a p s i a  z Cieszyna następujący wniosek:

Zastępstwo i zarząd kościoła ewang. urzą­
dzony być powinien według następujących stopni

a) zbór;
b) seniorat lub superintendentura;
c) zbór powszechny, wszystkich ewangie- 

lickick chrześcian w niemiecko-słowiaóskich kra­
jach obejmjący.

W  uzasadnieniu tego wniosku przytacza 
wnioskodawca, iż w większej części Niemiec po­
dobne urządzenia się znajdują i bardzo prakty­
czne się okazały; iż przezto sprości się bieg 
spraw; iż jeden superintendent gieneralny na



wzystkie kraje niem. słów. jest wystarczającym, 
iż przez zniesienie reszty susperintendentów bar­
dzo znaczny kapitał rok rocznie się oszczędzi, 
któryto kapitał na lepsze cele, mianowicie na 
szkoły i kościoły użytym być może. Wniosek 
ten pomimo sprzeczności jego z powyższemi 
uchwałami popartym został przez kilku człon­
ków a konwent uchwalił przyjąć go jako wnio­
sek mniejszości konwentu.

Zatem przyjęto wniosek, aby gimnazyum 
w Cieszynie miało prawo wysłać posła z grona 
swego do konwentu superintendencyjnego i do 
synody z powodu, iż tak w konwencie superin- 
tendencyjnym jak i w synodzie będzie często 
się jednać o rzeczach szkoły, iż gimnazyum w 
ścisłym związku z kościołem pozostaje i ważnym 
jest zakładem naukowym dla kościoła, księży i 
nauczycieli szkolnych. Niemniej uchwalono je­
dnomyślnie wyrazić życzenie, aby słowa §. 16 
pat. z dnia 8. kwietnia 1861 prawdą się stały, 
gdyż nie tylko ewang. szkoły ludowe, ale i ew. 
gimnazyum w Cieszynie zawsze jeszcze zostaje 
pod nadzorem katol. inspektorów szkolnych.

Dalej uchwalono poczynić stosowne kroki, 
aby wnioski i podania względem wypisania i 
wyłączenia ewang. dzieci z katolickich szkół chęt- 
liwie od urzędów krajowych uwzględniane były, 
gdyż z różnych stron liczne skargi przeciwko 
podobnym nadużyciom słyszeć się dały. Na ko­
niec wyraził konwent życzenie, aby mnogość 
pisania w sprawach kościelnych i wywijająca 
się ztąd biórokracya o ile można zmniejszona,
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a żeby w biegu spraw uproszczenie i upojedeń- 
cźeiiie zaprowadzono. Również wyrażono życzenie, 
ażeby wikytacye kościelne taniej i krociej na 
przyszłość odbywane były.

Po uskutecznieniu powyższych uchwał i za­
łatwieniu niektórych mniej ważnych spraw na­
stąpił wybór wydziału senioralnego i deputowa- 
113 cli do konwentu superintendencyjnego. Wy­
branymi zostali na konseniora ks. Andrzej 
Źlik a za kuratora senioralnego Dr. Andrzej 
Cińciała. Zaś za posłów do konwentu superinten- 
denćyjnego, ze stanu duchownego ks. Andrzej 
Źlik i ks. Dr. Haase; ze stanu świeckiego: Bo­
gumił Biermann i Erych Kolbenheyer. Aa osta­
tek uchwalono, aby miejscem przyszłego konwen­
tu senioralnego był Cieszyn.

XII.

Kilka słów, o nowym Kancjonale 
polskim dla ewangelików w Ślązku 

austryackiém.
H i c  UÎ3I0 t o  u t tm g t  n i e t f l F o  ««[3 03 0  b u '  
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Ic5v. (Db ftlfunafTru l a t  c e n i o n o  t e j  p r3pgo=  
to r o p n ia  bo u ł o ż e n i a  p o I s F i c g o ,  p o t r j c b o m  c$afu  
o b p o r c i c b n t c g o  B a n c p o n a i u * )  lec^ p o m i m o  rof^cl* 
Pici? u j l l o r o a ń ,  n j p p r s c b j i l i  n a s  b r a c i a  F a to lic p ,

*) P r z y p i s e k  w y d a w c y :  Wspomnienia godna, zasługę
położył sobie w tym względzie i dał właściwie popęd 
przedsięwzięciu zasłużony Pan Jan Milikowski, księgarz 
we Lwowie. Ten bowiem w życzliwej przychylności i 
ochocie przysłużenia się swoim wspołwyznawczym rodakom 
ślązkim, zebrawszy znaczną liczbę kancyonałów ewangie- 
lickich, w różnych stronach Polski w minionych stuleciach 
wydanych, nadesłał je coś około roku 1850 księdzom pa­
storom ślązkim celem ułożenia polskiego śpiewnika dla 
ewangielicko - polskich zborów na Ślązku. Odtąd też 
właśnie sprawa ta , stała się, że tak powinem, sprawą 
żywotnią, zyskując coraz więcej udziału i zajęcia, a' 
lubo następnie chwilowej przerwy doznała, została pó­
źniej z tem większą pilnością podjęta i pielęgnowana. 
Spis nadesłanego zbioru kancyonałów następujące wy­
mienia: 1) I i a n c y o n a ł  t. j. księgi psalmów, hymnów, 
i pieśni duchownych, Gdańsk r. 1646 ; 2) P s a ł t e r z  B a ­
wi d ó w przełożony przez Rybińskiego, wydanie 8. w 
Gdańsku r. 1632 ; 3) P s a l m y  D a w i d a ,  hymny i pie­
śni, Gdańsk 1706; 4) K a n c y o n a ł ,  wydany w Królewcu 
r. 1742; 5) K a n c y o n a ł  p r u s k i ,  Królewiec, 1766; 
6 i 7) dwa K a n c y o n a ł y  pruskie nowszego wydania; 
8) K a n c y o n a ł  t. j. księgi psalmów i pieśni duchownych, 
wydany w Wschowie r. 1782; 9) P i e ś n i o k s i ą g  nowy,  
czyli kancyonał przez Mrongowiusza, drukowany w Kró­
lewcu, 1840; 10) P i e ś n i o k s i ą g  czyli kancyonał gdań­
ski, Gdańsk 1803; 11) P s a l m y  D a w i d a ,  przekładu
Franciszka Karpińskiego, Warszawa 1829; 12) K a n c y o ­
n ał  Piotra Artomiusza; 13) K a n c y o n a ł  dla chrześcian 
wyznania ewang., Berlin, 1841; 14) K a n c y o n a ł  zawie­
rający w sobie pieśni chrześciańskie, złożony w Brzegu 
r. 1776. 0 ile z tego zbioru przy układaniu śpiewnika dla 
zborów ślązkich korzystać się dało, trudno tu wprawdzie 
orzeknąć; atoli kancyonały i pieśni te każą się już same 
przez sie domniemywać, że stanowiły obfity, pomocny 
materyał, który skutecznie ułatwił i przyśpieszył wykona­
nie podjętej trudnej pracy około tak ważnego i potrzeb­
nego dzieła,jakim jest śpiewnik polski dla ewang. zborów 
ślązkich.

8*



ftór3V te n je  b r a ł ,  co m y, pr3y flu^bacJ? 23o5yd? 
C3ujęc, B a n c y c n a i  poIsFi, ju j  1857 r . rey b a li 
i re Pościolacf? ftr>of<̂ > 3 reielFim  p o śy tfiem  fui 
d joreym  3apron>a&3tłt.

!fiictr3cba fl? (3eroPo ro3reob3ić nab tern, 
3c u^ yreany u n a s  cscfPi B a n c y o n a ł ,  ( l ip n y m  
rey m a g a n io m  tera3ntej(3ości b o g o w ie  nijaP nie 
mo3e, ac3PoIretcP b la  reíelu  ślic3nycfl i reybor- 
nyd? p ieśn i a  je(3C3e ślic3niej(3ycfl m elo b yj (nut) 
je fl u lu b io n y . B tó ^ b y  te3 te arcy3acne, ob pr3ob» 
Fón? nam  pr3efa3«ne (Farby r e lig ijn e  $ c í a í  3a 
po3nać i recale  p o k u c i e ?  ' le g o  niPt nie 3amy< 
ś la . Tile ja fo  Fa^be b3teio Iu b 3 fić j p racy  3are(3e 
je fl n ie b o ffo n a fe , ja fo  3 C3afem noree p o re fla jg  
p o r ę b y  i noreyef? re y m a g a jq  bo freego 3afpo- 
Pojenia śro b P ó re: taP te3 na(3 B a n c y o n a l nie 
jeft reo ln y ob reab i  n ieboflatF óre, a C3as nai'3 
b o b itn ie  b o p o m in a f lf  noreego 3bioru p ieśn i, 
Ptóreby buf3e m ocniej bo 23o g a  p o b n o flly , śreif« 
ty m  nabo^ n ości ogniem  3 a p a la iy  i  bo cnotli^ 
reego śy c ia  jap najsP utec3n iej p o b u b sa iy .

pc3ebere(3yftPićm  pr3ypom nieć n a le p y , Í3 
"K an cyo n at, u ło żo n y  i rey b an y  po ra3 pierref3y 
re jiereo esu  na tt>£gr3cd? 1635 r. pr3e3 fiarene« 
g o  robaP a na(3ego, ś .  p. Ps. J e r 3 e g o  I C ^ a «  
n o r e s P i e g o ,  urob3onego re £  i e (3  y n i e 1581 
r .,  |U3 prareie ob re(3yftPid? c3c(Fo  ̂ fioreiań|Tt<£ 
3boróre ree U ) fg r 3 c ^ , re C3ec|acl? i n a  ttlo ra *  
reie 3 0 ftał 3am ienton y na inne, po C3fści 3 
n ieg o  p o re fla le  F an cy o n aly . 0 io r e a c y  saprorea* 
b 3 ili u flebie „J p e ren iP  ereangelícPy“ , 3a fla ra *  
niem  bucfloreieńflrea tam tej(3ego reyb an y re 
pe(3cie r .  1742 8 t e f a n  jie fiP a , fu perin ten b en t
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3boróm cm ang. m m pbal m pra&3c
17 9 6  r. „H om au Fni^u 3pćm u“, Ftóra tam  i 
na ilTorattue jeft m u^pmaniu. © tó jto  to naj= 
m pm óm nicjf3v borcob i śroiabcctm o, 3C pom pfł
0 3apron?ai>3cniu u nas norocgo boFfabniejf3cgo 
a popram nego Fancponału nie jcft prójnćm  po* 
jebpńc3pcf) Iub3i s a ^ c c n ic m , ale Foniccjnpm  
ffutFiem pojnanta religijnpcf) potrjcb nom o: 
cjefnpc^.

5Clte cfK<$c bpnajmnićj um łac3ać fłam ie i 
blogofiam ionpm  safługom  C ^anorofFiego i po* 
pram icieli jego b3ie ła ,  pc3ccie mppaba FrótFo 
pc3ptoc3pć niebogobności i mabp B an cp on a lu  te* 
ra3niejf3ego.

1. ^atpicra on m fobie p ieśni 3 a m i e l e
1 s a  m a ł o .  3 « m i c i e ,  poniema^ a) snaj* 
buje fif m nim bu^o p ieśn i tego3 farnego po* 
<|>ob3enia/ to nieco 3m icnionv(i), to inac3Ćj pr$e* 
łojonpdj, np. !Ctr. 1 0 5 ,1 0 8 ,  1 3 7 , 1 5 8 ,1 8 2 ,  1 8 5 , 
2 8 9 , 2 9 0 , 2 9 1 , 3 2 9 , 5 3 6 , 5 6 3  5 6 4 , 6 2 4 , 6 2 5
i. t. b. b) poniem a3 jefi barb30 micIFa Iic3ba 
pieśni, Ftórpc|) nutp fq mcale nie3najom e albo  
fg one 3bpt b ługie i bla tego nieu3pmane, albo  
tc3 lidje i nielubionc.

3 a m a ,  ło p o tiiem a ś braFuje w nim mie* 
Ie batbso m csnpd) p ieśn i, Ftórebp głóm ne 30« 
fabp miacp i 3pcia cim seściańffiego opicm alp, 
albo tej ró^ne fiofunFi i oFoIiC3ności jpcia  na* 
Ie^pcie itm sg lfb n ia łp . iftiema np. ofobnego ob* 
b3ia łu  o iftności i m lafnościad) B ospei), o po* 
m innościacb Fu B o g u , Fu fobie i Fu bliźniem u, 
o c l i c i e  ś. f<$ brnie, a to nieśpiem ne pieśn i, o 
Fonfitmacpi niem a jabnejl i. t. p.
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2 , ( D b jp to ś ć  X x a n c p o n a lu  jeft m ie lF a ,  p r j c j  
co jeft n i c m p g o b n p  i 3 b p t  b r o g i .

ù.  p o b  tt>sgl?bem śp iew ności,  t. j . b o b r e g o  
rptm u i rym u, jaF pob tojglebciti poe3pi m 
o gó le  i teologii,  barb3o miele jeft bo ¿pesenia,  
co f<*3bp 3iiatrca ia tm o  fpoftt3C3c.

pr3cfonaœf3p fi?, 13 jat’ inni emangielicp, 
taF i mp, 3amiajl- 1£r3anowfFiego, poprawniej* 
f3V Fancponal tu Fościolad? saprom abjić 
w inni jefteśmp, niccjtcgc uc|>ot>3ić 3a ciemniej« 
f3pd> ob ompcl) albo 3a obojftniejf3pci? na po; 
ftfp umpfiomp i na po3pmnicjf3p bia bufop po« 
Farm: nie mo3e bpć najmniejj^ćj w ątp liw ości,  
3e nie c 3 e f  F i jaFi, ale tplFo p o l f f i  Fancpo« 
naf mo§e nam bogobsić. Hie pr3ec3pmp, 3c 
mieFotrp prawie 3wpc3aj [picmania pieśni cjc« 
[Fict) pokucie , niejebnemu bęb3ic niemilg r3ec3ą. 
W e  C3p to naf3 j£3pF nie jeft polffi, a3atćm 
poifFie pieśni nie bpbgj 3ro3iimiaIf3e i barb3'ćj 
3bubujgcc bia nas n ij  C3cfFie, m Ftórpci) nie« 
3lic3one mprasp i 3bania nic bpmajg nalejpcic 
pojm owam  ani 3t03umiane? 3  tp<f> w ła śn ie  
pr3pc3pn, $ ca c  ferca [woje bo [ łu p a n ia  [lotna 
2 3 o3ego mocniej prspgotow ać, tu j  prseb Fasa- 
nicm w c ^ ła  w  u^pmanic pieśń polfFa : ® tn 
! 3 e 3 u  F o e j j a n p !  2 1 jaF ulubione [g u n a s :  
H a  m o l i  p a ń f F i ć j  [ p o l e g a m ;  X\ t o [ i ę 
m o p i e F ?  p o b b a  p a n u  [ m e m u ,  i inne, 
Flórpel? ft£ lub na[3 3 polfPici) naucspl Fan» 
cponalóm.

'CpIFo IcFcem a^enie [m ej tn óm p  m a cier3p ń «  
[Fiéj i  n i e u w a g a  n a  buc[>owp po^pteF p ie ś n i  
bo b r 3 e 3 t o 3 u m i a n p ^  i 3 [erca p r3 p ro b 3 0 n ć m
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b^mifFicm plpmicpcf), oFgsctlbp ten, Ftobp obfla= 
mai 3a c3cfftm Fancponafcm ©b3ic śpicmaig 
Cjcfł lub S ło m a c p  pelfFic piefui id Fościoiacf)? 
Hie pE3P3naIi3bpśmp jic bo tpielFiego niebo* 
IpftiDa u m p fło tD ego , bo gnuśności id r je csa d ) 
E clig i jn p ^ , gbpbpśmp i nabal na cscfFicji prse* 
ftaiDali pieśnią^, g b p b p ś m p  i nabal na t D i a f n p  
B a n cp o n a l fip nicj&cbpii? —

2 3o tc.3 3aben g b jic  in&sićj ujpmanp Ban* 
cponał polfti, nic mógfbp 3pc3cń naf3p<f) ¿afpo* 
foić, poniema^ piffne i snajomc nam pieśni 3 
1Ec3anoiDfFicgo m u f 3 ą bpć mfepftFie 3a(i?otDane, 
0M3 3 icf> nutami nic3róiDnanic nulem i i fto* 
fotDncmi.

HTufimp iDipc mieć norno u'lo|onp, p o t t 3<p 
b o m  naf3pm obpotDtcbni  B a n cp o n a l  p o l f f i .  1 1  
ta l i  tc3 tD laśn ic  ju 3 jeft bo b c u f u  p r ^ p g o t o '  
rnahp, ob bncfjoiDicńfttDa cmang 3 tDf3e I f g  bo* 
f f a b n o ś c i g  c al p  pE3ejr3a n p , i jeft petpna.( na* 
&3icja, i3 tD lab3a f o ś c i d n a  id Frótce, ten Ban* 
c p o n a l  3attD icr&3i i bo 3a p ro iD ab3em a u nas 
poleci .  —

n i m  j e g o  u f l a b  i p r ó b p  n ieF tó rp cb p ie ś n i  
p o b a m p  t e j e b a  n a m  iD fp o n in ieć  n i c f t e t p !  o je*  
bn ć j  t r i i b n o ś c i ,  F tó c g  s tD p t lc  t a m  f i f  3 a  n a j*  
iD ięff3ą  uiD a^ a i E 0 3 g i a f 3 a ,  g b 3 ie b p  5 a b n g  a lb o  
n a j m n i c j f 3 g  b p ć  m i a ł a .  C h c i e l i ś m y  c3Ćm pręb^ćj  
f’0E3pftać 3 pratD  i ftDobób U 3p ffa n p c^  i m ieć  
p i f l i t e  F o ś c i o l p ,  tDicc b i t b o i D a li ś m p  co tel;m  
tD fspbsic Fof3toiDttC iDic3e i 3 a o p a t E 3 a I i  j e  
b s iD o n a m i.  1Epfia.ee fic 3 e b v a lv  n a  te 3CtDn£tc3ne  
o s b o b p ,  a niFit icb n i e p o j a f o t D ą l ,  o t p j j e m  cief3p  
jie te c a 3  3 g ło ś n p c f)  śtD iabFótD  g o r l i w o ś c i  t e l  u
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gijnej.  B t ó j  ś m i a ł  ft? obe3roać be3 n a r a je n ia  
j i f  na p o g a r b j :  H ic  tr je b a  taPidj m p & a tfó to ;
it> naf3p<i) ffromnpcb boniach moblittop snajfco* 
roaliśm p b o tgb  bobre 3bubon>anie i pr$v<fyoi>5ili 
na ąae  bo f o ś c io ła  i be3 b j m o n i c n i a : na cójbp  
taF ogrom n e fump m arnie roprsu cać? H ie,  t a f  
nie poroiabano, 3 <hlubq i  3 r a b o ś c ię  tt>p3nać 
mufim p. B o g a t p  b a ł  fyo\ne na ten cel barp, a 
u b o g i  toboroim pt3pc3pnfł ftj grof3em. —  l i  
g b p  tera3 mótoa o nom pm a  balefo  Iep(3pm, 
nrifc barb3iej 3bubujqcpm  B a n c p o n a le ,  Ftórpj  
e m a n g ie lif  fytialby ja ło r o a ć  nietm ełfiego ropbat- 
fu  na jego n a b p c ie ?  „ ^ a b e n  nigbp ciała  
froego nie m i a ł  tu nienaruiści,  ale je jproi  
i o g ^ e r o a . “ (J£fe$. 5, 29.) C o  3bromem, lep^- 
f3Ćm i pr3pjemnicjf3em c i a ł u ,  to 3aopatr3am p  
fobie poble m o żno ści l i  mieli jb p ś m p  tt>3glf = 
bem buf3p naf3Ćj, f t ó r a  jejt nie3micrnie 3acnieji  
f3<? n i j  ciało, n a o p a f  pojifpotnać ? C p l f o  jej fas 
mćj Icpf3ego i boftantec3eiejf3cgopofarm u f f q p ić ?  
H ie  b a j  tego B o j e !

P o j r 3 p j m p  n a  n iem iec fich  tt> fp ó łm p 3 n a m  < 
córo naf3p(|). © n i  ob  C3afu t o l e r a n e p i  j u j  po  
FilFaF ro ć 3 m i e n i l i  frooje B a n c p o n a ł p ,  p r 3 p jm u  = 
jąc  3 m b3 ifC 3n o ścic{  c o r a 3  Iepf3c i b o f ł a b n i e j -  
f3e. S T ie ftó r e  3 b o r p  lebroo pr3C3 f i l f a n a ś c i c  l a t  
u j p r o a ł p  froe g o  B a n c p o n a ł u ,  a  o to  j a f  tpIPo  
Jepf3p j i f  p o j a r o i ł  i o b  ro ła b 3  FościeInp<h im  
3 a I e c o n p  3 o f ł a ł ,  n a  n o r o p  <hftnie p r 3 p f ia łp .

•Duch ś ro ie tp  a j  p o  b s i ś  jeft  C 3 p n n p ,  a b p  
f ło r o o  B o j e  3 a  j e g o  p o m o c c j  i m  b a lć j  tern roi?- 
cej oroocóro r o ia r p ,  m i ł o ś c i  i n a b 3 i e i  ro pb aro a*
10. © n  n a tc h n i e n i e m  froo jem  p o b u b 3 a  u? F a j *
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b p m  ttrieFu f e r c a  p o b o ż n e  b o  m p ś p i e r o o m a n i a  
cfjroalp B o j e j , m i ł o ś c i  f u  c n o c i e , p o c i e r p  n> 
fm u tF u ,  r a b o ś c i  tr> f3C3ęściu, u f n o ś c i  w  p ^ p F r ć m  
p o ł o ż e n i u  i coFoiroieF bąb$ ś m i ^ t o b l i m e g o  buf3£  
p o c u f3 p .  i D l a t e g o  i e j  n i e  3 a g a f 3 a j m p  a ni  
3 a f m u c a i m p  £ > u d ? a  3 0 3  e g  o (I  ICe». 5, 
19; JE^fes. 4, 30),  a le  b i u r e m  p o f t f p u j m p  
( ® a l .  5 , 16),  tt> [ 3 p ft f  i  e g  o b o ś t t > i a b c 5 a *  
j g c ,  a  c o  j e j t  b o b r e g o ,  t e g o  f i f  t r 3 p= 
m a j ą c !

ĆfaFi^to tebp bf&3ie fen norov> B a n c p o n a i  
polfFi, abpśm y go bośmiabc3pli a potem fi j  go 
3 miiościg tr3pmali ?

5Ta to 3ttN£3le obpom iabam p:
1. fjfefl on napifanp barbso j r o s u m ia łg ,  

biblijny poIf3C3p3ną i bjb3ie brufomanp t a * 
F i e m i  l i t e r a m i ,  j a F  3 i b l i a  lub F a 3 a *  
n i a  £ > q m b r o w f f i e g o ,  abp i ftarji, co laciń* 
(Ti t ^ I i t e r  bofcrse n ie  | ^ l r y b j i ^ c T u I ptoai  
go mogli. D rugie  irpbanic pominnobp obbić bla 
młobfrpcp c3cionfami iacinffiemi.

2 . p ieśn i  bęb3ie 3amieraf to fobie blifFo 
8 0 0 , a tof3pftFie na nutp snajonte i najpięF* 
niejf3e. 3  fD^anotoffiego fą mf3pftFie bobre i 
mile pieśni pr3cfo3one i meble pofrsebp popraw 
toione, nicFtóre te3 fFrócone. Xiumac3enia ufFu* 
teesniono samice 3 piermotrooróio, a nie 3 pr3e 
flabóro IPiele pieśni mpbrano 3C Iłarp^j i 
notof3pi) Fancponaiótp polffid), inne tlumac3ono 
3 C3effi^ i niemiecFkb.

3 . U) bobatfu bebą boląc3?ne moblitmp, 
ofobiimie bo u^ptFu pr3p nabo^cńjłmic Fościel* 
nem p^ejnaesone.
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4. C e n a  jego  bębsic ile m ożn ości n i f fa ,  
taF^ 13 3 a m ia fł jebnego te ra ś n ie jfse g o , bębsic 
»10311« nabpć, iiajm n ićj broa norce F aneponałp .

U F fab &3icla jeft naftppnp : I . S ł a b o 3 e n*  
f t r c o .  A .  O g ó ln e  cj^rcafp, p ro śb p  i b3ięFi. B .
1. p oc3gtcF n a b^ e tífírca.  2 p ^ e b  f«3«nieni.
3 . K o n ie c  nabo3cńfirca.

II. p i e ś n i  o B o g u .  A .  ^ jln o ś ć  i rc Ja 
[ności B o 3 fíc . B . £>3ieía B o ff ic .  1, S tw o r z e n ie .
2 . © p a l n o ś ć .  3 . © b F u p i c n i e .

I I I .  p i e ś n i  o B p n u  B  o 3 p m . A .  Hi», 
rcent. B . £030 n a r o ż n i c .  C . o p rc o t C jirp jłrc  
fórc. D . SHjFa i śm ierć C ijrp flu fo rca . E . lP ie E  
Fanoc. F .  ib n ie b o rc fłg p ic n te  p a ń f f t c .

I Y .  p i e ś n i  o 3D u ciut śrcię tp m . Ą .  ¿ i c -  

Ionc ś r c ią t f i .  B . K o ś c io l  C l;rp iiu fó rc . O . Ś r o b F i 
ła f f i  Boąjćj. 1 . B io r c o  £030. 2 . SIToblitrc«. 5 . 
CI;r3eft ś . i fo n firm a cp a . 4 lP ie c 3 c r ja  p a ń f f a .  
D . p o r3 g & e f 3baroienia. i. p o f u t a .  2 . lP ia r a  
i u fp rarcicb lircien ie . 3 , B lo g o fia ro ie ń fłrc o  d?r3c= 
ściaftfFie. __

Y .  a p c i c  d ^ e ś c i a f r  f f  i e.  A .  lP o g ó le .
1 . S ltiio ść  fu  B o g u  t C b rp ftu fo rci. 2 . STaśIa- 
borcan ie C fitp jta fa . 3 . p o é rcife e n ie . B . 1 P  f3C3c 
gole. 1. p o rc in n o śc i Fu B o g u . 2. p o rc in n o śc i 
Fu fobie. 3 . p o r c in n o ś c i Fu bliźn iem u .

Y I .  K r 3 p 3 ,  p o c i e r a  i u f n o ś ć  rc 
B o g u .  A .  p ie ś n i o g ó ln e. B . p ie ś n i Í3C3cgóInc. 

Y I I .  KÓ311C jłofunFi i o fo lic3 n o śc i.
Y I .1I  €  3 « [ p f 3 C 3 e g ó I n e  A .  U m ian a . 

roFu. B. p o r p  roFu. C . C3«fp bsienne. 1. p ic  = 
śn i poran n e. 2 . P ie ś n i fto fo rce. 5 . p ie ś n i rcic* 
c3orne.
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I X .  "H 3c c 3 V o j ł a t e c s n c .  A. P r ą y g o t o *  
m a n ie  n a  ś m ie r ć .  B .  U m i e r a n i e .  C. p i e ś n i  p o -  
g r j e b n c .  1. © g ó l n e  2 . 1U  o fg b n y c fi  p r3 y p a bF a c£ .
3. U  g r o b u .  D .  3 >tmi4m y d > r o f ta n ie , f ą b  i j y m o t  
m i c c s n y .

P i e ś n i .
Nutą własną.

Psalm 27.

p a n  B ó g  jeft m ą  f i lą  i o b r o n ą  m i l ą  ; 
fta ć  b e 3p iec3 n ic  m o j e ,  g b y j  m a  ciebie,  B o j e ,  
m a  b u f 3 a v

2 .  S l i  n i e p r z y j a c ie le  c^ c ą m n ie  s g u b i ć
ś m i e l e :  p o t f n ą  fic m  ( m y m  b i e g u ,  b o  m n ie
£ 0 3 0  f t r 3 c g ą  'Unicie.

3 . C h o ć b y  m e j f f o  t r j ł a l o ,  n a  m n ie  ube<
i '3 a ł o :  n ic  b o j e  jie j e g o ,  n a  in n ie  to  m f s y f b
F ie g o  3 a  m a ł o .

4. B o  te n  p r3 y  m n ie  f to i ,  f t ó r y  3łptł> 
r o s b r o i ,  m o j o m n i F  m a l c c 3 n y ,  p a n  i B ó g  m ó j  
m i c c j n p  m n ie  Foi.

5 . C o  m n ie  u b r ę c s a j ą ,  s g u b y m ć j  f s u F a j ą ,  
r o s p r o f s  m o c n y  B o j e ,  m i n y  nieci? m  pob’or3c 
n s n a j ą .

6. lt>yfiucf?aj m tę  p a n i e ,  o F a j  s l i t o m a n i c  
m n ie  u t r a p i o n e m u ,  cię F o r u j ą c e m u ,  m ó j  p a n i e .

7. H i c  f r y j  t m a r s y  (m o jej ,  ICC3 f p r a m  
b u (3 y  m o jej  p o c i e k ę  3 l i t o ś c i ,  m y b a m  m ię 3 
t r u & n o ś c i,  m ó j  B o j e !

8 . U ) f f a j  m i p ro fte  b r o g i ,  b y  n ic  3a< 
(3ly n o g i  n a  tó r  b e s b o j n i f ó m  moicj) p ^ e c i »  
r c n i f ó m ,  u c s y ń t o !
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9 . 3 rogtprtbp m u fta lo , gbpbp nic ufa ło  
fetce m f, jc  S o j e , łafPa tm a pomoce bie* 
bnemu.

1 0 .  C h w a l i ć  b ? b ?  c ieb ie ,  m ó j  o b r o ń c o  
tu n ie b ie ,  i  t u  m  bocjefności i t a m  me roie*  
c j n o ś c i  5 ® & 3 if C 3 n o ś c i .  (3 C rsanorofPiego.)

Nuta własna.

p am i?taj c3łomiec3e, na co ci? 23óg fimo« 
rspl, nab mf3p|lPie ftroorsenia na 3iemi prse* 
ło śp ł, nato : abpś jemu f lu j p l !

2 . 3«cn c tobie barp, flm orca tmój baro* 
m ał, bal ci ro3um 3bromp, bpś nim fi? fpra» 
m om ał, buf3? bla nieba m pdjom ał.

3 . ®t3ef3pć ci 3 « b ro n il, bamf3v pr3pfa- 
3«nia, 3lego i bobrego U3pc3pł po3nania bpś 
bpi miernp bo fPonania.

4 . ETagrob? obiecał, 3a cnotp 3 m iłości, 
Pa$bemu, co jego ufa łafF am ości; Parać 
gro3i mf3pjtPie 3I0Ś0.

5 . Hic tp fm am olnie C3puif3 miele 3łego  
u c ie $  śm iata  pragnąc, fłu ^ af3  ciała tm ego, 
garb3if3 p^pPasaniem  jego.

6 . pram b3ieś jeft obpornp, ppc ĉ  ̂ fię na- 
bpmaf3, m 3 łości nieuft?pnp, fmej fi? m pśli 
tr3pm af3: biebnp! fm ego tu nic niemaf3.

7 . IlrótPt roieP na śm iecie tme la ta  pr3e> 
min<$; jaPo rofa m Iecie u c ierp  tme 3gin<$: 
3ajmij r3ec34 ft? jebpncj!

8 . poPor3 fi? prseb b o g ie m , mobl fi? 
pilnie jemu i 3qbaj IeParftma fobie niemoc* 
nemu, ufaj 3e3ufom i tm em u!

M
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9 . (Despée ftr>c funtieníe a  níe gr3ef3 3u« 
cbtoalc, espń poFutf Í3C3cr<j ,* 23óg ob 3gu bp  
fíale rac3p 3ad?oroaé ci£ tócale.

1 0 . flíiío jte rn p  23o3e broń tnie ob sgin ie*  
n ia, 113a! f if  3 ftoéj íafF i FretoFíego ftroo* 
r3enía, pom o3 m ib o o b ro b 3 e n ía .

1 1 .  iTTam ucíec3Ff petong u ciebie farnego, 
toíer3qc it> ciebie (Djca roiccsníe í a f f a t o e g o ; 
pr3etÓ3 pocícfs m nie fm utn ego.

1 1 .  D u f3 f polecam  ja tobie fam em u, 
3baj? ftf na íafFe p a n u  B o g u  ftoemu : bg&3
mnie m ííoécito grsefsn em u ! (3 tegoś.)

Nuta: Kto się w opiekę etc.

B t o  ba frr>vm b3iatFom  bobre top(botoanie, 
"Co lepiej, ni^bp fFarbp 3bieral n a n ie ;
B o  fFarbp bro gie  latroo cstomieF ftraci,
K le  natiFi saben nie u traci.

2 . ITauFa Flejnot, nauFa ffa rb  b ro gi,
ICego nic topbrsc niepr3pjaciel fro gi,
ÍTie (pali ogień , nie sabierse tooba ;
S la b  tof3pfíFiém inném  p an u je pr3pgoba.

3 , Uc3onp C3iomieF 3 F jt^ f tp  3aftaba ;
U t o  nic nic um ie, tem u n>f3ebp b ia b a .
3 tq b  mp to bac3gc, 3tt>pci?3trocm ftf ciefsm p, 
p a ń ff ić j  b o ja śn i i m qbroécí f ir s e jtn p !

((D rp g in a i polfFi.)

Nuta: Ach jak wszystko stworzenie.

CoFoltoieF m am  bobrego, rof3pftPo jeft 3 
baru tw e g o , o m ój <Djc3e n> n ieb ie ! Ztoa nie*



jmierna bobro ta m mi obł a  mi? bo j y m o t a  
a nic nic m o g f  bc3 ciebie.

2. 2*03urn i epęć i f i ły ,  by p o w in n o ść  
C3ynily, 3 tmojej m am  bobroci. 0 y  bam afs 
porr>ob3enie, a tylFo p^ cro in icn ie  moje mni* 
tr>ec3 je obróci.

5 . <?3C3?ście, Ftórc mam p a n i e ,  mam  
pr3e3 tmc baromani c,  co m a m  mfsyftFo tmoj e!  
Słabość i fmyfcF b a m a f 3 ,  jaF 3a bobrc U3»a= 
ma f 3 :  m rjFad) tmoid? tfą bni mo je!

4 . Q(ct>, jefije  to ma f la m a , je  f if  m i tu 
b o ftam a taF miele bo b reg o ?  ocm  f3C3?8limf3y 
ob mielu pr3C3 ciebie, 6 t m o r 3 y c ic I u ,  c3yiij  
gobsicn  jeficm t e g o ?

5. Uznaje  Fornic,  p a n i e ,  m n ic j f jy m  ni j  
Smifomanic ,  Ftóreś mi m y śmi abc 3 yi .  3Daj,  
by m na to mf po m ina ł ,  m pyfse nic nic 30= 
C3ynal, two je j  IafFi nic 3abac3yl .

6. SDobrse u jy m a ć  tego, na C3eść im ienia
tm ego, co m am  3 tmej m iło śc i,  i f łu jy ć  tobie 
m iern ie :  bo tego m iłojiernie  baj m i poFory,
m gbrości,  ( 0 r y g i n a ł  pojfFi.)
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XTTT. Zdania i uwagi,
jakie z powodu „Rocznika ewangielickiego“ w 
niektórych pismach polskich objawiono i wy­

rażono.

D z i e n n i k  l i t e r a c k i  wychodzący we 
Lwowie umieścił w Nr. 47, 48 i 49 r. 1862 
obszerną rozprawę, napisaną przez p. L. Gum-



płowi cza,  której tu główne podajemy ustępy, 
zawierające trafny pogląd na los i dzieje ślązko- 
polskich ewangielików jako też na ich stosunki 
i związki duchowe z narodem polskim. Pan 
tlumplowicz powiada:

„Kiedy zaraza obczyzny wciska się w same 
wnętrze krajów polskich, tak, że ciągiem jej odpie­
raniem ledwie się uporać możemy a podtrzymy­
wanie ducha narodowego u nas, w głębi krajówr 
polskich ciągłej potrzebuje pracy i baczności ze 
strony naszej: to zaiste niewypowiedzianie miłą 
sprawia nam niespodziankę, jeżeli gdzieś tam 
z najdalszych kresów' ziemi naszej, kędy garsika 
rodaków' straconą placówką od wieków stojąc, tak 
bąrdzo życiem i stosunkami od kraju się odłączyła, 
że niemal pamięć o niej u nas zaginęła, jeżeli mó­
wię z tamtąd dolatuje nas głośne hasło narodowe 
i zwraca na siebie uwagę naszą jakiś piękny 
objaw życia narodowego.

Chcemy dziś pomówić o Ślązku górnym, 
a tym świeżym objawem tamtejszego życia na­
rodowego jest książeczka, w polskim języku 
napisana, która nas właśnie doszła pod tytułem: 
l i  oczni  k e w a n g i e l i c k i ,  poświęcony rzeczom 
kościoła i szkoły. Wvdał Jan Śliwka. Cieszyn 
1862.

Dziwić zaiste się ¡ wypada, jak sławiony ze 
zwycięstw' duchowych i moralnych podbojów 
duch giermański bezsilnym był przeciw tak 
maluczkiemu i słabemu zastępowi ludu polskiego, 
którego los, oderwawszy go od narodu, z któ­
rym wspólne łączyły go pochodzenie, i język,

1&7
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poddał pod rządy inne. Od pięć wieków już 
IŚlązk górny odłączonym był zupełnie od Polski; 
od tyłu wieków prawie najprzód niemczonych 
Ozecli, a potem Austryi uznaje zwierzchnictwo: 
a mimo to dzisiaj jeszcze nie tylko, że nie 
zgasły poczucie i duch polski, ale do nowego 
zdają dzisiaj przebudzać życia. Czego świadec­
twem świeżem książeczka, o której mowa.

Jak tytuł jej orzeka ma to być rocznik 
dla ewangielików, którzy stanowią główną część 
ludności polskiej na Slązku.

Jest to rzecz bardzo uwagi godna i pou­
czająca, że kiedy katolicy na Miazku odpadli 
po największej części od narodowości polskićj 
garstka ludności polskiej wyznania ewangie- 
lickego uporczywie przy narodowości swej trwa.

W  dwóch dzielnicach Ślązka, w austrya- 
ckiej i pruskiej, widzieć możemy wyraźnie jeden 
z przykładów mnogich, powtarzających się tyle- 
kroć w historyi, pokazujących jak religia bez­
wiednie i mimowolnie wpływała na kształcenie 
się i kierunek narodowości. Bo kiedy w Ślązku 
austryackim z powodu katolickiego rządu lu­
dność katolicka lgnęła do obczyzny a ewangie- 
licka. trwała w polskości: w Ślązku pruskim od­
grywał się dramat wprost przeciwny. Pod pro­
testanckim rządem pruskim powoli ludność ewan- 
gielicka zbliżała się do rządu i do jego narodo­
wości a ludność katolicka opór religijny rozsze­
rzając do narodowości, została polską.

Ale odpadanie ludności katolickej austry- 
ackiego Ślązka od polskości i trwanie w niej
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stałe ludności ewangielickiej ma jeszcze drugą 
ważną przyczynę. Ślązk od wieków już nie 
będąc pod rządami Polski, od wieków już od­
łączony od narodu polskiego, nie mając z nim 
żadnej wspólności, żadnego łącznika, był jakby 
oderwane od matki dziecko, i stał jak wątła 
latorośl, której podporę odjęto. Ale tak bez 
spójni z Polską, bez moralnej ze strony Polski 
podpory została się tylko ludność katolicka 
Ślązka: dla ludności ewangielickiśj, Polska wnet 
stała się silną podporą moralną, i znalazł się 
wnet silny związek między nią a Polską. Tym 
związkiem była reformacja.

Nauka Husa a potem nauka Lutra zna­
lazły na Ślązku dużo zwolenników. Wielka 
część ludności przeszła na wiarę ewangielicką. 
Ale w wieku 16. reformacja była postępem, 
reformacja była oświatą i na oświacie się zasa­
dzała. O ś w i a t a  to był jedyny żywioł zwy- 
cięzki, który leżał w reformacyi lGteiro wieku, 
i który mimo wszelkićj władzy i siły katolicyzmu 
musiał go wtedy pokonać, bo katolicyzm prze­
stał był w ow czas opierać się na oświacie. Ale 
jak istotą reformacyi 16tego wieku była oświata 
i jak na niej się zasadzała, tak też bez niej nie 
mogła się utrzymać ani na chwilę; zaczęła upadać 
skoro stawała się obskurantyzmem.

Protestantyzm aby istnieć i wzmódz się, 
koniecznie potrzebował światła i oświaty, bo on 
się nie opierał jedynie na wierze i uczuciu. Bez 
oświaty musiałby upaść. To jest charaktery­
styczna różnica, jaka panowała między katolicy-

9



/mem, a protestantyzmem, która szczególnie w 
16tym wieku wybitną byłą w całej walce i w 
sposobie walczenia kościoła rzymskiego z nowo- 
wierstwem.

Dajmy przykład: I  kościoł katolicki i re­
formacja uważały za jedną z najgłówniejszych 
podstaw religji: pismo święte. Ale kiedy ko­
ściół katolicki trzymał się zasady, zasłonięcia ile % 
możności tego źródła religji nieprzeniknioną dla 
ludu powłoką nieżyjących języków z powodu, 
iż przez nieteologów pismo święte mogłoby być 
źle zrozumianem: to nowowierstwo wszelkiego 
dokładało starania, ażeby pismo święte w tłó- 
maczeniach na języki żyjące zrobić przystępnem 
dla ogółu. To też jeden z głównych punktów 
walki między kościołem rzymskim a nowowier- 
stwem stanowiła biblia. Nowowiercy tłómaczyli 
ją na języki żyjące, a kościół katolicki tłóma- 
czenia te zakazywał i niszczył.

Ale reformacya zasadzała się na oświacie.
Tej oświaty początkiem i najgłówniejszą 

częścią była biblia: bez niej zatem nie mogłaby 
istnieć reformacja. Biblia tłumaczona, była con­
ditio sine qua non nowego wyznania. Wszędzie 
zatem, gdzie nowa Lutra nauka szerzyć się 
zaczęła, musiano się starać o tłumaczenia biblji, 
a to w językach przystępnych ludowi. Ludność 
ślązka w wieku 16 tym nie mogła używać tłó- 
maczeń niemieckich biblij: a więc uskutecznione 
w skutek reformacji w Polsce tłumaczenia biblii 
polskiej znalazły prędki odpływ do Slązka, i 
stały się tam katechizmem nowej wiary.

130
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Od tego czasu cała oświata religijna lud­
ności ewangielickiej Ślązka miała za podstawę: 
polskie tłumaczenia bibji, a za temi także inne 
pisma religijnej treści polskich ewangielików. 
I te to tłumaczenia i pisma są ową spójnią, 
połączającą ludność ewangielicką Ślązka z naro­
dem polskim, spójnią, która najbardziej się przy­
czyniła do uratowania tej ludności przed po­
wodzią niemczyzny i do zachowania jćj w pier- 
wotnćj narodowości. Tak więc naród polski, który 
tylko w przemijającym zapale (czy też natchnieniu 
jako się komu podoba) przyjął naukę Lutra i 
niedługo potem znowu ją porzucił, wdzięcznym 
jednak być powinien wielkiemu reformatorowi, 
że mu przeszło 60.000 rodzonej braci swój od 
wynarodowienia zachował. Ale ludność ewan- 
gielicko-polska na Ślązku od wieku reformacji 
do dziś dnia prowadziła życie duchowe dość 
skromne i ciche. Ani rodakom swym na wscho­
dzie, ani Europie zachodnićj ni wielkich mężów 
ni wielkich dzieł nie dostarczyła. Znowu dwie 
smutnego tego zjawiska upatrują przyczyny: 
jedną pochodzącą od strony rządu katolickiego 
Austryi, drugą pochodzącą z Polski.

Co do pierwszej, Austrja, prawowierna 
zawsze córa Rzymu, najokropniejszemi preślado- 
waniami ścigała i nękała biedny lud ewangie- 
licko-polski na Slązku. Posłuchajmy jak o tern 
się wyraża nasz R o c z n i k  e w a n g i e l i c k i ,  
który nas do powyższych kilku uwag o polskich 
ewangielikach na Ślązku spowodował i o którym 
właśnie pomowić chcemy.

9*
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„Nadeszłyć, pisze on w rozprawie V I., dla 
ewangielików ślązkich nader trudne czasy i dłu­
goletnie, srogie prześladowania dla ich wiary; 
lecz mimo wszelkiego ucisku i prześladowania, 
pomimo to, że im odebrano wszystkie kościoły 
i zakazano obchodzenie ewańgielickiego nabożeń­
stwa, zostali przecie wierni wyznaniu swemu, 
aż swobodniejsze nastały czasy.“

Oczywista, że pod naciskiem takich prze­
śladowań nie mogło się rozwinąć swobodniejsze 
życie duchowe między ludnością ewangielicką na 
Ślązku i że utrzymanie i bronienie swej wiary i 
połączonej z nią ściśle przez spójnię oświaty 
narodowości, zajęło całe jej życie i stanowiło 
całą jej prace historyczną.

Druga przyczyna upadku życia duchowego 
tego ludu, a to z Polski pochodząca jest na­
stępująca. Reformacja na Ślązku, w wieku 16tym 
nie mogłaby się tak szerzyć tam i wkorzenić, 
gdyby nie otrzymała pomocy moralnej od Polski, 
i tej jedynej podpory, jakiej jej trzeba było, to 
jest podpory oświaty.

Ale reformacja w Polsce nie była długo­
trwałą i oprócz przemijającego żywszego ruchu 
umysłowego w wieku 16. nic długotrwałego nie 
utworzyła. To też już od 17go wieku zaczą­
wszy, pomocy moralnej nikomu udzielić nie była 
w stanie, a spójnia, jaka istnieje między lu­
dnością ewangielicką Ślązka a Polski, ogranicza 
się na otrzymanej w wieku 16tym zapomodze 
duchowej. Ewangielickie przekłady polskie biblji 
wyszłe w Polsce w wieku 16tym, i postylle
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ewangielickie tego samego wieku, stanowią wą­
tek duchowy, złączający ludność ewangielicką na 
Ślązku z narodem polskim. Biblje te i postylle 
są skarbem duchowym, który od trzech wieków 
prawie przechowywa i strzeże ludność ewangie- 
licka na Ślązku; z niego czerpie one prawdy i 
pocieszenia religji i z niego podsyca od wieków 
tlejący ogień uczuć narodowych.

Żywszego jednak życia duchowego od tego 
czasu ludność ta mieć nie mogła, kiedy z jednej 
strony trwały prześladowania katolickiej Austryi, 
z drugiej ewangielictwo w Polsce coraz więcej 
podupadło, i żadnych zasileń moralnych udzielić 
nie mogło.

Ale rok przeszły, i w życiu duchowym 
ludności ewangielicko-polskiój Ślązka sprowadził 
nagły zwrot.

Z jednej strony patent 8go kwietnia 1861 
położył tamę wszelkiemu uciskowi religijnemu; 
z drugiej strony nowe życie jakie się wszczęło 
roku przeszłego Ave wszystkich krajach polskich, 
rozbudziło ducha narodowego i między ludnością 
polską na Ślązku, czego objawem i dowodem 
była deputacja, wysłana na początku roku prze­
szłego od ludności polskiej na Ślązku do depu- 
tacji galicyjskiej w Wiedniu pod wodzą Smolki. 
Od tego czasu o rozmaitych słyszeliśmy już 
usiłowaniach na Ślązku w duchu narodowym, a 
do tych liczymy także R o c z n i k  e w a n g i e -  
l i ck i ,  do którego po długiej przedmowie na- 
reszie przystępuję. Zdaje się wprawdzie na 
pierwszy rzut oka, że wydawca rocznika ma tylko
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cel religijny, przynajmniej w przedmowie nic 
innego nie wypowiada.

Mimo tego pozoru czysto-religijnego jednak 
wydawanie rocznika ewangielickiego w języku 
polskim jest znacznym krokiem naprzód w dro­
dze postępu i rozwoju narodowego. Oprócz tego 
treść rocznika ma tę zaletę, że rozświeca dobrze 
właśnie ten punkt z przeszłości umysłowej Pol­
ski, który jest jedynym punktem stycznym na­
rodu polskiego z ludnością ewangielicko - polską 
Ślązka, który stanowi jedyną tradycję polską 
tej ludności, i którego rozświecenie najlepiej 
potrafi odświeżyć w pąmięci ludności ewangieli- 
ckiej Ślązka ów wątek, istniejący między nią a 
narodem polskim. Tym punktem jest piśmien­
nictwo protestanckie w Polsce w wieku 16tym.

Otóż pierwsze dwie rozprawy rocznika 
traktują o przekładach polskich biblji, i o po­
styllach wieku szesnastego.“

Uznając następnie słuszność zasady wypo­
wiedzianej (str. 71 i 116 Rocznika): że wszel­
kie nauki w szkołach w języku ojczystym wy­
kładać trzeba ponieważ tylko w ten sposób 
oświatę rozkrzewić i wykształcenie religijne po­
dnieść można, pisze Pan Gumplowicz dalej:

„Zaiste! tym którzy sobie podchlebiają, że 
nie trudno byłoby za pomocą silnych rządów 
biórokratycznych germanizować kraje polskie, 
mogłaby posłużyć za przykład raz na zawsze, 
od podobnych myśli odwodzący, kraina, od wie­
ków już pod niemieckiemi i germanizującemi 
rządami zostająca, od krajów polskich zupełnie
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odłączoną, a gdzie mimo to, poczucie narodowe, pol­
skie, przez tyle wieków niewzruszenie tkwi; mo­
głyby posłużyć za przykład, takie w niemieckich pań­
stwach ginące drobne zakątki ziemi polskiej, a w 
których silne rządy znajdują w poczuciu narodo- 
wém nieprzełamane zapory swych usiłowań; mo­
gliby posłużyć na przykład nareszcie tacy mężowie, 
co bez widoku sławy lub nagrody, w nieznanym, 
cichym zakresie swego życia, niezmordowanie 
pracują i świętej służą sprawie.

Przejdźmy jeszcze do celu, jakiemu „Ro­
cznik ewangielicki“ głownie służyć ma : obok 
wspomnionego już zadania religijnego, jakie so­
bie zakłada, ma on się przyczynić, do rozsze­
rzenia oświaty narodowej między ludnością ewan- 
gielicko - polską na Ślązku.

Równie jak w 16tym wieku tak i dzisiaj, 
oświata polska na Ślązku może wtedy tylko 
się podnieść, jeżeli ludność Ślązka zacznie brać 
żywy udział w życiu umysłowem polskiej swej 
współbraci, i pójdzie za duchowémjéj kierowni­
ctwem, nie zwątpiwszy bynajmniej o samodziel­
nej współpracy.

Ale temu uczestnictwu Ślązka w dzisiéj- 
szém życiu umysłowem Polski stała na prze­
szkodzie jedna drobna okoliczność. Oto ludność' 
Ślązka wprawiwszy się na bibliach i postylach pol­
skich 16go wieku, pisanych jak wiadomo pis-' 
mem gockim, kształcąc się na tych książkach 
aż do dziś dnia, tak się przyzwyczaiła do tego 
pisma gockiego, że drukowanych pismem łaciń- 
skiém książek nie czyta. Jest to wielką przeszkodą
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ich oświaty, bo wszystkie książki i pisma sąsie­
dniej Polski są dla nich nieprzystępnemu Otóż 
aby z jednej strony rocznikowi swemu zape­
wnić jak największy zakres czytelników na Ślązku, 
a z drugiej strony wdrożyć ich w czytanie dzieł 
polskich, łacińskiemi literami drukowanych i tym 
sposobem roztworzyć przed nimi cały obszar 
dzisiejszego piśmiennictwa polskiego: wydruko­
wał wydawca rocznik we większej części gockim 
a w mniejszej łacińskim drukiem.

Widzimy więć jak światlejsi rodacy nasi 
na Ślązku, nie zaniechują najrozmaitszych środ­
ków i usiłowań, aby utrzymać i podniecać po­
czucie narodowe ludności ślązkiej, i spójnią 
wspólnej oświaty z narodem polskim ją połączyć.“

D z i e n n i k  p o l s k i ,  wydawany także we 
Lwowie o Roczniku ewangielickim tak pisał: 
„Zanim przebiegniemy w krótkości niniejszą 
książeczkę, to przedewszystkiem podnieść się 
godzi, co w niej dla nas jest najważniejszem, 
że to dziełko, przeznaczone głównie dla ewan- 
sielickiej ludności na Ślązku, jest napisane po 
polsku —  i dodajemy nawiasem —  wcale dobrą pol- 
zczyzną. Z stego występuje to głównie, jako 
na Ślązku ludzie, myślący o oświacie ludowej, 
przeszli do tego przeświadczenia, że ta tylko w 
języku narodowym kwitnąć i podnosić się może. 
Autor czując się Polakiem, pisze dla powszech­
ności swojej po polsku, bo wie że to jej mowa 
rodzinna, mowa ich ojców, która mimo ucisku i 
mnogich prześladowań wynarodowić pragnących, 
utrzymała się przecie—  bo w każdym narodzie,

i
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mimo wszystkie najzawziętsze wrogi, wiara a 
mowa ojczysta są pod opieką samego Boga. 
Ucisk chwilowy i demoralizacya umyślnie sze­
rzona w postaci napływowych obcych obyczajów, 
może społeczeństwo skazić w jego wyższych 
warstwach, ale w piersiach ludu zostanie nie­
tknięta skarbnica ojczystej mowy i ojczystych 
obyczajów.

Z tego wychodząc stanowiska, witamy jak 
najprzyjaźniej tę nową książeczkę, przyczem do­
damy jedną, co się nam natrąca, uwagę, szcze­
gólniejszego zastanowienia godną. Podczas gdy 
w polskich prowincyach do zaboru pruskiego 
należących, wyznanie ewangielickie jest najdziel­
niejszym środkiem germanizacji (zniemczania) 
używanym zaciekle nie tjiko z urzędu przez 
władze, ale i z zamiłowania przez duchowień­
stwo ewangielickie —  na Ślązku austryackiem, 
przynajmniej z ztrony tegoż duchowieństwa w 
większej części dzieje się przeciwnie. To pewna, 
że w ewangielickich ludowych szkółkach na Śląz­
ku austryackiem dla uczniów polskiej narodo­
wości wykładano zawsze naukę w jęzjdm pol­
skim, co jak właśnie autor niniejszego dziełka 
przyznaje, zbawienny wpływ wywierało na 
oświatę ludu. A w szkołach katolickich zupeł­
nie przeciwnie używano po największej części 
obcego języka, to jest czeskiego lub niemieckiego. 
I w ogóle oświata w tej części ludności stała 
niżej. Jest to rzeczą bardzo naturalną, bo dla 
oświaty człowieka język jego rodzinny jest tern. 
czem dla krzewów i kwiatów rodzinna ziemia.
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Na niej tylko rozkrzewi się i w pełnej roz­
rośnie się sile; na obcej skrzywi się, skarleje i 
zginie nareszcie.“

W  dalszym ciągu rozprawy następuje po­
bieżny spis treści rocznika z niektóremi uwaga­
mi a w końcu tak powiada:

„Kończąc nasze sprawozdanie, powtarzamy, 
jako serdecznie witamy myśl podobnych wydań, 
dodając życzenie, które wydawca i inni ludzie 
w tym zawodzie pracować żądni uwzględnią bez 
wątpienia: aby dla polskiego ludu, któremu 
głównie takie prace są poświęcone, mieściły się 
w nich i inne, bądź wspomnienia dziejowe, bądź 
inne wypracowania obyczajowe, któreby w lu­
dności ślązkiej obok oświaty religijnej utrzy­
mywały, krzewiły i wzmacniały ducha narodo­
wego, łączącego ją ze wspólną ojczyzną polską.“

T y g o d n i k  p o z n a ń s k i ,  pismo naukowo 
literackie, temi słowy zaleca B o c z n i k  ewan- 
gielicki: „Należałoby się postarać o rospowszech- 
nienie tego rocznika także pomiędzy polskiemi 
protestantami Prus wschodnich, czyli pomiędzy 
tak zwanemi Mazurami pruskiemi, którzy wszel­
kiego pokarmu duchowego są pozbawieni, gdyż 
wszystko, co wykształceńsze, niewyjmując nawet 
kaznodziejów i nauczycieli, karmi się od paru 
set lat samą tylko niemczyzną, germanizując 
ich lubo dotąd jeszcze nadaremnie. Jedyni ich 
opiekunowie Mrongowius i Grizewiusż już dawno 
w grobie, a z nimi razem poszedł do grobu i 
„Łęcki Przyjaciel Ludu“, i wszelkie wydawnic­
two pism i książek polskich, drukowanych goty-



‘ ckiemi czcionkami dla protestanckich Mazurów 
w Prusiech. Czyż, jak Polska długa i szeroka, 
nieznajdzie się choćby jeden tylko światły Po­
lak wyznania ewangielickiego, któryby się zajął 
losem tego opuszczonego od wszystkich i wszel­
kiego przewodnictwa pozbawionego szczepu pole­
skiego, liczącego blisko półmiliona dusz?“

A  co Tyg. pozn. pisze o usposobieniu i 
dążnościach ewangielickich kaznodziejów i na­
uczycieli w Prusach wschodnich, to widać także 
w innych polskich krajach Prus, widać to mia­
nowicie i w W. Ks. Poznańskiem, jak o tern 
świadectwo daje l i s t  nadesłany wydawcy przez 
Pana K  . . . .  jednego z najznakomitszych ewan- 
gielików tamtejszych okolic, z którego oto wy­
jątek : ........ „Chciałbym“, są słowa onego listu,
„Panu dokładnie opisać stosunki naszych współ­
wyznawców pod względem narodowo - religijnym, 
chciałbym wykazać jak nam, znającym historyą 
naszych przodków trudno jest przekonać mniej 
wykształconych braci o prawdach wypowie­
dzianych we wspomnionem przez Pana dzieł­
ku*) pana Dłużniewskiego, jak głęboko wkorze- 
nionem tutaj uprzedzenie, że nie można być 
polakiem nie będąc gorliwym — na pozór przy-, 
najmniej — katolikiem, jak i wyrozumiali kato­
licy nawet, ze względów politycznych starają, się 
szerzyć nienawiść do protestantyzmu, sądząc, że 
utwierdzając lud w tej nienawiści, utwierdzają 
go zarazem w uczuciach i przywiązaniu do tra­
dycji narodowych, i że na innej drodze przy

*) Dawna Polska ze stanowiska chrześciańskicgo rozważana 
przez Marcelego Dłużniewskiego. Lipsk, 1861,
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braku oświaty u tego ludu, dokazaćby tego nie 
mogli; jak księża katoliccy wszystkie te oko­
liczności w obecnym zwłaszcza czasie wyzyski­
wać umieją, posługując się nadto jeszcze wpły­
wem, jaki wszędzie i zawsze wywierali i wy­
wierają na słabe kobiet umysły. Z drugiej 
strony pragnąłbym Panu wykazać, jak smutnym 

'jest stan naszego wyznania pod względem naro­
dowym dla tego, że pastorowie, prawie bez wy­
jątku niemcy, i w rządzie protestanckim opiekę 
i poparcie znajdując, wyżej cenią łaski tego 
rządu i interesa propagandy germanizmu, (sze- 
szenia niemczyzny) niż dobro i oświatę dusz powie­
rzonych od Boga ich pasterskiej pieczołowitości. 
I  wątpię bardzo żebyś Pan znalazł pomiędzy 
pastorami tutejszej okolicy przychylne względy 
dla swej książeczki, a najmniej zapewne u pa­
stora R e -----, do któregoś właśnie niefortunnym
się trafem udał, bo on, lubo najlepiej z nich 
wszystkich polskim włada językiem, największym 
podobno jest nieprzyjacielein wszystkiego co pol­
skie i co najmniej w sprzecznościby stanąć mogło 
z tendencyami (dążnościami) rządu. Prędziejbym 
Panu jeszcze mógł radzić udanie się do pastora
zboru O —  skiego pana R o.........., który, o ile
poznać mogłem, czuje że grzechem jest, jeżeli nie 
zbrodnią, chieć ludowi wydrzeć jego narodo­
wość, i że tak, jak Bóg człowiekowi w nie­
śmiertelne ciało wlał nieśmiertelną duszę, tak 
tylko na gruncie narodowości zaszczepione pra­
widła religji i wyższej moralności przyjąć się i 
błogie mogą rodzić owoce.“ . . . .



XTV. Przegląd nowych dzieł.
Zakon Boży w dzięsieciu przykazaniach 

wyłożony przes ks. Leopolda Otto, pastora. W ar­
szawa, 1863. Cena złp. 2 gr. 20.

Pod tym tytułem X. Leopold Otto, pastor 
ewangielickiego zboru we Warszawie, którego 
dziewięć kazań z modlitwy pańskiej: Ojcze nasz 
już w roku 1855 - z druku wyszło, teraz wy­
dał 10 kazań z dziesięciorga Bożych przykazań. 
Wszystkie te kazania są pięknem świadectwem, 
że ten kaznodzieja jest zbudowany na funda­
mencie apostołów i proroków, którego jest grun­
townym węgielnym kamieniem sam Jezus Chry­
stus, i że znakomitego swego talentu używa wiernie 
ku chwale Bożęj i ku zbudowaniu zboru swego. 
Oraz się te mówy odznaczają nieobłudną, i 
otwartą prawdziwością, bystrością myśli i su- 
miennem i pilnem uwzględnianiem pisma ś. 
Widać to nawet z przedmiotów tych kazań, 
które te są:

1) Czy Bóg jest Bogiem i Panem twoim? 
czy On i tylko On, w sercu twojem króluje?

2) Świętem jest imię Boga i dla tego nie 
powinniście imienia Bożego nadużywać.

3) Że dzień święty winien być dla nas 
dniem uświęcenia.

4) Od spełnienia czwartego prykazania za­
leży szczęście rodziny i ludzkości.

5) Żeśmy w obec Boga wszyscy winni i 
wszyscy grzeszni.
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6) Błogosławieni czystego serca, albowiem 
oni Boga oglądać będą.

7) Prawo własności jest prawem świętem.
8) Nie mów fałszywego świadectwa przeciw 

bliźniemu twemu.
9) Nie pożądaj!
10) Bezbożność gubi narody, pobożność je 

ratuje i uświęca.
Sposób mówienia w tych kazaniach jest 

czysty, wyborny, świętemu miejscu przystojny i 
naszemu też ludowi zrozumiały. Najpiękniejsze, 
bo niby najżywsze kazanie jest trzecie, lecz i 
indziej mówca nieraz mówi pałającym językiem, 
n. p. wykładając powinności rodziców (na str. 
52— 56), albo ostrym językiem gromiąc grze­
chy przeciwko szóstemu przykazaniu (na st. 
71— 72). Rad i często objaśnia autor naukę i 
napominanie i przestrogi swoje przykładami z 
biblijnej historji, a to najwięcej ze starego te­
stamentu, poniekąd też i z historyi świeckiej. 
A  słusznie; bo długa do mądrości droga przez 
nauki, krótsza przez przykłady.

Co się tyczy zewnętrznej formy tych ka­
zań, poniekąd są inaksze od kazań w Slązku 
austryackiem zwyczajnych. Nie zaczynają się 
bowiem westchnieniem (krom pierwszego), ani 
przedmową przygotowawczą, lecz po przeczytaniu 
biblijnego tekstu, krótką przechodnią się śpieszą 
do głównego przedmiotu (tematu). U nas też 
szczególne części kazania wyraźniej się poprze­
dnio wypowiadają; bo się wie, że przez to sna-
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dnićj słuchaczom naszym treść mowy w pamięci 
zachować.

Jeszcze tu przytoczę, że zamiast wyrazu 
„ Zb ó r“ autor wszędzie używa wyrazu „gmina“ 
(str. 9, 11, 36, 37) choć tego słowa nigdziej 
niemasz w bibliji Gdańskiej edycji, która zaw­
sze ma „ Z b ó r “. Niekiedy też mówca do wy­
roków pisma ś. się odwoływa nie według Gdańs­
kiej edycji, ani według tłumaczenia Wujkowego, 
lecz podobno, własnego n. p. Matt. 16, 26 
(str. 17), Ps. 24, 1 (str. 82).

Zewnętrzne tćj książecki przyozdobienie jest 
wszelkiej pochwały godne. Jednak z liczby 
omyłek drukarskich niektóre przytoczyć muszę: 
na str. 70. na miast r z ą d z a  czytaj żądza ,  
na str. 79 na miast p od o b n ą  czytaj p o d d a n ą ;  
na str. 119 na miast l u c zy  czytaj uczy.

Niech te kazania i u nas znajdą wiele pil­
nych czytelników i niech dopomagają ku budo­
waniu królestwa Bożego i ku uwielbieniu imie­
nia Jezusowego! A. Ź.

Zwiastun ewangeliczny. Jak już na
wstępie rocznika nadmieniono, wychodzi pod po­
wyższym napisem od nowego roku w Warszawie 
pismo ewangielickie, wydawane przez ks. Leopolda 
Otto, pastora tamtejszego zboru ewangielicko-augs- 
burskiego. Wypowiedziane we wstęp nem słowie 
zasady a niemniej jeszcze wyszłe dotąd numera 
Zwiastuna świadczą najlepiej o bogatej treści i 
rzetelnej wartości jego. Pod względem religij­
nym, doskonale pojęta, na piśmie św. oparta 
dążność szerzenia prawd ewangielicznycli a tern
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samem zasad kościoła ewangielickiego przebija się 
w każdym artykule Zwiastuna z taką siłą i 
serdecznością, iż życzyć mu potrzeba jak naj­
przychylniejszego przyjęcia i najlepszego powo­
dzenia u ewangielickich wyznawców wiary ję­
zyka polskiego.

Na świadectwo niech posłużą następujące 
słowa, stojące na czele wtór ego numeru Zwia­
stuna. „Wyświecanie prawd bożych, rozmiło­
wanie się w tern co jest chrześcijańskiem, zbli­
żenie do owych wielkich wzorów Apostolskich 
— oto cele, które wytknąwszy sobie, do nich 
zamierzamy też prowadzić ogół braci naszych. 
Droga przez nas wybrana jezt prostą i jasną— 
bo drogą tą —  wykład Pisma świętego. Na 
Piśmie świętem opierać będziemy wszystkie do­
wody i nauczenia nasze, gdyż Pismo jest źró­
dłem wód żywych, wód zaspakających pragnienie 
duszy i serca. Ceniemy wysoko naukę; zdoby­
cze rozumu w  zakresie umiejętności podziwiamy i 
radujemy się niemi, lecz na pierwszem miejscu, 
na pierwszem i najwyższem, stawiamy, Pismo 
święte. Pismo jest dla nas słońcem które bla­
skiem swym powinno oświecać rozumy, ogrze­
wać serca, opromieniać wszelkie stosunki spo 
łeczne. . .  “

Powitawszy z radością przy wyjściu to po­
żądane pismo, mamy sobie za miły obowiązek 
zwrócić nań uwagę szanownych czytelników i po­
dać im przezto sposobność obfitego korzystania 
z niego. Wychodzi Zwiastun ewang. 2 razy 
na miesiąc po arkuszu wyraźnego rzetelnego
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druku na pięknym mocnym papierze w książko­
wym formacie a kosztuje rocznie cenę 10 zło­
tych polskich (złp. =  25 kr. wal. austr.) Aby 
ocenić jego wartość i dążność, dość przytoczyć 
nadpisy choć niektórych artykułów, znajdujących 
się w doszły nas dotąd numerach, jako to: Nowy 
rok. Jędrzej Frycz Modrzewski. Towarzystwa 
biblijne. Wykład Pisma św. Wiara nasza. W y­
znawanie Chrystusa. Tygodnie passyjne. Miłość. 
Zwiastowanie. Zbawienie nasze. Wielki tydzień. 
Zmartwychwstanie. Statystyka ludności wyznań 
protestanckich. Wniebowstąpienie. Ordynacja. 
Zesłanie Ducha świętego, Konfirmacja. O świą­
tyniach chrześcijańskich. Bóg w Trójcy świętej.
0  dowodach prawdy objawionej według Pisma 
św. Jan Ostroróg. Duch święty. Święci Apo­
stołowie Piotr i Paweł. Chrystus prawdziwy 
Bóg. Stworzenie świata. Ewangielicy w Hisz- 
panji. Człowiek. Jubileusz soboru Trydenckiego. 
Grzech pierworodny. Pierwszy przekład Biblji 
na język polski. O Socynianach w Polsce. Skutki 
grzechu. Zasady chrześcijaństwa. Marcin Luter. 
Miłosierdzie Boże. Oprócz tego rozmaite wia­
domości z kościoła i o kościele, korespondencje
1 doniesienia, przegląd piśmienniczy i t. p. Z na­
szego Ślązka są tam korespondencje w sprawie 
seminaryjnej; o stanie i dążeniach polskich ewan- 
gielików w okolicy Bielska; odezwa Mazańcow- 
ska; o założeniu ew. kościoła w Skoczowie; pa­
miątka ś. p. seniora Józefa Szymko; o zwycza­
jach ludu ślązkiego i t. p.

10
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XV. Wypis z tabeli

Zbory
Imiona

l "
Zaślubiło 
śię par

księdzów

p a s to r ó w

je
dn

ej
w

ia
ry

m
ie

sz
a­

ny
ch

a. Bielsko Karol S. Schneider, sen. 
Karol T. Haase 
Jan Keler, wikaryusz

54 4

b. Błędowice Bernard Folwarczny 59 —
c. Bystrzyca Oskar Koczy 62 3
d. Cieszyn Gust. H. Kłapsia 

Andrzej Źlik *)
111 2

e. Drogomyśl Andrzej Drosd 41 1
f. Goleszów Paweł Terlica 26 5
g. Hillersdorf Karol Delorme 31 8
h. Jaworze Herman Koczy 46 2
i. Ligotka Jerzy Heczko 42 10

. j. Kawsi Jan Winkler 24 3
k. Orłowa Alfred Kłapsia 10 —
1. Stare Bielsko Fryderyk Gloxin 31 —
m. Ustroń Jerzy Janik 46 4
n. Wisła Michał Kupferschmid 

Gustaw Kupferschmid
30

Razem 613 42
*) Od 14. Czerwca 1863 r. jest Arnold Źlik wikaryuszem 

przy tymże zborze.
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ewangelickich kościołów

Dzieci urodziło się
Kontlrmo-

no
Umarło

osóbślubnych ze związków 
nieślubnych

wa

ch
ło

pc
ów CŚ*

NO
£
W

*N

i  i*! v°  w 
P u  l o

ii » dz
ie

w
cz

ąt

I c
hł

op
có

w

dz
ie

w
cz

ąt

m
ęz

ki
ch

że
ńs

ki
ch

■

112 109 10 14 82 61 55 58

128 110 5 6 64 53 43 46
113 131 10 12 77 79 83 96
196 191 14 17 156 132 134 106

61 68 13 11 47 48 40 44
40 42 3 4 25 26 18 31
76 90 22 14 67 60 62 41
54 72 10 4 41 41 31 39
76 78 13 7 56 64 47 55
55 45 1 3 36 20 29 36

8 12 6 4 11 15 — — •

82 78 5 3 63 45 33 26
90 82 3 14 62 61 42 33
72 54 10 16 39 50 33 26

1163 1162 125 129 826 755 650 637

10*
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ślązkich za rok 1862.

Liczba

komuni­

kantów

i

Liczba

Przestąpiło tjrodziło się
z  r e l i g i i  

e w a n g ie l ic k ie j  
n a  k a to l ic k ą

z r e l i g i i  
k a to l i c k i e j  n a  
e w a n g ie l i c k ą

więcej mniej'

dusz

i os
ób

 m
ęz

ki
ch

l

os
ób

 że
ńs

ki
ch

os
ób

 m
ąz

ki
ch

j

os
ób

 ż
eń

sk
ic

h

niż umarło

a. 4727 6320 — — — — 102 —

b. 10493 5000 2 5 4 132
c. 13078 7254 1 — — — 110 —

d. 21685 12067 — 8 i 2 130 —

e. 5481 2930 — — — — 58 ---
f. 4123 2090 r — — — 38 —

g. 4671 7234 2 2 5 4 75 —
h. 6799 3679 — — 2 — 58 ,—
i. 7331 4620 — 1 — 4 54 —

j. 4586 2600 2 — 3 1 48 —

fc 733 1350 — — — — 4 —

1 . 4575 3200 — — 1 — 60 —

m. 8375 4499 — 2 1 — 66 —

n. 7845 4142 --- --- , — 63

104502 66985 r 7 18 13 15 998 —

Obaez Przypisek na str. 156.



XVI. Wyciąg
ze spisu ewangielickich szkół ludowych w Ślązku 
austryackiem za rok szkolny 1861/62 jako też 

z programu ewang. gimnazyum w Cieszynie.
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M i e j s c e  s z k o ł y  
i wsie do niej przypisane. 

Imiona nauczycieli

Liczba
dzieci szkolnych

c h ło p c y  Jd z ie w c z . r a z e m

Bi e l sk o  z przedmieściami 403 268 671*>
W  szkole realnej i głównej: 96 54 150

Karol Zipser, Karol Riedel, 
Na miejsce Alfr. Jakobiego 
nastąpił Karol Zenker, Wil­
helm Nitsch, Jan Geyer, 
Ernest Kieslich, Adam Rusz.

W szkole dziewcząt: Jósef 
Toman, Maurycy Szymko, 
Jan Schubert.

K ó m o r o w i c e 16 21 37
Jerzy Kaizar 2 2 4
Mikuszowice,Obl isz dolny 31 30 61

i Bystra 6 13 19
Andrzej Pisz 
M a z a ń c o w i c e 31 39 70
Paweł Kukucz 7 101 17

*) Poczty wyższe oznaczają dzieci szkoły tygodniowej, 
poczty niższe dzieci szkoły niedzielnej.
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M i e j s c e  s z k o ł y  
i wsie do niej przypisane. 

Imiona nauczycieli

Liczba
dzieci szkolnych

c h ło p c y d z ie w c z . ra z e m

Bł ę dowi ce ,  dolne, górne, 186 202 388
pośrednie, JJatynie, bzum- oy 50 109
bark, Żywocice

Paweł Bujak, Andrzej Grześ
odszedł do Drogomyśla

S uc ha ,  pośrednia, górna, 73 67 140
dolna 37 36 73

Adam Wałach
O i e r l i c k o  górne,  dolne 40 36 76
Jan Matuszek 12 18 30

B y s t r z y c a ,  Karpentna, Za- 81 69 150
olzi i Gródek 45 44 89

Jerzy Liberda, Jan Raszka 71 61 132
N y d e k 40 30 70
Paweł Cieślar 54 52 106
W  e n d r y n i a 28 24 52
Jerzy Cichy 45 32 77
Ł y ż b i c e 5 12 17
Jan Gabryś 69 73 142
O l d r z y c h o w i c e 28 27 55
Jerzy Krzemień
T y r a 41 47 88
Jan Chudoba 15 15 30
K o s z a r z y s k a ,  Milików 47 38 85
Jan Marosz 20 22 42
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M i e j s c e  s z k o ł y  
i wsie do niej przypisane. 

Imiona nauczycieli

Liczba
dzieci szkolnych

c h ło p c y  ¡d z ie w c z . | r a z e m

C i e s z y n  z przedmieściami, 93 58 ' 151
Sibica, Błogocice, Mnisztwo, 40 12 52
Gułdowy, Krasna, Bobrek, 
Pastwiska, Kalembice Bo­
guszowice

Jan Śliwka, Rudolf Liberda, 
Adam Wałach 

P u n c  ów, Dzięgielów, Koj- 58 36 94
kowice 15 10 25

Jan Szygut 
K o ń s k a ,  Trzeniec 39 30 69
Adam Pinkas 11 15 26
N i e b o r y ,  Ropica 68 46 114
Jerzy Broda 15 24 39
Ż u k ó w g ó r n y ,  dolny, Wie- 56 69 125

lopole i górne Trzanowice 19 22 41
Na miejsce Jana Buzka na­

stąpił Jan Kolarczyk 
Grodziszcz,Koniaków, Wo- 60 40 100

łowiec 8 12 20
Jan Drozd
M i s t r z ó w  ice ,  Mosty, Sta- 25 25 50

nisłowice 10 12 22
Jerzy Cholewa 
K o c o b ęd z ,  Ligota, Podo-

i

321 40 72
bora 15 15 30

Pranciszek Gnida |
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M i e j s c e  s z k o ł y  
i wsie do niej przypisane. 

Imiona nauczycieli

Liczba
dzieci szkolnych

c h ło p c y  |  d z ie w c z . ■ ra z e m

H a ź l a c h ,  Brzezówka, Mar- 46 49 95
klowice 13 20 33

Jerzy Pomykacz
D ę b o w i e c ,  Kostkowice, 39 45 84

Samłowiec, Iskrzyczyn 10 12 22
Paweł Łamacz
O l b r a c h c i c e ,  Stonawa 38 38 76
Jan Kołder 18 17 35
G u m n a ,  Ogrodzona, Za- 39 30 69

marski 12 11 23
Jerzy Sztwiertnia

D r o g o m y ś l ,  Knaj, Zabórz 30 24 54
Na miejsce Jana Gorgonia, 12 11 23

z marłego ó.paźdź. 1862 na-
stąpił Andrzej Grześ

P r ó c h n a 50 36 86
Adam Joniec 13 10 23

Goleszów,  górne Kozako- 63 58 121
wice, Bażanowice 31 33 64

Paweł Heczko
L e s zn a ,  górna dolna 39 41 80
Jerzy Mrowieć 14 14 28
G o d z i s z ó w ,  Kisielów i

dolne Kozakowice 31 32 63
Jerzy Kluż 15 9 24
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M i e j s c e  s z k o ł y  
i wsie do niej przypisane. 

Imiona nauczycieli

Liczba
dzieci szkolnych

c h ło p c y  J d z ie w c z . J ra z e m -

H i l l e r s d o r f  dolny 46 43 89
Traugott Oehler 16 10 26
H i l l e r s d o r f  górny 39 39 78
Ernest Miicke 22 19 41
K u t t e l b e r g 82 62 144
Edward Melzer 31 22 53
H i r s c h b e r g 46 42 88
Paweł Kral 14 18 32
L a n g e n d o r f 31 29 60
Tenże 15 14 29
M a ł y - B r e s s e l 27 23 50
Wilhelm Schmidt 9 7 16
G o t s c h d o r f 29 16 45
Tenże 11 8 19

J a w o r z e 49 50 99
Jan Cichy 20 21 41
J a s i e n i c a 48 58 106
Jan Kalóta 31 35 66
Międzyrzecze,  górne, dolne, 74 60 134

Franzfełd 27 24 51
Andrzej Raszka

L i g o t k a 40 56 96
Adam Cichy 15 25 40



154

M i e j s c e  s z k o ł y  
i wsie do niej przypisane. 

Imiona nauczycieli

Liczba
dzieci szkolnych

c h ło p c y J d z ie w cz j r a z e m

G n o j n i k ,  dolne i górne 45 42
I

87
Trzanowice, górne i dolne 25 22 47
Toszonowice

Jan Ostruszka
Śmi łowice ,  Rakowiec 40 39 79
Andrzej Janik 22 23 45
R z e k a 32 38 70
Paweł Remorz 20 24 44
G u t y 30 34 64
Jan Kluż 20 24 44

N a w s i ,  Gródek, Milików, 77 51 128
Piasek, Łomna, Boconowice 25 26 51

Jan Hojdysz

Or łowa,  Łazy, Poręby, Da- 53 49 102
browa 21 18 39

Jan Buczek

S t a r e  B i e l s k o ,  Alexan- 131 120 251
derfeld 37 42 79

Jerzy Sztefek, Paweł Szlaur
K a m i e n i c a ,  górny Olisz 55 37 92

(Olszów) 16 13 29
Jan Baron
W a p i e n i c a 26 32 58
Jerzy Mikler 10 12 22
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M i e j s c e  s z k o ł y  
i wsie do niej przypisane. 

Imiona nauczycieli

Liczba
dzieci szkolnych

c h ło p c y d z ie w c z . razem

U s t r o ń ,  Hermanice, Nie- 114 131 245
rodzim, górne Bładnice 52 43 95

Jan Szarzeć
S k o c z ó w 7, Harbutowiće, 42 40 82

dolne Bładnice, Między- 3 4 7
świeć, Wilamowice 

Maurycy Głorgoń 
C i sowni ca ,  wielka i mała 42 38 80
Paweł Benesz 14 14 28
W i s ł a 104 76 180
Jan Śniegoń 22 20 42

Razem dzieci w szkołach ty-
godniowrych . . . . 3296 2937 6233

Razem dzieci szkół niedziel-
n y c h ........................... 1169 1104 2273

Liczba szkół 57, z Polańską 58.

*) Przypisek uzupełniający ten wyciąg, znajduje się na str, 
następującej.
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Przypisek do tabeli kościelnej. Oprócz 
zboru w Hillersdorfie mającego ludność niemiecką, 
liczy zbór Bielski i Staro - Bielski wyżej 1.500 
polskich członków, zbór zaś Jaworski ma około 
900, a zbór Cieszyński niżej 100 członków 
niemieckich. Reszta członków zborów ślązkich 
jest rodu polskiego. Według tego wynosi więc w 
Slązku liczba ewangielików polskiej narodowości 
przeszło 50.000 dusz, niemieckiej narodowości 
blisko 16.000 dusz.

W dziewięciu kościołach odbywa się na­
bożeństwo tylko w języku polskim, w czterech 
na przemianę w polskim i niemieckim a w koś­
ciele hillersdorfskim tylko w niemieckim języku.

Czas powstania mianowanych zborów i za­
łożenia kościołów, dzieli się głownie na dwie 
epoki; na epokę altranstedzkiej konwencja (z r.
1707 22. sierpnia) i na epokę patentu toleran- 
cyi (wydanego 30 marca r. 1782). W pierwszej 
epoce powstał kościoł Cieszyński, założony 24. 
maja 1709 r.; reszta kościołów ślązkich wzięła 
początek w drugiej epoce, z wyjątkiem kościoła 
Orłowskiego, który już po wydaniu patentu 
kwietniowego z r. 1861 założonym został.

Przypisek do tabeli szkolnej. We- j
dług narodowości dzieci uczęszczających do ewan- 
gielickich szkól ślązkich, dzielą się te szkoły na 
polskie i niemieckie. Szkoły we zborze Hillers- 
dorfskim, szkoła Bielska, Staro-Bielska, Kamie- 
nicka, Mikuszowska i Wapienicka są niemieckie, 
wszystkie zaś drugie mianowane ewang. szkoły 
ślązkie są polskie.
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Główny spis szkolny podaje ogólną liczbę 
dzieci, które miały w roku 1862 uczęszczać do 
tygodniowych szkół na 7.113, powinnych do 
szkół niedzielnych na 2.901. Z tego pokazuje się, 
iż w tym roku 880 dzieci, należących do szkół 
tygodniowych a 628 do szkól niedzielnych, do 
szkoły wcale nie uczęszczało, i bez wszelkiej 
nauki szkolnej zostawało. Ile przy której szkole 
takich dzieci naliczono, widać z następującego 
wyszczególnienia, a zwłaszcza: Na Wiśle 212 
dzieci tygodniowych a 125 niedzielnych; w By­
strzycy 130, 66; w Ustroniu 54, 32; w Na- 
wsiu 51, 32; w Oldrzychowicach 41, 23; w 
Błędowicach 34, 14; w Cisownicy 31, 13; w 
Żukowie 29, 81; w Ligotce 29, 20; w Mię­
dzyrzeczu 20, 12; w Gutach 20, 4 ; w Tyrze 
17, 11; w Drogomyślu 16, — ; w Grodziszczu 
15, 26; w Jaworzu 15, 10; w Nydku 13 ,20; 
w Skoczowie 13, 5; w Śmiłowicach 12, 11; w 
Gnojniku 12, 10; w Godziszowie 12, 8; w 
Puńcowie 11, 8; w Końskiej 9, 3; w Kosza- 
rzyskach 6, 14; w Nieborach 2, 17; w Lesznej 
7, 5; mniejsze liczby wcale opuszczając.

Stan ewang. gimnazyum w Cieszynie
był w końcu szkolnego roku 1861/62 podług 
wydanego programu następujący: Liczba uczniów 
wynosiła 200. Było z nich wedle religii 148 
wyznania augsburskiego, 32 wyzn. helweckiego, 
20 Izraelitów; Według narodowości i języka 
było między nimi: 100 Polaków, 45 Czecho- 
Morawian, 32 Niemców, 3 Słowaków i 20 Izrae­
litów. Do I. klasy uczęszczało uczniów 49, do
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H. 34, do III. 36, do IY. 25, do Y. 18, 
do YI. 19, do YIL 8, do YIIJ. 11. 
Grono nauczycieli składało się jak następuje: 
dyrektor Jan Kalinćak; nauczyciele religii, pa­
storowie Gustaw Kłapsia i Andrzej Źlik; pro­
fesorzy: Paweł Kaizar, Henryk Sittig, Karol 
Gazda, Jan Kukucz, Dr. Karol Burkhard, Bo­
gumił Biermann, Bogumił Friedrich, Imanuel 
Raszkę, Oskar Źlik i Jan Odstrcil. Przedmioty 
wykładane na temże gimnazyum są: Religia, geo­
grafia, historya naturalna, matematyka (rachunki 
i miernictwo) historya powszechna, fizyka (nauka
0 siłach i o własnościach ciał), język łaciński, 
grecki, niemiecki, polski, czeski i filozoficzna 
propadeutyka (wstępne wiadomości filozoficzne). 
Wolne zaś przedmioty t. j, takie, których gim- 
nazyaści uczyć sie mogą ale nie muszą, te są: 
język francuski, hebrajski, pięknopisanie, śpiew
1 rysunki.

Rozmaitości.
Zbór Wiedeński. R o F u  1863 b y ł o  m  

e m a n g  f o ś c f e f e  a u g e b .  u z n a n i a  m  I D i c b n i n  
d j ^ t ó m  4 6 0 ; c h ł o p c o m  3 3 5 , b 3 i e m c 3 g t  125. 
3 a p o r o i e b 3 i  C3pli o g i o f s e F  nompc fi  m a ł ^ e ń f t m  
b p ł o  365  STiafjeńfirt) 3 o m a r t o  185 , m i j b s p  
t c m i  130  tnicf3«npch.  I K o n f i r m o m a n o  145 & 3 t c c i ; 
p ^ e f i g p i ł o  3 F o ś c t o ł a  f a t c l  bo e m a n g  52 
o f o b p ,  3 f o ś c i o l a  e m a n g .  bo f a t o l .  ofób 9 . p o g r s e »  
b i o n o  o f ó b 500. —  3 n a f o m i t f 3p<h b a r o m  3a*  
p i j a n o :  p c m n a  p a n i  f a j i e  f o ś c i e l n e j  1 0 0 0  reńfF.
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funbufjoroi u bo gie j  525 r . ,  p. B e r g e r  rofpólnemu 
eroang. funbufjoroi f j fo ln e in u  2 0 0 0  rcńfF. p  B o r -  
Fenficin lO O O rc ń j i .  p .  0 tetter 1000 reńff. D l a  
fu n b u f ju  robót» i fterot n au cjpctc li  ffoInp<b 
3aptfal B o rfe n jtc in  1000 rcńff.  0 tettcr  1000 
rcńff.  3  boebobu prsebfi/btorfiroa corocznie  po« 
r o ta r ja n c g o  p ^ e j  p .  B a r d a  0 diroenber ja/o« 
30110 pocjgteF fu n b u fju  M a robóro i jterot 
po tamtejf3pd? fościelnpcb. Boronic^ bojna/p 
rofparcia i j a f t l f u  pr^ej f je jo b r e ,  obfite bar» 
rofpólne eroang. f j f o ł p  ID icbeńfFie, ja fo  t o :  
f j f o l a  g/orona i rea ln a ,  f j f o i a  bla  b j ie ro c jg t  
na IDtebeń, f j fo / a  g/orona ro ©umpcnborfte, 
f j fo / a  b la  i>3i'eroc3Qt ro ©um penborfie i f j fo /p  
filia lne  ro l i f y t c n t a l  i ro l e o p o l b f ł a b t .  D o  (3F0/ 
uc3if3C3a/o rajeni 988 b jtcci, 20 rotjcćj, n i j  
ro roFu 1862 P o c j e t  buf3 Fościo/a eroangte* 
licfiego obu ropjnań  ropnojt roe ID iebn iu  roebie 
najnorof3ego o b l ic jc n ia  ogó/em 2 0 .0 0 0 .

Werona, 18. cjerroca 1865. Cfuj ob b a ­
rona p o r o j i f to  m p śl 3a/o3enia eroang. Fościo/a 
roojfforoego roe tP e r o n ie  bla eroang. ¿o/nierjp , 
ftórpcb ftf niema/a l i c j b a  ro tej troierbjp jn a j*  
buje. IP pP onan ie  p r je b f ifro s i jc ia  trajta/o 
3arof3e na p r je f j fo b p ,  f tó re  bopiero m arf3a/cf 
B e n e b e f  energie jnem  pr3pc3pnieniem j i f  ufungZ. 
B o śc io Z  Patolicfi 0 a n ta  j iu c ia ,  Ftórego r j g b  na- 
bp/ na ro/afność, jo fta/  niema/emi fo fs ta m i na 
eroang. FośctoZ ur3gb30iip i prjpfpofobtonp. 
t t ^ m i a n f i  g o b n g  3affug? 0F0/0 fjC3?śIiroego 
uFońcjcnta tej fprarop, p o lo jp /  t a f j e  b iffu p  
roerońfft  SlTar<bcfe be B a n o f f a , csloroieP 
r o fp a n ia / o m p ś ln p , Ftórp ro fjp fl fo  3 froej jironp
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c jp n í í ,  abp tru b n o ści 3ropcif3pć, jaPie inni  
bucfjow ni w  tpm tt>3glf&3te fłatt>ial£

Początki ewangielictwa w Tyrolu.
X D í d ^ c n i e  bifFupów ijfft?3p ttijglf&cm utr3pm ania  
jebności tüíarp FatolicFićj w  lEprolu, C3pli w ł a *  
śc iw ie  tt>3glfbnn nícpr3ppuf3C3cnía bo niego p r o ­
testantów, p o fu n jło  jif oftatnlcb l a t  bo wpfo*  
Fiego ftopnia. 23ifFup w  33ripen w p b a ł  lijł  
pajłerffi 3 p o w o b u  o tw a r c ia  fejmu tprolfFiego  
i naFa3al procefpe bla w e 3 w a n ia  p .  ilTarpi,  
3ebp o św iec iła  bcputowanpci? fcjiru, bp glofp  
fw e pobnieélí 3a jcbno ścig  w ia r p  Fatol. a eman-  
gieliFom 3aFiabanie 3borów i bubom anie Fo= 
ścioló m  3cbp 3<abroniii, taF, 3ebp i n a b a l  tpIPo 
fam -jebpna fatolicPa r c l ig ia  w  tCprofu m o g ła  
bpć w p s n a w a n a  i pubiic3nie mpFonpmana. GFcjIí 
I p r o l ,  p om iaba bifFup, jebności roiarp nie 
utr3pma, to gro3i Frajomi n a jw ifF fje  nief3C3f = 
ście. J a f i e t o  nief$c$ęścic gro3i fr a jo m i,  tego C3CÍ* 
gobn p  bifFup nie o b ja śn ia,  p rarobop obobnie oba* 
roía jtf, 3C p ra w o w iern e owiecsFi jego in n g ow*  
C3arnif p o sn a jg  i inf3Ćj p a ftw p  3 a fm a fu jg  a onemu  
niewicrneini fiać j i f  m o g g .  —  STie inac3Ćj, 
omftem baleFo 3U<i?maIćj p o fíg p íí  fobie bifFup 
trpbencFi. "Cen bow iem  w  pafterFim liście  
fw o im , w p b an p m  3 prspc3pnp obcbob3cnia 3 0 0 - 
letniego jubileuf3u foboru t r p b e n c fic g o , 3e 
wf3cIFg 3ap aIc5p w ościg  i jabem n ien aw iści r3u- 
cił fig na p rotcjlantóm , I^gc i p o tw a r 3 a jg c  re­
f o r m a t o r ó w ,  fa lf ju fg c  i p r jc fr fc a jg c  b3ieje 
Fościola i m io ta jgc  pobejr3cnie, obelgi i 
wfselFg n icp ram b?, bp tpiFo p ^ eciw F o  ewan*  
gielicFim w ia r p  w p 3 n aw co m  W3niecić w j l r f t
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i n i e n a t D i ś ó , t a t  3c 3 t e g o  po rn o b u n a ro c t  
bo o b p o tt> ic b 3 ia I n o ś d  u r 3 ę b o tD n ic  p o c i q g n i o n p  
b p ć  m i a ł .  P o m i m o  m i e c e n i a  Fpę3P i b a r b 3 o  
n ic p r 3 p j« 3 n ć i  u d n D a łp  fe jm u  t p r o lf P ic g o  tD3gIębent  
p r o t c f t a n i ó i D , o b b p ł o  fi? tt> 2 .  n ieb 3 ic lę  po  
l P i c I F i ć j n o c p  id  C fn s b r ttF ii ,  g fo tr n c 'm  m ie ś c ie  
X p e o l u ,  e r n a n g .  n a b o ^ e n f t m o , pt3 p c3Ć m  o b p ta «  
roiotio cf>r3cft n o t D o n a r o b 3 o n e g o  b^iccięcia i 
ub3ieiotto  l P i c c 3 c r 3 f  p a ń f f g  t r ^ i e f ł u  o f o b o m  
u z n a n i a  c m a n g i d i c F i e g o .  p r s p  tej fp o fo b *  
n o ś c i  n a  to  f a m t e jf t  e r o a n g ie l ic p  3 m o m f I i  fię, 
5C p o b a j g  bo %  C e s .  B r ó l .  iftTości p r o ś b ę ,  a b p  
i m  b p ł o  bo3tD oIon o 3 a fo 3 p ć  u jicbie f i l i a l n p  3b ó r  
i  p *3 p łq c 3 p ć  g o  b o  3 b o r u  id @ o I n o g r o & 3 i c . ' H a *  
b o j c n l l i D o  b n i a t e g o ,  o b b p ł o  ftp id p o F o ju  i be3 
tof3clFiej p r 3 c f 3 f o b y .  XD S T T e r a n ,  m ie ś c ie  Ie^g» 
cem id p o ś r ó b  T p r o l u ,  30103000 F o ś c i o ł  i emę»  
t a t 3  c r o a n g .  b l a  t a m t c jf e p d )  r o b s i n  i p ^ pefco -  
bn ióiD . l a f j e  id 2 3 r e g e n c p i  ftoi  j u 3 rnfpa*  
n i a ł p  f o ś c i o ł  c r o a n g .  f t o r p  ta r n te  o to  i i ic b a iü iio  
id p r3 c ś l i c 3 nćj oPolicp  n a  tD3gór3ii 3 b u b o t D a n o .

23o g u  d u m a ła ,  f t ó r p  p o m ó g ł  3rc>pcię3pć 
m o c p  n ie p r 3 p ja c ie liF ic  i j p r a r o i ł  pr^pftpp j i m a n *  
g i e l i i  pr3C3 n a tc h n ie n ie  |tDObobnicj|"3ego pratno«  
b a t ü f im a  r e l i g i j n e g o  tD ojc3p3n ie n a f j e j !

Świecka władza papieża. Grabia 
B a m o u r ,  b płp m in ijłe r r o ło lfi , ta F  fię o niej 
tD p ra 3i ł :  „ p o m i a b a j g  30 papie^ nic3ego nic ob« 
i i ą p i l  IP ie rs a jc ie , 3c jug nic 'nie m a bo obftq« 
p ie n ia . C 3V F to  m p ś li, ¿e jef3C3e śm ie tfa  m ła b s a  
p a p ie ża  ifłnieje ? JDotDobetn te go  30 rjcc^pm iścic 
m a rtiD g  jeft, jeft o b fa b 3enie 2?3pmu p r3e3 moj= 
ffa  fra n c u ffic . C 3pbp id 1 3 . i 1 4 .  ftólcciu coś

11
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pobobnego b p i Pto p o m p ś l a i ?  C3P to nic ja« 
rana, 3C papież p ^ c j t a i  bpć n t c ^ a r c t f f p m  patio*  
m nifiem  i 3C u tra cił  rofjelPtj moc p olitpcsng,  
obFgb 3 jalmu^np (3 śmi?topietr3a) 3pje i rab  
nic rab, cubsg obron? p o j m o w a ć  mufi, Ftóra 
bpnajm niej nic jcjt meble jego m oli i 3bania.  
SITam m ocnę nab3iej?, 3C fiebp ś na fa p ito lu  
m k p i n i e  ftanie u g o b a  religijn a ,  f tó r a  m 
pr3pf3lości bla fpółecseńftma lubsFiego mi?Ff3e 
mieć b?b3ie 3nac3enie, ni^ fam p o fó j meftfalfFi.“ 
1 o  bpłp m p śli  imabiego B a m o u r a .  “21 cfjoć 
śmierć jego  3a pr?bFo n a f tg p i ła ,  nieum arlp  
jebnaf bq3ności, jaFie on nietp lfo me lPłof3ecf> 
ale i oproc3 n i $  p obub3il i 3af3C3epil.

Horb p a l m e r f t o n  minijter a n g i e l f f i  na 
pofiebseniu ^ b p  gm in  m i.onbp nic  t a f  pr3c« 
r n o m i ł: „ 3 a  jaFo poforne ftmor3enic —  jaFo
proftp śm iertelnif,  nie b?bqc ani proroFiem ani  
tfumac3em mproFóm b o f f i ^  —  pofornic mier3?, 
3C niepobobieńftmem jeft, abp śmieefa m lab3a  
papieża m o g ła  fi? utr3pmać. JTTojem 3baniem,  
pr?b3ej lub potniej m uji fi? ona ffońc3pć i bgb3  
cic pemni, i3 Fa5bp roF, Fa3bp miejigc pr3c = 
błu^enia je j ,  b?b3ic cora3 b a b i e j  obftraf3ać i 
obm racać lub m lo ffi  ob jego młab3p bucimmnćj.  
It> interejie jcjt papieża, mp3iić ji? 3 śm ieefiej  
mlab3p, Fióra t a f  f3farabnie nabu 3p m ana bpla  
pr3C3 tpcf?, co jg 3 jego ram ienia i m jego  
imieniu mpFonpmali. p o m i a b a m , 3e m lab3a  
śm ieefa p a p ie ja  u jia n ic ,  i 3C ^ 3 p m  pr?* 
b3ej C3p potniej ftanie ji? fiolicą IPłedE) 
3jebnoc3onp(^. 1P  tpcf) bmócfi proroctmac|i 
nie m a nic pr3ecimncgo i barb30 pram«
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b o p o b o b n i e  b o c 3 e F a m p  jtę u r 3 c c 3 p m i f t n i e n i a  
o b u b m ó d ? . , .  @ ł p f 3 a l e m  F a t o i i F ó m  u t r 3 p m u j g =  
cpd>, j e  Fonicc 3ni c  p o t ^ c b a  t e g o ,  a b p  p a p i c j  
b p i  nic3a tt) if lpm m o n a r c h ą .  3 c f t ‘ j e  p ap i c ^  nie-  
3 a m i f i p m  m o n a r c ^ g ?  C 3 PU 3 j e g o  t r l a & 3 a  śnoic^ 
cFa ni c  jeft u t t 3 p m p m a n g  p o  p r o f t u  pr3C3 
20.000 f t a n c u f F i c g o  mo j f F a  m b r c m  nooli p r a m i e  
tnf3pftFi'4) pobbanpcf ? j e g o ?  C 3 P  ta F i  f t a n  m o -  
j n a  na3rtt>ać n i c 3 a m i f i o ś c i g  ?  “J a F  j p m o ,  j ej t - t o  
n a j s a m i ś l e j j j e  p o ł o ż e n i e ,  m  j aFi c  nief3e3£ŚIirop  
m o n a r c h a  u p a ś ć  m o j e  i m i e w a j c i e  m i ,  taFi  ( łan  
n i c  m o j e  bp ć  f t a i p m  a n t  b f u g o t r m a f p m . “

© a 3 e t a  f r a n e u f f a  „ ®  p i n  i o n n a  t  i o n a  I c “ 
m te f i o m a  pif3e o f p r a m i e  papi efFi ej  • „ P 0 3 0 ;  
rem C3pli r ac z ej  p r 3 p c 3 p n ą  f t r 3 c j c n i a  } ? 3 p mu  
pt3C3 m o j f F a  f r an c u f Fi e ,  jeft u t r 3 p m a n i e  m l a b s p  
śmi ecFiej  p a p i e j a .  £ e c $  c s p l i j  jeft |cf3C3e po  
b 3 i e  b3icń i p  ż y t n i e ,  t p p 3 n a j m p  f3C3er3C, c o ś  
t a F i e g o ,  c o bp  bo  one'j t a F s t p a n e j  rp| ab3 p  ś m i e -  
cFiej p a p i e j a  p o b o b n ć m  b p f o ?  3  C3pli jeft m  
śmi e c i e  p o l o  j e n i e  f ł a b f 3 c , więcej poniżające  
i 3 a m i ś l e j f 3 c  n a b  p o ł o j c n i e  p a p i e j a ,  Ftórp b t o -  
n i o n p  jeft o b f r anc uf Fi d)  j o l n i e r s p  p r 3 e c i m m i  a-  
f npm p o b b a n p m  f m o i m ,  t a m o t p a n p  m c  rofspfiFicp  
FroFad) f mo j e j  p o l i c p i  i p o i i t p f i  p t 3 t 3  t 3 g b  f r a n -  
cufFi, taF j e  a n i  ni c  m o j e  cbr oni ć  r o 3 b o j n i F ó m ,  
Ftórp^) u m a j a  3a  f t l ar p  t 3 g b ó t p  3 l a f f t  b o j e j  
—  i 3t nuf 3anp jeft bo  3nof 3 eni a  opieFi  t a F i e g o  
m o c a r f t m a  ( n a  m p ś i i  t u  r s g b  f r a n c u f F i ) ,  F f ó r c g o  
p o I i t p c 3 « e  s a f a b p  i p o f t ę p o m a n i e  3 m p f o F o ś c i  
f m e g o  F o ś c i c l n e g o  t r o n u  p r 3 e f l i n a  i 3 a f F a r j a . "

¿ i a p r a m b f !  ^ i m n i c  f i f  t o  plecie,  n a  t p m  
m j 3 c r n p m  ś m i e c i e “ J B p l p  es af p,  Fiebp p o t f j n i

11*
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ccfarje  i Ftólotrie  t u p o t a ć  inujlcH ( łc jc m io n a  
m o jn o tr la b n p m  p a p ic jo m , a  Jjijłorpa cspnótr 
I u b j f i ^  o p o tr ia b a  n a  prjcf lracb  C3p te j  na 
p r jc f t r o g ę ?  je  ¿ c n r p f  IY . cefat'3 niciniecFi, naj = 
p o ff jn ic j fe p  m onarcha c ja fu  ftro je g o , tr  g ró b  
frogiéj 3tmp r. 1 0 T T  trsp bni f ia i  o g lo b j ie  i  cftfo« 
b j ic  na pobtrorcu  papiegFicgo samFu K a n o f p  3 nie* 
naFrptg g f o w g ,  tr  o&3ieniu poFutujgcego g r s c f j ;  
niFa, t r p g lg b a jg c  jego i a f f i .  Ii &31Ś? —  bsig  
muf3g ftt3c£>3 p a p te ja  i bronić cu&3e, najemne 
t r o j f f a  p ^ ecitn  tr ia fn p m  trsbu rson pm  jego poM 
banpm  —  tnJabsa papicfFa o f îa b n j ïa  i 3m - 
f3C3afa bo tego  f io pn ia , j e  ju j  a n i F Igh r r3itcać, 
a n i r3iiconp4> trpFonać nie m o je  an i p o tr a f i .  
H)ióoc3np pratnbsitnie jeft tt) tćm e ię jf i  palec 
b o jp  3a ro3lic3ne étrictfie  p o jg b l i t r o ś c i  i  nab* 
u j p d a  n>łab3p b u ^ o t t m ć j , ja f id )  j i f  papieje  
rspm fcp tr  rojnpcf) c3afacf> tr inn em i ucspnili,  
i rnic ba rm o  j io jg  ffotna pifm a, m om igeego  : 
„ Ś r r i a t c i  pr3cmija i p o jg b litn o śc i  je g o .“

Potępienia papieskie. lt> Viennfspd; 
bniad? lP r3 C Ś n ia  1865 tn p bai p a p ic j lift bo 
F arb p n ałó tr  i b ifFupótr trlo fF id ?, gb3ie fm utne 
p o lo je n ie  F cécio fa  pr3cbfiatn ia i u b o lc tra  nab 
fro g g  tnalFg, jaFg tr esafad? niniejfspcf) F ościo ł 
Fatoliefi po tnfspftFid? Frajacf) a 3trlaf5C3a tre 
IP io fscc^  ftac3ać m ujt. p a p ie j  prscbftatn ia 
obccnp fian  F ościo la  Fatol jaFo s a t n r a ja jg c p  
M a b ijb ó tr , grscd ’ ôtn i ro3licsnpd> trpjłppFórn 
P o tę p ia  t r ia r j  p o m ifb sp  FatoIiFam i barb3o ro3= 
f3cr3ong, je  i p o s a  F o é c i o l e m ,  p o s a  t r i a »  
r g  i j e b n o é c i g  F a t o l i c F g  3 b a t r i e n i a  
b o f t g p i ć  m o j n a . “ ^ ô tr n ie  p o tfp ia  totra*
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r j p f ł t f a  FleryFaluo liberalne t, j. fpólfi  Fjięjy i 
nicFfifjy wo l n o m y ś l n y c b  , f t ó r j y  bo n a p r a w y  
Pcścioła r 3ymffi cgo a lub pr3ccim fto*
licy papieffićj  3niccbęcajq i świccPę wi ab$ę jego  
pobFopujg.  potępienie to trafia prj ebcwf j pf t  
Ficm o w y #  bucbomnycf) w l o f f i d ? , co nabcffal i  
byli  papierowi  p i f mo ,  opatrzone 8943  pobpi*  
fami,  bomagajcjc  fię, ¿cby fię Fonicc^nie jrjeFI  
Śroiccficgo p a n o w a n i a  i jebynie w l a i ^ ą  Pościel* 
nq fi? s a j m o w a l  n i e m n i e j  bofyc3e potępienie  
i te b3iennifi,  Ptórc j a wn i e  twicrb3q,  30 3iemffie  
p an o w an i e  papiery 3awf3e było s g u b n ć m bla  
f atol icy3mu,  13 f p o w o b o w a ł o  ro3bwojeni e w  
Pościele a  i tera3 n a r a j a  Pościoł PatolicPi na  
nowe oberwanie fię wielFiej csęści wiernych ob 
niego.

Pierwszy kościoł ewang. w Neapolu.
U) bniu 1 5 . gtt t bni a  18 6 2  r.  ja ł o^on o w  
mieście ITeapolu w ę g i e l n y  f amień pob angl i*  
Pańffo=cmaugiclicFi fościol .  ^ ę & j i c  to nic t y i f o  
picrwf3y c w a n g .  Fościol w  N e a p o l u ,  ale w  ogóle  
pictmfsy w  poltibniomyd) IDloftccf) S b u b o w a n y  
bcb3ic na mirjfcu, Ftorc © a r i b a l b i  prseb b w o m a  
lat y ,  jaFo b y f t a t o r  lt> ło d ; połubniowycf),  ewan*  
giel i fom b y ł  b o r o w a ł .  Uroc3yftość 3afo3enia,  
na Ftorq ftę wiel e HngliFóro i i D ł o c b ó w  3gro< 
m a b 3 i ł o ,  o b b y l a  fię |bc3 wf3c!Fićj pr3ef3Foby;  
bom ftojęcy w  p o bl i j u  tego m i e j f e a , prjyojbo«  
biony b y l  rnebług 3wyc3aju wł ofPiego trójbar*  
wn emi  fuFnami,  a angi el sFie i w l o f f i e  fyovą- 
g w i e  p o w i e w a ł y  na n i m.  K o j o t a  b u b o w y ,  obli* 
esone na 450 0  f u n t ó w  f t e r l i n g ó w ,  3apewni ono
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bo cala p^cs fPíabPí bobcomolnc 3 flronv tam* 
tcjfsycj) micf3F«ńcón) cmaugiclicFid?

W  Florencyi otroo^yli lt>albcńc3ycy 51. 
macea 1865 uroczyście [mój nomo 3bubomany 
fościoł, nab Ftórego btamq umieścili napis : 
3bqc, nauc3ajcic mf3yjlFie naroby JSmangielii.

W  Parmie utrooc3pl fi? sbór croang. 
pob na3mq: „Societá ecclesiastica Italiena“. IB 
@ i c n c , m f o b i  i B o l o n i e  3amiq3ały fie 
fpólcc3eńjlma tmangiclicPie, jafo pocsqtfí pr3p- 
[3lr<f> 3boróm.

Upadek klasztorów. 5  Turynu m @ar- 
bynii. ttiinifter mpsnań prsebiojyi pramo m3glf- 
bem bóbc FościelnycI). Hajmajniejfse ro3por3q> 
b3enia fq nafi?pujqcc:

IPfjyftPie bobra bu^omne 30jtanq sapifane 
na miel Piej Pfi?b3c i nalojy fi? na nic Fontry 
bucya. UjFanomi jty mymiar m boi^oba^ bla 
mfsyftPi^ Ffifjy, ob arcybifPupa aj bo probof3- 
C3a, a pr3emyjPa mplymać bfb3ic bo Fafy bla 
mfpomagania nij|‘3yc[) budjorony^). 3 nne ro3po> 
C3qb3enie naPa5aio 3abranie Flaf3toru saFonncgo 
me Sranfoforte m Sycylii na Fof3acy mojfPa, 
jato tej 3ajfcie Flafstoru m ^ermini, m pro = 
mincyi palcrmo. Itapucyni m XTeapoIu inu< 
tleli m pr3cciqgu 24 gob3in PIaf3toc calPiem 
opuście. SaFonnicc m 3efi mufiały taPje FIa= 
!3toc opuścić i na mfi pr3ytulFu fsuFać. pc3e 
cim ify mypęb3cniu protejtomaf bifFup, ale na 
prójno, na prójno tej miele C3ynil sabiegóm, 
aby je utrsymać.

£)amnícjÍ3y bcFcet tymesafomego r3qbu fy« 
cyliańfFiego brsmi msglębem je3uitóm icmi 
[łomy :
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„3 m « 3 p m f3 p ,  je  jesuici i U g i n a n i  t$ąb 
fpcpliańfPi najc3ynniej mfpierali m b efp o t^ m fe,  
uftanom iam  rnocg nabanej mi m iab3p , co na- 
jtępuje: tl>i3pjtPic jaFo PoImieF nasm anc jejuitfie  
(poiec3cńfima, ¿naj&ui^cc jśf id @ p cp iii  rosmig*  
ja n c  t sniefione fq. i^ fo nforote tpd? fpolecjeńfltr» 
muf3q Praj opuścić i 3 niego m pjść. ITTajgteF 
ity pr3ppaba fFarbomi Frajom em u.“ —  3 « P  ba> 
IeFo jtf 3abót bóbr Fościelnpcjj na t'3cc3 [Farbu 
Frajom cgo m nomem llróleftroie m ioffiem  po 
fun gi,  o tern baje poc^op fam m pfa3 u r^ b o m p *  
ID e b lu g  tego mpPa3u 3abrano bo 1 8 6 1  roFu 
7 2 0  Flaf3toróm, 1 2 . 0 0 0  mnichom i mnif3eP mp 
puf3C3ono 3 3aFonótu a nicrudjome ojtablości  
1 0 4  fpólccjeńftro saFonnpci) obbano jfa rb o m i  
pańjtm a. lt> r.  1 8 6 2  obebrano 5 4  PIaf3torp a r. 
1 8 6 5  3amFni?to jefsese 2 8  bom om 3aPonnpcf>

Z Prus wschodnich. ¿ b o r p  eroangi e*  
licPie o Pr p g u © u m b i ń f F i e g o  * )  o b b p i p  3 c f 3 l e g o  
roFu 3 g r o m a b 3 e n i e  F o śc i el ne,  n a  F t ó r e m  m i ? b 3 p  
i n n e m i  r 3 e c 3 a m i  i t o  uc f y ma l ono,  a b p  popt*3cf ł ać  
c5? | t e g o ,  c o b 3 i e n n e g o  b s m o n i c n i a ,  p o n i e r o a j  o n o  
pr3C3 t o  m p l p m  f m ó j  n a  m o b l i t m p  t r a c i  i m a r -  
t o ś ć  j e g o  p r s p  i n n p d j  m a j n p c f )  3bar3cniacf> 311 
p eł n i e  niPnie.  H ó m n i c  u f t a n o m i o n o  t a m , a b p  
p o b  C3as g l o m n e g o  n a b o j e ń f t m a  m  F o ś c i o l a c b  
t amt c j f s pc i )  p i e ś n i  3a  pojebpńc3pcf> u m a t i p c f )  nie  
ś p i e m a n o  a n i  j a b n p d ?  m ó m  n i c  m i a n o ,  a l e  j e b p  
j i f  t o  po f F oń c 30 n ć m g l o m n ć m  n a b o j c ń f t m i c

j  Okrąg ten liczy 500.000 mieszkańców samych prawie 
ewangielików, między któremi jest 100.000 Polaków i 
tyleż Litwinów.
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o b p ra w ia ło ,  pr3y C3em F r c w n y m , 3najom ym  i 
FomuFoIwief jlf  poboba, po3ojiać w o ln o .

ID pruftcch 3a^o&nicb liczono to r. 1 8 5 0  
ewang. sborów 1 6 2 , 3borów filialnych 6 2  « 
bu(3 4 5 1 .5 0 0 .

Rosya. Jiubność cefarfiwa rofyjffiego bc3 
B ró lc ftw a  polfFicgo i Sinlanbpi w ynojiła  
1 8 6 0 roFu 6 8 ,9 3 0  0 0 0  g łó w  IDcbług religii 
ltC3ono 6 0  m ilionów grecfich FatoliPów (jłaro* 
w ic r c ó w ) , 2 ,7 5 0 .0 0 0  FatoliPów r3PmfFich, 
1,200.000 lu teran ó w , 3 0  000 reformowanych, 
3  miliony mahometanom, 1 ,2 0 0 .0 0 0 , izraelitów 
a opróc3 tego lic3by armeńc3yFóm, h fm h u tów  
i innych wy3nnń !u&3t.

F i n l a n d y a  m iała  w  r. 1 8 5 6 : 1 ,6 2 8  0 0 0  
mief3Fańców. 3  tych « ^ n a w a ł o  1 ,5 8 0  0 0 0  
religif  IutcrańfPq a rcf3tf micfsFańców w  lics» 
bic 4 7 .0 0 0  ftanowili  Fatolicy greccy.

Dążności religijne, B o m e m  p a p i e r *  
niFa 1 8 6 3  r. 3cbralo jif  we SranPfurcie fto- 
war3yf3enie reformy religijnej w  Hicmc3cch. 
5gromat>3enic ff la b a lo  fi? 3 równych Flas Iub3i. 
3 an B onge otmor3yłpoficb3cnie b ługg  przemowa 
o celu towar3yftwa, Ftóre ma pr3cbcmf3yftfićm 
3niwcc3yć ffu tf i  ro3bmojcnia religijnego w 
nicmc3ech pr3C3 s a g ła b f  w p ływ u  h*crarc *̂t 
na wychowanie i pr3C3 utwor3enie wychowania 
narobowego. p o  nim m ów ił @chmet3, Fapłan 
FatolicFi o fcobalnćj w ła b sy  bifPupó.r» i o 3gu> 
bnym i<fy w p ływ ie  na n i ^ e  bu^ow icńftw o. 
„lE^cba Fonicc3nie 3łamać tę p o lfg ę “ , w o ła ł  
m ów ca,“  i w  tym celu tr3eba jif 3wcócić bo 
r3gbów 3 3 a flęd cm , aby na pr3yf3łoóć nie
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3 < w f e r a l p  ^ 6 n p < ^  F o n F o r b a tó r o  3 S p i n e m ,  i  
a b p  iftn fciijcc  s n i ó f i p . “ p o  o b m a l o r c a n i u  3 g u *  
b n e g o  t c p i p t c u  t w o r u  r 3 p m f F ie g o  i 3& r o 3 n o ś c t  
i pr3ctt>rotno6ci je s u i t ó t o ,  p ^ e b i o ^ o n o  bo g l o f o *  
m a n i a  FilFa m n io fF ó ro , o b n o f e ę c p c b  f i j  60 t e g o ,  
3c n ?f3 p fific  3 a m i a r p  f t r o n n i c t m a  u l t r a m o n t a ń *  
fF ic g o  fq 3 g u b n c  M a  b o b r a  o jc3p 3n p  i n a r o b u ,  
i 3c te n  m p ipn ? nif3C3pć tr 3 e b a .  © u f t a r o  @ tr u «  
o en  3 a F o ń c 3 p i  p o jie b s c n ie  mott>q p ^ e c i t c F o  be3< 
S e n n o ś c i  f f i f 3 p .

Paryż, staranność o wychowanie
ludowe. Cefars Srancu3Ótt> H ap ołeon  tr»p3na< 
C3pl n abgrobp  3a napijanie najlcpf3pci? ro3praro 
„o ur3qb3cniu i 5ar3qb3ie f3Póf miejfFicf).“ tt> 
ffutcF tego nabefiano bltfFo 6000 rosp ratc  o 
tćj r3ec3p, 3 Ftórpci? bicie, usnane 3a najlepf^e  
pr3e3 rninifłra ośroiecenia pubIic3n ego, otr3p= 
małp po 1200 fr. n a grobp, a  ośm  innpcf) po 
200 fr. rcra3 3 obe3toq p o d w a I n q .  © lottm a  
trubnoeć to najlcpf3^m ur3qb3eniu f3Fót miej» 
fFicjj, pocfiobji p o b iu g  3bania ininiftra francu*  
fFicgo, 3 nieregularnego uc3?f3C3ania bsicci bo 
f3Folp. £>Ia 3arab3cnia temu, Fa3uje au to r naj*  
iepfsćj ro3prarop 3aprotoab3ić ś r o b fi  pr3pmufotoe,  
taF jaF to @ 3toajcarpi,  gb3ie Fa^bp ojciec, albo  
matFa b jicci ftooje bo fjFoip pofplać m u j t ; 
c u io r  3aś bru gićj ro3prctop mierna, ¿e cel ten 
najprfb3ej ojiqgni?fpm  bpć mo^c pr3C3 tofiaba»  
nic na fcrce rcb^iccm  o b o to i^ F u  m oralnego  
Ffstałcenia i nau c3an ia  a tc'm famem odlotnego  

p ofpiania bo f3Fołp fropcf) b jte cf.
W  P a r p 3 u  F a 3 a l  r3q b f r a n c u f F i  f to o im  

Fof3tem t o p b u b o t o a ć  n o to p  F o ś c i o l  c r o a n g ie iic P i,
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Ma to&jtn angtelfFid?, pracujgcp4) n> fabrpPaĉ ) 
Bościol ten ma ftangć tu ornej cjęści 

par^a, tu Ftórćj mfpomnione rob3iup mtcfjFajcj 
a ma bpć pofgc3ona 3 nim f^oia bla 1200 bjiect

V0 m o m i e  t r o n o m e j  b n i a  5. I t f t c p a b a  1863 
b o t F n g f  c c f a r j  f r a n c u f f i  p u b l i t 3 n c g o  t u p t f t o ma n i a  
n a f ł p p u j g c c m i  f l o t u p : ,,IV p o ś r ó b  m a t e r p a l n ć j  
t r o f F l i m o ś c i  o b o b r o  Frajtt ni c  3 a n i c b b a n o  ni- 
c 3 c g o ,  coFoltuieF fip tpc3p r c l i g i i ,  F f 3 t a i c e n i a  
bucfta i m o r a l n o ś c i .  R e l i g i j n e  3 a F i a b p  bobro»  
C3pnnc,  f j t u f i  i  u m i e j ę t n o ś c i ,  jaFo te3 mp<J?o^ 
m a n i e  p ubl i c 3i i e  o t r 3 p m a ł p  m i e l o F r o t n g  
i f mj n c  m f p a c c i c .  © b  roFu 1848 uc3pf3C3anie  
bo I3F0I p o b n i o j ł o  ftp o j e b n g  r 3 t u a r t q ; a  obc  
cni e 3 n a j b u j c  ftp tu f jFoJacp poc3qtFompcf)  bl i fFo  
5 m i l i o n o m  b3icc i ,  3 F t ó r pd ;  C3eść t r s e c i a  po  
b i c r a  n a u F t  b c 3 p ł a t n i c .  U j t f o m a n i a  n af 3e j ebna F  
m  t p m  t u 3g l p b3i c  n i c  p o m i n n p  j u j  u j t a ć ,  po-  
n i e m a l  600. oOO b3iect  p o s o f t a j e  jef3C3e be s 30» 
bnej  n a uF t .  i f latt f i  t u p ^ e  tu f j Fo f a c b  śrebni d),  
u ł o ż o n e  t u c b i u g  t upbsi a Jót u,  p o b n t o f f p  ftp n a  
n o m o . "

Z Hiszpanii bocf>ob3<$ miabomości, 30 
FonForbat, 3amatp pomipb3p Frólomg frifspańfFg 
a papierem jejt m oc3acf> minijłerfFroa ftifspań 
ffiego martrng literg, 130 majętności Fościelne 
co b3icń pr3e3 r3qb tta [Farb Frajomp sabieranc 
bpmajg. SifFupi i Fjtp3a tiaptóśno 3alg jip 
nato i nabaremnie proteftujg. ^3<$b fpienip̂ a 
bobra budtomne bp safpoFoić najgmaltomniej» 
(3e potr3cbp © bpt i utr3pmanie Flafstoróro i 
bud}omieńftma niFt fip nie trof3C3p. U?f3pftFic 
pobożne funbacpe obmrócone fq ob [mego celu
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i pr3C3nac5enia, uPiabp 3 papierem
jaroicranc jbeptane fg publicjnic.  —  £)o tego  
roppaba bobać,  je  eroangielicp ob barona bo= 
jnaroal i  j 3aro(je j e ^ c j e  boj naro afg  p^eśJaba*  
roanta 3a rotarp ro źifepami, ro oroef ftcbjibte  
frogtei tnfrotspcpi, Ftóra r o b i e n i e m ,  miecjem i 
ogni em roptgptafa rof3p(lficf) ni cfatoli fóro.  ©316 
ttaroct famo csptante biblii  eroangiclicfićj  jejł 
ro tpm fraju prj ef t f pf i rocm, 3a Ftórc roinni  
roifjicniem lub c t ?3f g,  p o n i j a f c e g  r o b o t y  ria 
galeraci? (c3oinacf> ścglarfficf)) Farani bproajg,  
l a f  to b$icie ftę ro i n F r o i j p c p j n e r ^ i f j p a n i i .

Panu żywota i śmierci upodobało się 22. Sty­
cznia 1864 roku odwołać z tej doczesności do swej 
wieczności

Przewielebnego księdza

Jana Jerzego Lnmnitzera,
Superintendenta ewangielickich zborów wyznania 
augsburskiego na Morawie i w Slązku austryackiem. 
Dosiągł później szedziwości, wypełniwszy wieku lat 
80. Był pierwotnie profesorem na Liceum w Kież­
marku w górnych Węgrzech, zkąd też był i rodem, 
następnie od roku 1815 do 1824 rektorem gimna­
zjalnym i niemieckim kaznodzieją w Cieszynie. Tu 
ztąd został powołany za kaznodzieję do Berna na 
Morawie, gdzie się w p r ę d c e  potem stał seniorem 
zborów morawskich. Od 4. Marca r. 1830 piastował 
godność morawsko-ślązkiego superintendenta. Pogrzeb 
zwłok jego odbył się 25. Stycznia w Bernie, gdzie 
syt dni, w pokoju odpoczywa. Cześć pamiątce jego!

łaBsaaeaHwwBMBgw^BiiiMMwiiiMi m im..mi— —
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Spis książek.
Postylla, C5pli F«3ania na rofepfific iftlc* 

&3telc i Śttufta całego rofu fcściclnego, roe« 
Mug tcFfióm ctt>angiclic3iipd? pr3C3 11>. 23aIt<ficgo.
2 tomp. X\rólcmicc, 1844 . Cena 4 tal. ś

Ratolictwo i Ewangielictwo, C3p!i 
Droga bo po3nania pratobp d^cśdańfftćj rofFa* 
3ana luboroi pr5£3 3 . 6  pratobomfficgo. Cie> 
f3pn, 1851 .

Konfessya Auszpurska, albo Wpina­
nie ttaufi i lDiarp JFtpangteltcftcj, 3 łacińfficgo 
na jf3pf polsfi miernie prjctłumaciona pr3C3 
3 ana ócrbintuf3a a pobfug .cbpcpt ©bańfficj
3 r o f u  16T 5 n a  n o t o o  r o p b a n a  to X\r ólct pc u,  
1854 5 e g r .

Rocznik ew an gelick i, poómi?conp 
t 3CC3om Fośctoła i fifoip. Wydał Jan Śliwka. 
Rok pierwszy. Cieszyn, 1862^40 kr. wal. austr. 

K rótka liistorya R elorm acyi, Ma
uśptfu ,cnKtngieltcfićj niiob3tc3p fpifana pr3C3 
3 ana 0 1noff. Wpbanie brugic, u3iipcinione. 
<Cief3pn, 1 8 0 3 . Cena 25 fr. trał. auftr.

Zakoli Boży w dziesięciu przykazaniach 
wyłożony \ rzez ks. Leopolda O tto , pastora. 
Warszawa, 1863. Cena złp. 2 gr. 20.

Dzieje kościołów wyznania helweckiego w 
Litwie przez Józefa Łukaszewicza. 2 tomy. Po­
znań, 1842 — 1843. Cena 4 tal.

Dzieje kościołów wyznania helweckiego w 
dawnej Małej Polsce przez Józefa Łukaszewicza. 
Poznań 1853. 3 tal 10 śgr. ę
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Patent Cesarski z dnia 8. kwietnia
1861 r. tyczący się spraw kościoła ewangielic- 
kiego obu wj^nań, mianowicie polityczno-pra­
wnych stosunków jego w niemiecko-słowiańskich 
krajach cesarstwa austryackiego. Wiedeń, 1861.

Tymczasowe rozporządzenie ministra 
stanu z dnia 9. kwietnia 1861 r., tyczące się 
wewnętrznego zarządu kościoła ewangielickiego 
obu wyznań w niemiecko-słowiańskich krajach 
koronnych. Wiedeń, 1861.

Dawna Polska ze stanowiska chrześciań- 
skiego rozważana przez Marcelego Dłu- 
żniewskiego. Lipsk, 1861. 1 1/2 tal. a

Książka do nabożeństwa dla Chrześ- 
cian-ewangielików ułożona podług dzieła ś. p. 
Jakóba Glaca. Warszawa, 1851. Rs. 1 kop. 20.

Żywot człowieka poczciwego przez 
Mikołaja Reja z Nagłowic. Wydanie Kaź. Jos. 
Turowskiego, Kraków 1859. Dzieło to napisane 
w pierwszych czasach reformacyi w Polsce, na­
leży do najlepszych pamiątek piśmiennictwa pol- 
sko-ewangielickiego. O zacności jego świadczą 
liczne jego wydania, jakie następowały po sobie 
w r. 1567, 1568, 1606, 1828 i teraz znowu 
r. 1859.

Historye biblijne dla początkowej nauki 
dziatek. Opracował Jan Śliwka. Drugie po­
mnożone wydanie, ofiarowane na spółwłasność 
funduszu dla wdów i sierót po ewang. nauczy­
cielach ślązkich. Cieszyn, 1863. Oprawne 35 kr, 
wal. austr.
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Pierwszy kościoł ewang. w Neapolu . . . .  165
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Sprostowanie znaczniejszych omyłek druku.

Na tytule: Rok drugi i trzeci.
Strona 8. wie /sz 12 z dołu c z y ta j :  czerpał

» 13. n 5 z góry „ klątwy
n 20. n n „ probostwa

. n 22. n 4 . „ „  przekraczaniu
V 22. n 15 ma stać : do Kostnic (Iionstancyi)
r 34. » 10 od dołu : spalony publicznie
n 37. „ 12 „ wzdrygać
« 51. V 14 » hieretów
n 67. n 11 z dołu zamiast: Nie żaden czy-

taj :  Ni żaden
« 69. u góry ma stać: podziel a opanuj

70. wiersz 6 z góry czy ta j :  powołani
V 80. rt 9 ■ „ „ Scheidemantel
n 80. 15 „ zamiast 177 ma stać 1777
V 82. V 10 „ cz y ta j :  wyznania
n 86. n 21 „ „ budownicze.
V 89. j? 3 „ „ Kaehlera, dyrek-

tora górnictwa w Karwinej,
n 111. wiersz 15 z góry czy ta j :  ślązcy
n 111. w 20 „ » powyższej
n 117. V 9 z dołu „ Za mało,
n 131. 11 z góry „  natchnieniu ?
n 136. n 11 z dołu „  ewangielickiej
n 140. n 6 n „  chcieć.








